Mickiewicz będzie zawsze 
błiski narodowi 


Wczoraj odbyło się w Belwederze 
lOczyste posiedzenie inauguracyjne 
Dzólnopolskiego Komitetu Wyko- 
Rawczego czczenia 150-lecia uro- 
dzin Adama Mickiewicza. 

p słedzeniu srawe dB se 
Protektor Komitetu t 
RP. tow. Bolesław Bierut. 

W zebraniu wzięli udział ezłon- 
kowie Rządu z tow. Premierem J. 

A tczem i Marszałkiem Pol- 
ski Żymierskim na czele — liczni 

ntanci świata nauki z całej 
Polski z prezesem PAU prof. K. Nit- 
chem na czele, świata literatury i 
i, przedstawiciele instytucji kul- 
tu iych związków zawodowych, 
Organizacji społecznych oraz wcho- 
dzący w skład komitetu przodowni 
$Y pracy: F. Kordon, 
Omiecjński i ©. Zieliński. 

Zebranie zagaił Prezydent RP. 
uj PEszając następujące przemówie- 

e: 


Kęcka, M. 


„Mija 150 lat od chwili urodzin 
Adama Mickiewicza —  najgenial- 
niejszego naszego poety, najwybit- 
niejszej postaci naszych dziejów na- 
todowych w okresie ich tragicznego 
k amania na przełomie nowej epo- 

i. 


Nie ma imienia, które byłoby bar- 
iej znane i blłskie narodowi pol- 


cza. Nie tylko dlatego, że swą 
na twórczością poetycką potrafił 
wskazać światu na wielkość narodu 
W chwilach jego politycznego upad- 
. Mickiewicz jest i na zawsze bę- 
dzie bliski narodowi, ponieważ „w 
Życin jego i dziełach górował ponad 
Wszystko głęboki nurt społeczny 1 
murt ludowy. Jego utwory poetyckie, 
mimo ich najwyższej skali artystycz- 
Nej, są dostępne i 
ch, jego język jest nie 
Przepiękny, ale i prosty, w 


tylko 


zrozumiałe dla mas; 


| 


skiemu, jak imię Adama Mickiewi-| 


į 


mieścić w sobie serce człowieka r— 
umiał poświęcić służbie dla narodu, 
pragnieniu, aby go „dźwignąć i W- 
szczęśliwić*, aby „zadziwić świat" 
twórczym wysiłkiem swego narodu 
dla sprawy ogólnoludzkiej. 
Położenie Europy jest *ego %o- 
dzaju, ik miepodobieństwem jest ma 


przyszłość, by jakiś naród mógł w j 


odosobnieniu od innych kroczyć po 
drodze postępu, jeśli nie chce sam 
siebie naraziż na zgubę i przez to 
zaszkodzić sprawie ogólnej. 
Mickiewicz jest i na zawsze będzie 


umiał łączyć gorący patriotyzm z 
troską o wyzwolenie człowieka. U- 
miał dojrzeć tę prawdę wielką, że 


czyzny ujawnia się najpełniej w 
okim rewolucyjnym internacjo- 


haltómfe. 


Mickiewicza nurtowały głęboko 


problemy społeczne i ludowe. Prze- 
żywał te problemy przede wszyst- 


kim uczuciem poety i genialnego ar- 
tysty. W środowisku rewolucjoni- 
stów widział on ludzi, którzy wska- 


zują drogę wyzwolenia. Jego przy- | 


jaźń z dekabrystami rosyjskimi jest 
najwymowniejszym tego wyrazem. 

Zebraliśmy się, aby nie tylko 
uczcić pamięć Adama Mickiewicza 
w związku ze 150 rocznicą je- 


genial! go urodzin, ale zastanowić się, W 


jaki sposób pokazać narodowi jego 
twórczość i te jego dzieła, które są 
najbardziej bliskie masom ludo- 
wym.“ 

Po wygłoszeniu przemówienia Pre- 
zydent Rzeczypospolitej zaprosił do 
prezydium zebrania Marszałka Sej- 
mu W. Kowalskiego, Premiera tow. 
J. Cyrankiewicza, Marszałka Polski 
ML Żymierskiego, Min. Oświaty tow» 
S. Skrzeszewskiego, Min. Kultury i 


treści| Sztuki S, Dybowskiego i Wicemin. 


lego utworów jest wiele z przeżyćj Obrony Narodowej tow. M. Spychal- 


i uczuć, które były lub są uczuciami | skiego. 


4 przeżyciami milionów prostych 
ludzi, 


| 


Nastepnie 
głos 


"Miekiewióz jest 1 będzie zawsze! Wykonawczego. wybitnemu poecie 
liski narodowi, ponieważ wielkość ; M. Jastrunowi, który w obszernym 


Narodu widział w ruchu dziejowym, 
obejmującym „wszystkie przeszłe i 
Przyszłe jego pokolenia". Swą mi- 

dla narodu, swój cel życia, naj- 
gorętsze uczucia, jakie 


przemówieniu oświetlił znaczenie i 
wagę obchodu mickiewiczowskiego 


Z kolei zabrał głos wiceminister 


| Kultury i Sztuki tow. W. Sokorski 
potrafiło kreśląc zadania Komitetu, 


Przemysł Chemiczny przekroczył 
roczny plan produkcji 


Państwowy Przemysł Chemiczny 
Wykonał w godzinach wieczornych 
dn. 4 bm. jako pierwszy w Polsce 
Toczny plan produkcji, osiągając 
Drzewidzianą planem wartość wy- 
tworzonych artykułów. 

W tym samym dniu Zakłady Prze- 
mysłu Chemicznego osiągnęły w po- 
$zczególnych działach: produkcji od 
101 dv 129 proc. przewidzianej pla- 
Mem wytwórczości. 


————__ ; 
Manewry USA i W. Brytanii odsuwają 
możliwość porozumienia w sprawie Grecji 


Dyskusja w Komisji Politycznej ONZ liana Komisja Bałkańska stanęł w 


O swych wynikach Centralny Za- 
rząd Przemysłu Chemicznego zawia- 
domił specjalną depeszą ministra 
Przemysłu i Handlu, tow. Hilarego 
Minca, który odpowiadając na prze- 
słany mu meldunek, wyraził robot- 
nikom i pracownikom przemysłu 
chemicznego serdeczne pozdrowienia 
w dniu przedterminowego wykona- 
nia planu produkcyjnego i życzenia 
dalszej owoconej pracy. 


nad referatem Komisji Batkańskiej 


PARYŻ (PAP). Piątkowe posiedze 
W sprawie Grecji było próbą nowego 
osłabienia wrażenia, wywołanego projektem Y 


Złożony przed kilku dniami przez 
gglegata Australii — Hodgsona wnio 


kretarz ONZ i przewodniczący obec- 


nego Zgromadzenia zwołali natych- | Jgkąrżenia 


ast do Paryża konferencję przed- 
wicieli Albanii, Bułgarii, Grecji i 
Ugosławii. Tematem tej konferencji 
Ra jak sprecyzował Hodgson — ma 
YĆ przestudiowanie możliwości po- 
zumienia się w sprawach metody 
Procedury rozwiązania trudności i 
ie. dzielących te kraje. 
tłeza+ australijski powołał się 
brzy tym na uchwaloną ostatńio jed- 
Romyślnie przez Generalne Zgroma- 
dzenie rezolucję meksykańską 


, żądając praktycznego zasto- 
owania jej zasad do zagadnienia 
kiego, 


Manewr USA i W. Brytanii 
i MacNeil 


kigo tów Komisji, że wniosek austra 
JSki nie znajduje się w sprzeczno- 


| 
| 


nie Komisji Politycznej ONZ 
manewru anglosaskiego, celem 
eaolucji australijskiej. 


ponn P3 35 3. 
zolucji mocarstw zachodnich oraz | Szwecji, Norwegii i Australii. 


Australii są zwyczajnym manew- 


domaga się, aby generalny Sê- em. y 


pozbawione podstaw 


Po wznowieniu posiedzenia dłuż- 
sze przemówienie wygłosił delegat 
Jugosławii Bebler. Bebler omówił 
obszernie sprawozdanie Komisji Bał 
kańskiej ONZ, stwierdzając na 
podstawie szczegółowego zbadania 
tekstu tego raportu — że wszelkie 


bliski masom ludowym, ponieważ 


szczera i prawdziwa miłość dla Oj- 


Prezydent Bierut 3 
przedstawicielowi  Komitėtu 
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Ambasador RP we Francji protestuje 
` przeciw szykanowaniu Polaków 


mw 


Oskarżeni w procesie WRN 


t 


ł 
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Wiktor 
i Ludwik 


W, pierwszym rzędzie (od lewej): Kazimierz Pużak i 
Krawczyk. W. drugim rzędzie: Feliks Misiorowski 


Cohn. (Foto SAP) 


Proces przywódców 


W dniu wczcrajszym rozpoczął się przed Rejonowym Sądem 
Wojskowy w Warszawie proces przywódców podziemnej organi- 
zacji WRN. Na ławie oskarżonych zasiedli Kazimierz Pużak, Ta- 
dzusz Szturm de Sztrem, Józef Dzięgiciewski, Feliks- Misiorowski, 
Ludwik Cohn i Wiktor Krawczyk. Wczorajszy dzień poświęcony był 
odczytaniu aktu oskarżenia i zeznaniom oskarżonego Szturm de 

„ $ztrema. 5 R 

Na "sali sądowej! 6dżyły wczoraj 

ciemne’ duchy przeszłości. Odżyły — | strogą, którego. każde słowo dema- 
na szczęście już na właściwym miej-| skuje. tych, którzy popełnili zdradę 
scu —. postaci zdradzieckie przed-| największą, zdradzali przez dziesię- 
wojennych bonzów naszej Partii,| ciolecia uczciwych ludzi, którzy im 
tych, którzy przez dwudziestodwu- zawierzyli, zdradzali lud polski. 
lecie drugiej niepodległości konsek-: Trzeba wczytywać się w akt oskar- 
wentnie szli po linii zdrady i rozbi-| żenia, trzeba aby w przede dniu 
jania klasy robotniczej, tych, któ. | zjednoczenia polskiego ruchu robot- 
rzy w okresie okupacji wywiedli na|niczego wszyscy zdali sobie sprawę 
manowce uczciwych robotników, ; z tego, czym był WEN, czym były 
tych wreszcie, którzy nie pbiskująe | przedwojenne CKW. 

przeciw Polsce sanacyjnej, spisko- + 


wali przeciwko Polsce Ludowej. f: i ś 
yt innte przez przeć Kompletowi sędziowskiemu pro- 
M myc jąpwąś ay Rp p cesu WRN przewodniczy ppłk. Sta- 


wodniczącego Sądu w dniu wczo- Aaka 2 
ę R szyca. Oskarżają prokuratorzy puł- 
dawać m akt oskarżenia jost OE | kownicy Zarakowski i Karliner. O- 
miętnym, WUOIYWONANY A „laj goi skarżonych bronią z wyboru adwo- 
czo i logicznie komenterzem _ćo||.i Niedzielski, Maślanko, Rettin- 
drogi przestępczej oskarżonych. Jest ser. (Wagner 'i' Palatyński: 

jednak jednocześnie dokumentem, | >. Po stwtrdzenii: pórzonaliów: 6- 
którego każde słowo staje się prze- skażżokych: Saá przystąpił: do: -'od- 


czytywania aktu oskarżenia. Umo- 
tywowanie aktu oskarżenia podaje- 
my w obszernym streszczeniu na 
str. 6. 

Wszystkim podsądnym akt oskar- 
żenia zarzuca, że zamierzali prze- 
mocą obalić ludowo demokratyczny 
ustrój państwa. W tym celu stwo- 
rzyli nielegalną organizację WRN. 
Oskarżeni dysponowali : znacznymi 
funduszami, brali udział w zebra- 
niach „Krajowego Ośrodka WRN i 
utrzymywali kontakty organizacyj- 
ne ze zdrajcami PPS w Londynie i 
innych ośrodkach emigracyjnych na 
zachodzie. Oskarżeni uprawiali dy- 
wersję polityczną, szczególnie w ra- 
mach odrodzonej PPS, dążyli do roz- 
bicia ruchu robotniczego i bloku 
stronictw demokratycznych, działa- 
jąc pod kierownictwem czynników 
światowego imperializmu. 

Szturm de Sztręm ponadto oskar- 
żony jest o dostatczanie materiałów 
informacyjnych szefowi wywiadu na 
kraj z ramienia Andersa, Pileckiemu 
oraz podrabianie dla agentów Ander- 
sa dowodów osobistych. 


ama | 


j obecnej wojnie domowej w Grecji 
po stronie reżimu  faszy:towskiego. 


Po przemówieniu Beblera posie- 
dzenie Komisji odroczono do sobo- 
ty. W sobotę zabiorą głos delegaci 
Polski, Zw. Radzieckiego, Grecji, 


Na piątkowym posiedzeniu Komi- 
sji doszło do ostrej polemiki w zwią- 
zku z decyzją generalnego se- 
kretariatu ONZ, zabraniającą wy- 
świetlenia w pałacu Chaillot doku- 
mentarnego filmu jugosłowiańskiego. 
W filmie tym przedstawiono losy 
dzieci greckich, które zdołały się 
|schronić na terytorium Jugosławii 
| przed terrorem greckich wojsk fa- 
szystowskich. Zakaz wyświetlenia te 


Represje rządu przeciw górnikom 
stanowią pogwałcenie konstytucji 


PARYŻ 5 
É (PAP). Dnia 


biach węglowych nie uległa zmia- 
nte. 
Pracownicy eudzoziemscy północ- 


no-afrykańscy i b. jeńcy wojenni są |"7WANYCh przez chłopów z departa-. 


w dalszym ciągu przedmiotem naci- 
sku ze strony policji. 

Komunikat Związku Zawodowego 
Górników Francuskich zaznaczając, 
że rępresje nie zdołały złamać oporu 
strajkujących, stwierdza: 

„Związek Górników pozdrawia 
llicznych pracowników  cudzoziem- 


skich, którzy woleli wysiedlenie z 


Francji, niż rołę łamistrajków. Re- 


presje stosowane przez rząd stano- 
wią pogwałcenie konstytucji i są 


sprzeczne z interesami Francji“. 


Komunikat zwraca uwagę na are- 


WRN 


ukazuje nieprzerwany łańcuch zbrodni 
przeciwko ludowi polskiemu 


ada ambasador RP Je- 


= złożył w km asim Ministerstwie Spraw 
na ręce e 


tarza 
skiego Ministerstwa Spraw Z icznych Chauveła, not 
prołestacyjną, przeciwko Świ zes aain 
we 


PARYŻ (PAP). Sytuacja w zagłę-; 


generalnego francu- 


sztowanie 6-letniego chłopca, syna 
strajkującego górnika oraz na koan- 
fiskatę darów żywnościowych, ofiae 


mentu Correze. 

W deparitamentach Gard i Łoire 
nie została wydobyta ani jedna to- 
na węgli 

We wszystkich portach francu- 
skich robotnicy odmawiają w dal- 
szym ciągu wyładowywania statków 
z węglem. 

Pierwsze wyniki referendum kole 
(jarzy wykazały przygniatającą więk 
;szość za 24-godzinnym strajkiem o0- 
| strzegawczym. 


; Komunikat Francuskiej Partii 


Komunistycznej 
PARYŻ (PAP). Biuro Polityczne 
francuskiej partii komunistycznej 


ogłosiło komunikat, w którym po- 
piera całkowicie walkę strajkują- 
cych górników, wzywając wszyst- 
kich robotników do wzmożenia akcji 
solidarnościowej. 

Nawiązując do przemówienia pre- 
miera Queuille'a na bankiecie partii 
radykalnej, komunikat stwierdza, że 
przemówienie to świadczy o zamia- 


generalny, Dzięgielewski — kierow-|Tze rządu odrzucenia żądań górni- 


nik organizacyjny, 


(Dalszy ciąg na str. 6) 


Grupa artystów radzieckich 
przybyła do Warszawy 


Wczoraj przybyła do Warszawy w 
związku 


Misiorowski — 
skarbnik, Cohn — kierownik wy- 
działu "młodzieżowego, Krawczyk — 
kierownik oddziału eżęstochowskie- 


ów. 

| w związku z ostatnią zwyżką cen, 
komunikat podkreśla, że 15% pod- 
wyżka płac została całkowicie po- 


ro Polityczne popiera żądanie Gene- 
ralnej Konfederacji Pracy w spra- 
wie minimum płac w > wysokości 
15.500 franków miesięcznie. 

Biuro Polityczne piętnuje projekt 
rządowy, zmierzający do uchwalenia 
nowych ustaw, które w: praktyce li- 
kwidują prawo strajku, przewidzia- 


z Miesiącem  Pogłębienia 'ne przez Konstytucję, stanowią za- 


Przyjaźni Polsko-Radzieckiej grupa |mach na wolności polityczne i są 
artystów radzieckich, w skład której | Woda na młyn awanturników gaulli- 
wchodzą soliści Państw, Teatru O- |stowskich. 


pery i Baletu w Moskwie: E. Czik- 
waidze i A. Kuzniecow, pianistka B. 
Pietrowska, śpiewacy L. Mieiniko- 


wa i I. Szmielew. wiolonczelista D. 


iSzafran i axompaniator N. Musinian. 


!. Gości radzieckich witali na dwor- 
cu przedstawiciele Zarz, Gł. Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej oraz 
radca Ambasady Radzieckiej, Ku- 
źniecow. 


Artyści radzieccy zabawią do koń- 
ca miesiąca, dając szereg koncertów 
w większych miastach Polski. 


ak 


Polska akcja solidarnościowa 
| na rzecz strajkujących 


PARYŻ (PAP). Polskie sekcje CGT 
wydały odezwę nawołującą do prze- 
prowadzenia szerokiej akcji solidar= 
nościowej na rzecz strajkujących gór 
ników francuskich. 

„Polskie sekcje CGT — głosi ode: 
zwa — nie pozostają w tyle w ak- 
cji solidarnościowej*. Setki rodzin 
polskich w okręgu paryskim zgłosiły 

i gotowość przygarnięcia dzieci straj - 
kujących. 


Polski świat pracy 
pozdrawia radzieckie zw. zaw. 


KCZZ w imieniu polskiego świata 
pracy z okazji 31 rocznicy Rewolu- 
cji Listopadowej przesłała następu- 
jącą depeszę do Wszechzwiązkowej 
Centralnej Rady Zw. Zaw (WCSPS): 

W 31 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej polska klasa robotni- 
cza, zorganizowana w jednolitym 
ruchu zawodowym, przesyła gorące 
braterskie pozdrowienia radzieckim 
związkom zawodowym oraz wszyst- 
jkim pracującym kraju zwycięskiego 
socjalizmu, ostoi pokoju i bezpieczeń 
stwa narodów. 

Nie zopomnimy nigdy, że masy pra- 
cujące SRR  rozgromiły siły fa- 
szyzmu i przyniosły wolność Polsce 
Ludowej, w której dziś klasa robot- 
nicza buduje socjalizm. 


Wasze wspaniałe zwycięstwa na 
polu socjalistycznego wsmiółzawodni- 
ctwa pracy pomogły naszym związ= 
kom zawodowym ująć w zorganizo- 
waną formę współzawodnictwo pra= 
cy, które ogarnęło całą polską kla- 
sę robotniczą. 


Wierna tradycjom międzynarodo- 
wej solidarności, klasa robotnicza 
Polski wraz z pracującymi masami 
całego świata stoi twardo w obronie 
jedności światowego ruchu zawodo- 
wego przed atakami rozbijaczy i 
sługusów imperializmu, 


Wasza niezłomna postawa w wal- 
ce z rozbijaczami jest rękojmią zwy= 
|cięstwa idei międzynarodowej soli- 
(darności robotniczej, 


chłonięta przez tę zwyżkę cen. Biu= 


oskarżenia przeciwko północnym są- | go filmu spotkał się z ostrym sprze- 
siadom Grecji pozbawione są jakich- | ciwem ze strony przedstawicieli Pol- 


We władzach WRN, w t.zw. kra- 
|jowym ośrodku podział funkcji był 


kolwiek podstaw. Delegat Jugosławii |ski, Zwłązku Radzieckiego i Jugo-! następujący: przewodniczący — Pu- 


podkreślił jednostronny charakter 


; ; l działalności tej Komisji, która zma- 
sie współpracy wielkich mo-i azja się pod zupełnymi wpływami 


anglosaskimi. 

Bebler oskarżył Komisję Bałkań- 
ską o arbitralne naświetlanie fak- 
tów, fałszowanie dokumentów i ukry 


| wanie prawdziwej sytuacji w Grecji 
Me elegaci USA i W. Brytanij — Dul przed Generalnym Zgromadzer' m 


po Z projektem rezolucji anglosa- 


(potępienie 
Bułgarii i Jugosławii), wobec 


S z 
tkim uchwalona. 


rządów , Albanii, ! 
czego tępienia przez Generalne Zgromadze 
nie działalności Komisji Bałkańskiej, 

oraz 


rezolucja winna być przede w.zy- 


usiłowali przekonać | ONZ. 


Potępić Komisję Bałkańską 
Delegat jugosłowiański złożył Ko- 
misji projekt rezolucji, żądającej po- 


odrzucenia jej Sprawozdania 


lerdzenia anglosaskie o rze- | natychmiastowego jej rozwiązania. 


Ym pokrywaniu się projektów re- | Projekt stwierdza ponadto, że Spec- | 


sławii. żak, Szturm de Sztrem — sekretarz 


Dzisiejszy numer „Robotnika“ 
| POŚWIĘCONY UCZCZENIU XXXI ROCZNICY 


| Rewolucji Listopadowej 
zawiera 24 strony — 8 stron wydania 
normalnego i 16 stron dodatku 


DODATEK ZOSTAŁ OPRACOWANY 
„ „WSPÓLNIE Z REDAKCJĄ „GŁOSU LUDU“ 


dy 
w 


Ró 
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Rada Bezpieczeństwa wzywa 
do rozejmu na obszarze Negęv 


PARYŻ (PAP). Rada Bezpieczeństwa przyjęła 9 głosami przeciw 
ko jednemu przy jednym wstrzymującym się rezolucję, wzywają- 
cą Arabów i Żydów do przywrócenia rozejmu na obszarze Negev 
w południowej Palestynie. Związek Radziecki, który miał poważne 
zastrzeżenia przeciwko sformułowaniu tej rezolucji, nie skorzystał 
z prawa veta i powstrzymał się od głosowania. 


Przyjęta rezolucja, złożona przez 
W. Brytanię i Chiny, oraz zmienio- 
na na wniosek USA, wzywa obie 
strony w Palestynie: 1) do wycofa- 
nia się na pozycje, jakie zajmowały 
przed ostatnimi walkami i 2) do na- 
wiązania rozmów bezpośrednich lub 
za pośrednictwem mediatora ONZ 
w celu ustalenia stałych rozejmo- 


wych linii demarkacyjnych i stref 
neutralnych. Rezolucja dodaje, że 
w wypadku, gdyby strony nie doszły 
do porozumienia, 7-osobowy komitet, 
złożony z przedstawicieli 5 wielkich 
mocarstw oraz Belgii i Kolumbii 
złoży Radzie Bezpieczeństwa wnio- 
sek w sprawie środków, jakie nale- 
ży zastosować, - 


Kkomtrrewolucjoniści 


PRAWA Kazimierza Pużaka i pięciu współoskarżonych jest niewąt- 
pliwie czymś więcej, aniżeli jednym z wielu procesów politycznych 
przeciwko tajnym organizacjom reakcyjnym, zmierzającym do obalenia 
przemocą władzy ludowej i przywrócenia w naszym kraju ustroju kapi- 


przez całe niemal swe życie, a w każdym razie przez lat kilkadziesiąt, 
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25 rocznica powstania krakowskiego 


Rok 1923 był rokiem głodu, nę- 
'dzy, narastającej drożyzny, paskar- 
stwa i korupcji, które szeroką falą 


rządów Chieno-Piasta, rządów Wi- 
tosa i Korfantego. A 
Masy pracujące nękane drożyzną 
i paskarstwem, podejmowały coraz 
ostrzejszą walkę ekonomiczną z wy- 
zyskiem. W drugiej połowie 1923 r. 
z każdym miesiącem potężniej prze- 


Tadeusz Ćwik 


rozlewały się w okresie sławetnych |aby fale walki strajkowej zatrzy-j pierwszym starciu robotnicy kra- 


mać. Prowadziło ono taktykę roz- 
praszania sił proletariatu. Żuławski, 
|Kwapiński, Pużak i inni nie chcieli 
dopuścić do powszechnego strajku. 
Ko jednakże wszelkie próby nie 
dały rezultatu, a strajk generalny 
żywiołowo narastał w całym kraju, 


lewała się przez Polskę fala straj-; wówezas dopiero CKW PPS w po- 


ków. W. październiku wybuchają 
strajki masowe na terenie Górnego 


` talisiycznego. Bo tym razem na ławie oskarżonych zasiedli ludzie, którzy | Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. Do 


strajku powszechnego stanęli górni- 


pieczętowali się mianem „socjalistów“ į w swej działalności publicznej |€y. Strajki cvejmowały różne gałę- 


zaklinali się zawsze na „Polskę Ludową i demokratyczną". 


zie przemysłu. 
Rząd Chieno-Piasta stojąc w obli- 


Jakże więc mogło dojść do tego, że właśnie w chwili, gdy Polską |czu wzrastającej walki klasy robot- 
Ludowa stała się faktem rzeczywistym, gdy u steru jej władzy stanęli |Ticzej, zaczął stosować masowe re- 


ludzie, zdecydowanie zmierzający do zbudowania w Polsce socjalizmu — 
że właśnie wtedy Kazimierz Pużak i jego przyjaciele użyli w walce 
przeciwko owej Polsce Ludowej, jej rządowi 1 ruchowi. robotniczemu 
takich środków, jakich nigdy nie poważyli się zastosować przeciwko 


presje. We wrześniu i w paździer- 
niku 1923 r. rozwiązano wiele od- 
działów związków . zawodowych, 
kierowanych przez lewicę związko- 
wą, jak np. w Warszawie związku 


Gyktaturze sanacyjnej, z którą przecież rzekomo znajdowali się w walce. | Włókienniczego, drzewnego, skórza- 


Jakże mogło dojść do tego, że ludzie, którzy przed wojną chorowali 
na kretynizm legalizmu w stosunku do sanacyjnej soldateski i jej bez- 
prawia — w Polsce Ludowej zeszli w podziemia konspiracji, sięgnę!i 
po broń spisku i szpiegostwa, byle podciąć fundamenty młodej demo- 

' kracji ludowej, zmagającej się ciężko z trudnościami pierwszego okresu 
rewolucji? s 

Trzeba, by każdy polski socjalista umiał sobie odpowiedzieć na to 
pytanie, Trzeba, by każdy robotnik, chłop i inteligent polski, każdy 
szczery demokrata i postępowiec zrozumiał, dlaczego były sekretarz ge- 
neralny przedwojennej PPS i przywódca WRN zasiada na ławie oskar- 
żonych w Polsce, której współrządcą jest właśnie PPS — wolna ód Pu- 
żaków i ich popleczników. 


Ą 9PPOWIEDŹ na to pytanie nie jest bynajmniej skomplikowana. 

Jest nawet bardzo prosta, Klucz pozornej zagadki tkwi w stosunku 
przywódców przedwojennej PPS do klasowej treści państwa 
polskiego, 

Prawicowi przywódcy przedwojennej PPS — a Pużak był niewąt- 
pliwie jednym z najbardziej typowych i najbardziej wybitnych okazów— 
uważali się słusznie za współtwórców burżuazyjnego aparatu państwa 
polskiego 1 za współpogromców niedoszłej polskiej rowolucji proletariac- 
kiej w r, 1918 i wszelkich rewolucyjnych porywów w latach następnych. 
Dlatego gotowi byli tępić każdy objaw buntu wobec tego burżuazyjnego 
aparatu państwowego — nawet kiedy aparat ten przybrał formy dykta- 
tury wojskowej i faszystowskiej, nawet kiedy stwarzał trudności d!a 
samej PPS, Dlatego z taką zaciekłością zwałczali ruch komunistyczny 
w Polsce i wszelkie przejawy lewicowego, rewolucyjnego nurtu wewnątrz 
PP3. Bo komuniści i lewica PPS głosili zgodnie hasło rewolucji socja- 
listycznej — której podstawowym warunkiem było rozbicie obszarniczo- 
kapiialistycznego aparatu państwowcego-i rastąpienie go rządem robot- 
niczo-chłopskim, Ai 

~ Może najlepiej zrozumiemy stosunek Pużaka i jego przyjaciół peti- 
tycznych do klasowej treści państwa po!skiego/ jeżeli tylko unczytomni- 
my sobie, że kiedy aparat przedwojennego państwa polskiego, państwa 
faszystowsko-militarnego i obszarniczo-kapitalistycznego logł w gruzach. ; 
we wrześniu 1939 roku — wtedy wodzowie przedwojennej PPS natych- 
miast podjęli heroiczny wysiłek odbudowy tego aparatu w podziemiach 
konspiracji. Setki, tysiące odważnych robotników, szczerych socjalistów, 
"stanęlo w czasie wojny pod sztandarami WRN, Nie zdawali sobie spro» 
wy, że całą robota organizacyjna Pużaka, Zaremby, Arciszewskiego szła 
w najściślejszej współpracy z sanacją, z endecją, z „dwójką“, słowem 

z całą reakcją wojskową i cywilną — nie w kierunku bicia Niemców, 
lecz w kierunku mozolnego odbudowywania aparatu burżuazyjnego pań- 
stwa polskiego tak, by w dniu wyzwolenia nie trzeba było niczego 
improwizować, żeby nie było żadnych „niespodzianek“, żeby nikt. „nie- 


~- powalany* nie poważył się sięgnąć po władzę... 


. 
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Na tym wlaśnie polegał ów szeroko reklamowany „patriotyzm“ 
dawnego kierownictwa PPS i jego „niepodlegiościowość“, Patriotyzm 
„i niepodległościowość poszły natychmiast w kąt, gdy po wygnaniu 
Niemców przez Armię Radziecką powstała w Polsce władza ludowa, 
rząd robotniczo - chłopski, rząd jedności robotniczej, rząd budowy 
socjalizmu. * 


P UŻAK i pużakowcy wiedzieli zawsze bardzo dobrze, że warunkiem 
powstania władzy ludowej w Polsce jest jedność polityczna klasy 
robctniczej. Toteż jednym z naczelnych ich eelów było rozbijanie tej 
jedności, Wszak najlepszym zabezpieczeniem trwałości aparatu państwą 
burżuazyjnego w Polsce była walka bratobójcza wśród klasy robotniczej. 


I jeżeli w łonie przedwojennej PPS były różne odcienie prawieowości 


- i centryzmy) — to Kazimierz Pużak był zawsze i niezmiennie konsek- 
wentnym progromcą jednolitego frontu i tych wszystkich, którzy w ło- 
nie PPS wyrażali jednolitófrontowe tendencje, 


=> W Polsce powojennej, w Polsce demokracji ludowej, Pużak i jego 


. przyjaciele czuli się wolni od wszelkich skrupułów * politycznych. To 
państwo polskie, które powstało po roku 1944 nie było ich państwem. 
Nie miało nic wspólnego z tym państwem, które Pużak budował w ro- 
ku 1918, któremu służył do roku 1939 i które mozo'nie wydobywał 
z gruzów katastrofy wwześniowej w latach okupacji. Nowe państwo było 
to rewolucyjne, klasowe państwo robotniczo-chłopskie, państwo budu- 
jącego się socjalizmu, sojuszu ze Związkiem Radzieckim, państwo jed- 
ności klasy robotniczej i sojuszu robotników z biednym i średnim chło- 
pem. Takiemu państwu pogrobowcy dawnej PPS postanowili wydać 
nieubłagana walkę. 

I podjęli tę walkę, nie przebierając w środkach. 


p ODZIEMNA robota WRN w oparciu o WiN, „Stocznię“, „Londyn“, 

Andersa, przy użyciu wszystkich środków, zmierzających do obale- 

' nia władzy ludowej, uzupełniana była robotą znacznie  misterniejszą. 
Robotą dywersji wewnątrz ruchu robotniczego, wewnątrz odrodzonej 
PPS. Chodziło przecież o rzecz niebylejaką — o rozbicie tego jednolitego 
frontu, który był majmocnicjszą podstawą Państwa Ludowego. Oskar- 
4cny Szturm de Sztrem scharakteryzowai tę robotę bardzo lapidarnie: 

, chodziło © wypracowanie metod działania w szeregach PPS przy pomocy 
ideologii, „która by promieniowała na szersze środowiska PPS“, Jaka: to 
była ideologia — wiemy dziś bardzo dobrze. Na jej ślady natrafiamy 
wciąż w akcji oczyszczania szeregów pawtyjnych. Jej istotę stanowiło 
rozbijanie jedności robotniczej. 

Państwo Ludowe oskarża dziś Kazimierza Pużaka o działalność 
wymierzoną przeciwko jego bezpieczeństwu. My, socjaliści polscy, 
oskarżamy Kazimierza Pużaka dodatkowo o to, że przez emłą swą dzia- 
łalność stąrał się wprząc PPS w rydwan polskiej kontrrewolucji i uczy- 
nić z niej narzędzie burżuazyjno -abszarniczego aparatu państwowego 
Polki przedwojennej. 


nego, papierniczego, tytoniowego i 
innych. h 

We Lwowie, w Poznaniu, w Ła- 
pach, w Zagłębiu Dąbrowskim i wie- 
lu innych miejscowościach przepro- 
wadzono aresztowania komunistów 
i lewicowych socjalistów. Wszystkie 
te represje nawet w najmniejszym 
stopniu nie zdołały powstrzymać 
rosnącej fali strajków ekonomicz- 
nych organizowanych w dołach ro- 
botniczych, w jednolitym froncie 
przez komunistów, lewicowych so- 
cjalistów i bezpartyjnych robotni- 
ków. 

Gdy fala strajkowa na Górnym 
Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim 
ogarnęła górników, potęgował się 
pęd do walki wśród kolejarzy. W 
różnych miastach kraju poczęły wy- 
buchać sporadyczne strajki w war- 
sztatach kolejowych, przekształcając 
się coraz wyraźniej w strajk gene- 
ralny. Ogłaszając strajk powszechny 
kolejarzy, kierownictwo ZZK stwier 
dziło już tylko stan faktyczny. 

Strajk generalny kolejarzy, a na- 
stępnie pocztowców, którzy przyłą- 
czyli się do kolejarzy, zdynamizo- 
wał klasę robotniczą Polski. Pierw- 


Reformistyczne kierownictwo Cen- 
tralnej 
PPS usiłowało 


rozumieniu z Cen. Kom. Zw. Zaw. 
powziął uchwałę o proklamowaniu 
strajku generalnego w całym pań- 
stwie w celu poparcia strajkujących 
kolejarzy. 

W dniu 5 listopada strajk gene- 
ralny objął całą Polskę. Reformi- 
styczni przywódcy PPS i CKZZ pro- 
klamując strajk generalny pragnęli 
szybko go zakończyć, obawiając się, 
aby ta walka ekonomiczna nie prze- 
rosła w wielką akcję polityczną. 

Dnia 5 listopada 1923 roku padł 
strach na polską reakcję. Walka e- 
konomiczna przerosła w walkę po- 
Jityczną. W strajku powszechnym 
proletariat wysunął, hasło obalenia 
rządu Chieno-Piasta, kształtowała 
się myśl walki o władzę mas pra- 
cujących. Najskuteczniej występo- 
wał proletariat w Krakowie. 

Gałecki wysunął przeciwko ro- 
botnikom gromadzącym się w dniu 
5 listopada na ulicach miasta poli- 
cję i wojsko. Już tego dnia doszło 
do starć m oddziałami policji pieszej 
i konneż, 

Dnia 6 Ħstopada Kraków  zamie- 
nił się w obóz wojenny. Centrum 
miasta było zamknięte kordonami 
policyjnymi i wojskowymi. Z rozka- 
zu wojewody i dowódcy wojskowe- 
go gen. Czikla milano nie przepu- 
szczać robotników, zdążających do 
centrum misata. Wszędzie jednak 
kordony policyjne i wojskowe zo- 
stały przełamane. Ze wszystkich 
stron poczęły napływać do centrum 
dziesiątki tysięcy robotników kra- 
kowskich i robotników z okolic Kra- 
kowa. Ulica Dunajewskiego, i okoli- 
ce, plac Szczepański zalane były 
ttumami dziesiątków tysięcy krakow 
skich robotników, 

Wojewoda Gałecki i gen. Czikel 


t 


jszy przystąpił do strajku powszech- | zastosowali brutalne metody gwałtu. 
nego proletariat krakowski. | 


Początkowo rzucono na gromadzą- 
cych się robotników oddziały poli- 


Komisji Zw. Zaw. i CKWjcji, które w krótkim starciu z ro- 
wszystko uczynić, | botnikami zostały pokonane. W tym; 


Dokumenty przyjaźni 


mamme epe m 0 m 0 


Z oświadczenia Generalissimusa Stalina 
w roku 1946 


.. „Związek Radziecki 


wiązek sprzymierzeńca 


wypełnia swój obo- 
Polski i w przyszłości, 


w miarę sił, będzie go wypełniać"... 


licyjne, które nazajutrz po pogrze” 
bie ofiar powstania krakowskiego, 
rozpoczęły masowe aresztowania u- 
czestników powstania krakowskiego. 
kowscy rozbrajając poMcjantów ej Powstanie krakowskie i strajk ge- 
zbroili się sami i kiedy gen. Czikel, neralny w całym kraju w dniu 5 i 6 
rzucił przeciwko zgromadzonym | listopada stały się jedną z naj- 
szwadrony kawalerii rozpoczęła się | krwawszych i najbardziej bojowych 
walka. Robotnicy krakowscy zajęli lekcji, które hartowały masy pracu- 
wyloty okien, w domach przy ul.'jące i które przyczyniły się do doj- 
Dunajewskiego i w okolicach zbu- | rzewania politycznego polskich mas 
dowali prowizoryczną ochronę  i| pracujących. 
rozwijając linię tyralierską na plan-| pamięć o bohaterach powstania 
tach odpowiedzieli na ataki strzała- | krakowskiego pozostanie na zawszę 
mi. Kilka godzin trwała regularna w sercach mas pracujących Polski. 
| bitwa. Rozbito cztery szwadrony ka- f 
walerii, poddali się robotnikom żoł- 
nierze 12 pułku piechoty, sprowa- 
dzonego z Wadowic. Wówczas gen. 
Czikel skierował przeciwko robot- 
nikom auto pancerne „Dziadek“. 
Lecz i ta pancerka została zdobyta 
tuż przed samym domem ludowym 
przy ul. Dunajewskiego 5. Proleta- 
riat krakowski przeżywał dzień 
wspaniałego triumfu. Robotnicy zdo- | 


Tempo rośnie 


Apel górników z Zabrza, pragną- 
byli 5 tys. karabinów, 8 karabinów | cych uczcić niedaleki już dzień po- 
maszynowych, auto pancerne „Dzia- | łączenia partii robotniczych wzrmo* 


żonym wykonaniem tegorocznego 
planu produkcji i wzywających za- 
togi poszczególnych zakładów pra- 
cy do wstąpienia w ich ślady, nie 
'przebrzmiał bez echa. Z całej Pol- 
ska napływają bez przerwy dekla- 
sta wojsko, które nie chciało się bić |racje į zobowiązania przedtermino- 
oraz policję i uciekli z Krakowa. wego wykonania zaczętych prac, 
Kraków był odcięty od reszty Pol- | Wzmożenia ich tempa. 
ski, robotnicy krakowscy przypu-| Sprawiedliwie postępuje robotnik 
szczali, że w innych częściach kraju polski, Ten robotnik, który wreszże 


dek“ oraz wzięli do niewoli kilkuset 
jeńców. | 

Robotnicy krakowscy stali się pa- 
nami sytuacji — Kraków był zdbe | 
byty, wojewoda Gałecki i gen. Czi- 
kel skapitulowali, wycofując z mia- 


| rozgrywają się podobne walki, oczeki- | cie po jakże trudnych 4 ciężkich la- 


wali na łączność z Warszawą, z Za- |tach uprawiamego przez oboy i wła” 
głębiem Dąbrowskim i już zaczęlijsny kapitał wyzysku, pracuje wre- 
głośno mówić o potrzebie walki o na awoim. I który rozumie, że 
władzę proletariatu. tylko praca, wytężoma, ofiarna pra- 
Dnia 7 listopada na pl. Szczepań- | ca stanowi gwarancję pomyślniej- 
skim przemawiali przedstawiciele | 32ej Przyszłości mas robotniczych, 
| Centralnej Kom. Zw. Zaw. 1 CKW |Praca, której owoców niit tm mie 
PPS. Przybyli do robotników kra- | odbierze, nikt nie zamiem na oboś 
kowskich głosili: tę pear w bankach eagran- 
„Walka wasza zakończona zo- ew, e, pracowicie odcinane 
stała zwycięstwem, jest to zwycię: | "PONY, zagramiczne wojaże, 
stwo całej klasy robotniczej Pol-| Czuwa nad swoim państwem ro- 
| ski, rząd Chieno-Piasta skapitulo- | botnik polski, Czuwa zapobiegliwia, 
; wał, prowadzenie dalszej walki jest | I nie pomija żadnej okazji, aby dać 
| już niepotrzebne, strajk odwołuje- | dowód swej o mie troski. Troskń 
| my wobec zwycięstwa, należy zło-| serdecznej, bezinteresownej, agar- 
|żyć broń w lokalu PPS przy ul. niającej cały kraj. 8 
| Dunajewskiego 5 i należy powrócić| A cóż dopiero, jeśli tą okazją jest 
ido pracy." 3 wielkie, radosne święto klasy robo- 
Duża część robotników krakow- | fniczej, która odtąd jedną drogą do 
skich nie dowierzała tym słowom, | jednego będzie zmierzać celu, do 
! nie mogła zrozumieć dlaczego teraz | budowy socjalistycznego państwa, 
| należy oddawać zdobytą broń. Nie| Sprawiedliwości społecznej. Uczció 
było jednak zbrganizowanego w Kra- |14 przecie godnie należy. | 
kowie, mocnego ośrodka komuni-| Więc rosną ilości z głębi kopalń 
stycznego, ani lewicy socjalistycz=| wydobywanego węgla, dymią fa- 


|nej, który byłby zdolny złamać ten | bryczne kominy, pną się ku górze 


oczywisty manewr reformistystycz-| mury nowych domów, wre praca 
nych przywódców PPS i utrzymać | przy budowie nowych mostów, spra 
bojową i zbrojną postawę proletaria- | wniej krążą pociągi, powszechny 
tu krakowskiego. zapał udziela się setkom tysięcy i 
Manewr się udał, proletariat kra- | milionom pracowników, 
kowski został podstępnie rozbrojony, Albowiem święto świata pracy, 
został haniebnie zdradzońy. Już dnia | jak orzekli górnicy z Zabrza, pracą 
8 i dnia 9 listopada, kiedy przywód- | czcić trzeba. Pracą, która wreszcie 


com reformistycznym udało się zła- | przestała być przekleństwem, a sta 


mać strajk przy pomocy oszukańczej ła się radosnym budowaniem na- 
informacji, że rząd Chieno-Piasta u- | wego, lepszego życia. 


stąpił, doszły do głosu oddziały po-|, ALFA 


A. es b i å m -— T 9I a8 


Trzydzieści lat temu powstał w 
linte twór, który trwał bardzo 
krótko, bo kilka dni zaledwie który 
mie konkretnego nie potrafił zdzia- 
łać, niemniej jednak przeszedł do 
historii państwowości polskiej i 
stworzyła się wokół niego specjalna 
legenda. 

Czym był w istocie ten rząd lu- 
belskki, w czasie swego trwania na- 
zywający się Rządem Tymczasowym 
Polskiej Republiki Ludowej, później 
krótko zwany rządem ludowym? Nie 
wypowiedzieli na ten temat swego 
sądu oficjalni historycy polscy, choć 
materiał źródłowy jest już chyba do- 
statecznie bogaty. Dostarczają go 
zarówno dzieje samego rządu lubel- 
skiego, jak i całego ówczesnego 0- 
kresu, Nie sposób byłoby inaczej zro 
zumieć historyczny sens tej efemery 
dy politycznej, gdybyśmy nie zrozu- 
mieli jego postaci czołowej, pre- 
miera tego rządu — Ignacego Da- 
szyńskiego, 

Zbyteczne byłoby powtarzać tutaj 
znaną powszechnie jego rolę w dłu- 
gim okresie działalności w ramach 
Austro - Węgier, 
monarchią z trybuny wiedeńskiego 
parlamentu, wielkie zasług; położone 
dla organizacji żywiołów demokra- 
tycznych w Galicji. Ale Daszyński w 
1918 r.? 

Wydaje się, że klucz do tej zagad- 
ki dał nam sam Daszyński. Kiedy 
szczegóły o marcowej rewolucji w 
Rosji dotarły do Polski, przywódca 
galicyjskiej Polskiej Partii Socjalno- 
Demokratycznej przeżywa nowe, nie- 
znane dla siebie uczucia Jego stara 
nieufność wobec Rosji ustępuje miej 
sca chęci porozumienia i szukania 
dla socjalistów polskich nowego so- 
juszu. 

Dnia 15 kwietnia 1917 r. pisze on 
własnoręcznie w imieniu PPSD ode- 
zwę do „Towarzyszy Rosyjskich* w 
nieznanym dotychczas u niego, jeśli 
chodzi o Rosję, tonie, 


„Wielkie 4 święte dzieło rewolu- 
cyjne, obalenie caratu rosyjskiego, 
dokonane Waszym wysiłkiem i Wa- 


szą krwią — wstrząsnęło światem 
i stało się zapowiedzią nowej epoki 


Henryk Jabłoński | 
dztwych, napędowych siłach rewo- rały do mas chłopskich, upolitycznia 


boje z feudalną . 


lucji rosyjskiej wie w dalszym ciągu 
niewiele, że dalszych jej etapów nie 
widzi. Toteż, gdy w Rosji władzę 
zdobyli bolszewicy, Daszyńsk; był 
przerażony. Antyrosyjskie nastroje 
odżyły, ogarnął go lęk przed „wscho 
dnią anarchią". 

Sprawa w istocie była dość pro- 
sta, Demokratyczną rewolucję burżu 
azyjną witał z radością, gotów do 
zgody, do najściślejszej współpracy, 
ale rewolucji proletariackiej nie ro- 
zumiał, gotów był z nią walczyć, 
przekonany, że wciąż jest obrońcą 
ludu, trybunem mas pracuiących, 

W tym nastroju formule on rząd 
lubelski, a w rządzie tym łączy 0- 
bok PPSD i królewiackiej PPS-frak 
cji, lewicowe grupy chłopskie, wszy- 
stko to razem spojone  peowiacką 
konspiracją, z jej wodzami widomy- 
mi Śmigłym - Rydzem i Moraczew- 
skim na czele. Poza rządem była ca- 
ła prawica społeczna, ale poza nim by 
ła į lewica, reprezentowana wówczas 
przez SDKPiL i PPS-lewicę, 

Dla prawicy społecznej, już dla bo 
gatszego chłopstwa, dla mieszczań- 
stwa, był to rząd „bolszewicki“, Za- 
powiadał on przecież cały szereg ra- 
dykalnych reform społecznych, jak 
np. nacjonalizację hutnictwa i wiel- 
kiego przemysłu, pełną reformę rol- 
ną i tp. Było to absolutnie wystar- 
czające dla zdyskwalifikowania go w 
oczach konserwatywnej cześci społe- 
czeństwa. X 

Ale czym mógł być ten rząd dla 
lewicy? 

Dyskredytował się w jej oczach 
Daszyński ze swym rządem zapowie 
dzią przedłożenia projektu tych re- 
wolucyjnych przemian na Sejm, czy- 
li oddalał radykalnym frazesem pra- 
wdziwą rewolucję, odkładając refor 
my, paraliżował możliwości ich re- 
alizacji, wizją demokratycznego Sej- 
mu przesłonić chciał narastającą wa! 
kę klasową. 

Radykalne hasła tego rządu maj- 


dziejów ludzkich“ — pisze na wstę- 
pie. — „Ludy świata natchnęliście 
otuchą, że z więzów rozkuty lud ro 
syjski oświadcza się ża pokojem, o- 
partym na wolności i niepodległo- 
ści narodów, na demokracji 4 soli- 
darności całego świata i że rewolu- 
cja w Rosji będzie silniejsza niż im 
perłalistyczne hasła i zamiary, pu- 
stoszące Europę krwawą rzezią wo- 
jenną'. 

To jednak, co — widać to z całe- 
go tonu odezwy — najbardziej go 
zachwyca w postawie rewolucyjmej 
Rosji — to jej stosunek do sprawy 
niepodległości Polski: 


Wreszcie s ust Waszych padły 
ku Polsce skierowane słowa, użna- 
jące uroczyście nasze narodowe pra 
wo do niepodległego państwa pol- 
skiego, słowa, których dotąd nikt w 
Rosji nie miał siły wypowiedzieć. 
W naszym trudzie i krwawym boju 
o zdobycie niepodległości, o żupeł- 
ne równouprawnienie w wielkiej 
rodzinie wolnych narodów świata, 
czyn Wasz, Fowarzysze Rosyjscy, 4 
hasła Wasze dodają nam sił stolero- 
tnie. Potęga tego czynu, śmiałość 
tych haseł jeszcze me osiągnęły ca- 
łego swego wpływu, a już slerwa- 
wiona Europa zaczyna mówić o po- 
koj, a władcy poczynają uchylać 
czoła przed biednym ludem pracou- 
jącym", 

„Wróg nasz wspólny — carat, Tu- 
nął pod wspólnymi ciosami! Byliś- 
my ożywieni jednym celem, nie wie 
dząc często niczego o sobie! Na 
gruzach caratu wyciągamy ku Wam 
bratnie dłonie, składamy Wam hołd 
i podziękowanie. 

Obyśmy odtąd mogli inaczej, miś 
dotąd okazać się solidarnym w 
służbie wielkiej przyszłości, która 
położy koniec i niewoli! Cześć 
Wam?“ 


Bliższa analiza tego dokumentu 
pozwala na szerokie komentarze. 


ły, budziły ich aktywność, Ale je” 
dnocześnie rząd lubelski przekształ* 
cą dawną austriacką żandarmerię 
na żandarmerię poiską, zostawiając 
na swych stanowiskach jej dotych- 
czasowe władze, a radykalne, budzą- 
ce się żywioły wiejskie brali pod 
= kierownictwo oficerowie P, O. 

Niechlubny koniec lubelskiego 
rządu, jego „rozlezienie się“ pod na- 
ciskiem Piłsudskiego, nieudana mi- 
sja tworzenia nowego rządu przez 
Daszyńskiego į wreszcie rząd Jędrze 
ja Moraczewskiego, nazywający sią 
także „ludowym“ — to w istocie tyl” 
ko i jedynie poszczególne. logiczne 
w pełni uzasadnione etapy monto- 
wania się „trzeciej siły* ówczesnych 
lat, o identycznej, jak dzisiejsze for” 
macje tego typu, roli społęcznej. 

Daszyński zepchnięty został szyb” 
ko na plan dalszy, obawiano się bo” 
wiem, że — mimo swego reformiz” 
mu — za uczciwy jest, za bardzo % 
masami związany, że szczerze 
choć na błędnej drodze — chce wal” 
czyć o zapowiedziane w Lublinie re” 
formy społeczne. Byłby złym sze” 
fem rządu „trzeciej siły“, nie da” 
wał pełnej gwarancji, że wypełni 
swoją rolę należycie. Dlatego 72 
wszelką cene musiano uniemożli 
mu kontynuowanie prezęsury rządu 
objętej w Lublinie. 

Pamięć rządu  lubelskiero, jako 
pierwszego rządu rodzącej się Dru” 
giej Rzeczpospolitej musiała decy” 
dująca w Polsce burżuazja przekre” 
Ślić nie za to co zrobił. lecz za tO 
co zapowiadał, że zrobić należy, 74 
to, że ukazując możliwość demokra“ 
tycznych reform społecznych mobi” 
lizował — wbrew swej woli -~ Te” 
wolucyjne nastroje mas. Był to 7 
burżuazyjnego punktu widzenia nie" 
wąfpliwie zły rząd „trzeciej siły”! 
ale łatwo stał się „dobrym“ po mó 
łych korektywach, po podporządk? 
waniu go Piłsudskiemu i ustawień 


Widać, że w antyrosyjskiej postawie 
Daszyńskiego coś się przełamało, ale 
jednocześnie widać i to, że o praw- 


dowały szeroki oddźwięk nie tylko 
w austriackiej okupacji i w Króle- 
stwie, ale i poza je granicami, docie 


na jego czele jawnego agenta Pił” 
More” 
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Podstawowe założenia Statutu . 
Zjednoczonej Partii klasy robotniczej 


Przemówienie sekretarza KC PPR tow. Romana Zambrowskiego na wspólnym 
posiedzeniu CKW PPS i KC PPR 


im bardziej zbliżamy stę do histo= 

j daty Kongresu -Żjednocze- 
Miowego, tym jaśniejsze dla człon- 
ków obydwu partii staje się jego 


Plzełomowe znaczenie. 
Na Kongresie Zjednoczeniowym 
Uchwalona będzie deklaracja progra- 


zę obecnego momentu i 


klasy robotniczej na drodze ku so-|oji proletariatu, jako podstawowym 


cjalizmowi. e 
Na Kongresie Zjednoczeniowym 
uchwalony będzie statut partyjny, 


| 


orężu w ręku proletariatu, bes któ- 
rego nie można zwyciężyć w walce 
o władzę podczas gdy dokumenty 


owa Partii ady mark-| oparty o zasady marksizmu-leniniz- | organizacyjne przedwojennej PPS 
aoi zgodę | mu, co będzie miało również donio- | noszą cechy dokumentów reformi- 


śizmu-leninizmu. Wskazuje to na 
tężny wzrost dojrzałości obydwu 
Artii klasy robotniczej i podkreśla 
BĘ, jaką obydwie partie przywią- 
łują do ustalenia podstaw ideolo- 
licznych Zjednoczonej Partii. 
reziiltacie polska klasa robotni- 
+ masy pracujące i Partia otrzy* 
Meja syntetyczny, zwarty dokument 
ldeologiczny, który ocenia przeszłość 


wykonania wielkich zadań, jakie 
przed nią stoją. 


Już 


l 
| partyjnych przez K 
| jego przełomowe, 
czenie. 


słe znaczenie; da to bowiem Partii | stycznych typu zachodnio - europoj- 
podstawowy oręż, uzbrajający ją do | skiego socjaldemokratyzmu. 


I nie mogło być inaczej. 
Ocena roli Partii i jej zasady or- 


sam fakt przyjęcia takich | ganizacyjne są nierozerwalnie zwią- 
dwóch zasadniczych dokumentów zane ż programem, strategią i tak- 
ongres podkreśla tyką Partii. W swojej znanej pracy, 
historyczne zna- napisanej w 1924 r. „O podstawach 


leninizmu" tow. Stalin stwierdza, 


maszego ruchu, przeprowadza anali- | botniezej o władzę, znać na nich na- |mentarne formy walki uważańe były] Wiadomo, 2e w PPS kwitła ogro- 
nakreśla | rastający wpływ nauki Lenina ©|za formy podstawowe, 
dalsze perspektywy walki polskiej | Partii, jako kierowniczej organira- | miała | nie mogła mieć tak poważ-|rnokracja wobec 


partia mie|mna tolerancja i nieograniczona dè- 
ludzi otwarcie 
nego i decydującego mnaczenia, jakie |przieprowadzających rewizję mark- 
zdobyła sobie potem w warunkach | sizmu, wobec ludzi wyraźnie faszy- 
otwartych zmagań rewolucyjnych, |zujących, wobec wszelkiego rodzaju 

Sytuacja się jednak zmieniła gdy|wtyczek dwójki, ale istniała żelazna 
nastał okres otwartych starć między | dyktatura wobec ludzi lewicy PPS, 
klasami, okres bezpośredniego przy- |wobec uczciwych PPS-owców 
gotowywania sił do obalenia impe- ; działaczy związkowych, wobec ro- 
rialiżmu, do zdobycia władzy przeż 
proletariat, 

„Okres tea — mówi Stalin — sta- 
wia przed proletariatem nowe rada- j 
mos nów dirarata o pmb o SDKP i L i KPP, to na postawie 
chowania robotników w duchu re-| SDKPIL, a w pewnym stopniu i 
wolucyjnej walki e władzę, przygo- || PP, Zaważyły: fałszywe poglądy 


że: 

„partie 11 Międzynarodówki nie 
imadają się do rewolucyjnej walki 
| proletariatu, nie są bojowymi par- 
tiami proletariatu, prowadzącymi 
robotników do zdobycia władzy, lecz 
| aparatem wyborczym, przystosowa- 
[nym do wyborów parlamentarnych i 
do walki parlamentarnej“, 


Statut-konstgtucja organizacyjna Partii 


Zagadnienia statutu dotyczą spraw, łychezasowych statutów PPR i PPS. 
Organizacyjnych Partii, jej budówy,| Takie próby oznaczałyby podejście 
aw organizacyjnych, którymi się| mechaniczne, formalne do sprawy 
Partia rządzi. statutu i w rezultacie byłyby zawod= 
Statut to jakby Konstytucja orga- | ne. 
Bizącyjna Partii, sformułowanie | Statut PPR, rzy ar trzy złej E Cine: łów Stalin stwier 
tawowych przepisów organiza- | temu nie odpowiada jaj piii WE da że jak długo trwał okres poko- 
nyeh Partii, obowiązujących | lu punktach ani ideologicznej, ani; 


towania 1 ściągnięcia rezerw, sojuszu 
z proletariuszami krajów sąsiednich, 
ustalenia ścisłego związku z rachem 
wyzwoleńczym kolonii i krajów za- 
leżnych... itd. itd", 

Te słowa pisał tow. Stalin mając 
na uwadze podstawowe partie II 
Międzynarodówki. Wystarczy jednak 
spojrzeć : wstecz na przeszłość pol- 
skiego ruchu robotniczego, aby stwier 
dzić, że charakterystyka socjalde- 


Róży Luksemburg, która w dużej 
mierze ulegała socjaldemokratycz= 
nym koncepcjom żywiołowości i któ- 


ra przed rewolucją 1905 r., w Okre=; 


sie, gdy Lenin rozwijał swe zasady 
organizacyjne partii nowego typu, 
przyłączyła swój głos do chóru opor= 
tuńistów, krzyczących o rzekomo 
ultra-centralistycznych i spiskowo= 
blankistowskich dążeniach Lenina w 
sprawach organizacyjnych. Te opor= 
tunistyczne w tej dziedzinie poglądy 


h ljowego rozwoju kapitalizmu, partie 
Wszystkich członków i organizacje II Międzynarodówki były s'łą panu- 


dartyjne, jącą w ruchu robotniczym, a parla- 
Opracowując projekt statutu Ko- 

Sja Statutowa kierowała się za- 

no öbechg dojrzałością  ideolo- 
A polityczną i organizacyjną 

Podstawowych szeregów obydwu na- 
tyeh partyj, jak i tymi wymogami, 
Jakie należy stawiać Partii nowego 
typu, Partii waiki klasowej, Partii 

wego oddziału klasy robotni= 

tej i narodu polskiego, jaką powin- 

da być i niewątpliwie bądzie Zjed- 
Partia, 

"W pracy swej Komisja Statutowa 
Wwzględniła bogate doświadczenie 
Dolskiego ruchu robotniczego, doro- 
bek 6rgónizacyjny PPR, zawarty 
tównież częściowo w jej statucie, 
iwalonymi trzy lata temu, jak i 

tk odrodzonej PPB, zawarty 

W jej statucie uchwalonym przed 
Ślespałna rokiem. Komisja czerpała 
Tównież z doświadczenia organiza- 
Syjnego zjednoczonych partyj kra- 
lów demokracji ludowej. 

Największą jednak skarbnieą do- 
Świądomeń w pracy Komisji była te- 
we Í praktyka orguminacyjna WKP 

Komisja statutowa wykluczyła s 
Kóry próby opracowania statutu 
Zjednoczonej Partii drogą czy to wy- 
Dośrodkowania, czy to syntezy do- 


politycznej, ani organizacyjnej doj- 
rżałości PPR. 


Z drugiej strony statut PPS, u=, 


chwalony w zesżłym roku, w sy= 
tuacji, gdy odrodzona PPS znajdo- 
wała się już na drodze przezwycię- 
żenia balastu reformistycznego, po= 
siada jeszcze szereg naleciałości re- 
formistycznych i brak mu tej precy- 
zji, jaka powinna cechować konsty= 
tucje organizacyjną partii nowego 
typu. 

Nie znaczy to bynajmniej, abyśmy 
mieli zrezygnować z porównania 
projektu statutu Zjednoczonej Partii 
2 dotychczasowymi statuta:ni. Anali- 
ża porównawcza obecnego projektu 
statutu ze statutami PPR i PPS mo- 
że być bardzo pouczająca, podkre- 
śli niewątpliwie wzrost dojrzałości 
ideologicznej i organizacyjnej oby= 
dwu partii, uwidoczni wyższość obec 
nego projektu, « wynikajacą e bar- 
dziej stanowozego oparcia go na ra- 
sadach marksizmu - leninizmu. Ana- 
liza ta niewątpliwie będzie przepro- 
wadzona zarówno w dyskusji przed- 
kongresowej, jak i na samym Kon- 
gresie Zjednoczęniowym. 

Analiza taka wymaga jednak wni- 
knięcia w wiele zagadnień 


4 


|łowych 1 dlatego nie będę jej tutaj 


w stanie podjąć. Chciałbym nato- 
miast swój referat o statucie roz- 
| począć od zagadnień ogólnych. 


` Nowy statut oznacza zwycięstwo 


marksizmu -leninizmu 


delij wniknąć w treść pracy ide- 
Ologicznej, zachodzącej w obydwu 
Aszych partiach w przededniu Kon- 
Biesu  Zjednoczeniowego, to w naj- 
Większym skrócie można stwierdzić, 
że pieńum sierpniowe KC PPR, któ- 
podkreśliło niebezpieczeństwo 
awicowe i nacjonalistyczne w re- 
Wolucyjnym skrzydle polskiej klasy 
botniczej, zaostrzyło czujność ide- 
Ologiczną i polityczną w obydwu na- 


szych partiach i doprowadziło do| 


iębienia i zaostrzenia w nich wal- 
ki o ideologiczne przezwyciężenie 
Wszelkich obcych wpływów. 
zczególnie ostro zagadnienie to 
Musialo stanąć w PPS, gdzie w cią- 
h szeregu lat elementy prawicowe 
amowały przezwyciężanie ideolo- 
Kicznę balasty reformizmu i nacjo- 
Relizmu dawnej PPS, a elementy 
tentrowe tolerowały ten stan, 


$ 


We wstępie do projektu statutu 
piszemy: 

„Utworzenie Zjednoczonej Partii 
kładzie kres trwającemu z górą pół 
wieku rozłamowi w szeregach pol- 
skiej klasy robotniczej. Oznacza ono 
zwycięstwo marksizmu - leninizmu 
nad reformnizmem i nacjonalizmem 
w polskim ruchu robotniczym." 

Wiemy, że płaszczyzna różnie 1 
i walki między rewolucyjnym i re= 
formistycznym nurtem w polskim 
ruchu robotniczym, podobnie zresz- 
l tą, jak i'w międzynarodowym ruchu 
| robotniczym, była niezmiernie sze- 
roka, Obejmowała ona zagadnienia 
światopoglądowe i praktyczne, ide- 
ologiczne i polityczne, strategiczne 1 
taktyczne ruchu robotniczego. 


W związku z omawianiem zagad- 
nień statutu, interesuje nas tutaj 


$ 
i 


i 


zbrojona w przodującą teorię — w 
naukę marksizmu. 


Bolszewicy założyli podstawy partii | 
nowego typu 


Pierwszą partią w ruchu między- 
narodowym, kształtującą się jako 
partia nowego typu, była partia 
bolszewicka, Lenin już w 1904 r. w 
swojej pracy „Krok naprzód, dwa 
kroki wstecz“ w walce z mieńszewi- 
kami w sprawach organizacyjnych 
założył podwaliny organizacyjne par- 
ti bolszewickiej i opracował naukę 
o Partii jako o kierowniczej orga- 
nizacji proletariatu, naukę, która 
potem zdała egzamin dojrzałości w 
potężnych walkach i zwycięstwach 
partii bolszewickiej, 

Podstawowe tezy 
partii nowego typu, rozwinięte wte- 
dy przez Lenina, legły później u 
podstaw pracy organizacyjnej wszy- 
stkich partii, które działalność swą 
oparły na zasadach marksizmu-leni- 
nizmu. 3 

Pozwolę Bobie tu przypomnieć w 
dużym skrócie te zasadnicze tezy: 

Po pierwsze: 

Partia marksistowska jest czoło- 
wym oddziałem klasy robotniczej — 


organizacyjne 


skupieniem najlepszych, najbardziej, 


świadomych i wiernych sprawie so- 
cjalizmu elementów klasy robotni- 
czej, Ażeby spełnić rolę czołowego 
oddziału — sztabu, kierującego wal- 
ką proletariatu, partia musi być u- 


Po drugie: 

Partia jest nie tylko czołowym 
oddziałem, lecz również zorganizo- 
wanym oddziałem klasy robotniczej. 
Partia tworzy system organizacji, 
oparty na zasadach demokratyczne- 
go centralizmu — na żelaznej, jed- 
nakowej dla wszystkich członków 
dyscyplinie partyjnej, Każdy członek 
Partii musi należeć £ pracować w 


Reformistyczne zasady organizacyjne 
przedwojennej PPS 


Chciałbym tu: szczególnie podkre- 
Ślić jeszcze dwie leninowskie zasady 
partii nowego typu. 

Po pierwsze: W partii nowego ty- 


mokracji, dana przez tow. Stalina, 
odnosi się również całkowicie i do 
przedwojennej PPS. 


Róży Luksemburg, wywodzące się 
zresztą z jej niektórych fałszywych 
koncepcji, spowodowały niedocenia- 
nie przez SDKPiL, a w pewnej 
mierze i przez KPP, zagadnień orga- 
inizacyjnych parti, przezwycieżone w 
znacznej mierza w późniejszym roz- 
i woju KPP. 
jednaj z organizacji partyjnych. Tej Zatrzymałem się tak długo na róż- 
zasady zapewniają Partii niewzru- nicach między nurtem marksistow- 
szoną jedność wewnętrzną-—jedność | skim i nurtem reformistycznym w 
woli i działania, bez której nie może sprawach organizacyjnych, bo dho- 
ona kierować walką wyzwoleńczą | ciaż różnice te dotyczyły okresu dal- 
kląsy robotniczej. szej i bliższej przeszłości, gdy przed 
Po trzecie: klasą robotniczą stało jeszcze żada- 
Partia jest nejwyższą formą orga- | nie walki o władzę, to jednak nie 
nizacji klasowej proletariatu — no- | mogą nas te różnice nie interesować. 
wolaną do kierowania wszystkimi ; Jest jednak rzeczą zrozumiałą, że o 
innymi bezpartyjnymi organizacjami |wiele bardziej interesują nas dzisiaj 
klasy robotniczej i mas ludowych. |zagadnienia organizacyjne partii w 
Partia urzeczywistnia swoją kiero- |warunkach władzy ludowej. 
wniczą rolę w stosunku do wszyst-| Odoczterech z górą lat obydwie 
kich innych organizacji dzięki swe- | pasze partie prowadzą działalność w 
mu teoretycznemiu  marksistowskie- nowych warunkach, w warunkach, 
mu uzbrojeniu, dzięki doświadcze- | ggy klasa robotńicza sprawuje wła- 
niu, wpływom i zaufaniu wśród dzę w sojuszu z chłopstwem pracu- 
mas, zdobytym w toku walki. jącym. 
Po czwarte: , Wk PPS scharakteryzo- 
Partia jest wcieleniem łączności mako o do statutu w 
czołowego oddziału klasy robotni= | sposób następujący: 
czej z milionowymi masami robot „ZP opiera swą działalność na do- 
niczymi i ludowymi. Ażeby żyć, roz- robku ideologicznym PPR, która w 
wijać się i zwyciężać, partia, kro- |okresio okupacji hitlerowskiej wy- 
cząc na czele mas, musi równocześ- | synęła się na czoło walki o wyzwo- 
nie nieustannie wzmacniać więć z |jenie narodowe i społeczne, przygo- 
kiasą robotniczą, musi podnosić swój |towała warunki do objęcia władzy 
autorytet i zaufanie wśród mas — 
musi uczyć masy i uczyć się u mas. 
Widzimy, że te podstawowe tezy 
leninowskiej nauki o partii w ni- 
czym nie straciły na swej aktual- 
ności i w obecnej sytuacji. Dlatego 
nawiązujemy do nich teraz, gdy kła- 
dziemy podwaliny Zjednoczonej > 
Partii, dlatego legły one u podstaw, We wstępie do statutu piszemy: 
projektu statutu Zjednoczonej Par-, „ZP kieruje się w swej działal- 
tii. ności zasadami marksizmu-leni- 
Nauka Lenina o partii była w| mizmu% | 
późniejszym okresie w dalszym ciągu| W dziedzinie spraw  organizacyj- 
przezeń rozwijana, a potem przezjnych oznacza to, że Zjednoczona 
jego wielkiego kontynuatora, tow. | Partia kierować się będzie leninow= 
Stalina. skimi zasadami organizacyjnymi. 
| Leninowskie zasady organizacyjne 
lległy u podstawy naszego projektu 
statutu, 
| Chodzi jednak o to, aby leninow= 
„skie zasady organizacyjne były w 
‘Sposób twórczy zastosowane do kon- 
kretnych warunków, w których two- 


| 


ORZEKA 


oportunistyczne są źródłem frakcyj- 
ności w partii, 


botników PPS-owskich, gdy ulegali 
oni wpływom komunistycznym i szli 
na jednolity front, na walxę straj- 
kową, albo gdy zbyt stanowczo ma- 
nifestowali swe sympatie dla ZSRR, 
Jest charakterystyczne, ża ani Piłe ` 
sudski, ani Jaworowski, ani Mora- 
czewski nie byli wykluczeni z PPS, 
występowali ż niej, gdy mieli jej 
sami dość. 


| 


z 


Biędy luksemburgizmu 


Trzeba stwierdzić, że jeśli chodzi 


przez masy ludowe, a po wypędzeniu 
(Okupanta stanęła na czele walki © 
jugruntowanie demokracji ludowej, 
jrezbicie sit rcakcyjnych, o realizację 
rewolucyjnych reform społecznych, 

ZP przejmuje dorobek polityczny 
odrodzonej PPS, która .nawiązując 
do tradycji lewego nurtu dawnej 
PPS i RPPS, stanęła na gruncie 
jedności klasy robotniczej i wniosła 
wydatny wkład w walkę z reakcją 
i w budowę demokracji ludowej w 
Polsce". 


Można stwierdzić bez przesady, że 
PPR nie mogłaby odegrać tak czo- 
łowej roli we wszystkich przemia= 
nach rewolucyjnych tego okresu, 
gdyby nie kształtowała swej działal 
ności partyjnej na kw ta- 
sadach organizacyjny: gdyby nie 
|rozwijała się jako partia nowego 
typu. 

Można też stwierdzić, że wydatny 
wkład odrodzonej PPS w ” budowę 
Polski Ludowej stał się możliwy nie 
tylko dzięki przezwyciężeniu przez 
nią balastu tdeclogii reformistycznef, 
ale również oportunizmu w spra- 
wach organizacyjnych, tak charakte= 
rystycznego dla dawnej PPS. 

Wystarczy, abyśmy sobie uprzy- 
tomnij ogromną, bogatą, wie- 
lostronną óGżiałalność PPR w 
walce przeciw , reakcji, w bus 
dowie nowego aparatu państwowego 
i w odbudowie gospodarczej, abyśmy 
stwierdzili, że bez tej działalności, 
bez PPR jako partii nowego- typu; 
nie utrzymałaby się władza ludowa 
w Polsce, bez jednolitego frontu 
PPR i PPS nie zostaiby zbudowany 
gmach demokracji ludowej w na- 
szym kraju, Widzimy więc, że klasie 
robotniczej potrzebna jest partia no- 
wego typu nie tylko do walki © wła» 
dzę, ale również dla utrzymania 
władzy. Widzimy również z tego, że 
organizacyjne zasady leninizmu obo- 
wiązują partię klasy robotniczej nie 
tylko w okresie walki o władzę, ale 
również w warunkach demokracji 
ludowej. 


| 


Jedność Zjednoczonej Partii 
zapewni walka 
z elementami oporiunistycznymi 


„Zjednoczonej Partii znajdzie się nie- 

mało towarzyszy pepesowskich, któ= 
rzy w dawnej PPS wychowywali się 
¿w atmosferze liberalizmu i toleran= 
„cji w stosunku do oportunizmu i 
‘którzy do końca nie zdołali jeszcze 
|przezwyciężyć tego bagażu. Trzeba, 
|aby sobie ci towarzysze uświadomi- 
li, że Zjednoczona Partia nie może 
‘sobie pozwolić na liberalizm, na do- 
jpuszczanie grup i frakcji, bo my 
itworzymy partię nowego typu, my w 
ciężkiej, ofiarnej, a nierzadko i krwa 
wej walce klasówej budujemy pod= 
waliny społeczeństwa socjalistyczne- 
EO: 


'rzy się Zjednoczona Partia polskiej 
klasy robotniczej, aby w statucie u- 
względniona była cała 


Nie może chyba u nikogo budzić 
wątpliwości, że zasady organizacyj- 


Wiemy, że są też towarzysze w 
PPS, którzy boleją z powodu wy= 


pu niedopuszczalne jest istnienie 


Uchwały lipcowego 1 sierpniowe- | przede wszystkim sprawa —-jakie į 


ne, którymi kierowały się partie so- 


Eo ple d| miejsce zajmowały w walce między | frakcji, 
R ls marksistowskim nur=j ności z zasadą gy PAA 

m ki robotniczej w Polsce iji jedności, bez której partia nie mo- 
Wa” zagadnie= | że ani prowadzić klasy robotniczej do 
zasady | walki o władzę, ani organizować jej 
organizacyjne partii klasy robotni- | do walki o utrzymanie i umocnienie 


ogromnego znaczenia dla PPR, 
Sdegrały rolę katalizatora procesów 


wyciężania prawicowych kon-, 


eepcji i centryzmu w PPS i przy- 
ły dojrzewanie jej kadr do 
Barksizmu-Ieninizmu. 


rewolucyjnym, 


nurtem reformistycznym 
nia Partii, a wśród nich — 


czej. 


Zasady organizacyjne reformizmu 
nie odpowiadają zadaniom 


bo ztzjduje się to w sprzecz 


cjaldemokratyczne, nie mają nie 
żelaznej dyscypliny 


wspólnego ze wspomnianymi wyżej 
zasadami, 

Nie kusząc się bynajmniej o wy- 
czerpanie zagadnienia, chcę tutaj 
zwrócić uwagę na niektóre tylko ce- 
chy życia organizacyjnego przedwo= 
jennej PPS. 

Wiadorńo, że struktura organiza- 
cyjna PPS opierała się na zasadzie 
terytorialnej, a nie fabryczno-tery« 
torialnej, jak to się dzieje w par- 


władzy. Nie oznacza to bynajmniej 
jakiegoć postulowania ślepej dyscy- 
pliny, lub jakiegoś ograniczania swo 
body krytyki lub walki poglądów. 
Oznacza to tylko, że wykonanie u* 
chwały * jedność działania obowią- 


zują wszystkich, a więc i tych, któ- 


tiach nowego typu. 


specyfika 
obecnego momentu w polskim ruchu 
robotniczym i aby przepisy statutu 
odpowiadały ogólnym zadaniom spo- 
żecznym i politycznym, które partia 
przed sobą stawia na najbliższy o= 
kres historyczny. 


| 


| 


ostrym narzędziem w rękach Zjedno 
czonej Partii w walce o jej rozwój 
jako partii nowego typu. 

| Wynika z tego: 

| 1. Przepisy statutu muszą odpo- 
wiadać podstawowym założeniom po 


kluczęnia prawicowców,: znanych 
starych działaczy pepesowskich, w 
rodzaju Wojewody, Bienia czy Wa= 
chowicza. Ale my w tym postępo- 
waniu organizacji pepesowskich wi- 


jszezenie się od oportunistów wzmac- 
nia partię nowego typu. Dla tych to- 
,warzyszy, którzy mają opory z po- 
wodu oczyszczenia partii od zatwar- 
działych prawicowców i oportuni- 
stów chciałbym przytoczyć słowa 
tow, Stalina: 


nowego okresu 


PR jest taktem, że w walce mię- 
Y rewolucyjnym marksizmem Z 
gi ej strony i reformizinem z dru- 
a strony wykrystalizowały się 
baa odrębne i przeciwstawne sobie 
YPY partii — typ partii rewolucyj- 
I typ partii reformistycznej. 
k Można by było prześledzić tę wal- 
>» NA odcinku zagadnień partii i jej 
asad organizacyjnych na przestrze- 
at pięćdziesięciu przez porówna- 
€ statutów i uchwał organizacyj- 


SDKP i L jak i KPP posiadały sta- 
tut organizacyjny, kilkakrotnie po- 
prawiany na zjazdach oraz systema*+ 
tycznie podejmowały na swoich zjaz- 
dach, konferencjach i zebraniach 
władz naczelnych pisemne uchwały 
organizacyjne. 

Również ` PPS zarówno przed 
pierwszą wojną światową, jak i W 
okresie 20-lecia międzywojennego 
kilkakrotnie na zjazdach uchwalała 
statut partii. 


$ 


rzy w toku podejmowania byli prze- 
ciwko danej uchwale i znaleźli się w 


mniejszości. 
Po drugie: partia nowego typu 
musi o©czyszczać się cd elementów 


opoitunistycznych, bowiem bez nie- 
przejodnancej walki z oportunistami 
we własnych szeregach — partia 


litycznym obydwu naszych partii, wTeoria „przezwyciężania“ żywio- 
stwierdzających z całą siłą, że w łów oporiunistycznych sa pomocą 
okresie rozwoju demokracji ludowej Walki ideowej wewnątrz partii, teo- 
ku socjalizmowi walka klasowa nie Tia „pokonywania" tych żywiołów w 
słabnie, rośnie opór klas kapitali- ramach jednej partii jest teorią zgni 
stycznych | walka klasowa zaostrza łą i niebezpieczną, która grozi ska- 
się. Wobec takiej perspektywy pod- ZAmiem partii na paraliż | chronicz- 


Wiadomo, że od szeregowego człon 
ka PPS nie wymagano żadnej dzia- 
łalności, jeśli tylko opłacał składki 
członkowskie, 

Wiadomo, że w PPS decydującą 
rolę grała frakcja pariamentarna i 
reformistyczna biurokracja związko- 


klasy robotniczej nie może zachować | W8 Oraz że uprzywilejowane stano- 
jedności i dyscypliny, nie może speł- | Wisko mieli wszelkiego rodzaju rad- 
nić roli orgnuizuiora i przedownika | "1 miejscy, ludzie na stanowiskach 
w walce o władzę == ani też roli|w ubezpieczalniach i spółdzielczości, 
budowniczego nowego socjalistyczne. | SZczególnie w pierwszym dziesięcio= 


iza porównawcza tych doku*= |go społeczeństwa, 

Des haa á paite tę prawdę, że mi- | „Chodzi o to, że klasa robotnicza 
mo całej często niedoskonałości do- nie jest kiasą zamkniętą, że napły- 
kumentów organizacyjnych SDKP i|wają do niej ciągle ludzie rokrutu- 
L i KPP- z naszego dzisiejszego |jący sią z klas pośrednich że do 
56 punktu widzenia, jez a a ji yin AFE też clemen- 

lat ` w wa- ogniu rewolucyjnej wal lasow y obce i chwiejde, podatne na nacisk 
Sakia alelegalnych języ Cc? li dia organizowania walki |lasy vo-,wrogich klas. Te właśnie żywioły 


eg SDKP 1 L i KPP z jednej stro- 
przedwojennej PPS z drugiej 
Atrony. i 

34 bowiem faktu, że w ciągu 
a lat pracy i walki rewolucyjnego 
Urty polskiej klasy robotniczej — 


ileciu, kiedy PPS dużo miała tych 
stanowisk, 

Wiadomo, że PPS wbrew pozorom 
nie rządziła się zasadami oentralizmu 
| demokratycznego, że zesady tajnych 
|wyborów w niej nie było i że nie- 
| podzielnie rządziła biurokracja par- 
tyjna. 


stawowym warunkiem zwycięstwa 
klasy robotniczej będzie jedność Zje 
dnoczonej Partii — jedność woli, je- 
dność działania, ścisłe przestrzeganie 
centralizmu demokratycznego, oozy- 
szozanie partii od oportunistów, je- 
dńość partii, wykluczająca wszelkie 
frakcje. 


Wobec takiej perspektywy nie wol 
no nam zapomnieć, że mimo ogrom- 
nych sukcesów osiągniętych w PPS 
w walce przeciw  oportunizmowi 
przede wszystkim w rezultacie u- 
„chwał ostatniej Rady Naczelnej, w 


ną niemoc, grozi oddaniem partii na 


pożarcie oportunizmowi, grozi po- 
zostawieniem proletariatu bez 
partii rewolucyjnej, grozi po 
zbawieniem proletariatu głównego 


oręża w wźlce z imperializmem*, 
Wspomniałem nazwiska Wojewody 
czy Bienia; nie oznacza to jednak, 
Że zasada oczyszczania partii od 0- 
portunistów jest uzasadniona tylko 
wobec towarzyszy pepesowskich. 
Bynajmniej. Walka z odchyleniem 
prawicowym i nacjonalistycznym w 


(Dokończenie na str. 5) 
` 
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Setki meldunków 
odpowiedzią na apel Zabrza 


Dalsze zakłady pracy w całej Polsce deklarują w odpowiedzi na 
apel górników przedterminowe wykonanie płanów produkcyjnych dla 
uczczenia zjednoczenia partij robotniczych. : j 


KRAKÓW. W hali į parowozowni —* 
krakowskiej odbyło się manifestacyj | 9CZNy plan produkcji oraz wypro- 
ne zebranie kolejarzy przy udziale dukować dodatkowo do końca roku 
ok. tysiąca osób, W rezolucji doty-, 965 ton maszyn j narzędzi, 
czącej wzmożonego współzawodnic- „Pracownicy Zjednoczonych Zakła- 
twa pracy postanowiono wykonaćj Jów Rowerowych Nr. 3 w. Bydgo- 
plan prac na 1948 r. do 1 grudnia br.| SZCZY postanowili wykonać roczny 
Postanowiono również wszystkie pra plan produkcji rowerów na 30 listo- 
ce wykonywać ze sprawnością zwięk pada oraz dodatkowo 1.500 rowerów 
szoną o 10 proc, 5 na dzień Kongresu  Zjednoczenio- 

. a wego. 

Załoga PMA Zakładów Gu ARENA. myc! Załoga Kolejowych 
mowych „Semperit uchwaliła 4 bm. Warsztatów Głównych w Gdańsku 
jednomyślnie wykonać do końca Tb.; postanowiła wykonać do dnia 1.12 


ponad plèn 140 ton wyrobów gumo- | 1945 r. roczny plan pracy, a nawet 
wych, wartości 60 min. zł, 


| przekroczyć go. w: poszczególnych 
Kolejarze okręgu krakowskiego pof działach od 4 do 27 proc. 

stanawiają ukończyć prace przezna-| Pracownicy biura technicznego i 

czone na grudzień br. personalnego ofiarują 300 godzin nad 


R ROBOTNIK KORE Aaa 


Związek Radziecki udaremnił 
zakusy imperialistów zachodnich 


Państwa ludowe zawdzięczają ZSRR 
swe możliwości rozwoju 


MOSKWA (PAP) — Czasopismo radzieckie „Nowoje 
Wremia'* omawia w ostatnim numerze stosunek Zw. Ra- 
dzieckiego do krajów demokracji ludowej, 

Pismo przypomina, że siły zbrojne Zw. Radzieckiego 
nie tylko uratowały narody E y Środkowej i Połud- 
niowo - Wscohdniej od niewoli hitlerowskiej, lecz unie- 


przyczymił się do przesunięcia grani- 
cy jugosłowiańsko - włoskiej na ko- 
rzyść Jugosławii. 


ZSRR uniemożliwił grabież 
imperiałistyczną 

Zw. Radziecki — stwierdza czaso- 
pismo — nie tylko obronił interesy 
narodowe tych krajów, 1 umożli- 
wil im również zbudowanie ustroju 


$ Węgry przed grabieżą imperiali- 

jstyczną ze strony USA, przez cały 
czas udzielał i udziela jak najdalej 
idącej pomocy gospodarczej wszyst” 
kim krajom demokracji ludowej, Zb0 
że dostarczone przez Zw. Radzi 

i tym krajom uratowało miliony ludzi 


+ od śmierci głodowej w okresie nieu” 


| rodzajów. Dostawy aparatury i ma” 


| szyn z ZSRR ułatwiają uprzemysło” 


możliwiły również okupację tych krajów przez imperia- |iudowo - demokratycznego. Posiada-| enie tych krajów, będące podsta” - 
lizm anglo-amerykański. ł jąc poparcie wielkiego mocarstwa! W3 ZEŃ pika zwa 

SAY `. | czego, arszu Jizmo 
Gdyby nie Zw. Radziecki to krew ~= socjalistycznego, narody tych krajów | 708% ich m pozy 


7 


KATOWICE. W dniu 4: bm, na 
wiecu załogi huty „Florian“, rotot- 
nicy, podejmując wezwanie górni- 
ków -kopalni „Zabrze-Wschód*, zo- 
bowiązali się wykonać roczny plan 
produkcji do 5 grudnia br. 

OPOLE. Załoga Cementowni „Gro 
szowice* pod Opolem zobowiązała 
się wykonać tegoroczny plan pro- 
dukcji do dnia 6 listopada. 


! liczbowych bezpłatnych. 


OLSZTYN. — DOKP Olsztyn wy- 
kona plan roczny do 30. bm. 
| SZCZECIN. — Robotnicy i praco- 
j wnicy szczecińskich zakładów kon- 
fekcyjnych zobowiązali się przyśpie- 
'szyć ustalony w, uchwale z dnia 1 
| maja br. termin wykonania roczne- 
¡go planu z 1 grudnia na 15 listopa- 
da, a prócz tego zobowiązali się do 


prostych ludzi lałaby się już stru- 


mieniem na ulicach Pragi, Warsza- 


wy, Sofiś, Bukaresztu i Belgradu, 
tak, jak leje się ona od czterech lat 
na ulicach ‘Aten, 

Zw. Radziecki nie tylko umożliwił 
powstanie ustrojów ludowych w kra- 
jach Europy Wschodniej, lecz urato- 
wał także terytorium tych krajów 
od zakusów imperialistów zachod- 
nich, którzy w roku 1918 pozbawili 
Polskę jej Zień Zachodnich i tak 
wytyczyli jej granice, aby zaostrzyć 


Radzieckim, pozbaw'li/ Jugosławię dokonały zasadniczych reform poli- ; Przyjaźń z ZSRR 


z 4 kai 7 iac | tycznych, gospodarczych i społecz- . A * = 
znacznej części terytormum oddając , jest gwarancją pokoju 


je Włochom, okroćli terytorium Buł- 
garii, a w roku 1938 pomogli ze- 
trzeć z mapy Europy Czechosłowację. 
Ale historia nie powtórzyła się. Zw. 
Radziecki nie dopuścił do Wersalu i 
do nowego Monachium. Wbrew za- 
kusom dyplomatów mocarstw za- 
chodnich pomógł on Polsce w odzy- 
skaniu jej odwiecznych ziem nad 
Odrą i Nysą, pomógł Rumunii w o- 
trzymaniu Siedmiogrodu, nie po- 


nych, likwidując rządy kapitalistów A , 
i obszarników. - į i bezpieczeństwa 


„Nowoje Wremia“ podkreśla dalej! Zw, Radziecki całą siłą swego au" 
że dzięki poparciu ZSRR kraje de-| torytetu broni krajów demokracji 
mokracji ludowej mogły oprzeć się| ludowej na arenie międzynarodowej 
próbom imperialistów anglo-amery - | przed próbami dyskryminacji 28 
kańskich, zmierzającym do g05p0-; strony imperializmu anglio - ame- 
darczego opanowania tych krajów. | rykańskiego, Znalazło to między in- 
Kraje demokracj: ludowej odrzuciły | nymi swój wyraz na niedawnej kon” 
Iichwiarski plan Marshalla. Związek; ferencji państw naddunajskich. Ze 
Radziecki, który na paryskiej Kon- | Radzieck! pomaga krajom demokra“ 


POZNAŃ: Pracownicy Głównych ; końca br. wykonać produkcję ponad 
Warsztatów I klasy DOKP w Pozna- plan roczny, wartości 100 miin. zł. 
niu, zebrani w liczbie ponad 2.000 0-| ŻYDOWCE. — Zespół robotników 
sób, uchwalili wypełnić do końca li- í Państwowej Fabryki Sztucznego Jed 
stopada 1948 r. całoroczny program jwabiu w Żydowcach postanowił wy- 
robót w 110 proc. lkonać przedterminowo na dzień 30 
; Are żre hidon z0bo- , bm. plan produkcyjny, a na dzień 31 
wiązała się wykonać atkowo w grudnia 1948 r. dać dodatkowo co 
grudniu 1948 r,: 20 napraw głównych ;najmniej 90 ton sztucznego włókna, 
parowozów į 7 napraw średnich, 18 na dzień otwarcia Kongresu wykoń- 
napraw głównych wagonów osobo- czyć 30 mieszkań dla robotników; 
"wych i 15 napraw średnich, 61 re-; najpóźniej 10 listopada oddać do u- 
wizji wagonów osobowych i 120 na- żytku ośrodek zdrowia. 
praw wagonów towarowych. JEZIORNA. Robotnicy Pań- 

BYDGOSZCZ. Pomorskie. Zakłady ,stwowej Fabryki Papieru „Mirków“ 
Budowy Maszyn w Bydgoszczy zobo- w Jeziornie ucawalili wykonać plan 
wiązały się wykonać do 10 listopada produkcyjny na dzień 10 grudnia br. 


Sukcesy chińskiej armii ludowej 
powodują rozkład Ruomintangu 


PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że aresztowano w Pe- 
kinie generała Wei Li Huang, b. na- 
czelnego dowódcę w Mandżurii w 


PARYŻ (PAP) Agencja France 
"Presse donosi, że do Nankinu przy- 
był nieoczekiwanie dowódca wojsk 
Kuomintangu w „Chinach północ- 
nych — generał Futso i celem odby- 
*cia narad z Czang-Kaiszekiem. 

'W 'Nankinie utrzymują się pogło- 


gowskich w tej prowincji. 
LONDYN (PAP) Jak 


sskiyoże gencral Futsoi zaproponował | Szangiiaju agźncja Reutera; władze 
w Czang+Kai szekowi „ewakuację Pe- 


Ty 


amerykańskie w Szan,aju i Nanki- 


związku z klęską wojsk komintan- | 


donosi „| $ 
r radzieckich 'górników, którzy wezmą | 
udział W” obradach II Krajowego, 


stosunki między nią a Związkiem |zwolił okroić terytorium Bułgarii, | ferencji obronił Rumunię. Bułgarię cji ludowej, stojąc nieugiącie na stra 


Cała Polska święci 
31 rocznicę Rewolucji Listopadowej 


Spontaniczne manifestacje | 


w miastach i wsiach 


W całej Polsce cdbywają się spontaniczne manifestacje w zwią- 
zku z 31 rocznicą Rewolucji Listopadowej. We wszystkich zakładach 
pracy, we wszystkich instytucjach, urzędach i szkołach w miastach 
i wsiach zorganizowane zostały uroczyste akademie, w których bio- 
rą udział najszersze rzesze społecz eństwa.  Manifestacyjny obchód 
31-lecia Rewolucji Listopadowej jest najlepszym wyrazem uczuć ludu 
polskiego dla Związku Radzieckie go. 


W Warszawie odbyły się już liczne 
akademie. W świetlicy ma terenie 
budowy gmachu Ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu zgromadziło się 700 
i robotników i pracowników umysło- 
BAR Państwowego Przedsiębiorstwa 


radzieckich i angielskich 
Budowlanego. „Obchodzimy 31 rocz- 
nicę Rewolucji  Listopadowej w 


przybędą do Polski. 
szczególnie ważnym dla nas momen- 


Dziś przybędzie do Polski grupa | sie — powiedział m. in. prelegent, 


Delegacje górników 


tow. „Bronisław. Minc, — w przedd-' 
' dniu, zjednoczenia klasy robotniczej 


mysłu Fermentacyjnego, Zakladu O- į 
siedli Robotniczych, Centralnego Zał 


rządu Przemysłu Metalowego oraz 
dzielnicowy komitet FPS na Tar- 
gówku. 


i ży pokoju, walcząc przeciwko anglo” 
amerykańskiej polityce odbudowy 
potencjału wojennego Niemiec, nie 
dopuszczając do przerzucenia się po” 
żaru wojennego z Grecji na inne krê 
je bałkańskie, 

W konkluzji czasopismo radzieckie 
stwierdza: „Całe doświadczenie 0 
statniego okresu potwierdza, że głów 
nie dzięki pomocy i przyjaźni ZW. 
i Radzieckiego, kraje demokracji 1u- 
dowej mogą swobodnie się rozwijać 
nie obawiając się zakusów imperia” 


Pracownicy gazowni po wysłucha- | siej Amperialiści, którzy aś, 
niu referatu o znaczeniu Rewolucji 'Yafią jedynie montować RADA 
i zdobyczach ZSRR, uchwalili wy- PŁ0ki, nie rozumieją istoty przyjaź 


słać telegram do  Generalissimusa 


Stalina, w którym wyrażają wdzięcz; 


ność za stanowisko Związku Radziec 
kiego w obronie granic zachodnich 
Polski jąk również w sprawie u- 
trwalenia pokoju światowego. 

| W dalszym ciągu nadchodzą mel- 
dunki z uroczysiości w Gdańsku, 
Grudziądzu, Toruniu, Lublinie, Ol- 
sztynie i innych miastach Polski. 

W związku z 31 rocznicą wielkiej 
Rewolucji Listopadowej Zarząd 
Główny Ligi Kobiet wysłał depeszę 
do Niny Popow, przewodniczącej an- 
tyfaszystówskiego frontu" kobiet" ta- 


ni i solidarności między Zw. Radziecć 
kim i krajami demokracji ludowej, 
nie rozumieją, iż podstawą tej soli- 
danności i przyjaźni jest zg 
żywotnych interesów mag ludowych 
tych krajów i ZSRR. 
Gwarancją pokoju i 
stwa, gwarancją niepodległości 
państw demokracji ludowej i ich 
stopniowego rozwoju w kierunku so” 
cjalizmu, jest ich jak najściślejsza * 
nierozerwalna jedność į przyjażń ze 
Zw. Radzieckim — czołową siłą obo” 
zu demokracji", 
p NBC; 49h RJ TETE: eE R 


bezpieczeń” 


„kinu i TieqrPsinu przez wojska rzą- 


dowe. r 

Z tych samych źródeł donoszą, że 
"oddziały chińskiej armii ludowej 
"zbliżają się do stolicy prowincji Je- 
,hol-Czeng-Teh oraz oblegają Ta- 
juan, stolicę prowincji Szansi. 


imie olicjalnie wezwały” wsżystkich 
obywateli amófykańskich w pro- 
winejach Kiang-Su i Anhwei do wy- 
jazdu, podkreślając że na miejscu 


| Zjazdu Górników Polskich. 

w skład delegacji górników ra- 
dziockich wchodzą: przewodniczący 
delegacji J. D. Szałachin, sekretarz 


w Polsce. W dniu rocznicy Rewo!'i- 


cji — wyswobodzicielki ludu pracu- | 


| jącego Rosji i w przededniu swego 
| zjednoczenia, prołetariat polski i ma- 


pozostać mogą jedynie ci Ameryka= | gen, Centaralnego Komitetu Związ- | sy pracujące składają hołd bohater- 
nie, których dalszy pobyt jest bez-|ku Zawodowego Pracowników Prze- skiej klasie robotniczej narodów ra- 


względnie konieczny. 


Sprawa dyskryminacji w handlu 


na Komisji Gospodarczej ONZ! 


PARYŻ (PAP), Piątkowe posiedzenie Komisji Gospodarczej Zgre- 


madzenia Narcdów Zjednoczonych 


poświęcone było debacie nad pro- 


pozycją Polski w sprawie dyskryminacji, praktykowanych przez 
niektóre państwa w dziedzinie handłu międzynarodowego. 


_ Delegat Francji, Boris, usiłował 
odeprzeć twierdzenie, że plan Mar- 
shalla godzi w rozwój gospodarczy 
Francji. Delegat francuski uznał po- | 
trzebę: dalszego rozszerzenia ĘĄ 


ków handlowych między krajami 
wschodnio- a zachodnio-europejski- 
mi i przypomniał, że Francja zawar- 
ła już dwustronne umowy handlo- 
we właśnie z Polską i Czechosłowa- 
cją. Mówca nie wypowiedział się 
jednak w sposób jasny w sprawie 
rezolucji złożonej przez Polskę, 0- 
świadczając jedynie, że jego zdaniem 
projekt Polski nie precyzuje rzeko- 
mo pojęcia „dyskryminacji“. 


„ Delegat W. Brytanii oświadczył, 
że kraj jego życzy sobie rozwoju 
stosunków handlowych pomiędzy 


Wschodem a Zachodem. Jednak 


mówca nie zamierza poprzeć rezolu- 
cji polskiej,. uważając, że wymaga 
ona szeregu poprawek. 

` Delegaci Szwecji, Holandii i Be'gii 
nie precyzując swego stanowiska w 
stosunku do rezolucji polskiej, pole- 
mizowali z zarzutami, że kraje ich 
znajdują się pod hegemonią St. Zje- 
dnoczonych, 

Wobec tego, że nikt więcej nie 
prosił o głos, przewodniczący komi- 
sji miał zamiar poddać rezolucję 
pod głosowanie. Sprzeciwił się temu 
delegat Czechosłowacji, stwierdzając, 
że są jeszcze delegacje, które pragną 
zabrać głos w sprawie rezolucji pol- 
skiej. Delegat Czechosłowacji zapro- 


"W głosowaniu dyskusję odroczono 
do następnych posiedzeń, 


Posiedzenie Sejmowej Komisji 
` Spraw Zagranicznych 


radowała pod przewod- 
tow. Dobrowolskiego 
a Komisja Spraw Za- 


; oza stałymi członkami 
Komisji, obecni byli na obradach 
wiceministrowie ttow. Leszczychi i 
Żaruk - Michalski, wyżsi urzędnicy 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
oraz przedstawiciele Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 


Rozpatrywano rządowe projekty 
ustaw o umowie między Polską a 
"Związkiem Radzieckim z dnia 8 líp- 
ca 1948 r, o stosunkąch prawnych 
„na polsko - radzieckiej granicy pań- 


stwowej, oraz o konwencji między 


Polską a Związkiem Radzieckim z 
dnia 8 lipca 1942 r. o sposobie regu- 
lowania konfliktów granicznych i im- 
cydentów. Oba te projekty ustaw re- 
ferował poseł tow. Kuroczko (PPR). 


Sprawozdanie złożył i obszernych 
wyjaśnień odnośnie całokształtu prac 
Komisji Delimitacyjnej udzielił jej 
przewodniczący, a zarazem rzecznik 
Ministerstwa Sprąw Zagranicznych— 


wicemin, dr. Aleksander Żaruk-Mi- 
chalski, 


Komisja Sejmowa projekt uchwa- 
liła i zleciła referentowi, aby wy* 
raził na plenum Sejmu uznanie dla 
członków Komisji Delimitacyjnej 
na ręce jej przewodniczącego, Komi- 
sja sejmowa specialnie podkreśliła 
ofiarną działalność terenowego per- 
sonelu Komisji Delimitacyjnej, dzię- 
ki której zakończono prace w tej 
dziedzinie jeszcze w roku 1946, 


I 
ponował odroczyć posiedzenie. 


Poseł tow. Praga (PPS) referował 
następnie konwencję generalną pol- 
sko - francuską. Dyskusja nad pro- 
jektem tej konwencji prowadzona 
będzie jeszcze w dniu 12 listopada br. 


W godzinach wieczornych dnia 5 
listopada br, odbyło się wspó!ne po- 
siedzenie członków Komisji Spraw | 
Zagranicznych oraz Polskiej Grupy | 
Unii Międzyparlamentarnej, na któ- 
rym sprawozdanie z ostatniego Kon- 


mysłu Węg!owego zachodnich okrę- | 


gów Związku Radzieckiego P.K. 
Ozarow, rębacz kopalni nr 2 Zespo- 
łu „Stalinugol*, nagrodzony premią 


dzieckich, partii i wielkiemu Gene- 
jralissimusowi Stalinowi", 


+ 
Uroczysta akademia dla uczczenia 


|stalinowską Ł.I. Boryskin, kiero-|31 rocznicy Wielkiej Rewolucji Li- 


;społu „Donugol*, 
Rady Najwyższej RSFSR oraz sekre- 


tarz delegacji E. K. Aleksiejew, star! pracownicy Polskiej Agencji Pnaso- ibiet wystosował depeszę z życzenia- 


'wnik Oddziału w kopalni nr 30 Ze- | stopadowej odbyła się w Warszaw- 
deputowany do|skiej Komendzie M.O. 


Podobne akademie zorganizowali 


szy referent Oddziału Wszechzwiąz_ | wej, Państwowego Hurtowego Prze- 


kowej Centralnej Rady Związków 
Zawodowych (WCSPS). 


Na walny zjazd Centralnego Zw. 
Zaw. Górników w Sosnowcu przy= 
bywa również delegacja górników 
angielskich, w skład której wchodzą 
tow. tow.: Hall, Lockett, Crews i| 
Edwards. 


Krwawy terror 
w frankistowskiej Hiszpanii 


PARYŻ. (PAP). Republikańska roz 
głośnia hiszpańska ,Pirenaika“ do- 
niosła, że w końcu ubiegłego miesią- 
ca policja frankistowska zamordo- 
wała znanego działacza demokra- 
tycznego — Antonio Balesterosa, Po- 
licja poddała Balesterosa okrutnym 
torturom, usiłując zmusić go do zło- 


żenia zeznań 4 wydania towarzyszy. | woj 


Balesteros jest bratem b. redakto- | 
ra organu hiszpańskiej partii komu- 
nistycznej „Mindo Obrero“, którego 
faszyści hiszpańscy zabili w roku 
1939, Żona Balesterosa w chwili o- 
bemej przebywa w więzieniu ma- 
dryckim, 


Kto zastąpi Marshalla? 


NOWY JORK (PAP). W. nan 
kołach dziennikarskich utrzymują 
uporczywe pogłoski e rychftych zita- 
nach personalnych w rządzie ame- 
rykańskim. Mówi się o ew ym 
ustąpieniu ministra Marshalla, mi- 
nistra obrony Forestale i podsekre- 
tarza stanu Lovetta. Jako następców 
Marshalla wymienia się m. in. ad- 
ministratora planu Marshalla © 
Paula Hoffmana, „wędrującego' am- 
basadora tego planu — Harrimana i 
b. podsekretarza stanu Achesona. 


Jako jedną z przyczyn ustąpienia 
Marshalla, komentatorzy amerykań- 
scy podają, że w przewidywasiu klę- 
ski wyborczej Trumana związał się 

zbytnio z przedstawicielami partii 


gresu tej Unii, złożył poseł Jerzy |republikańskiej w  Departamencie| 


Nowacki (SD). 


Obrony, 


ll proc. węgla zaoszczędziły koleje 
dzięki współzawodnictwu pracy 


Wczoraj obradowało w Warszawie 
Plenum Gł Komitetu Współzawo- 
dnictwa Pracy przy Zarządzie Głów 
nym Zw. Zaw. Kolejarzy. 

Według sprawozdań Komisji w 
akcji oszczędności paliwa za okres 
od 1 stycznia do października br. 
dzięki współzawodnictwu zy, za- 
oszczędzono we wszystkich OKP 
11,33% węgla w stosunku miesięcz- 
nym. Z przodujących Dyrekcji na 
pierwszym miejscu jest DOKP Łódź, | 
na drugim DOKP Warszawa i ne 
trzecim — Kraków, 


Obrady aktywu 


Wczoraj odbyła się w Warszawie 
narada wajewódzkiego aktywu wiej- 
skiego Związku Młodzieży Polskiej, 
poświęcona omówieniu zaostrzającej 
się walki klasowej na odcinku wiej- 
skim oraz wypracowaniu form dal- 
szej pracy ZMP, 


W  referatach podkreślono, że 


„aja ę T Zw, Młodzie- | 
ży Pol — jest wyjaśnianie lu- 
ości 


0: jskiej znaczenia u 
cześnienia gospodarki rolnej. 
A r wywiązała się ożywiona dysku- 
a, 


potwiendzająca  wypowtedzi 

mówców, 
W uchwalonej rezolucji, aktyw i 
de m eży wiejskiej 


zorganbżowanej w Z z woj. war- 
szawskiego z radością witają uchwa 
ły podjęte przez KC PPR, Radę Na- 
celna PPS, NKW SL ji PSI, zmie- 
rzające do przebudowy struktury 
wsi polskiej £ zniesienia wyzysku 
człowieka przez człowieka. Zebrani 
postanawiają m, im. zacieśnić współ- 
pracę młodzieży robotniczej į chtop- 
skiej na wszystkich odcinkach ży- 
cia gospodarczego 1 politycznego 
krajuę . 


W pracy, walce i nauce młodzież 


ewództwa warszawskiego 


. FADSĘP" OE «249 ; 
dzieckich. W- depeszy czytamy m: in;9 ; 1 3 
|,W 31 rocznicę wićlkiej Rewolucji Posiedzenie Centralnej 
Listopadowej Zarząd Główny Ligi SN p ART 
Kobiet w imieniu kobiet polskich Komisji Rewizyjnej PPS 
przesyła Wam osobiście i wszystkim W poniedziałek dnia 8 bm, o godz 
Ikobietom radzieckim wyrazy naj-;10 rano rozpocznie się w siedzibie 
serdeczniejszych uczuć. CKW PPS 2-dniowe posiedzenie 

Życzymy Wam, drogie siostry, dal | Centralnej Komisji Rewizyjnej Pol- 
szych sukcesów w Waszej heroicznej |SXe) Parti; Socjalistycznej, l 
pracy, jaką prowadzicie dla umoc- ł 
nienia siły i potęgi Związku Radziec 
kiego, ostci postępu, szermierza po- 
koju całego cywilizowanego świata“, 


Rokowania kandłowe 


polsko - norweskie 


Ponadto Zarząd Główny Ligi Ko- 1 
E ciąż Vs Soi W dniu 5 listopada br. przybyła 


mi do pani Lebiediew, w Warszawie. x Ń 
A a rokowania handlowe. Delegacji prze” 


wodniczy p, Koht — dyr. dep. w nor 
weskim Min. Spraw Zagranicznych: 

Celem rokowań jest zawarcie no” 
| wej umowy handlowej między obu 
| krajami. 

Na zebraniu opracowano również! Ze strony polskiej przewodniczyć 
jednolite normy dla poszczególnych | będzie ob. Antoni Roman, doradca 
działów pracy i służb, co przyczyni | traktatowy w Ministerstwie Przemy” 
się do usprawnienia sprawozdawczo- | słu į Handlu. s 
ści w akcji współzawodnictwa pra- 
cy. 


Nowa kapitulacja 

Na zakończenie obrad przedstawi- 
ciele poszczególnych DOKP złożyli 
sprawozdania ze swoich okręgów o| 
zadeklarowaniu wykonania przed- ' 
terminowego planu, celem uczczenia 
Kongresu Zjednoczeniowego partii 
robotniczych. 


LONDYN (PAP). Urzędowo poda* 
no do wiadomości, że brytyjskie mi- 
nisterstwo kolonii zwróciło się do 
Stanów Zjednoczonych o wysłanie 
uczonych i inżynierów amerykań* 
skich do kolonii angielskich, celem 

Gzy P objęcia kontroli nad eksploatacją bo- 
wiejskiego ZMP „gactw naturalnych tych terenów. 
dziennik „Daily Worker* ironicznie 
zapytuje, dlaczego tę nową kapitula- 


lcję Wielkiej Brytanii wobec kapita* 


wsi polskiej zapoznać się musi z me- listów amerykańskich ministerstwo 
todami wypływającymi z ideologii i kolonii nazywa prośbą o „udzielenie 
nauki marksizmu - leninizmu. t pomocy“. 
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NOWOGRODZKA 49 „ROMA“ 


PORANEK SYMFONICZNY 


Niedziela dn. 1.XI godz. 12 
A ORKIESTRA FILHARMONII STOŁECZNEJ 
Dyrygent: Witold Rowicki Fortepian: Leonard Cassini (Anglia) 
oraz Reprczentacyjny Chór Związku Harcerstwa Polskiego 
przygotowany przez W, Skoraączewskiego 
Program: Chaczaturian — Poemat o Stalinie. Chopin — Koncert 
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SKÓRGUMA 


produkcji państwowej 
gatunek ulepszony cena detaliczna 1 kg. zł. 695.— 


ŻĄDAĆ W PAŃSTWOWYCH SKLEPACH  CHEMICZ- 
NYCH, POWSZECHNYCH DOMACH TOWAROWYCH 
I SPÓŁDZIELCZYCH j 


U 


Sprzedaż hurtowa we wszystkich Oddziałach į Podod- 
iałach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


do Warszawy delegacja norweska nê 


Wielkiej Brytanii wobec USA- 


Komentując powyższą wiadomość; 
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_Spółdzielczość musi być narzę 


Przemówi 


Niezrozumienie istoty przemian 
spolecznych, niezrozumienie istoty 
Walki o dalszy postęp społeczno-go- 
spodarczy naszego kraju w kierunku 
socjalizmu powoduje jeszcze dotych= 
Czas zamęt w szeregach  spółdziel- 
Czych, zarówno w górnych jak i w 
dołowycn jej ogniwach. Zamęt ten 
Wypływa z tego, że w naszej Partii 
'Pielęgnowane były fałszywe teorie 
gospodarcze, które  oddziaływały 
Szkodliwie na umysły i które w kon 
R6kwencji powodowały również u- 
lemne skutki gospodarcze. 
Te fałszywe teorie gospodarcze 
Obok skutków ekonomicznych mia- 
również i skutki polityczne. 
Tzeciwstawienie bowiem drobno- 
mieszczańskich poglądów, swobodnie 
Słoszonych w pewnych okresach w 
Naszej Partii poglądom marksistow- 
Skim, stwarzało warunki dla roz- 
lieżności politycznych „pomiędzy 
PPS i; PPR i spychało część Partii, 
W szczególności spółdzielców do roli 
opozycyjnej w państwie ludowo-de- 
Mokratycznym, a nawet groziło sto- 
Cceniem na pozycje mikołajczykow- 
skiego PSL. 
Teorie te wypływały z niedosta- 
cznego zrozumienia faktu, że wal- 
a z kapitalizmem to przede wszyst- 


lasy robotniczej i mas ludowych, 
Przeciwko burżuazji i wszelkim kla- 
som wyzyskującym, że dopiero zdo- 
bycie władzy przez klasę robotniczą 
Może stworzyć warunki dalszej wal- 
i-o nowy ustrój społeczny. Teorie 
te wypływały również z niezrozumie 
nia roli państwa jako aparatu pano- 
Wania klasowego, aparatu decydu- 
jącego o organizowaniu życia na o- 
kreślonej podstawie gospodarczej. 


Przeciw starym teoriom 
drobno-burżuazyjnym 


W głowach wielu naszych spół- 
dzielców tkwiły i tkwią jeszcze do- 
tychczas stare teorie drobnoburżua- 
Zyjne, które nie pozwalają im zro- 
żumieć czym jest państwo ludowe i 
Jaka jest jego rola 'gospodareza. Nie 
Tozumieją oni, że właśnie państwo 
udowe, państwo mas pracujących 
musi być tym czynnikiem regulują- 
tym rozwój ekonomiczny kraju i de- 
Cydującym o dalszym kierunku roz- 
Wójowjym życia społecznego i gospo- 
darczego. 

Narada naszego aktywu spółdziel- 
czego ma się przyczynić do zrozu- 
Mienia przez spółdzielców, członków 
olskiej Partii Socjalistycznej tego 
faktu, że spółdzielczość w naszych 
Warunkach nie jest celem samym 
la siebie, że spółdzielczość w wa- 
Tunkach demokracji ludowej, zmie- 
Tzającej ku socjalizmowi, jest jed- 
nym z narzędzi w ręku klasy robot- 
Niczej i mas ludawych dla ugrunto- 
wania i pogłębienia dotychczas prze- 
Prowadzonych przeobrażeń ustrojo- 
Wych, jakie zaszły w naszym kraju 
Na skutek przejęcia władzy przez ó- 
óz demokracji ludowej, z klasą ro- 
otniczą na czele. 

Uchwały lipcowego i sierpniowego 
ienum Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Partii Robotniczej, uchwały 
Wiześniowej Rady Naczelnej Pol- 
$kiej Partii Sccjalistycznej oraz u- 
Chwały innych stronnictw politycz- 
Nych wytyczają nowe zadania dla 
Państwa ludowego na odcinku go- 
Spodarczym oraz zadania dla partii 
Politycznych, a w szczególności dla 
bartii robotniczych jako sił kierują- 
Cych całokształtem naszego życia. 

Uchwały te z całą jaskrawością 

reślają, że marsz ku pogłębia- 

u i rozszerzeniu dotychczasowych 
zdobyczy, że budownictwo ustroju 
Socjalistycznego odbywać się będzie 
ha drodze bezwzględnej i bezlitos- 
hej walki klasowej przez systema- 

"wWcznę i konsekwentne ograniczanie 

1 okiełzywanie elementów kapitali- 

ay cznych aż do całkowitej ich likwi 
cji. 


W warimkach ustroju 
emekracji ludowej 
Dla umiejscowienia spółdzielczości 
1 naszym systemie demokratyczno- 
udowym, tow. F. Baranowski pod- 
cał analizie rolę spółdzielczości w 
stemie wolnej wymiany i monopo- 
s, Apitalistycznych, po czym prze- 
zed? do ustalenia jej roli w gospo- 
Arce planowej państwa ludowego: 
Zasadnicza rola spółdzielczości i 
Jej znaczenie dla mas pracujących 
Uwidacznia się dopiero z chwilą zer- 
"Ania oków kapitalizmu, z chwila 
balenia aparatu państwa kapitali- 
iii Cznego į uchwycenia władzy przez 

asy dotychczas wyzyskiwane. 
eformy społeczne, obalenie pano- 
PAC wielkiego kapitału i obszar- 
Ctwą stwarzają dopiero warunki 
A rozwoju spółdzielczości. Dopiero 
stac władzy ludowej, w nowym u- 
Oju społeczno-gospodarczym, pO- 
; stają warunki pełnego i swobod- 

Bo rozwoju spółdzielczości. 5 
Przystępując do budowania życia 


| 


m walka polityczna o władzę dla | 


R 


OBOTNIK 


walki o socjalizm 


„gospodarczego w Polsce ludowej 
| musimy sobie jasno zdać sprawę, że 
system nasz zda wtedy w pełni egza- 
min, gdy potrafi zapewnić wyższy 
rozwój sił wytwórczych, aniżeli u- 
strój kapitalistyczny. Dlatego w na- 
szej działalności gospodarczej musi 
być brana stale pod uwagę koniecz- 
ność stworzenia jak najbardziej spra- 
wnego aparatu gospodarczego, któ- 
ry by potrafił pracować lepiej, taniej 
li wydatniej, aniżeli aparat gospo- 
darczy kapitalizmu. 

Aparat gospodarczy państwa ludo 
wego musi pracować planowo i dą- 
żyć do coraz większego rozwoju 
produkcji, aby: w sposób możliwie 
Inajpeiniejszy zaspokajać A sky 
mas pracujących. A 

Aby aparat ten mógł pracować 
sprawnie i wydajnie, musi mieć za- 
gwarantowaną pełną dyspozycyjność 
i pełne podporządkowanie wszyst- 
kich ogniw gospodarczych ogólno- 
państwowemu planowi gospodarcze- 
imu. Musi on uzyskać pełną możli- 
wość kontroli nad wykonaniem na- 
łożonego na poszczególne fabryki, 
zakłady i przedsiębiorstwa planu pro 
dukcyjnego. 

Państwo musi mieć również za- 
"gwarantowaną pełną możliwość sku- 
tecznego oddziaływania na przebieg 
stosunków wymiany między wsią i 
miastem, musi mieć instrument, któ- 
ry potrafi skutecznie i szybko dzia- 
łać. Są to podstawowe warunki pla- 
nowego i sprawnego działania apa- 
ratu gospodarczego państwa ludo- 
wego. 


| 


O marksistowski stosunek 
do spółdzielczości 


W pojęciu marksistów państwo 
jest tym jedynym czynnikiem, któ- 
ry może objąć całokształt zagadnień 
gospodarczych i kierować życiem 
gospodarczym w skali ogólnokrajo- 
wej. Najwyższą formą gospodarki 
uspołecznionej, formą najsprawniej- 
szą i działającą całkowicie w inte- 
resie , wszystkich „pracujących .' jest: 
gospodarka  znacjonalizowana. Pro- 
dukt dodątkowy bowiem, wytwąrzo- 
ny w przedsiębiorstwach znacjona- 
lizowanych, idzie na potrzeby nie 
tej, czy innej zorganizowanej grupy 
į społecznej, lecz na potrzeby całego 
narodu. 
| Wokół tego podstawowego zało- 
lżenia rozpoczął się w Polsce Ludo- 
wej zasadniczy spór pomiędzy dzia- 
łaczami spółdzielczymi zorganizowa- 
nymi w PPS i szukającymi oparcia 
w mikołajczykowskim PSL-u, a po- 
między tymi wszystkimi, którzy go- 
spodarkę państwa ludowego chcieli 
oprzeć na marksistowskich założe- 
niach i na doświadczeniach Wielkiej 
Rewolucji Rosyjskiej i budownictwa 
socjalistycznego w Związku Ra- 
dzieckim. ] 1 

Kierująca grupa spółdzielcza w na 
szej Partii, z tow. tow. Szwalbem, 
Osóbką i Żerkowskim na czele, uwa- 
|żała, że wbrew twierdzeniom mať- 
ksizmu najwyższą formą uspołecz- 


| 


| 


nienia jest uspółdzielczenie. Z tego 
podstawowego spółdzielczego zało- 
żenia, jakie w pewnym okresie nad 
rzucono naszej: Partii, wynikł cały 
szereg błędów, które obok konsek- 
wencji gospodarczych, jakie poniosła 
klasa robętnicza i masy pracujące 
miały swoje poważne konsekwencje 
polityczne. stwarzające zasadnicze 
różnice pomiędzy Polską Partią So- 
cjalistyczną a Polską Partią Robotni- 
czą, utrudniając współpracę w je- 
dnolitym froncie i stawiając prze- 
szkody na drodze do jedności ruchu 
robotniczego. 

Uważając spółdzielczość za naj- 
wyższą formę uspołecznienia, przed- 
stawiciele PPS w spółdzielczości, 
tkwiąc w starych teoriach „Rzeczy- 
pospolitej 
dążyli do podporządkowania spół- 
dzielczości całokształtu życia gospo- 
darczego. 

U podstaw tych dążeń leżało oczy- 
wiście niezrozumienie istoty gospo- 
darki planowej i roli państwa, które 
w naszych warunkach jest narzę- 
dziem działania politycznego i go- 
spodarczego mas pracujących. 

Dzisiaj dla nikogo chyba w naszej 
Partii nie może ulegać wątpliwości, 
że wielkiej gospodarki naszego kra- 
ju nie można prowadzić i rozwijać 
w oparciu o decentralizację spół- 
dzielczą. 

Dlatego w interesie wykonania 
planu gospodarczego i finansowego, 
w  interęsie kierowania rynkiem 
państwo musi zachować bezpośredni 
zarząd nad wszystkimi elementami 
produkcji, decydującymi o realności 
planu zarówno w przemyśle cięż- 
kim, tak lekkim, jak i spożywczym. 


Państwo ludowe 
i spóidzielczość 

Państwo musi mieć w swoim rę- 
ku decydujące, kluczowe pozycje go- 
spodarcze. Pomimo tego, a właści- 
wie dżięki temu, spółdzielczości po- 
zostaje olbrzymie właściwe jej pole. 
działania "gospodarczego!  Spółdziel- 
czość winna wyręczyć państwo wszę 
dzie tam, gdzie aparat państwowy 
ma trudności dotarcia i nie jest od- 
powiednio przygotowany do kiero- 
wania drobnymi odcinkami gospo- 


winna kierować drobnymi przedsię- 
biorstwami i zakładami, gdyż w tych 
małych warsztatach możliwy „jest 
pełny samorząd spółdzielczy i spra- 
wiedliwy podział nadwyżek. 

Szczególnie wielką rolę może ode- 
grać spółdzielczość produkcyjna na 
wsi. 

Jest ona jedynym narzędziem 
wprowadzenia elementów socjali- 
stycznych do gospodarki drobno-to- 
warowej na wsi. Wielka rola spół- 
dzielczości produkcyjnej uwidocznia 


| 


| poważnym 


[t 


darczymi. Spółdzielczość może i po-! 


przemyśle państwowym, wzmogliś- 
my jego produkcję i spowodowaliś- 
my, że przemysł ten staje się coraz 
bardziej konsekwentnie przemysłem 
socjalistycznym. 

Przeprowadziliśmy reorganizację 
spółdzielczości i dostosówaliśmy jej 
strukturę do wymogów gospodarki 
państwowej. 

'Usunęliśmy poważną część wrogich 
elementów z aparatu państwowego, 
z gospodarki znacjonalizowanej i ze 
spółdzielczości. ; 

Uporządkowaliśmy wiele w gospo- 
darce samorządowej, włączając ją w 
stopniu w ogólnonaro- 
dowy plan gospodarczy. 


To wszystko spowodowało, że mo- 


Spółdzielczej" wyraźnie żemy zrobić dalszy krok na naszej 


drodze ku socjalizmowi. 


Dalszy krok 
na drodze do socjalizmu 


Ten dalszy krok, to wprowadze- 
nie elementów socjalistycznych do go 
spodarki  drobnotowarowej, która 
jest bazą i zapleczem kapitalizmu, 
oraz systematyczne wypieranie wszy 
stkich elementów kapitalistycznych 
z naszej gospodarki narodowej. 

Walka o uspołecznienie wymiany, 
wałka o wyparcie kapitału handlo- 
wego jest jednym z podstawowych 
zadań spółdzielczości. Specjalna u- 


waga organizacji spółdzielczych mu- | 


si być zwrócona na przygotowanie 
gospodarczego i psychologicznego 
gruntu do rozwoju spółdzielczości 
produkcyjnej na wsi. 


bez której nie może być ścisłego 


planowania, bez której nie może być ; 


opanowania rynku i całości gospo- | 


darki rolnej. 


] 
} 


i 


enie Sekretarza CKW PPS tow, Feliksa Baranowskiego, wygłoszon 
na ogólnokrajowej odprawie aktywu spółdzielczego PPS 


działu dochodu narodowego, uniemo- 
żliwiając kapitałowi handlowemu że 
rowanie na masach pracujących; 

3) spółdzielczość powinna się stać 
wspólnie z' państwem potężnym 
czynnikiem regulowania rynku i nie- 
dopuszczeńia do działalności speku- 
lacyjnej ze strony elementów kla- 
sowo wrogich; 

4) przez organizowanie drobnej wy 
twórczości, przez podnoszenie jej 
rozwoju z pominięciem kapitalistycz- 
nej drogi, przez podnoszenie dobro- 
bytu zorganizowanych spółdzielczo 
drobnych wytwórców, spółdzielczość 
stawać się winna coraz bardziej sku- 
tecznym narzędziem podnoszenia po- 
ziomu gospodarczego kraju; 


5) przez organizowanie zbytu i za- 
opatrzenia wsi, przez utrzymywanie 
łączności gospodarczej pomiędzy 
wsią i miastem, przez órganizowa- 
nie spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi, spółdzielcześć stanie się narzę- 
dziem wypierania i likwidacji spe- 
kulacji i kapitalizmu na wsi, orę- 
żem walki o socjalizm i niezastą- 
pioną podporą coraz pełniejszego 
naszego planowania i wykonania pla 
nów gospodarczych. 


"Aby te wielkie zadania spółdziel- 
czość mogła wykonać musi być ona 
odpowiednio zorganizowana i dosto- 
sowana do naszego systemu gospo- 
darczego. 

Nowa struktura spółdzielczości 
przyczyni się niewątpliwie do zwięk- 
„szenia zasięgu spółdzielczości. Plany 
poszczególnych central będą uzgad- 


iniane z odpowiednimi resortami pań 

Przez rozwój spółdzielczości prv- stwowymi pod względem ich dzia- 
dukcyjnej na wsi uzyskujemy coraz łalności produkcyjnej i handlowej. 
ściślejszą kontrolę produkcji rolnej, ; 


: 
1 


Odstępstwo od ideologii 
socjalistycznej 


Podstawowym błędem było wyo- 


Spółdzielczość produkcyjna i spół-;drębnienie ideolożii spółdzielczości 


dzielczość zbytu i zaopatrzenia na jod ideologii 


socjalistycznej. Wielu 


wsi jest jedynym orężem w walce naszych spółdzielców, jak tow. tow. 
przeciwko ;- spekulantowi, i. w. walce | Szwalbe, Żerkowski, Osóbka i inni 


przeciwko elementom kapitalis 
nym na wsi: o" SAnS ubsztE | 
Rozbudowa ośrodków maszynowo- 
raktorowych łączy się ściśle z wpro 
wadzeniem na wieś robotników, a co 
za tym idzie, przyczynia się do 
wzmocnienia sojuszu  robotniczo- 
chłopskiego, do podniesienia pozio- 
mu politycznego i stwarza wzrunki 
odegrania w pełni przodującej roli 
klasy robotniczej w sojuszu robotni- 
czo-chłopskim. 5 

Tak więc państwo ludowe, rządzo- 
ne przez klasę robotniczą i masy 
pracujące, wyznacza wielką rolę i 
wielkie zadania spółdzielczości: 

1) spółdzielczość * winna się stać 
głównym czynnikiem zaopatrzenia 
mas pracujących w artykuły spożyw= 


tycz- 


się specjalnie na tym etapie walki|CZe i artykuły pierwszej potrzeby, 


klasowej, na którym znajdujemy się 
obecnie. 


2) spółdzielczość winna być cen- 
nym orężem wypierania prywatne- 


traktowali spółdzielczość nie jako 


j narzędzie przekształceń ustrojowych, 


nie jako oręż walki o ustrój socja- 
listyczny, lecz jako cel sam dla sie- 
bie. Ich spółdzielczość nie była spół- 
dzielczością walczącą o socjalizm, ale 
spółdzielczością dla spółdzielczości. 

Z wielu wypowiedzi i enuncjacji 
ogłaszanych przez Zw. Gospodarczy 
„Społem“ wynikał wręcz wrogi sto- 
sunek do państwa ludowego. Wyni- 
kało również całkowite niezrozumie- 
nie czym jest ustrój gospodarki pla- 
nowej. 


Państwo ludowe przez wielu spół- 
dzielców, a m. in. i przez członków 


„PPS uważane było za molocha, któ- 


remu trzeba wypowiedzieć zdecy- 
dowaną walkę i przeciwstawiać mu 
się na wszystkich odcinkach. Widać 
tę tendencję w publikacjach „Spo- 
iem“ i w wydawnictwach Spółdzie]- 


y% go handlu przez elementy socjalistycz |czego Instytutu Naukowego. 
Na przestrzeni trzech lat naszej 'ne, a tym samym przyczyniać się do 


Z tej wrogości do państwa ludo- 


niepodległości umocniliśmy się w coraz bardziej sprawiedliwego po- wego wypływa walka o jak najszer- 


Założenia Statutu Zjednoczonej Partii 


` Dokończenie przemówienia tow. R. Zambrowskiego ze str. 3 


PPR ujawniła wśród aktywistów 
PPR niemało przykładów zwyrodnie 
nia oportunistycznego. 3 

Myślę, że przepisy statutu skiero- 
wane przeciw naruszaniu jedności 
partii, łamaniu dyscypliny partyjnej, 
frakcyjności oraz dotyczące upraw- 
nień Komisji Kontroli Partyjnej i 
inne zawarte w paragrafach 10, 12, 
20, 31 i w końcowych słowach wstę- 
pu do statutu odpowiadają ogólnym 
, wymogom sytuacji i uczynią ze sta- 
tutu ostre narzędzie dla zabezpiecze- 
nia jedności partii. 

2. Przepisy statutu muszą odpowia 
dać ogólnemu założeniu obydwóch 
naszych partii, że w warunkach za- 
ostrzającej się walki klasowej i w 
celu zapezpieczenia przeobrażeń so- 
cjalistycznych w naszym kraju ko- 
nieczne jest, aby wzrastała rola 
kierownicza partii klasy robotniczej. 


Ta rola kierownicza zależy od wie 
lu czynników politycznych, ale nie w 
małej mierze zależy ona również od 
mascwości partii, od jej składu so- 
cjalnego i od aktywności jej orga- 
nizacji dołowych. ; 

Zacznę od zagadnienia masowości 
partii, 

Obydwie nasze partie przeszły 
przez okres burzliwego wzrostu — 
zjawisko charakterystyczne dla sze- 
regu krajów demokracji ludowej. W 
okresie burzliwego wzrostu PPR wer 
bówanie i przyjmowanie do partii 
odbywało się często z pogwałceniem 
obowiązu'acych zasad statutowych. 
Do partii przeniknęły w ten sposób 
elementy obce klasowo i ideologicz- 
nie, z których się teraz partia oczysz 
cza. Jeszcze gorzej sytuacja ta przed- 


( 


w 
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stawiała się w PPS, na co z całą tii, to statut tej sprawy nie regulu- 
siłą wskazała ostatnio Rada Naczel- jje. Z ducha jednak statutu wynika, 


na PPS. 


W rezultacie zjednoczenia partia |SZYCh winno być takie regulowanie 
liczyć będzie okoła 1,5 miliona człon | Wzrostu partii, aby nie uległ wypa- 


ków. W wielu zakładach pracy licz. SZeniu jej robotniczy charakter i 
ba członków partii przekraczać b -|2by zapewnione zostało dostateczne 
dzie 50 załogi, w niektórych się- powiązanie partii z masami małorol- 


gać będzie 75°/o. 


Taki stan rzeczy grozi zatarciem 
różnicy między partią i klasą, mię- 


dzy członkiem partii i członkiem, tutu w $ 4 lit. a: 


związku zawodowego, a więc pogwał 
ceniem podstawowej zasady partii 
nowego typu określającej, że partia 
jest czołowym, przodującym oddzia- 
łem klasy robotniczej. 


Dlatego projekt stątutu przewidu- 
je utworzenie kategorii kandydatów, 
którzy dopiero po rocznym okresie 


mogą być przyjęci na członków par-' również możliwość przyjmowania do 


że stałą troską instancji kierowni- 


nego i średniorolnego chiopstwa 
inteligencji pracującej. 


i 
Formułujemy to w projekcie sta- 


„Członkiem Partii może zostać 
robotnik, chłop ma!orolny i śred- 
niorelny, inteligent i każdy czło- 
wiek pracy ideowy, aktywny, cie- 
szący się zaufaniem swego środo- 
wiska i oddany sprawie socjaliz- 
mu“, 


Komisja statutowa przewidywała 


tii. Dlatego zasadnicze znaczenie ma partii na przykład chałupników i 
Ścisłe przestrzeganie zasad statuto- | drobnych rzemieślników, jeżeli od- 
wych przyjmowania kandydatów i powiadają oni wymienionym warun- 
członków partii. Dlatego wypleniony | kom. 

musi być w partii narów lekkomyśl- 
nego przyjmowania i nawet werbo- Az i ; 
wania w myśl zasady, jak będzie |P7THi i regulowanie go przez odpo- 
zły, to go wyrzucimy z partii, bo niej "9dnia politykę przyjmowania do 
należy zapominać, że nawet zupeł. | Partii jest tym aktualniejsza, że w 
nie bierni członkowie partii, którym | czu ltacie zjednoczenia skład socjal- 
zdawałoby się na partii wcale niej" , Zjednoczonej Partii ulegnie 
zależy, gdy wykluczeni są za bier-| WZSIĘdNemu pogorszeniu w stosun- 
ność czują się głęboko dotknięci jj SU do składu socjalnego PPR. Zmniej 
powiększają szeregi obrażonych na|SZY Sie bowiem, nieznacznie zresztą, 
partię. Projekt statutu wprowadza P"9Cent robotników i chłopów, wzro- 
też możliwość przeprowadzenia przez śnie zaś procent pracowników umy- 
koło ołonków partii na kandydatów słowych. Szczególną troską otoczyć 
wtedy gdy obniżają swą postawą o. {trzeba będzie sprawę rozszerzenia or 
gólny poziom aktywności koła. ganizacji partyjnych wśród chłopów 
małorolnych i średniorolnych przez 
organizowanie kół partyjnych w gro 


Troska o właściwy skład socjalny 


Co się tyczy składu socjalnego par- 


w A A 2 


madach, gdzie dotychczas nie ma 
organizacji partyjnej. 

Co się tyczy stworzenia warunków 
dla. wzrostu aktywności i inicjatywy 
we wszystkich organizacjach par- 
cyjnych, -to projekt statutu 


za- 
bezpiecza to przez rozwinię- 
te i ścisłe potraktowanie w 


$2i3 obowiązków i praw członków 
partii, przez oparcie budowy organi- 
zacyjnej partii na zasadach centra- 
lizmu demokratycznego, dokładnie 
scharakteryzowanego w § 14i 15, 


przez dobitne podkreślenie w $ 20,t4, miast zapoznawać się z teorią 


znaczenia demokracji wewnątrżpar- 
tyjnej oraz krytyki i samokrytyki 
dla rozwoju partii i wreszcie przez 
obszerne i nowe potraktowanie obo- 


wiązków i praw kół fabrycznych ijToWać i tyiko ciągle powoływali się 


zakładowych. 


Í 
W ten sposób statut EEE 


Partii stanie się również ważnym in- í 


Str. 5 


ziem 
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sze kompetencje dla spółdzielczości, 
pomimo tego, że spółdzielczość nie 
była przygotowana nawet dostych za 
dań, które postawiło przed nią pań- 
stwo ludowe w pierwszych latach 
niepodległości. y 


Z tej wrogości wypływa chęć i 
walka o niedopuszczenie państwa do . 
działalności handlowej, walka prze- 
ciwko Państwowej Centrali Handlo= 
wej i przeciwko Państwowym Do- 
mom Towarowym. 


Tow. Szwalbe na Naradzie Gospo- 
darczej naszych działaczy partyj- 
nych, która odbyia się niedawno, 
stwierdził, że uchwały Rady Naczel- 
inej, omawiające fałszywe koncepcje 
gospodarcze naszej Partii, były wła- 
ściwie niepotrzebne, bo chociaż błą- 
dziliśrny, to jednak od pewnego cza- 
su weszliśmy na właściwą drogę. _ 


"Błędności takiego stanowiska nie 
trzeba nawet dowodzić — tak jest. 
oczywista. Fałszywe koncepcje go- 
spodarcze skrupiły się na klasię ro- -~ : 
botniczej i masach pracujących, `. ak 
Przywódca i działacz, jeśli błądzi, = AN 
wyrządza wielkie szkody interesom 
mas, które reprezentuje. I dlatego AA 
nie może być pobłażania nawet kotów 
bec tych błędów, które już dawmo | 
minęły i które zostały wprawdzie | 
naprawione, ale zostawiły poważne 
ślady w świadomości wielu = 
czy spółdzielczych. Trzeba o tych 
błędach mówić po to, aby wyciągnąć - 
z nich wnioski, aby na nich uczyć 
siebie i innych, by w Pinag tych 
błędów nie popełniać. ł ć 
Podstawowym błędem naszych 
działaczy spółdzielczych był fałszy= 
wy stosunsk do Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej i do spółdzielczości 
samopomocowej. So e 
Nie rozumiano, że spółdzielczość — 
samopomocowa stać się musi wiel- 
kim orężem w walce o przebudowę 
społeczno-gospodarczą wsi w kierun | 
ku socjalistycznym. Wstrzymanii 
przez „Społem“ wprowadzenia 
odcinku wiejskim jednolitej struktu- 
ry spółdzielczej musiało>w *konsek= 
wenćji przyńieść ujemne skutki" w 
zakresie wciągania drobnotow: : 
gospodarki chłopskiej w ramy pla- 
nowej gospodarki naszego eye va, 
a tym samym musiało opóźnić roż- 
wój produkcji rolnej i przemysłu 
rolnego. À i 
Po omówieniu tych błędnych kon- 
cepcji, jakie nurtowały poszczegól- A 
nych działaczy z PPS, warto się je- 
szcze na chwilę zatrzymać na je- 
dnej, którą reprezentowała Komisja 
Spółdzielcza na czele z towarzysza- 
mi Surzyckim i Skałeckim, a która 
dotyczy reorganizacji. bankowości. 
Dzisiaj, kiedy wkraczamy na no- 
wy etap walki klasowej, kiedy przy- 
śpieszamy tempo naszego marszu do 
socjalizmu, również i nasz aparat 
finansowy, a zwłaszcza aparat ban= 
kowy wymaga dalszej przebudowy, E 
jako organ naszej planowej gospo+ 


My B 
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m 
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darki finansowej. Ñ 
Błędy trzeba przezwyciężyć 
Gdybyśmy te wszystkie KA 

koncepcje chcieji sprowadzić k.ś 
wspólnego mianownika i ująć Św 
gadnienie w sposób jak najbar Aa * 
zwięzły, to musielibyśmy "stwierdz * 
że falszywa postawa naszych dzia 
łaczy spółdzielczych wypływała z 4 
braku pogłębienia teorii i praktyki 
marksizmu-leninizmu. 3 
Teoria bowiem marksizmu-leninize 
mu, jak to stwierdza tow. Stalin w 
„Zagadnieniach  leninizmu*, daje 
praktykom siłę orientacji, jasność kę 
perspektywy, pewzość w pracy, wia=— 
rę w zwycięstwo naszej. sprawy. «. Fi 
„Wszystko to ma — musi mieć E a = 
ogromne znaczenie dla sprawy þu- = 
downictwa socjalistycznego". AA PJ a 
Tymczasem czołowi działacze spół Hed 
dzielczy naszej Partii miast utrzy- 


mywać najściślejszą łączność z Far= ae 


i praktyką ruchu robotniczego, odry- 
wali się od Partii. Spółdzielczość u- 
ważali za swój folwark, na którym 
tylko oni potrafią i mogą gospoda- 


na swoją fachowość, tworząc ze 
spółdzielczości dziedzinę jakiejś czar 
nej magii dla wtajemniczonych, 


strumentem dla pracy nad podnie- | Siedzinę nie mającą nic wspólnego. 
sieniem roli kierowniczej Partii w | b słój lęzna politycznymi i zagad- 
zasadniczych przemianach w naszym aN = "ika walki © socjalizm. 
kraju na drodze ku socjalizmowi. ków Aya sze, TS inte- 
s l zieiczosci sTiZecC: =- 
BR iaa do projektu statutu | spolitej Spóľdzielczej“ muszą nE A 
x : szerega j ji 
, „Powstanie Zjednoczonej Partii żone =" k Fe) PME 
w A 
kaa „siły klasy robotniczej i| Jeśli nasi spółdzielcy zrozumieją, 
podnosi jej reię kierowniczą w wal | jaka jest rola i jakie jest miejsce 
ce ludu pracującego o umocnienie c 
władzy ludowej i ugruntowanie 
niepodległości, o złamanie oporu 
sił kapitalistycznych, wspieranych 


1 


cinkach rewolucyjny styl pracy, ode- 
£ tną się od wszelkiego biurokratyz- 
przez obcy imperializm, o zbudo- | mu, zwiążą «się bardziej z państwem - 
wanie socjalizmu”. i ludowym i z masami ludowymi i. 
Nie trzeba chyba dodawać, żejuczynią ze spółdzielczości rewolucyj- 
wzmożenie roli kierowniczej partii |ne narzędzie konsekwentnej walki o 


jest właśnie podstawowym warun- socjalizm w naszym kraju, zniknie ` 
|kiem wzmożenia j 


roli kierowniczej wówczas u nich beztroski stosunek 


klasy robotniczej. do własnych błędów. 


zwycię- 2 
t Hé 


spółdzielczości w naszym ustroju, 
potrafią zastosować na swoich od- 
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Str. 6 ROBOTNIK 


Tak dokonywała się zdrada 


Stteszczenie aktu oskarżenia przeciw przywódcom WRN 


ŻYCIE PARTII 


26 Hgs 

DO” — i 3-38 

WA» iektóre środowi WRN, zgodnie W |" SAY CY AES na Mokotowie Sekretarz tow. Dąbrowski—8-93-38, 
RY zd b erowniczego |3 hastawieniem kierownictwa, prze- | Warszawie zebranie Krajowego O- R na et LI tonad Centrala Stołeeznego Komitetu — 
~ centrum WRN z Pużafiiem na czele wywodzą się z piłsuderykowskiej prowadzały kampanię w sprawie gło |środka WRN z udziałem Pużaka, | Rewolucji Listopadowej 8-33-80 1 8-83-48. 


(|. kadry w PPS i nalcżą w swej większości do kierowniczego trzonu 

/ przedwojennej PPS, ponoszącego odpowiedzialność za nadanie Partii 
w tym okresie kierunku rezbijaaxiego, macjonslistycznege, zabor- 
czego i antyradzieckiego. mody 


" Kazimierz Pużak był od roku 1921 j 
RAA arzem generalnym przedwojen ŻONYCh pozycji kapitału w- mómen- 
Ew 


sowańia trzy razy „Nie”, realizując |Szturm de Sźtrema, Dziegielewskie= s 
w ten sposób jedńolity front z|go i Misiorowskiego. Pużak wygło- Fon E P eiai 
NSZ-em. sił referat na temat referendum, w Warszawa Południe Sak a 
Kierowniewo WRN utrzymuje ści. | którym zobrazował m, in. stanowisko | anin @ bm. (sobota) o godz 15 aka- 
sły kontakt z Amdergem, upatrując | Mikołajczyka, podkreślając, że pój- j w m znów Ra 
w nim realną siłę, która mogłaby |dzie on do wyborów odzielnie. W woal Lis AD cy 
przywrócić władzę resicji w Polsce |dzlszym toku zebrania rozważana |" Akadémia odbedzie st a 
przy poparciu mocarstw anglosa-|była kwestia jakie stanowisko za- | Soole em s 1 Em: M dą = 
skich. jąć ma WRN w okresie referendum. | " SRODA wage i > 


Wydział Polityczno . Propagando- ` 
wy — 8-33-20, 


r, 
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Że ZEBRANIA 


KOMUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA — LEWOBRZEŻNA 


PK PPS Warszawa — Lew. 
wiadamia, że dnia 6 bm. (sobo 
11 w lokalu partyjnym we 


4 J 
| Pużak był również sekre- | cie wyzwolenia. Kierownictwo WRN, 
tarzem geńeralnym WRN podczas |z Pużakiem na czele, popierając i pro 


żna Zza» 
' okupacji i z jej ramienia wchodził pagując hasło reakcji londyńskiej ta) o godz, 


! ; “ d WRN, będąc agentura rodzimego | Ostatecznie zwyciężył pogląd, żej uf. Oktsa U udbodakć ai se 
ko skład «ealkc; Rady Jedności. „stania z bronią u nogi", nie dopusz , ra j | * A Nr edzia się, odpr. 
7 Narodowej Pa fan przewodmiczył. | czając do stworzenia jednolitego fron i międzynarodowego kapitału w sze- : WRN-owcy powinni głosować za Mi» Te elony SK PPS miyon. zacyon d gokrelarey Komedy 


tu walki z okupantem, nawołując do|regach klasy robotniczej oraz jed- | kołajczykciem. Stołeczny Komitet PPS podaje ni- 
nym z oddziałów reakcji, w ścisłym Na następnych zebraniach, Pużak |niejszym numery swoich telefonów: 
sojuszu z całym reakcyjnym pod- omówił sprawą odbudowy Między= | Sekretarz stołęczny tow. Baranow= 


renowych PPS powiatu Liewobrzeżnego: 


Obecność ebowiązkowa pod rygorem ` 
partyjnym, 


Kazimierz Pużak stał również na 
czele podziemnego centrum WRN w | walk bratobójczych, faktycznie dzia= 
1946/47 do momentu areszto- | łało na rękę Niemcom, 


ala h ; 
z 3 d lem prowadziła walkę z obozem, dówici  Socjalist. dlrre. (ski =— 8-33-60. i 

; N osobie znajduje] Pużakowskie Iderownictwo WRN mam 9 BA insrodówii Socjalistycznej, pô ; s Pi 

prae En to aeng ać | samozwańczo występując w imieniu Demokracji Ludówej, dążąc dò oba- gjąjąc, że organizacja ta ma ża zada. | Sekretarz tow. FHioffmann—8-33-33, Aa "od E G AAA m 

zacyjna i personalna WRN z przede | klisy robotniczej, w rzeczywistości lenia przemocą, ustroju demokratycz: | nie jak najsilniej przeciwstawić sią| Sekretarz tow. Drabarek-—8-33-21. | puielnicy PPS Paa Gantina Bl. É \ 
R: wojenną PPS, ciągłość dywersji po- | walczyło wraz z endecją, sanacją ijro « ludowego państwa polskiego. |lewicowemu nurtowi w fuchu robot. Sekretara tow. Dubiński — 8-33-30 Szzeiaki r? nie mana K „E m | 
| qityczńej w ruchu robotniczyr: —|mikołajczykowskim PSL w pierw- laczolne* WRN niczym. (wewn. 003). KOWA. GO TYM PANI 0 OI 
|. ciągłość złych tradycji PPS. szych szeregach z postępowym ru-|„Rady Naczelne W październiku 1946 r. na zebraniu | mmm PPANA 


chem wyzwoleńczym, na czele któ| W dalszym ciągu akt oskarżenia |w Warszawie, na którym obecni byli 


pe żę E ; ruchu rego stała PPR. omawia szczegółowo działalność po= | Dzięgielewsti, Cohn i Zdanowski, KI g CE] FR T 

a ' eoe sisay l idonee HERA wędkę: A szczególnych oskarżonych. M. in. akt | Żuławski zreferował swoje stanowi | stmemnmasis=twaiisniszwniiij 

BAĆ walk bratobójczych, pomagało „dwóJ | oskarżenia wspomina o radzie na-|sko w sprawie wyborów, komunia A 3 

DR Gdy w Polsce wyzwolonej w WY-i ce“ Delegatury organizować inwigi- |czelnej WRN, zwołanej w marcu |kując, że odbył kilka rozmów z Mi» Niedzielne r ozgr ywki piłkarskie | 
h g niku zwycięskiej Rosyjskiej Rewólu= jącję działaczy robotniczych. Pużak, |1945 r, do Krakowa przeż Żuław- | kołajczykiem. Zebrani wysunęli dwie 


„cji LAstopadowej wzrosła fala TE- w charakterze sekretarza generalne | skiego, Udział w naradach wzięli o- koncepcje: pójścia do wyborów » WWyjaŚnią sytuacj 
| wolucyjna polskich mas halowych, go WRN, wydelegował swego najbliži skarżeni: Dzięgieleweld 1 Pużak, ja |vsłasną listą pod nazwą PPSD, albo | vj a dig innan n dai zagrożonych klubów 
O "zamierzających do objęcia władzy 1 szego współpracownika, Białasa, dó ko przewodniczący Rady Jednościlutworzenia bloku z Mikołajczykiem | Na pierwszy plan niedzielnych roz 
(, budowy ustroju socjalistycznego, ów Agencji Antykómunistyczńej — in= Narodowej oraz Zdanowski, Bocian, pod nazwą „Związek Miast i Wsi“ | grywek wysuwa sią bezsprzecznie 
ne kierowniatwo PPS, okłamująć stytucji Delegatury dla WSDÓŁOTACY | Szczerkowski iinni. Żuławski ostro albo „Blok Robotniczo „ Chłopski”, | mecz Ruch == Cracovia w Chorzo= 
|. masy ludowe frazesem picudosocja= „dwójki“ i Gestapo w zwalczaniu I vqystąpił wówczas przeciwko uchwa- Zdecydowano pójść do wyborów w| wie, Wynik tego meczu będzie miał 
$ listycznym, oddało władzę w racë tropieniu postepowego ruchu WYZWO 'łym konferencji jałtańskiej i Rada, bloku z Mikołąjėzykiom 1 upoważnio | zasadniczo znaczenie tylko dla Cra= 
_... Piłsudskiego. Owczesńe kierowni- leńczego == instytucji, która przy* postanowiła zwalozać ich realizację. | no Żuławskiego do przeprowadzenia : covit, W razie zwycięstwa Cracovia 
|” «two PPS nie tylko politycznie wale gzyniła się do śmierci w lochach Ge= |vy trakcie dalszej debaty omawiano rozmów na ten temat. Żuławski po= umocni się na stanowisku leadera i 
"a 'czyło: ż Radami Delegatów Robot- staps tysięcy bojowników postępu 1 również sprawę rozmów połączenio- |nadto poruszył sprawę demonstracyj ; pie pozwoli dogonić sie Wiśle. W ra- 


zagrożońe spadkiem. W rzeczywisto* 
ści jednak dopiero zwycięski wynile 
niedzielny zapewni jednej z drużyn 
pozostanie w Klasie Państwowej. 

Warszawska Legia wyjeżdża do 
Poznania ña mecz z Wartą. Legia, 
która jest teraz w nieziej formie po* 
winna mecz wygrać i uplasować się 
na czwattej pozycji w tabeli, Warta 


sy 


= niczych, dążąc do ich rozbicia, ale wotności, iwych WRN z odrodzoną PPS i usta-i nego wystąpienia z PPS z hasłem |zia przeg i ju 
M "aktywnie współdziałało z Piłsud- Gdy reakcja londyńska tworzy RA= | jony taktykę, zmierzającą do opano=| ie przegranej zdobycie tytułu m 
~ ekim, nierzadko przodując w tej ak- dą Jedności Narodowej do walki 2 wania PPS. 

Jej, W rozbrajaniu Milicji Robotni- KRN zalążkiem państwowó*| tw akcie oskarżania omówióna jest 
- |czej. Przykladem służy oskarżony ści Polski Liudówsj = Pużak jest jej również konferencja  oktęgowców 
|. Krawczyk, który brał udział w zbroj przewodniczącym i, jako przedsta= wRN w Krakowie, zwołana przeż 
onym likwidowaniu Czerwonej wicjel WRN, blokuje się zo skraj= |ryzewodniczącego CKW „ WRN, Za- 

Gwardii — zbrojnej siły Rad Delcga |nie feszystowskimi odłamami RJŃ. |;embę, w czerwóu 1945 rolu. Uczest- 
tów Robotniczych w Zagłębiu Dąb= nikiem konferencj 
rowskim. A 


ę o 
we 


h 


R 
Przeciw Ludowej Polsce 


. Reskcyjne kierownictwo PPS W| w okresie wyzwalania złem, pol- wyniki rozmów  połączeniówych 
latach 1919/1920 OUGRJĄCE le całko” | sieich spod okupacji przeż Armie! WRN 1 PPS, jakie. ją r 


wicie do dyspozycji Piłsudskiego, DO Czerwoną i odrodzone Wojsko Pol- Żuławski. W dyskusji 
biliżowsło masy do wojny ZabOTCZEj | skie, kietownietwo WRN, ż. oskare |śbrawy prowadzenia w dalszym cią- 
przeciwko pierwszemu Ww ŚWIECIE |żopyw Pużakiem na czole, współ: (gu działalności konspiracyjnej WRN, 
państwu socjalitiycznemu == ZSRR . działało z innymi reakcyjnymi uzru- | kwestię stosunków WRN do tzw. rzą 
brało oficjalny udział w rządzie WO= |smwaniami politycznymi w tworze: |Cu emigracyjnego i zagadnienia po- 
-_ jeńnym Piłudskiego w roku 1920.  |nju dywersyjno - terrorystycznej ore łączenia się z PPS przy zachowaniu 
|| Oskarżeni są nosicielami Gomiau= |ganszacji „NIE“ 1 dywersji, szpie- | dywersyjnej taktyki, ustalonej na 
_ jącego w przedwojenej PPS pridu! sostwa i aktów terroru przeciwko marcowym posiedzeniu Redy Nacze! 
| który sprawił, że PPS pomagała bur |jenogticom wojskowym i działa«|nfi WRN. Ostatecznych decyzji w 
rozładować napięcie rewolu- | ezom demekratycznym. tych w p ap sonan 
f robothików Czas pó. i i postanowiono ać ńa lipiec do 
w aa krakowskiego łowcy 1923. EDTA DET A A S liona zebranie Rady Naczelnej 
do tej kadry dzia | Y% Ast A A wołecz. | WRN. -Po zreferowaniu przez Żuław= 
krzewiła wśród | e soma? korek śp SMET ob a adi skiego sprawy umowy. połączenio- 
osb „PIE zót aloa | WEJ WRN z PPS, postanowiono `o- 
jkratyczny przeprowadzone W walce) w ialnie ogłosić rozwiązanie organi- 
A derottictwaca WIECU zacji WRN, 2 tyr, że jest ońo filkcyj- 
Gdy umśoniamie się sił obozu dE- |ng, za 
nadzieje WRN na obalenie przemocą |jawski ż kierownictwem PPS, nie da 
patrol m znając aie BOWYCh ` metod, > WODNĄ | gb 
to, sabotowało 1 j , przystąpi! tworżenia cbn 
łamało sh wyzwoleńczą klany 70. [przystosować się do nowej sytuacji | parti pod nażwą Polska Partia So- 
botniezej, utrzymując i pogtebiająe | PrZEZ zalegalizowanie organizacji cjal e Demokratyczna (PPSD) z ŻU- 
z inspiracji piłsudczyzny rozłam kla. |POd nazwą PPSD. Po bezakutecznej |tawskim na czele. 
J sy robotniczej, nie dopuszczając do | próbie stworzenia politycznego punk ! 
| zawarcia bojowego sojuszu robotni- |tu oparcia dla zwolenników restats | Sztrem, dowiedziawszy się o powro- 
czo .„ chłopskiego, prowadząc beze jracji i systemu  przedwrześniowego, | cje Pużaka z Moskwy, mawiązał z 
|| względną walkę z ruchem jednolito- (podziemne kierownictwo WRN z koi nim, kontákt, W początkach stycznia 
frontowym w PPS i ruchem klaso- ||"! Zmieniło metody walki z Polską |1946 r, odbyło się w Krakowie ze- 
„wym w ogóle, ponosząc odpowiedzia! | Wdowa. s y | branie organizacyjne WRN z udzia 
za faszyżdcję Polski przedwo« „ Jochowując i rozbudowując samoów |jem oskarżonych: Dzięgielewskiego, 
jennej. Aa gag W) a r zr łącn 
A zę” Pużakowskie kierownictwo WpTO= | granicy, pużakowskie klerowakiowć | niu WRN Salibowój bida Arti 


wadziło do parti! reżim antydemo- WRN postawiło sobie za cel stwo- i 7 
| kratyczny, zwalczając wszelką nieza- | p wo do PPS i będą się starać w wy 


, |tzenie ośrodka oddziaływania i iñ- iał 

a zenada paweł, m, ri [wadia oka WEE 
partii, = o ponia ANE 4 aby nie dopuścić do realizacji poli-| wW połowie stycznia 1946 r. w War 
się rel "ur spa hior Oant da tyki jednolito - frontowej oedrodzo= szawie odbyło się zebranie konspi- 
saen enia o -inej PPS. W tym celu kierownictwo | rącyjne działaczy WRN, na którym 

„ah piłsudczykowskiej kadry dy-| WRN nakazało członki tę byli ; 
o r ftycznych, Pużałk «w! nakazało swym OUMA BYR oskarżeni: Pużak, Szturm de 
wersantów politycznych, pować w szeregi PPS i Jednocześnie | Sztrem, Dziągielewski, Misiorowski 
sabotować politykę partii. | oraz Zaremba, który wygłosił referat 


| charakterze generalnego sekretarza 
4 „partii wyspecjal arem usuwa Krajowe kierownictwo WRN z Pu polityczny. W związku z wyjazdem 


si rO drogę do władzy Piłsudskie= 
| mu, oraz przyczyniła się do utrwa- 
|. lenia na długie lata systemu faszy= 
|. stowskiego w Polsce. 

W, Przedwojenne pużakowslie kierow | 


A 


4 


8 
< 


|w lokalu NKW PSL odbyło się ze- 


listopadzie 1945 r, Szturm de | 


(grupowania opozycji socjalistycznej 
i wcltół jogo csoby. 
W listopadzie 1046 rv. w Warszawie 


strzowskiego przez Cracovię żnaj= 
dzie się pod znakiem zapytania. 

W nieco lepszej i pewniejsżej sy- 
jtuacji znajduje Bie Wisła depcząca 
¡branie kierowniczych działaczy Mie: po piętach Cracovil, która gras bę” 
|kółajczykowskiego PSL i WRN w| dzie w niedzielę na swoim boisku Z 
sprawie utworzenia wspólnego bloku! AKS.em, Prawdopodobnie mało 


i był również Dzięj wyyporczeg5. W zebraniu tym że stroa | jest eportoweór 1 
gielewski, Na zebraniu omówionsi ny PSL Uczestnicz jest sportowców w Polsce,- którzy 


yli Mikołajczyk i by nie wierzyli w sukces Wisły, 
Wójcik, ża strony WRN = Cohn í zwłaszcza po ostatniej porażce drus 
Zdanowski, żyny chorzowskiej na własnym bot 
| Mikołajezyłe polnformówał zebra- tku z Legią Wisła w wypadku zwy- 
inych, że sprawę projektu wspólnego cięstwa będzie w dalszym ciągu jer 
| bloku wybórczego przedstawił na BO) dynym przeciwnikiem, ź którym Cra 
po prezydium. NKW 1 BEAT S a stoczy ostateczną walkę o ty- 
” |! vus, 

Z dalszych zawodów niedzielnych 
|Dolary, dolary... na uwagę zasługuje spotkanie Polo- 
| Na zakończenie obszernego użasad | nii warszawskiej Z 2ZK Poznań, 0- 
jnienia aktu oskarżonia wymienione | ble drużyny zajmują Środkowe po- 
|s kwoty pieniężne, jakie poszcze- życje w tabeli i na pożór nie są już 
8 oskarżeni otwzymaji orgas| | i 
m 0005... | Sklad przeciw- 

Oskarżony _ Misiorowski, jako] 
skarbnik organizacji, przechowywał ;. 
jw swoim mieszitaniu 54 tys. dolarów. 
Oskarżony Dzięgielewski w okresie| Z Poznania donoszą, iż kapitan 
swej nielegalnej działalności otrzy= | sportowy PZIB Derda dokonał nowej 
mał od organizacji 1440 dolarów, | zniany w składzie reprezentacji pię- 
Szturm de Sżtrem 226 dolarów, oraz | ŚCiarskiej na pier „Ak Byc apo 
d ował funduszem organizacyj=| Pizy czym adczył, ostatecz= 
nym w kwocie 240 tyś. zł, Cohh w ny skład reprezentacji ujawni do” 
okresie swej działalmości konspirn= | piero przed samym moczem, gdyż 
cyjnej otrzymał 830 dolarów, e Kraw, nie jest mu znany definitywny skład 
czyłk 120 tys, zł. Czechosłowacji. Według informacji 


| | 


Po odczytaniu aktu oskarżenia ¡nie jego mężem zaufania w kraju, 
Sąd przystępuje do przesłuchania|W WRN pełnił funkcję sekretarza 
oskatżonego Szturm de Sztrema. |równiej see Oskarżony potwierdza 

Zapytany przez przewodniczącego, |Tównież zarzuty zawarte w akcie o= 
czy przyznaje się do winy, oskarżo* Tamse dotyczące przebiegu ze- 
ny Szturm de Sztrem stwierdza: lbrań kierowniczych władz WRN i 

4 A (jego linii politycznej, m. in. pozorne 

— Częściowo przyznaję Się, rozwiązanie WRN i nakaz wstępó= 

ściowo nie. 


wania do PPS celem rozbicia jedno- 
Jak wynika z dalszych wyjaśnień | litego frontu. 

oskarżony Szturm de Sztrem przy- 

znaje się do działania w ramach nie 

legalnego ośrodka WRN, do udziału 

w zebraniach, wymienionych w ak- 


czę- 


Szczególnie uwypukla się w zezna 
niach oskarżonego rola Zaremby, 
Pużaka i Żuławskiego, jako organi- 
zatora niedosziej do życia PPSD, roz 


będzie ujawniony przed meczem 


Zeznania oskarżonego Szturm de Sztrema 


dla której porażka może mieć kas 
tastrofalne znaczenie, tanig w tych 
zawodach nie sprzeda swej skóry. 
W Łodzi gościć będzie Polonia by= 
tomslea, która bedzie się starać wy* 
dobyć z beznadziejnej sytuacji, Nie 
jednak nie wskazuje na to, by dru* 
żyna ta mogła ujść swemu losowi, 
Ż meczu łódzkiego na pewno Polonia 
bytomska wyjadzie pokonana, Ińite- 
tesującego spotkania należy oczeki= 
wać w Krakowie między Tarńovią 
1 Garbarnią, Wprawdzie Tarnovia 
znana jest z tego, że umie wygrywać 
tylko na własnym boisku, ale tym 
razem może jej dię poszczęścić w 
Krakowie. 
Wreszcie w ostatnim meczu mnie= 
dzielnym w Rybniku, Rymer powi- 
nien z łatwością zdobyć dwa punke 
ty na Widzewie. 


Czechosłowacji 


NP 


kapitana związkowego, Czechosłowe- 
cy przyjadą w silniejszym składzić 
niż zapowiedzieli, a w szeżególności 
wystąpią Petrina w wadze lekkiej i 
Livansky w wadze ciężiiej, W zwią- 
zku z tym kapitan Denda wyznaczył 
do reprezentacji Rodaka (Radema= 
chera), przesuwając Amtkiewicza do 
wagi piórkowej, 


ome 


CEN C EPP a "PNE WE T W” SINE 


"MAJ. 


ski, Zbrożyna. Wręcz zabawnie 
brzmią zeznania Szturm de Sztremia, 
że redagowany przez niego podziem- 
ny „Przegląd Krajowy” miał być ma 
teriaiem do opracowań historycz- 
nych. W tym „materiale historycz= 
nym“, który przekazał szpiegowi An- 
dersa, znalazły się fragmenty (pro= 
kurator przedstawia je Sądowi) ño- 
jszące charakter szpiegostwa wojsko- 
| wego. Podobnie oskarżony przyzna- 
je, że utrzymywał kontakt z bandy- 
tą „Romanem“ celem... nawrócenia 
go. W „Przeglądzie Krajowym* na- 


| 


cie oskarżenia i rozporządzania pie- 


`M niu działaczy i całych ogniw party jej żokiem na czele, było ekspozyturą łamowej próby w PPS oraz współ- | (miast osk. zamieszczał pochwały 


"nych, przejawiających dążności jed-| F i Aea 
BŁ > frontowa | w osadzitiu na |26ranicmego centrum, WRN, które 


4 A igo głów óde kkolwiek 
deh miejsce komisarzy i zarządców ES. Ad... KEONG 


CN komisarycznych |powaśnieni między sobą.o dostęp do 
DAB t 


*; 
A | nagonką antyradziecką, 
>. faktycznie sanacji w urzeczywistnie- | mokratycznego państwa polskiego 1 
A antysowieckiej polityki zágra= przekształcają WRN w instrument 
|. nicznej Becka, wiążącej Polskę 
* hitlerowskimi Nieracarni. Pużak, ja- | WRN, używając swojej sledi tereno- 


pomagała | skiej, łączą się w nienawiści do de- 


„R 


Z| wywiadów obcych. Krajowy ośrodek 
gt 1 ko poseł do Sejmu z ramienia PPS i jej, zbierał za jej pośrednictwem in 
(SA pryw Só: bę zdobi ię bg | formacje ken! tela politycz= 
NE. A żetu W ov , odzn i nego, Zó8 arczego i yczące 0 
AG NN szczególnié wojowniczymi wyStąpie- | brony i bezpieczeństwa kraju i prz 
AŻ: niami milifarystycznymi, , kierowa | kazywał je za granicę, m, m. do cen= 
nymi przeciwko ZSRR. :. , _ |trum wywiadu andersowskiego oraz 
|. pużakowskie kierownictwo przed- |do centrali wywiadu emigracyjnego 
|. wojennej PPS jest, mimo manewrów (rząd w Londynie na użytek obcych 
|. pozorujących opozycję przeciw sana. | mocaretw. 


{ eN funduszów b. skarbu państwa pol- 
- «czele, ż uprawianą systematycznie |tję rywalizacji anglo . amerykań- | 


foan emby ża granicę powołano „Kra. | nieżnymi funduszami w walucie ob- 
iako przewodniczącym, Szturm "G4 cej i krajowej. Przyznaje się rów- 
Sztremem jako sokwotaru Dzie. | 118 do kórespondowania 2 zagra- 
gielewskim jako krowa pa nicznym ośrodkiem i redagowania 
ganizacyjnym i Misiorowskm jako |; 7czladu Krajowego" oraz osta- 


rbri i tecznego sformułowania tez ideolo= 
474 ZI. POWIECNMO gicznych. Zaprzecza natomiast jako= 


oskarżónych Cohna i  Dzięgielew- 
skiego. Oskarżony przyznaje rów= 
nież, że dysponował dużą kwotą pies 
niężną w dolarach, z której pobierał 
pensję. 

Oskarżony przyznaje, że Zaremba 


f 


| 


uzgodnienie taktyki Komitetu Zagra nakreślił szkic tez ideologicznych 
| nicznego PPS z nowo utworzonym ikarga ryj rowna |) które potem opraco= 
w kraju» Ośrodkiem WRN. Łączni- wał ostatecznie po zasięgnięciu 


Ju państwa polskiego. opinii Pużaka, Cohna, Białasa i in- 
Zeznania Szturm de Sztrema Są|nych. Stworzono równieź poza wła- 
wyraźnie wykrętne i często wobec |dzami centralnymi tzw. zespół pery- 
WRN, szpiedzy andersowscy oczywistych sprzeczności naiwnie |feryjny, w skład którego weszli m. 
Ji Mikołajczyk kłamliwe. Maja: się tó a in. Pużak, Cohn, Bielecki, Wilezyń= 
w drugiej części jego zeżna y 

EDA Pp a (aaea na pytania prokuratorów. 
pe iai. sapdogówiokia! ę Na przykład oskarżony twierdzi, że 
my reimt ae e |spotkania z Pileckim i. Szelągow= 
i rsa, a agowska, iska (kierownikami szpiegowskiego 
a nastepnie z kierownikiem sieci | osrodka Andersa) miały jakoby cha- 


kiem mi 


ędzy krajem a zagranicą 
miał być ? 


Szturm de Sztrem. 


WKRÓTCE 


któremu 


| 


MORZE POŁNOCNE 


| bandytyzmu. \ 


‘Ostatnia część zeznań oskarżonego, 
| odpowiadającego na pytania prokue 
ratora, wykazuje wpływy  piłsud* 
czyzny w przedwojennej PPS, a po- 
tem w WRN. Prokurator raz po raz 
demaskuje antyludową działalność 
i przedwojennego, CKW, a później 
! WRN i oskarżonego, działalność wro 
ga, nie Niemcom, ale Związkowi Ra 
dzieckiemu. 

Na tym Sąd odroczył dalszy ciąg 
rozprawy do godz. 9 w dniu dzisiej» 
szym. ` 


UKAŻE SIĘ . 


l 
piegowskiej,  Pileckim 
cii całkowicie współodpowiedzialne | WRN, w szczesólności jej kierowm | 57P'*! , 
ki gf taty aatysowieciioj polityki przekazał broszury o powstaniu war 


ciwo zagraniczne, realizując tenden- | 0 
"Becka, i jest współodpowiedzialne za |cje Imperialistycznych mocodawców S7awskim i inne materiały informa- 
klęskę wrześńiową. 


rakter przypadkowy. Fakt dostar- 
czenia im efałszowanych dokumen- 
tów osk. tłumaczy także jako „przy* 
sługę wyświadczoną znajomym“ i] 
twierdzi, jakoby nie orientował się, 
że ma do czynienia z wywiadem na 
rzecz obcych mocarstw. Potem jed- 
nak przyznaje, że przypuszczał, iż 
Pilecki i Szelągowska są związani z 
jakąś organizacją. Wizytę tych 


K. De mela 
V ea hE NE MORSKIEGO INSTYTUTU RYBACKIEGO 
Pożyteczne i ciekawe! 


W przygotowaniu: 1) Sprawozdanie z Nasady Rybackiej w Kołobrzegu, 
2) Kalendarz Rybacki! na rok 1948, 


, „|Cyjne, zawierające fałszywe i oszczer 
twe: aa poto i Mgl cze wiadomości o Rządzie Jedności 
WiNem, przez który też była bezpo. | Narodowej i stosunkach panujących 
Średnio finansowana. bę kraju. Szturm de Sztrem zaopa= 
i j Agitacja, propaganda 1 inspiracja $rzył też Szelągowską i Pileckiego w 

W okresie okupacji niemieckiej kie [WRN pokrywaty sią zasadniczo ż li- fałszywe dokumenty. 
rownictwo WRN, ciągie szermująć 'niją polityczną WiN, przy czym WRN! Następnie akt oskarżenia zajmuje 
s hasłami. atriotyzmu, cały swój WY* |pyzyjęła na siebie funkcje realizato- | się roztnową, która odbyła się mię- |dwóch szpiegów Andersa po zwol- 
„Silek skierowało przeciwko ZSRR 1|rg programu WiN na terenie robot- dzy Dzięgielewskim a Krawczykiem |nieniu oskarżonego z aresztu w r. 1046 
pak: Armii Czerwonej, która była głów- |niczym, Współpraca WRN z WIN-.n|w mieszkaniu Szturni de Sztrema wli ich pytania na temat stanu wię- 
ną anłyfaszystowską siig wyzwoleń- |byłą tök ścisła, że działacze WRN |marcu 1946 r. Dzięgielewski wydał jziennictwa 1 władz bezpieczeństwa— 
ʻi ezą. Pod pozorną propagandą anty- peinili jednocześnie wysokie funkeje | Xrawezykowi Instrukcje w sprawie |potraktował jako „kurtuazyjną wi- 
T niemiecką WRN prowadziła nieusta” | kierownicze w WiN-ie. dywersji w ruchu robotniczym, u- |zytę i prostą ciekawość”. Nie prze- 
-jąc oszczerczą kampanię przedwko| W okresie referendum i przed wy |chwalone na posiedzeniach władz |szkodziło to jednak Sztretnowi pod- 
; ZSRR, głosząc znaną teorię „dwóch  borami do sejmu wysiiki WRN szły kierowniczych WRN i sprecyzował |cżas tej „wizyty“ wręczyć andere 
wrogów". WRN przygotowywała ma- |w kierunku oderwania PPS od PPR | między innymi Krawczykow” zadania |sowskim szpiegom nielegalnych ma- 
__ sy nie do walki z Niemcami, lecz do'i montowania antydemokratycznego WRN w następujących słowach: |teriałów. Z zeznań oskarżonego wy- 
= walki z wyzwoleńczą Armią Czer- |bloku wokóż  mikołafczykóws''go| „Co Mikołajczyk zrobił na odcinku, nika, że był on czołowym współpra- 
= woną, a swą własną org nizację|PŚL, nie wyłączając z tego bioku | wiejskim, naszym zadaniem jest wy-|cownikiem Zaremby przed ucieczką 
|. przyspesabiała do ratowania zagro. |ró.znież NSZ. Podczas refereńdum konać na odcinku tobotniczym", tego ostatniego za granicę, a następ- 


Podczas hitlerowskiej okupacji 
ow walka z ZSRR 


- SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „WIEDZA“ 


posiada na składzie i ekspediuje 


KALENDARZE 


TERMINOWE NA BIURKO, ZIESZONKOWE — NOTATGNIKI 
SKŁAD GŁÓWNY 
Warszawa, Mokotowska 24, tel. 8-22-32 


oraz wszystkie księgarnie na terenie Polski 
NAKŁAD WŁASNY NAKŁAD WŁĄSNY 


Es 
R 


Nr 396 


a a a a T A A 


Naszym zdaniem 
Ja dużo knajp 


W ostatnich dniach Zarząd Miejski 
taminat kilka restauracji na tere- 
s rac) wiedopełnie- 
ces ych dla usyskamia kon 

ï . Lokale po restau- 
się przejmą, w drodze przewi- 
anej przepisami, spółdzielnie, któ 

rządzą w nich tamie 
ie takis wważumy 


re 
nie, 


dów 

naen i a 
W już dawno wypowiedzieć się w 
sprawie. Niestety, posa doryw- 


osym opiniowaniem o ostowości sa- 
łożenia pojedyńczych restauracji, 
wie podały słusanego, s punktu wi- 
dzenia społecznego, planu rowmie- 
asczema sakładów  gastronomioe 
nych, nie doceniając lub pomijając 

orgamsowania tanich jad- 


Dzielnicowe Rady Narodowe po- 


winny najszybciej wypowie- 
Zm iż smian w sieci 


cakładów gastronomicznych. 


52 przodowników pracy PPB 
otrzymało zasłużoną nagrodę 
Wczoraj na terenie budowy Domu ttow. Wierzyński, Kruk, Kotarski 


Slowa Polskiego odbyła się uroczy- 
Stość nagrodzenia zwycięskich ze- 
SPOłÓw robotników 3 Oddziału PPB, 
W akcji współzawodnictwa pracy. 

I etapu współzawodnictwa 
Ą2Ystąpiło we wrześniu b. r. 104 ro- 
Otników zorganizowanych w 8 ze- 
‘Dołach, We współzawodnictwie zwy 
Giężyły cztery zespoły, składające się 
* 52 ludzi. Zespół betoniarzy tow. 
Achcinga osiągnął 214*/» normy, ze- 
Dół zbrojarzy tow. Baryły  169*% 
ROpmy, zespoły ciesielskie ttow. Su- 
Śyńsjciego 1 Kowalskiego 141% 1 
40% normy. Najlepszy wynik osią- 
Engt najbardziej zgrany zespół tow. 
Achcinga. Są to przodownicy pracy 


Kujan, Kurzejewski, Gmurek, Słabu- 
szewski, Kiełczewski, Miller, Ga- 
wryś, Jaworski, Brodzik i Madej. 


Po rozdaniu przodownikom pracy 
odznak honorowych PPB i talonów 
tekstylnych Domu Towarowego, w 
imieniu robotników przemawiał przo 
downik pracy tow. Sudrzyński. 


Prace na terenie Domu aee dean 
skiego posuwają się w szybkim - 
pie. Do chwili obecnej usunięto 80 
tys. m. sześć gruzu i 30 tys. m. sześć. 
ziemi. Do dnia 5.11.1949 będzie wy- 
konana w stanie surowym hala pro- 
dukcji o powierzchni 10 tys. pory 


Meldunek z terenu budowy 
arterii komunikacyjnej W—Z 


Na zachodnim odcinku trasy W—Z |trów. Na wiadukcie mariensztackim 


Młyn e - | zabetonowano przyczółek wschodni, 
as more 2 filary i ok. 50 proc. przyczółka za- 
chodniego. Zużyte przy tym 2 tys. 
m, sześć. betonu. Z odcinka między 
wiaduktem, a wlotem do tunelu wy- 
wieziono 20 tys. m. sześć. ziemi, 

Dobiegają końca prace przy budo- 
wie trzeciej serii domów na Marien- 
sztacie. Rozpoczęto budowę czwartej 
serii składającej się ż 6 domów przy 
ul. Białoskórniczej i Sowiej. Przewidu 
je się zakończenie budowy tej serii 
na 15 lutego 1949 r. Rozpoczęto wy- 
kopy pod fundamenty 5 serii domów 
przy ul. Bednarskiej. Zostaną one 
oddane do użytku na wiosnę przy- 
szłego roku. (K) 


Wadzone są prace przy układaniu 
wierzchni i torów tramwajowych. 
Całkowicie wykończono już 250 m. 
trasy, Na ul. Tłomackie ułożono 200 
M. jezdni z kostki granitowej. 
Wykonano 12 tzw. sekcji żelbeto- 
Wego sklepienia tunelu (sekcja jest 
to Odcinek o długości 12 m.). Pozo- 
jeszcze do wykonania 4 sek- 


Mur oporowy przy pałacu „Pod 
Blacha“ znajduje się na ukończeniu. 
mur będzie mieć 62 m. dłu- 
= zabetonowano już 45 me- 


Gazownia wrocławska wyprzedziła 
warszawską o 114 punktów 


produkcji gazu Warszawa wykonała | „Wiedza” organizują w 31 rocznicę 


W tych dniach zakończyła oblicze- | 


Bie Komisja Współzawodnictwa pra- 
€Y Gazowni warszawskiej i wrocław- 


obejmującym 
pierwsze kwartały bieżącego 
przyznano gazowni wrocław- 
skej, która wyprzedziła warszawską 
W pierwszym etapie o 114 pkt. Zwy- 
Eęstwo swe Wrocław zawdzięcza w 
dużęj mierze przekroczeniu planu 


Stalącji latarń gazownia warszaw- 
ską wykonała w 74,8 proc. 


a ólnych odcinkach | cławską trwa w h g 
PE = dał zakładów | gi etap zakończony będzie 31 grud 


Współzawodnictwo 


Instalacji latarń gazowych. Plan in-| 7 


w 105,4 proc., 
produkcje smoły 


ROBOTNIK 


Str. 7 


~ 


Organizacja rynku pracy w Warszawie 


e- 


52.000 robotników budowlanych 
pracuje na rusztowaniach 


Przeszło 52.000 robotników budowlanych pracuje w tej 
chwili na rusztowaniach w stolicy. Urząd Zatrudnienia no- 
tuje w dalszym ciągu duże zapotrzebowanie na siły robo- 


cze. Świadczy to, że rozmach 
nął w 


odbudowy Warszawy osiąg- 


roku rozmiary o wiele większe niż w latach po- 


| przednich. Należy podkreślić, 


że szczytowy: punkt sezonu 


budowlanego przypadł w b.r. na sierpień, tj. o miesiąc wcze- 


śniej niż w roku ubiegłym. 


Już w czerwcu br. ilość robotni- 
ków budowlanych w Warszawie wy- 
nosiła 35.000. W następnych miesią- 
cach ilość ta zaczęła wzrastać i o- 
siągnęła punkt kulminacyjny (52.000) 
już w końcu sierpnia. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że do dnia dzi- 
siejszego nie notuje się spadku za- 
trudnionych — przeciwnie, w dal- 
szym ciągu zwiększa się zapotrze- 
bowanie zarówno na robotników 
wykwalifikowanych jak i niewykwa 
lifikowanych. 


O bezrobociu wśród mężczyzn, 
którzy naprawdę chcą pracować, nie 
może więc być mowy. 

Poprawę w rozwoju robót sezonu 
budowlanego zrozumiemy dobrze, 
jeżeli uprzytomnimy sobie, że w u- 
biegłym roku kulminacja sezonu bu- 


dowlanego (zatrudnienie maksymal-| 


nej ilości robotników) nastąpihm o 
półtora miesiąca później niż w br. 
Nie jest to jeszcze oczywiście ideał, 
do jakiego należałoby dążyć — ale 
stanowi jednak poważne osiągnięcie 


ulega stałej poprawie 


i świadczy o sprawniejszym urucha- 
mianiu kredytów budowlanych i 
przygotowaniu technicznych pod- 
staw robót. 


»„Bezrobotni' 


Notujemy jeszcze w tym roku dwa 
poważne osiągnięcia w organizacji 
rynku pracy w Warszawie: 

1) Wprowadzono prosty i nie- 
skomplikowany system, który mo- 
że mieć jednak w praktyce poważ- 
ne skutki społeczne, pomoże bo- 
wiem w wykrywaniu t.zw. zawodo 
wych bezrobotnych — elementu 
przeważnie szkodliwego. System 
ten polega po prostu na stemplo- 
waniu kart rejestracyjnych, zgła- 
szających się do Urzędu Zatrud- 
nienia, a odmawiających przyjęcia 
zaofiarowanej im pracy, stem- 
plem: „pracy nie przyjął“. Jesteś- 
my pewni, że stemple te pomogą 


innym instytucjom społecznym doi 


ustosunkowania sie 
których 


właściwego 
wobec „bezrobotnych“, 


Szybkie tempo budowy 
mostu Sląsko-Dąbrowskiego 


W rekordowym czasie 


zmontowano połowę konstrukcji 
Prace przy budowie mostu Śląsko-Dąbrowskiego rozwijają się 


obecnie w blyskawieznym tempie. 


Zmontowano już prawie połowę 


konstrukcji nośnej mostu. W rekordowym tempie powstaje żelbe- 
towy wiadukt nad tzw. Wisłostradą. Poszczególne etapy robót wy- 
konywane są w terminach znacznie kró'szych niż pierwotnie plano- 
wane, co jest wynikiem dobrej organizacji pracy, a także ofiarno- 
ści i zapału robotników, techników i inżynierów budujących most 


Śląsko-Dąbrowski. 


Wśród wielu tablic, planów i wy- 
kresów, wiszących w biurze kiero- 
wnietwa budowy mostu Śląsko-Dą- 
browskiego jeden jest „specjalnie 
charakterystyczny. Jest to wykres, 
przedstawiający postępy prac przy 


——— 


Marnotrawstwo prądu 


mimo ograniczeń 


W Wanszawie istnieją, jak wiado- 
mo, ograniczenia zużycia prądu ele- 
ktrycznego. Ograniczenia dotyczą 
prawie wszystkich, Tymczasem sa- 
ma Elektrownia Warszawska daje, 
niestety, zły przykład. Część górne- 
go Mokotowa oświetla się uliczny- 
mi latarniami już od Pw 15, 

(st) 


W 31 rocznicę 


Rewolucji Listopadowej 


Zarządy kół Towarzystwa Przyja- 
źni Polsko - Radzieckiej przy Cen- 
tralnym Komitecie Wykonawczym 
PPS i Spółdzielni Wydawniczej 


w w 96,3 proc., | Rewolucji Listopadowej akademię, 
hiini gazownia która odbędzie się w dniu 6 listoma- 


wykonała w 160,2 proc., da o godz. 14 w sali Naczelnej Or- 
ew w 100 rok riag odbu- | ganizacji Technicznej w Warszawie 


dowy sieci Warszawa w 190,4 proc., | przy ul. Czackiego 3-5. 


Wrocław w 155,1 proc. 


współzawodnictwu pracy 
poważne 


malały. 


dzy gazownią warszaws 


Drzędstawia się następująco: plan | nia br. 


Wyścigi konne na Służewcu 
Zapisy na niedzielę 7 listopada 


| GONITWA 1. — 70.000 zł dla 3 1. 


kęgONTTWA 2, — 200.000 zł dla 2 1. 
1 dyst. 1200 m. Monte Casino, 


kaskitna Rapson, Liliana, Ordyn- Ime. 
ka Taras, 


anpum, Hajnów- 
U, Śnieżka, Kutno. 
IA 3. — 100.000 zł, prze- 


mody dla 4 |. i st. koni, dyst. 3600 | ri 


» Asta, Sobi Proza, Sunfix, 
Dina, E ee W, 023, 


D dyst, 2200 m. Brzytw. 


ü Chans S 
Summnenlia on By 


dą 
Raaz Arzystwa Przyj 
2400 eckiej dla 3 Li st. koni, dyst. 
tur pa a ny Carnero, oisi 
» Lisander, Quarry, Cherone 
witator, Sobiesława, Ganimed, Li- 


mus, Chorążanka, Dębina, Daccia, 
Silver King, Syn Puszczy. 


GONITWA 7. — 80.000 zł dla 4 1. | darczą, 


Reorganizacja Resortu Zdrowia 
i Opieki Społecznej 
Do 1 stycznia 1949 r. Resont Zdro 


ra mię-|wia i Opieki Społecznej Zarządu 
Współzówodnictwo P ka aiet Miejskiego zostanie przekształcony 


dalszym ciągu. Dru- | na trzy wydziały: 


Wydział Zdrowia Publicznego o- 
bejmie sekcje: szpitalnictwa, medy 
cyny społecznej, inspektorat lekar- 
ski i farmaceutyczny, miejską po- 
moc lekarską, pogotowie ratunko- 
we oraz miejską składnicę materia- 
łów aptecznych. 

Wydział Opieki Społecznej obej- 
mie sekcje: ogólną, budżetowo - fi- 
nansową, administracyjną, gospo- 
ośrodków szkoleniowych, 


ka, Cheronea, Rarissima, Sobiesła- | gąwczej, opieki nad dziećmi i mło- 


wa, Bojar, 


NITWA 8. — 70.000 zł dla 3 1. 
i 2 dyst. 1800 m. Argentum, 
Souvenir, 'Wideta, 
a, Guntur, Broń, opery PNE 
GONITWA 9. — 60. pe 
koni, dyst. 1600 m. Labor, Luks, 
Eksmisja, Bari, Mak, Drogosław. 


NASZE TYPY 


1) Wawrzyn, Ozolis, 
jnówka, 


Obwieszczenie o publicznej licytacji 


Public W-wie podaje do 
BRUanowicie: ZA Z dawiawy ciemny zł 15.000, 2 fotele kryte go- 
a ; 


art. 80—100 dekretu z dnia 28.1.1947 r, o egzekucji ad- 


U. R, P. nr 21), 7 Urząd Skar- 
(OT dnia 10.XI 1948 r. odbędzie się 
ch do Laskowskiego Zdzisława, 


— Wiedeń zł 45.000, 2 dywany 


2 
lem, 500, 2 żyrandole 6- i 9-świecowe zł 10.000, 1 kanapa zł 10.000 — ce- 


Wydział Wczasów obejmie sekcje: 
wczasów dnia codziennego, wczasów 


Honor, Galante- | dorocznych (urlopy), kultury fizycz 


nej i turystyki oraz administracji, 


480 m., a raczej — 479,5 m. długości. 
Pięćdziesiąt centymetrów zarezerwo 
wano na zmiany termiczne. 
Różnica w długości mostu w okre- 
|sie największych mrozów i najwięk 


wykryto już w Warszawie około 
2.000! 

2) Zlikwidowano w decydującym 
stopniu czarną giełdę pracy tj. 
„wyrywanie“ sobie przez firmy 
robotników  wykwalifikowanych. 
Zjawisko to — obserwowane jesz- 
cze niedawno w skali masowej — 
przynosiło duże straty ogólnej spra 
wie odbudowy miasta. 


Obecnie nie zdarza się już, aby 
pracodawca przyjmował robotników, 
pomijając Urząd Zatrudnienia. 


Usprawniono wreszcie w dużym 
stopniu pracę samego Urzędu. Stara 
się on obecnie o lokal dla referatu 
kobiecego. Jesteśmy pewni, że Re- 
sort Mieszkaniowy ułatwi Urzędo- 
wi Zatrudnienia uzyskanie takiego 
lokalu. (pa) 


EATER, 


pm 


| TEATE POLSKI (Karasia 2): 


Sobota — godz, 18 — Uroczystość po- 
święcona 31 Rocznicy Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Listopadowej (wstęp 
za zaproszeniam:), 

Niedziela — godz. 14 „Fantazy”; godz. 
19 „Pan Jowiałski''. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałkowską 
8): godz. 19 „Szelmostwa Scapina”'. 

TEATR „PLACÓWKA” (u. Kró:ewska 
13): chwilowo nieczynny. Wkrótce pre- 
miera „Wszyscy synowie”. 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81); 
godz. 19 „Faryzeusze i grzesznik”. 

TEATR „COMOKDIA” (ul. Szwedzka 2): 
odz. 19 „Szczęście Frania". 

TEATR POWSZECHNY iúl. Zamojskie- 


'szych upałów może dojść skutkiem ! go): godz, 19 „Podróż pana Perrichon", 


rozszerzania się i kurczenia stali do 
{0,5 m. Dlatego zarówno na lewym, 
|jak też na prawym brzegu Wisły 
jpozostawione będą luki szerokości 
125 cm. 


| — Nie ma obawy, żeby trzeba by- 

ło skakać przez te dziury — śmieje 
„się inż. Kobiak z kierownictwa bu- 
' dowy. — Tak je przykryjemy, że nikt 
ich nawet nie zauważy. 


montażu mostu. Zwykły arkusz po- 
kratkowanego papieru, zaopatrzony 
odpowiednimi: rubrykami, w których 
wpisano daty i rodzaj wykonywa- 


nych robót. Codziennie wieczorem Wiądukt nad Wisłostradą 
jeden z inżynierów przedłuża czer-; 


TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 


| godz. 19 „Kobieta we mgle”. 


TEATR NOWY (ui, Puławsku 29); 
godz. 19 „Dom otwarty”, 

TEATR DZIECI WARSZAWY (saia 
YMCA): przedstawienie odwołane. 


TEATR „WROBELEK WARSZAWSKI” 
(Zygmuntowska 8): rewia pt. „„Konferen- 
cja ONZ”, pocz. 17.15 i 19.15, w niedziele 
15, 17.15 i 19.15, 

TEATR LALEK „NIEBIESKIE MIGDA 
ŁY” (Marszałkowska 69): w próbach 
„Kopciuszek” i „Bajka o rybaku i rybce” 
A. Puszkina w tłum. J. Tuwima. 

TEATR GULIWER (Królewska 13): w 
próbach „Korsarze”, 


wonym ołówkiem cienką kreskę bie 
gnącą przez środek arkusza. Czerwo- 
na kreseczka wydłuża się codzien- 
nie o kilkanaście milimetrów i zbli- 
ża do rubryki noszącej nagłówek: 
„Zakończenie montażu konstrukcji 
nośnej“, 

Każda kratka wykresu obrazuje 
dziesiątki toń zmontowanych  ełe- 
mentów konstrukcji, setki założo- 
nych nitów, setki skomplikowanych 
czynności technicznych, wiele go- 
dzin trudnej i wytężonej pracy. Mi- 
mo to, czerwona kreseczka nie tylko 


wydłuża się z każdym dniem, ale! 


prześcignęła inną — zieloną kreske 
z harmonogramu budówy mostu 
Śląsko-Dąbrowskiego. race przy 
montażu wykonuje się krótszych 
okresach czasu niż to pierwotnie za- 
planowano. 


Zmontowano już 
240 m. konstrukcji 


Potężny stalowy element wagi 70 
ton zwolna wznosi się do góry. Za 
chwilę, pochwycony przez elektrycz- 
ne ciągniki, metr po metrze przesu- 
wa się wzdłuż rusztowań na śro- 
dek Wisły. Tu znajdzie się pod opie- 
ką montażowców, którzy go ześru- 
bują z innymi fragmentami kon- 
strukcji. Czerwony wielki pas stali 
nad rzeką przedłuży się znowu o 
kilka metrów. 240 metrów bieżących 
konstrukcji mostu już zmontowano. 
Jest to przeszło dwa i pół przęsła, 
Cały most będzie miał 6 przęseł i 


Specjalna brygada „SP“ 
przystępuje do pracy 


W tych dniach w Warszawie roz- 
pocznie swe prace w okresie zimo- 
wym 1948-49 specjalna robotniczo- 
szkoleniowa brygada „Służby Pol- 
sce“, składająca się z.junaków, przo 
downików pracy i nauki. Brygada 
liczyć będzie 500 junaków,. 

Poza pracą przy budowie ul. Mar- 
szałkowskiej i w Państwowym 
Przedsiębiorstwie Beton - Stal juna 
cy będą się szkolić w zakresie wia- 
domości ogólnych. Najlepsi z nich 
przygotowani zostaną do zawodu 
przyszłych techników budowlanych. 


Za parę dni „Lechy” i „Grunwaldy* 
ukażą się na rynku warszawskim 


Prasa warszawska podała niedaw-| wie Ziem Odzyskanych. Papierosy 


Kutno, Błękitna |no do wiadomości jakoby PMT|te ukażą się w Warszawie za parę 


wstrzymał import papierosów ame-, dni. W tej chwili brak jest do nich 


rykańskich. 


sów amerykańskich, nie importował 
także żadnych innych wyrobów ty- 
toniowych obcego pochodzenia. 
Wszystkie „Camele*, „Chesterfieldy* 
i „Lucky“ pochodziły bądź z darów 
UNRRA, bądź z paczek przysyłanych 


do kraju przez Polonię Amerykań- | Smunt Barański, ul. Rejmonta 19. 
ską. To samo dotyczy wyrobów ty- | ZGUBIONO legit 
tonicwych pochodzenia ańgielskiego. p 1948 Maria 


Z racji coraz mniejszych dostaw 


Należy wyjaśnić, iż | jedynie dostatecznej ilości opakowań. 
Sobiesława, PMT nigdy nie importował papiero- 


(st) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


|ZAGURIONO dowód rejestracji wozu Nr | 


33/16W, 48 wydany dnia 18.III.48, Zy- 
8477 

mację tramwajową na 

osko U. W. wydz, Pra- 

3716 


tych papierosów i jednocześnie co- | ZGUBIONO kwit suma 8.400 — Nr kw. 


raz większego zapotrzebowania w 
kraju na lepsze gatunki wyrobów 
| tytoniowych, PMT postanowił pod- 
inieść jakość swych wyrobów. No- 
we.gatunki papierosów  bezustniko- 
wych „Lech“ i „Grunwald“ wyrobi- 
ły już sobie dobrą markę na Wysta- 


| 331 Piętosa Michalina. 8510 


| ZGUBIONO iegitymację PPS na nazwi- 
sko Tarnowski Jan. 8500 


ZGUBIONO wojskową kartę rejestra- 
cyjną wydaną przez RKU Ciechanów, 
dowód osobisty z fotografią wydany, przez 
gm. Grodzisk, legitymację Z.S.Ch. 
fany macje PPS, Ropelewski Franci- 
sze 


oraz 
8498 


Niezależnie od montażu prowadzi 
się budowę wiaduktu nad Wisłostra- 
dą. Betonowanie podpór wiaduktu 
jest już na ukończeniu. Przy tej pra- 
cy wyróżnia się specjalnie, jak nas 


informują z kierownictwa budowy | knięte. 


!majster Zdyb — specjalista od beto- 
„nu i żelbetu. Ale monterzy — bry- 
gadziśćci — ttow.: Jasieński, Sadow- 
ski, Feropolitański, Łojko, Kozłow= 
"ski, Kauziński i Sarnócki też nie zo- 
stają w tyle i nie dają się zdystan- 
isować betoniarzom! (Ks) 
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Jerozoliinskie 85 tel. 
„Impet*', 
i wszystkie oddziały Sp. Wydawn 
sowa — Biuro Ogłoszeń i Reklam W-wa 
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cać do 10 każdego miesiące na konto PKO 1-980, R 
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zmianie adresu podać trzeba 
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powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 


Z 5 powyżej 300 mm zł 1 

i szpalty, Nekrologi do 70 mm zł 60, od Ti — Kw 
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l szpalty. Za niedziele | święta dolicza się 30 proc. Za terminowy druk ogłoszeń 


1 Reki. Sp Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, AJ. 
885-05 oraz Agentury miejskie: Al. 
Koiekiura Marszałkowska 1 — L, 
„ Wiedza” 


MUZEUM NARODOWE 


Wystawa Książki Radzieckiej 1 pokaz 
malarstwa rosyjskiego. Zbiory stałe: ma- 
larstwo polskie, obce i sztuka gotycką. 
Muzeum otwarte codziennie w godz. 10 — 
15, w sobotę, niedzielę i święta w godz. 
10 — 19. W poniedziałek Muzeum zam- 


KONCERT MUZYKI RADZIECKIEJ 


Związek Kompozytorów Polskich orga- 
niztje 8 listopađda br. z okagji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polszo-Radzieckiej 


w Muzeum Narodowym w Warszawie u- ` 


roczysty koncert, poświęcony muzyce ra- 
radzieckiej, Trio Polskiego Radia wykona 
jeden z utworów Szostakowicza, w. 
Szpilman odegra sonatę Prokofjewa oraz 
O. Łada wykona szereg pieśni radziec- 
kich oraz pieśni polskie w opracowaniu 
kompozytorów radzieckich. 


PREMIERA 
W „TEATRZE DZIECI WARSZAWY” 


7 bm. odbędzie się w „Teatrze Dzieci 
Warszawy” (sala YMCA u.. Konopnickiej 
6) premiera sztuki G. Pauszer-£lonow- 
skiej pt. „Budowali most”. Treść tej re- 
|alistycznej sztuki zwiazana jest z odbu- 
dową Warszawy. Widowisko przeznaczo= 
ne dla dzieci od lat 8. 4 


„ATLANTIC (Chmielna 83): 
ne piosenki”, Pocz. 
16.45 Fore 

„AKTUAŁNOSŚCI” (w kinie Syrena): 
jod dnia 28.7. zawieszone do odwołania. 
GIER = e ZWŁ 

R seans o godz. o ro- 
gram aktualności nr 47. idę 

„PALLADIUM (Złota 7-9): „Lenin w 
październiku”. Pocz. 13, 15, 19 i 21 Zw. 
Zaw. 17. > 

„POLONIA (Marszałkowska 56): „Bią- 
AA aier ', Pocz. 13, 15, 19, 21. Zw. Zaw. 

1-ta. 

RPA Oażiiechhe 2): „Lenin w 
| październiku”. ocz, 30, 14.30, 16.30, 
20.80. Zw, Zaw. 18.30. w 
„TĘCZA (Suziną 4): 


„„Zakąza= 
seans.; 12,15, 14,30, 


„Ostatni etap”, 


kz seansów 15.30, i 20.30. Dia Zw. Zaw. 
o 5 


EE 
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120 mm zł 140; od 121 — 200 


od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 
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120 mm zł 75, od 121 — 200 mm 
za 1 mm szerokość 


nie odpowiada. 


PRZYJMUJĄ : 


Gen. Sikorskiego 18— 
rbanowicz, sklep z mat. piśm, 
w Polsce, Polska Agencja Pra- 
ul. Młodz. Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 


"qr 


sy. lwia 7”! 


ROBOTNIK 


_ Związek Radziecki zrealizował 


powszechność kultury fizycznej 


Związek Radziecki od tkujnorm obowiązujących i kilka norm 
swego istnienia doceniał w pelni za- |do wyboru. Normy są podzielone na 
gadnienia kultury fizycznej i sportu. | grupy następujące: 

Przywódcy ZSRR rozumieli, że kul-|T grupa — normy szybkości, 

tura fizyczna odgrywa olbrzymią To- |II gampa — normy zwinności, 

lę w wychowaniu młodego pokolenia II grupe — normy rzutów tł strzela- 
i w przygotowaniu tego pokolenia | „e, 

poda Be acid gz D 7 ści, 

Powołany do życia Państwowy Ko|V grupa — normy odwagi, 
O aan Ra. udaj VI gipa — normy: iiy, 

i Sportu przy Radzie = ; 
z jest wieściwie VII grupa — normy obrony i ataku 


Sportu i Wychowania Fizycznego. 
Komitet ten postawił sobie za za- 
danie przede wszystkim „krzewienie 
kultury fizycznej i sportu jako istot- 
nie masowego rychu ludowego, do- 
skonalenie, umiejetności radzieckich 


Normy w grupach dobierane byty 
według zasady, aby sporty, składają- 
ce się na daną grupę, miały wspólną 
charakterystyczną cechę, tzn. aby 
przy ich pomocy można sprawdzić 
pewne zalety fizyczne, jak szybkość, 


sportowców a następnie walkę o no. |7W ość, ksiaze itp. oraz pew- 
we radzieckie i światowe rekordy“, "TP umiejętno ci. z dziedziny: przyśipo 
sobienia wojskowego. 

ak T Najlepszym dowodem masowości 
Odznáka GTO sportu w ZSRR są dane statystyczne 
Podstawą nowego radzieckiego sy- dotyczące państwowej odznaki spor- 
stemu wychowania fizycznego jest ,towej. Według danych na dzień 1.1. 
państwowa „odznaka sportowa — |1947 r. BGTO zdobyło ponad 3 milio 
GTO („Gotów do pracy i obrony ny młodzieży, GTO-Nst. ponad 11 mi 


Fragment finałowego meczu piłkarskiego o puchar ZSRR 
na rok 1948; CDKA — Spartak 3:0 


ZSRR“). Nowy, zatwierdzony w 1946 | lionów obywateli a GTO-II st. ponad 
r, zmodyfikowany regulamin GTO |200 tysięcy. Trzeba także podkreślić, 
przewiduje trzy klasy tej odznaki. |że w okresie zdobywania odznaki o- 
Pierwsza klasa — BGTO („Bądź go-| bowiązkowe jest dla zdającego przy 
tów do pracy i obrony“) jest do zdo- | gotowanie specjalnych referatów o 
bycia dla. młodzieży w wieku 14—16 | kulturze fizycznej ZSRR, higienie i 
lat. Druga — GTO, I-stopnia — dla | pomocy doraźnej w nagłych wypad- 
trzech kategorii mężczyzn (17 — 30 | kach. 

lat, 31—40 lat i powyżej 40 lat) i dla| Wielką zdobyczą Związku Radzie- 
trzech kategorii kobiet (17—2%5 lat, |ckiego jest oparcie życia sportowego 
26—30 lat i powyżej 30 lat). Trzecia |na głęboko i szczegółowo opracowa- 
— GTO II-stopnia — posiada normy 


i sportu. Instytuty naukowo - badaw 
cze mają do swej dyspozycji wielkie 
laboratoria, bogate biblióteki, pra- 
cownie naukowe. Państwo nie szczę- 
dzi pieniędzy, aby prace instytutów 
przynosiły jak najlepsze wymiki. 
Równolegle do prac z dziedziny 
masowej kultury fizycznej instytuty 
powyższe opracowują metody trenin- 
gu w poszczególnych dziedzinach spor 
tu, oparte na naukowych podstawach. 
Dokładne, naukowe rozpracowanie 
techniki i stylu odpowiednich dzie- 
dzin sportowych ma na celu zwięk- 
szenie osiągnięć sportu wyczynowe- 


go. 
Na czele organizacji naukowych 
ZSRR. stoi Centralny Naukowo - Ba- 


pod względem sił naukowych jest 
Leningradzki Instytut WF — założo- 
ny przez prof. Lesgrafta już w 1896 
Ir. (docentem w tym instytucie jest 
|stynny lekkoatleta, rekordzista ZSRR 
[w skoku o tyczce — Ozolin, znany 
nam z niedawnej wizyty w Polsce). 


Olbrzymie kadry 
instruktorskie 


Masowość wychowanła fizycznego 
wymaga olbrzymich kadr instruktor- 
skich. Toteż specjalne szkolnictwo 
kształcące fachowców wf i sportu 
jest zakrojone w ZSRR na wielką 


Wyższych uczelni wychowania fi- 
izycznego — czteroletnich Instytutów 
|Kultury Fizycznej (odpowiednik rm, 
szej trzyletniej Akademii WF na B*e- 
lanach) jest w ZSRR jedenaście (Mo 
skwa, Leningrad, Mińsk, Kijów, 
Lwów, Kowno, Ryga, Tbilisi, Baku, 
jErywań, Alma - Ata). W najbliższym 
roku mają powstać jeszcze cztery no- 
we. 
Kształceniem kadry nauczycielskiej 
wf zajmują się specjalne wydziały 
kultury fizycznej przy  Instytutach 
Pedagogicznych, Kształcenie kadry 
specjalistów wf na pozłomie średnim 
»- Odpowiednie trzyletnie licea, za- 
wodwe (tzw. Technicum Kultury Fi- 
zycznej), 

W Moskwie, Leningradzie i Kijo- 
wie istnieją specjalne dwuletnie szko 
ły trenerskie, kształcące trenerów 
|spacjalistów 6żnych sportów. Nie. 
Faar od tych wszystkich stałych 
uczelni fachowych przeszkala się dzie 
i siatki tysięcy instruktorów, pomocni. 


jków instruktorów i przodowników 


nych podstawach natkowych. Iństy- na trzy_ lub sześciomiesięcznych spe 


cjalnych kursach. 


R: R > W ER 


Widok na olbrzymi stadion Dynamo w Moskwie (80 tys. widzów) podczas tegorocz- 
nego Święta Sportowego Związku Radzieckiego 


dionów (w tym słynny moskiewsłu 
obliczony na 80 tys. widzów a zbudo- 
wany w 1928 r.), 68 pałaców sporto- 
wych i hal, 68 ośrodków wodnych, 26 
ośrodków narciarskich i 106 strzelnic. 
Dynamo otrzymało najwyższe odzna 
|czenie . order Lenina — za przodu- 
jące stanowisko w sporcie ZSRR. 

Obok związków zawodowych 
istnieje w ZSRR także Związek Prze 
|mysłowy skupiający ruch spółdziel- 
czy i chałupniczy. Członkowie Związ- 
ku Przemysłowego tworzą wielkie 
stowarzyszenie sportowe — Spartak. 
Sportak posiada przeszło pół miliona 
członków, 181 boisk, 50 hal sporto- 
wych i odgrywa obok Dynamo także 
' główną rolę, tak w rozwoju masowe- 
' go wf, jak sportu wyczynowego. 

W Związku Radzieckim obserwuje 
my wielki rozwój wychowania fizy- 
jcznego również i na wsi. Większość 
liota asw posiada własne obiekty 
sportowe. Wieś szkoli własnych in- 
struktorów i przodowników sporto- 
wych, rozgrywa wewnętrzne zawody, 
mistrzostwa i turnieje. Dużą role na 
wsiach odgrywają gry, zabawy, ćwi. 
czenia i sporty regionalne. 
| Przyszłość sportu radzieckiego to 
jednak sport dziecięcy. Wf w szko 
jiach obowiązuje od najniższej klasy 
i ogarnia dzieci i młodzież już od 6 
lat. Podstawą jest gimnastyka przy- 
rządowa, lekkoatletyka, piłka ręcz- 
na, narciarstwo, i pływanie. Istnieje 
specjalna dziecięca odznaka BGTO. 
Szkolne koła sportowe mają do swej 
dyspozycji w każdej szkole salę gim 
| nastyczną i boisko. Wf odgrywa rów 
jnież wielką rolę w organizacji Pio- 
nierów, grupującej dzieci do lat 16. 


' Podział sportowców na klasy 
| Sportowcy radzieccy są podzieleni 


Koszykówka. Zespół radziecki, któ| Piłka nożna. Czołowe drużyny 
ry niedawno gościł w Polsce, zdobył | ZSRR — CDKA (Moskwa), Dynamo 
w 1947 r. w Pradze bezkonkurencyj- | (Moskwa), Torpedo (Moskwa) i Spar- 
ne mistrzostwo Europy. Koszykarki | tak (Moskwa) mają już wypróbowa* 
radzieckie należą również do A | se markę w całej Europie. Triume 
"klasy Europy. |falne turnee tych drużyn po Anglii 

Lekkoatletyka. Na mistrzostwach |. m wm EE” 
Europy w 1946 r. w Oslo lekkoatlet- | 
ki ZSRR zdobyły drużynowo mistrzo | 
stwo. Mistrzyniami Europy zostały: 
'Sieczenowa (100 i 200 m), Dumbadze 
(dysk), Sewriukowa (kula), Majucza-| ` 
ja (oszczep); wicemistrzyniami: Gom. 
kijeli (80 m. płotki), Gajlis (w daD, 
Czudina (w zwyż), Anokina (oszczep). | 
Mistrzem Europy został Karakułow 
(200 m.), wicemistrzami: Ozolin (ty- | 
czka), Gorianow (kula) 1 Kuźniecow 
(10-bój). Lepsze wyniki od rekordów 
świata uzyskały: Dumbadze (dysk), 
Majuczaja i Anokina (obie oszczev), | 
Sewriukcwa i Andrejewa (obie ku-, 
la) oraz Czudina (pięciobój). Do czo- 
łowych lekkoatletów świata zalicza- 
ją się wspaniali dziesięcioboiści Lipp | 
(rekordzista Europy w kuli) i Woł-. 
kow, W 1947-r. w Paryżu w wielkim | 
biegu na przełaj „Humanite” biega- 
cze ZSRR uzyskali wielkie zwycię- 
stwo drużynowe w konkurencji męż | 
czym i kobiet zajmując tndywidual- 
nie pierwsze dwa miejsca wśród z 
mężczyzn i pierwsze siedem wsród | Szwecji, Jugosławii, Węgrzech i in- 
kopist, nych krajach udowodniły, że piika- 

Łyżwiarstwo. Do czołowych łyżwia rze ZSRĄ mależą do ekstraklasy świa 


Nina Dumbadze, rekordzistka 
świata w rzucie dyskiem 


rzy świata na 500 m. należy Kudria- 
cew. Karelina jest mistrzynią Europy 
w jeździe szybkiej i posiadaczką dwu 
rekordów świata (1000 i 5000 m.). 


all ~ * „m 


moż: 


podwyższone GTO I (wg. kategorii | tuty naukowo-badawcze wychowania 


towej. 
Pływanie. Mieszkow i Bojczenko 


są rekordzistaraj wiata w stylu kla 


sycznym. Dö najlepszych pływaków 
świata należą: Aloszyna, Panfiłowi 
Wtorowa i Pietrowa — wszystkie 
długich dystansach. va 


Siatkówka. Wizyty siatkarzy į siate 


f 


karek radzieckich w Polsce i Czecho* 


słowacji i ich bezkonkurencyjne żwy 
cięstwa dowodzą, że i w tej dziedzi- 


wieku jak wyżej, ale od 18 lat, tak 

dla mężczyzn, jak i dla kobiet). 
Przeprowadzając próbę na 

należy wykonać szereg specjalnych 


mm 


ZADANIE KONIKOWE 


sdi Ap 


fizycznego i sportu opracowują pro- 


Najpoważniejszą rolę w masowym 


„siebie wyników. Najniższą klasą jest 


GTO, | 


Rozrywki umyszowe 


blemy historii i teorii sportu oraz ruchu sportowym Związku Radzięc- 
wszelkie problemy związane z do- ai bić ywają bezwzględnie PRE, 

; - i 3 w V © N A $ 
skonaleniem metod kultury fizycznej P lash, Banów e E sra klasą jest ekstraklasa, uprawnia- 


mitety Centralne Zw. Zaw. posiada- jaca do tytułu „mistrza sportu", | 


j klasa młodzieżowa, następnie trze- 
cia, potem druga, i pierwsza. Najwyż 


t AARNE A MERE 
ją w ramach swych budżetów spore RRE sportu" ipia: mege ograni 
sumy na prace sportowe i na budow- Pay" é się do jednórazowego osiągnię- 
nietwo sportowe jcia jakiegoś doskonałego wyniku. Mi 


d Do najpotężniej-}. anii 
Inaczej „chwytam, łapie, obejmu- |szych stowarzyszeń sportowych związ. UM kwalifikacyjne do ekstrakla. 
— Duże pokoje — Zakończenie |ków zawodowych należą: Torpedo 


sy trzeba zdobyć co najmniej dwu- 
modlitwy. |(Zw. Zaw, Prac. Przem, Samochodo- | krotnie, a godni pobaw, 

Kwadrat 5: Ssak wodny o cennym | wego). Skrzydła Sowietów (Zw. Zaw. tu s eea R en PA 
futrze — Przedmiot wystawiony na |Prac. Przem. Lotniczego), Zenit CaA bd dw go spo Ja wsie fu : SA 
pokaz, próbka wyrobu — Kwadra- | Zaw. Prac. Przem, Wojennego) i Lo- m sp jeszcze u- 


Ina klasy, według uzyskanych z 


Strzelectwo. Przed wojną strzelcy 
ZSRR posiadali 10 rekordów świata. 
Po wojnie zdobyli jeszcze 6. Najlep” 
szym strzelcem jest rekordzista świa 
ta Roliński, Drużyna ZSRR kilkakrot 
nje zwyciężyła w zawodach strzelec” 
kich z broni małokalibrowej, organi” 
zowanych przez londyńską Federacją 
Strzelecką. 

Zapaśnictwo. W 1947 r. na mistrzo- 
stwach Europy w Pradze drużyna 


f 
f 
R: 


Szwecją, uzyskując trzy: mistrzostwa: 


towe wycięcie sukni pod szyją — Je- 
den ze składników powietrza. 
J. Fuksa-— Grodziszcze. 


Termin nadsyłania rozwiązań z 
niniejszego numeru — 20.XI.1948 r. 
' Za dobre rozwiązanie przynajmniej 
jednego z tych zadań przyznane zo- 
staną drogą losowania 

4 nagrody książkowe. 

Jednocześnie przypominamy, że 
trwa stały konkurs wytrwałości, któ- 
rego warunki ogłosiliśmy w dodat- 
ku z dnia 2 października br. 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 265 (1408) 


LOGOGRYF: lis, aga, dno, pat, 
ach, rym, oda, mat, osa, Aza, syk, 
Ina, psy, Oka, lir — „IGNACY DA- 
SZYŃSKI!. 

PTASI ARYTMOGRAF: kawka, 
kania, tkacz, ortolan, głuptak, edre- 
don, orzeł, iaeton, pingwin, ibis, bo- 
cian, kondor, pliszka, fregata, gągół, 
śmieszka kanarek, śnieguła, piegża— 
„W NATURZE NIC NIE GINIE". 

Za dobre rozwiązanie zadań z nr 
265 (1408) nagrody książkowe otrzy- 
mują: 

:1, sierż. Franciszek Chlebowski— 
Poznań, ul. Gwiaździsta 3 m. 3; 

2. Stanisław Głowacki — Warsza- 
wa, ul. Sękocińska 16 m. 18; 


Ruchem konika szachowego odczy- 
tać rozwiązanie, ) g 
L. Cząstka — Biały Kamień. 


KWADRATY MAGICZNE 


ARE KADM Aaa 


oaar 
ji 
EEN 


Paderewskiego 14a, pow. Kon: 
Poznań. ' . 


NAGRODY AUTORSKIE 


woj. 


3. Jan Szynszewski — Słupca, ul.’ 


Do podanych kwadratów wpisać 
po 4 wyrazy czteroliterowe, które 
można czytać jednakowo tak pozio- 
mo, jak i pionowo. 

Kwadrat 1: Druga litera w alfabe- 
ie greckim — Środek znieczulający 

l ża te; ka — Miasto w Rumunii. 
kuadrat 2: Narzędzie rolnicze — 

'zywidzenie, halucynacją — Wy- 

rawiane skóry cielęce — Związek 
»rganiczny, mający za podstawę 
amoniak. 

Kwadrat 3: Miejsce wypłat — Imię 
męskie — Starożytna poetka grecka 
— Szał, choroba nerwowa, której 
ulegają nałogowi palacze haszyszu. 


Za najlepsze zadania, zamieszczo= 
ne w miesiącu październiku 1948 r. 
otrzymują: i 


| 1. Barbara Dębcówna — Toma- 


szów Maz., ul. Limanowskiego 35 — 
za zadanie pt. „Tajemnicza książka“ 
w Nr 300 (1443). 

2. Wiadysław Staszczyński — Wro 
cław, ul. św. Wincentego 23 m. 5 — 
za królówkę w Nr 286 (1425). 

3. G. Ostrowska — Warszawa, ul. 
Lelecliowska 12/15 — za podwójną 
ciągówkę w Nr 293 (1436). 

4. Tadeusz Kot — Grudziądz, ul. 
Wybickiego 10 - 22, Centralne wiezie- 


Kwadrat 4: Lewy dopływ Dungju | nie. 


komotiw (Zw. Zaw. Kolejarzy). 
Wychowanie Fizyczne w Armii Ra. 
dzieciiej stoi także na bardzo wyso- 
kim poziomie. Oparte jest ono na 
gimnastyce przyrządowej i na nor- 
mach składających się na GTO. Ka- 
lżdy oficer i podooficer jest jednocze 
śnie instruktorem wf dla swoich żoł- 
nierzży. Najważniejszymi ośrodkami 
sportu w wojsku są wszystkie szkoły 
podoficerskie, oficerskie i akademie 
j wojskowe, dysponujące wspaniałymi 
urządzeniami i obiektami sportowy- 
mi. Wychowaniem fizycznym ofice- 
rów i ich rodzin zajmują się Domy 
Oficerskie, którymi kieruje Centralny 
Dom Oficera w Moskwie (słynny 
CDKA). Zadasiem CDKA jest także 
przygotowanie drużyn reprezentacyj 
nych armii w każdej dziedzinie spor- 
Pracownicy Ministerstwa. Spraw 
| Wewnętrznych i Bezpieczeństwa Pu- 
blicznego, żołnierze wojsk wewnętrz- 
nych, pogranicznych, strażący i mi- 
ngs tworzą nejpopularniejsze w 
stowarzyszenie sportowe 
Dynamo. Dynamo ma 88 wielkich sta 


U 
, 


< RAPA 


Najszybszy biegacz radziecki, 
mistrz Europy na 200 m. — 
Karakułow. 


. 


zyskać najbardziej zaszczytny tytuł 
„zasłużonego mistrza sportu“, Kilka 
tysięcy mistrzów sportu w ZSRR (a 
minima są na bardzo wysokim po- 
ziomie) świadczy o dużej klasie Spor 
towców wyczynowych Związku Ra- 
dzięckiego. : 

Najznakomitsi przedstawiciele spor 
tu radzieckiego odznaczani są orde- 
rami państwowymi. Wiedzą oni, że 
państwo stara się stworzyć im jak 
najlepsze warunki treningu i dać 
wszystko to, co potrzebne jest dla u 
trzymania się u szczytu formy jak 
najdłużej, Zawodnicy ekstraklasy 
wiedzą, że opiekuje się nimi państwo, 
że zawdzięczają swej republice wie- 
le, toteż radziecki sportowiec chętnie 
dzieli się swymi doświadczeniami z 
młodszymi kolegami i często poświę- 
ca swe osobiste ambicje dla wspólne- 
go dobra. 

Sport radziecki posiada licznych 
mistrzów i rekordzistów Europy i 
świata. Wielu z nich wi ieliśmy nie 
dawno w Polsce i wialiśmy ich 
wspaniałą technikę i rutynę. Zróbmy 
na tym miejscu pobieżny przegląd 


najwyższych osiągnięć wyczynowego Heb, Gf8 (3). Czarne: Kd8, p: a5, c7, 


sportu radzieckiego, 


Mistrzowie i 
świata 
Boks. Pięściarze ZSRR zdobyli 


rekordziści 


słowiańskich w Pradze, Lekki Grej- 


ner i ciężki Korolew nie znaleźliby |4, 


OBRONA KARO - KANN 


w wadze średniej — Biełow (najiep” 
szy technik mistrzostw), w. półcięż* 
kiej — Koberidze i w ciężkiej — 
Kotkas. 


Czołowy bokser Europy w wadze 


lekkiej — Grejner JERZY JABRZEMSKI 


ZADANIE NR 86 
V. Pachman 
(2 wzm. zaszcz. „Raąrallele 50“ 1947) przystąpiwszy do konkursu mają 
j jeszcze więcej sił i zapału... 

Nagrodę książkową za ten okre% 
lpo raz drugi już w naszym konku!” 
sie zdobył z dużą przewagą J. Sobi” 
czewski z Kutna, 
Gratulujemy serdecznie! 


Lista pozostałych uczestników 1% 


je z łatwością spora ilość Czytelni” 


nagrodę  paździerńikową. ` „Języcz 
pri rę į kiem u wagi*  będzie.prawdopodob” 

Mat w 4 posunięciach ; nìe końcóweczka P. F'aragoi..);. „KD 

Kontrola diagramu: Białe: Kd2, ze Szczecina” * 69, Z. Skolimowski 

B Grżybowski 61, K. Wendeker 5% 

L. Kożbiał 54, A. Ostrowski: 5% 

„Słoń* 52, L. Niemand 1. M. 'Szpż” 


ks rozegra się ostateczną walka 9 


16 (4). 


grana w Drużynowych Mistrzostwach 
Polski, Wrociaw, sierpień br. 
Białe: Kołomecki. 

Czarne: Mięsowicz. 

1. e4, c6. 2. Sc3, d5. 3. S£3, dzed. 
S:e4, Gf5? 5. Sg3, Gg6. 6. h4, h6. 


szejko i A. Zaleszkiewicz po 49, ©" 
Grycendler *47, E: Nowicki 145, BO 
Dąbrowski 44, „MW Łódź 42, T 
Baczyński i S. Sułek po 39, J. P07 
wierza 38, F. Gawor 35, W. Gospoda”. 
'rek 33, J. Waśkiewicz 28, „Teka“ 2% 


ków, zwłaszcza tych, którzy później - 


osiągając 93 ,P: 


30.1X.rb. przedstawia się następują" 
co: R. Stein 80, L. Kuciński 77 (po 
| między tymi dwoma współzawodni” 


kowski po 50, S. Kłosiewicz, J. Kły” A 


„|skał tytuł mistrza świata, Kucenko 


z pewnością przeciwników nawet na|7, Se5, Gh7. 8, Hh5, g6. 9. Gc4, e6, A ; Ku 
olimpiadzie londyńskiej. |10. He2, He7. 11. d4, Sat. 12. Zone patos pipe 
Dźwiganie ciężarów. ZSRR posia- |Gg7. 13. 0—0—0, S:e5. 14, d:e5, Bch.| poj po 15, J. Badora,* Z, Domańs® 
|da 27 rekordów świata. Na mistrzo- j 15 Ge3, G5? 16. h:g5, h:g5. 17. W:h7! || B. zaporowaki a A 
| f y ` , id 3 s 
EE świata w 1946 r. w Paryżu|W:h7. 18. Hd3, Wh4, 19. H:d7+, Kt8. nowski i F. Cieślak* po 13, S. C 
i 


E miejsce w turhieju państw 


ZSRR zdobył drugie miejsce za USA,j20. H:b7, We8. 21. Gb4, W:c4 22 | M 1% 
w wadze półciężkiej G. Nowak uzy- | G:c5--, W:c5. 23. Hb4, Se7. 24, H:c5, | z EE wzm, ra ek me a 
Kg8. 25. Sh5, Sd5. 26. ; E WNE uzy 

poddały się. 
Prawdziwy pogrom! Skutki jedne- 


go błędu debiutowego (4...Gf5?), ski, K. Szczepański, W. Olbryś, 
ROZSTRZYGNIĘCIE Polak i A. Wagner po 6, S. Kuszew” 
KONKURSU ROZWIĄZĄNIOWEGO | ski, J. Nowicki, E. Pietrzykowsk? 
Gimnastyka. W 1937 r. na roboti:i- ZA WRZESIEŃ W-.$tencel i B. Stępień po 4, J. a 
czych mistrzostwach świata w An-| Wszystkie 4 zadania etapu wrześ- | lasiński i J. Kurzawa po 3, J. A ski 
itwerpii ZSRR odniósł zdecydowane | niowego, od 77 do 80 włącznie, były| mus, L. Hartenberger i. M. Jezier 
zwycięstwo drużynowe. na ogół dość łatwe, toteż pokonała | po 2, oraz J. Szolc*0 p. 


S:g7 i czarne 
— wicemistrzostwo w ciężkiej a Po- i 
pow wicemistrzostwo w lekkiej, W 
|1947 r. w Helsinkach ZSRR zdobył 
drużynowe mistrzostwo Europy, u- 
"zyskując 5 tytułów mistrzowskich i 
4 wicemistrzowskie., ho 


niak* po 9, J. Kubiatowski i % 
Światły po 7, J. Karska, S. Kuc M 


| Siudara, J. L. Stępień ** i J. OR / 


nie należą oni do ekstraklasy Europy: 


} 


| 


ZSRR zdobyła wicemistrzostwo , z% 


K 
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' 
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REWOLUCJI LISTOPAI 


Prawda o Rewolucji 
- Listopadowej jest niezwyciężona 


PROLETARIUSZE WĘZYŚTRICM ABA 


UDU 


PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
CRUT PUTINE SG LSA) 


»„» Nasza Rewolucja Listopadowa zapoczątkowała nową 
epokę w historii świata... Mamy pełne prawo szczycić się 
i szczycimy się tym, że nam przypadło w udziale szczęś- 
cie rozpoczęcia budowy państwa radzieckiego, rozpoczę- 
cia tym nowej epoki historii, epoki panowania nowej kla- 
sy, uciskanej we wszystkich krajach kapitalistycznych i 
kroczącej wszędzie ku nowemu życiu, ku zwycięstwu nad 
burżuazją, ku dyktaturze proletariatu. ku uwolnieniu ludz- 
kości od jarzma kapitału, od wojen imperialistycznych*, 


LENIN 


„Cechą znamienną Rewolucji Listopadowej jest przede 
wszystkim to, że przerwała front imperializmu światowe- 
go, obaliła burżuazję imperialistyczną w jednym z naj- 
większych krajów kapitalistycznych i postawiła u władzy 
proletariat socjalistyczny. 

Klasa najemników, klasa prześladowanych, klasa uci- 
skanych i wyzyskiwanych wzniosła się po raz pierwszy w 
dziejach ludzkości na stanowisko klasy panującej, zaraża- 
jąc swoim przykładem proletariuszy wszystkich krajów*. 


SDA KEN 


W ROCZNICĘ 


BOLESŁAW BIERUT 


LU m” 


i Wiełkięj,. Só decant 
; pa 1917: r., ni- 


Sdy nie ojatagówóto” tak jasno, w 


iadomości mas pracujących ca- 
łego świata, jak dziś. 

w ciągu trzech z górą dziesięcio- 
leci imperialiści i  wstecznicy, 
qrzczercy wszelkiego pokroju i lu- 

dzie bez sumienia, czynili wszyst- 

9, aby prawdę o Rewolucji Listo- 
qadowej zatopić w morzu kłamstw, 

Ybelg. i nienawiści. 

Ale prawda o tej rewolucji jest 
Niezwyciężona i nieśmiertelna. 

Nie ma takiej siły wstecznej, któ- 
A byłaby w stanie zabić lub pow- 
trzymać twórczy bieg dziejów spo 
ecznych, gdy towarzyszą mu dą- 


senią į uczucia, nadzieje i sympa-. 


© wielu setek milionów najlep- 


| Bzych, najuczciwszych ludzi — lu- 


r i pracy — we wszystkich punk- 
tach naszego globu. 

Prawda o Wielkiej Rewolucji Pro- 
riackiej jest nieśmiertelna i z 
az to większą mocą przebija so- 

„© drogę do serc i umysłów ludz- 
kich, 


Na. tysiącletnim szlaku historii 
„Ad dzkiej rozpoczęła ona nową epo- 
PR epokę całkowitego wyzwole- 
A mas pracujących. To określa jej 


À Waczenia. 


Prawdę o Rewolucji Listopadowej 
faj ał człowiek pracy nie tylko z 
I deklaracji ideologicznych i pro- 
imowych które nie zawsze i nie 
„dzie zdołały docierać do jego 
j ladomości. Poznawał ją i pozna- 
| Sodziennie z jej skutków. 
Pa ZYŻ nie jest prawdą widoczną 
już dla każdego proletariusza, 
„zięki Rewolucji Listopadowej 
lecie milionów obywateli ZSRR 
Slokrotnie polepszyło warunki 
€go bytu i swej kultury. Czyż nie 
m Prawdą, widoczną dla wszyst- 
ao“ Że siła i znaczenie państwa 
Dag, ęcklego dzięki Rewolucji Listo- 
m z wej — w ciągu krótkiego okre- 
9n cia jednego pokolenia — osią- 
w Y Poziom, jakiemu pod wielu 
zm nie dorównuje żadne 
Daństwo na świecie? 
Ra ZYŻ nie jest prawdą, że Związek 
Son ecki jest dziś — dzięki Rewo- 
Wag, stopadowej — przykładem i 
daro em rzeczywistego braterstwa 
ty, łów, największą kużnicą oświa 
suki, myśli, sztuki, niewyczer- 


Sekretarz Generalny KC PPR 


panym źródłem twórczych sił i ta- 


lentów,. że jest, en nostoja, walki o 


pokój. i postępowe dążenia Iifżkie? 
Tej prawdy nie są w stanie za- 
ciemnić kalumnie imperialistów, za- 
biegi podżegaczy wojennych, bez- 
wstydne intrygi siewców niepokoju 
i zamętu międzynarodowego, 
oszczerstwa wsteczników i chci- 
wych wyzysku hien kapitalistycz- 
nych! Imperialistycznych wrogów 
Związku Radzieckiego demaskują 
. ponadto nieustannie ich czyny, ich 
polityka — polityka awantur wo- 
jennych w Grecji, w Palestynie, w 
Indonezji, w Chinach, w Korei itd., 
polityka podporządkowywania So- 
bie słabszych krajów i narodów, 
polityka terroru i gwałtów w sto- 
sunku do mas pracujących, które 
walczą przeciwko wciąż pogarsza- 
jącym się warunkom ich bytu. 


prawdę o Rewolucji Listopadowej 
poznają inne narody świata z do- 
świadczeń i losów własnego kraju. 
Nie ma prawie takiego kraju, który 
by w przebiegu własnego rozwoju 
nie odczuł doniosłych skutków Re- 
wolucji 1917 roku. Dla wielu jednak 
narodów — i w tej liczbie dla na- 
rodu polskiego — Rewolucja Listo- 
padowa miała znaczenie szczegól- 
tao decydujące dla ich istnienia. 


Dwukrotnie w ciągu jednego 
éwieréwiecza naród polski odzy- 
skał wolność dzięki siłom które wy 
rosły z Rewolucji. Listopadowej! 
Pierwszy raz w roku 1918 po raz 
drugi — w latach 1944/45. Różnice 


między tymi dwoma okresami, mo- 
\ 


gą służyć jako ilustracja międzyna- 
rodowych skutków Rewolucji Listo- 
padowej. Różnice te kształtowały 
się w życiu wewnętrznym Polski i 
w świadomości jej mas pracujących 
niewątpliwie pod wpływem do- 
świadczeń i osiągnięć Rewolucji 
1917 r., pod wpływem wyników bu- 
downictwa socjalistycznego ZSRR i 
pod wpływem wielkiego zwycię- 
skiego marszu wyzwoleńczego Ar- 
mii Radzieckiej. 


W oparciu o pomoc i doświadcze- 
nie Rewolucji i budownictwa so- 
cjalistycznego ZSRR masy pracują- 
ce Polski i krajów demokracji lu- 
dowej, mogły urzeczywistnić wiel- 
kie reformy społeczne i przystąpić 
do budowy fundamentów nowego 
ustroju społecznego — socjalizmu. 


Budując fundementy socjalizmu, 
masy pracujące Polski i innych kra- 
jów demokracji ludowej dziś już w 


ne za SE 


ludzkości. 


codziennej pracy. uczą się pozna- 
wać i cenić doniosłe doświadcze- 
nia ZSRR — kraju, który nie tylko 


epoki historycznej. Epoki realizacji 
socjalizmu. Szturm robotników pio- 
trogrodzkich do bram Pałacu Zimo 


pierwszy obalił władzę carskiej ty- 
ranii rozbił stary ustrój wyzysku i 


m 
$ 
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zbudował socjalizm, ale — swą o- |iwolucji Proletariackiej. 


fiarną i bohaterską walką — uto- 


wego i salwy krążownika „Aurora” 
zwiastowały nadejście Wielkiej Re- 


Cele i zadania tej Rewolucji wy- 


rował innym narodom drogę do wy- |tyczyli na wiele lat przedtem Karol 


zwolenia. 


+ 
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Redakcje centralnych organów prasowych obu partii robot- 
niczych wydały wspólny numer poświęcony 31 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Listopadowej. Jest w tym akcie wyraz ogromnych 
przemian, które dokonały się w polskiej klasie robotniczej i które 
znajdą swe wspaniałe uwieńczenie w historycznym Kongresie 
Zjednoczeniowym. 


Przez kilkadziesiąt lat polska klasa robotnicza była rozbijana 
przez reakcję i jej nacjonalistyczne i reformistyczne agentury 
w ruchu robotniczym. Masy robotnicze instynktownie odczuwały 
krzywdę, jaką im wyrządzała reformistyczna prawica, przeciwsta- 
wiając się jedności klasy robotniczej. Częstokroć w dołach partyj- 
nych następowało zbliżenie poza i wbrew woli prawicy. 


Rozpadły się bariery, dzielące ruch robotniczy, bariery, sta- 
wiane w interesie burżuazji przeciwko interesowi klasy robotni- 
czej, przeciwko interesowi Polski. Wyrosła z rewolucyjnych trady- 
cji SDKPiL i KPP, Polska Partia Robotnicza i na rewolucyjnych 
tradycjach lewicowego nurtu PPS, odrodzona Polska Partia Socja- * 
listyczna, która przezwyciężała i odrzuciła dziś tradycje reformiz- 
mu, dokonały tego ogromnego dzieła, jakim jest zjednoczenie pol- 
skiej klasy robotniczej, zjednoczenie na gruncie jedynej teorii 
praktyki socjalistycznej — marksizmu-leninizmu. 


Nie jest przypadkiem, że pierwszy wspólny numer organów 
prasowych obu partii robotniczych poświęcony jest właśnie recz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej. Bo właśnie Rewolucja ta 
wskazała klasie robotniczej calego świata drogę do zwycięstwa 
socjalizmu. Bo właśnie na tej drodze łączą się obie partie ruchu 
robotniczego w Polsce. Bo jedna jest dła klasy robotniczej droga 
do socjalizmu: ta, którą wytyczyła WKP(b), gdy mobilizowała 
masy proletariatu rosyjskiego do rewolucji, a nastepnie do budowy 
państwa sprawiedliwości społecznej. Różne są tylko warunki, spe- 
cyficzne dla każdego kraju, który idzie ku socjalizmowi. 


W latach przedwojennych polska klasa robotnicza obchodziła 
recznicę Rewolucji Listopadowej w starciach z władzami burżu- 
azyjnego rządu. Wróg klasowy zdawał sobie sprawę z potężnej 
broni, jaką dał klasie robotniczej przykład i sukcesy pierwszego 
państwa socjalistycznego. Zdrajcy klasy robotniczej, agenci rił- 
sudczyzny uplasowani w ruchu robotniczym nie zanie: dbywali żad- 
nej okazji, aby powstrzymać przenikanie do klasy rebctniczej 
myśli rewołucyjnej. Jednak hasła Rewolucji Listopadowej były. 
zawsze drogowskazem klasy robotniczej. 


W roku bieżącym święto Rewolucji Listopadewej obchodzone 
jest w Polsce szczególnie uroczyście. Przypada ono w przeddzień 
zjednoczenia polskiej klasy robotniczej, które przyśpieszy pokony- 
wanie wszystkich trudności, stojących na drodze do zrealizowania 
u nas socjalizmu. Na drodze tej korzystamy z bogatych doświad- 


czeń pierwszego państwa socjalistycznego, państwa, które przoduje 
ludzkości w walce o pokój i postęp. 


Wspólny numer „Robotnika“ i i „Głosu Ludu* wydany z okazji 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej podkreśla fakt, że 
wspólne są nasze cele, jak jedna jest tylko klasa robotnicza. 


Marx i Fryderyk Engels. Z ich nauk 
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Święto 


Sekretarz Generalny CKW PPS 


Dzień 7 listopada 1917 roku sta- zrodził się „rewolucyjny socjalizm— 
nowi punkt zwrotny w dziejach potęfky: 


Jest początkiem. całej kląSy- 'robotmitzej,, a z nią: wszyst- 


kich uciskanych: i 'krżywdzonych, z 
pęt ustroju kapitalistycznego. 
Ale oręż ten tępiał i rdzewiał w 


rękach oportunistycznych przywód . 


ców Drugiej Międzynarodówki, któ: 
rzy prowadzili ruch robotniczy na 
manowce rewizjonizmu į reformiz- 
mu, odrywali go od zadań walki 
klasowej, szukali ugody z burżua- 
zją aż stali się jej agentami w sze- 
regach klasy robotniczej. 

Międzynarodowy ruch ‘robotni: 
czy ocalał jednak od zwyrodnienia 
i upadku dzięki nieugiętej woli re- 
wolucyjnej Partii Bolszewickiej i 
jej przywódców — Lenina i Stali- 
na. Wierna zalożeniom marksizmu, 
zahartowana w długoletnich bojach 
z caratem, Partia Bolszewicka wy- 
dała nieubłaganą walkę oportuniz- 
mowi i zdradzie z szeregach klasy 
robotniczej. 

Doświadczenia walki z wrogiem 
klasowym i jego agenturami w ru- 
chu robotniczym posłużyły Lenino- 
wi za podstawę do rozwinięcia te- 
orii marksowskiej. Tak powstał mar 
ksizm-leninizm — teoria rewolucyj- 
nej walki o socjalizm w dobie im- 
perializmu. 

Klasa robotnicza Rosji znalazła w 
Partii Bolszewickiej wspaniałego 
przywódcę swej walki o wyzwole- 
nie. Pod kierownictwem Partii Bol- 
szewickiej i w oparciu o niezawod- 
ną naukę marksizmu-leninizmu kla- 
sa robotnicza Rosji potrafiła skutecz 
nie zaatakować carat, który był 
żandarmem Europy,  dławicielem 
wszystkich ruchów wolnościowych, 
niezwyciężoną zdawałoby się twier- 
dzą reakcji. 

Na gruzach obalonej władzy ca- 
ratu i burżuazji proletariat rosyjski 
zbudował pierwszą w dziejach wła- 
dze roboiniczo ch hłopską. Zwycięs- 
ka Rewolucja Listopadowa utoro- 
wała drogę do budowy socjalizmu. 
Partia Bolszewicka pod wodzą Sta- 
lina stała się z kolei pierwszym na 
świecie budowniczym państwa so- 
cjalistycznego. 

Zwycięstwo Rewolucji Listopado- 
wej oznaczało, że masy ludowe ca- 
łego świata, że miliony ludzi ucis- 
kanych w krajach kapitalistycznych 
i krajach kolonialnych uzyskały po- 


tężnego sprzymierzeńca, wielkiego 
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Wolności i Rewolucji 
JÓZEF CYRANKRIEWICZ 


sojusznika w ich walce o wyzwole- 
nie: społeczne i narodowe.. Obóz 


postępu” i; “pokoju, Obóz wolności i 
ni iepodległości. narodów, znalazł o- 


mógł skupiać swe siły. | 

Czym był dzień 7 listopada 1917 
roku dla całej ludzkości przekona- 
liśmy się naocznie w latach wojny 
z faszyzmem. Potęga państwa socja 
listycznego,. które, narodziło . się 
właśnie w owym dniu -listopado- 
wym, uratowała świat od zalewu hi 
tlerowskiego barbarzyństwa i oca- 
liła naszą kulturę od całkowitej za- 
głady. 

Dla nas, Polaków, dzień 7 listo- 
pada ma szczególne znaczenie. Nie 
tylko dlatego, że w walce prole- 
tariatu rosyjskiego brali zawsze 
tak żywy udział Polacy i że wśród 
przywódców partii bolszewickiej 
nie brakło naszych rodaków. Ale 
również dlatego, że losy Polski by 
ły zawsze ściśle związane z losami 
międzynarodowych sił rewolucyj- 
nych. 

Wielka Rewolucja Rosyjska dwu- 
krotnie w ciągu ćwierćwiecza za- 
ważyła 'decydująco na naszych lo- 
sach. W roku 1917 proklamowała 
cna prawo narodu polskiego do 
stanowienia o swych losach, w ro- 
ku 1944 — Armia Czerwona, zrodzo 
na z owej Rewolucji, 
nam wolność. 

Toteż w dniu 7 listopada obcho- 
dzimy rocznicę Rewolucji Rosyj- 
skiej nie tylko jako święto bratnie- 
go państwa radzieckiego i jego na- 
rodów — ale jako święto nasze, 
święto międzynarodowe, święto 
wolności, święto walki o socjalizm 
na całym świecie. 

W dniu tego międzynarodowego 
święta Wolności i Rewolucji — kla- 
sa robotnicza Polski przesyła lu- 
dom Związku Radzieckiego życze- 
nia najwspanialszego rozkwitu Pier 
wszego Państwa Socjalistycznego. 
Siła tego Państwa jest najlepszą rę- 
kojmią wolności, postępu i pokoju 
na świecie. 

Fundamentem zaś tej siły, dźwig 
nią rozwoju Związku Radzieckiego 
była od początku, od przełomo- 
wych dni rewolucji, poprzez zwy- 
cięską wojnę domową i wojnę z in- 
terwencją  impsrialistyczną, po- 
przez trudne zwycięstwa pięciola- 
tek, poprzez gigantyczne zmagania 

(Dokończenie na str, 2) 


przyniosła 


ośrodek, wokół którego 3 
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Przyjaźń 


narodów 


i sojusz mocarstw 


ZYGMUNT MODZELEWSKI 
członek KC PPR 


Dzień 7 listopada 1917 roku od 


dawna już zajął zaszczytne miejsce 


nie tylko w historii Rosji, ale w dziejach całej ludzkości i ogro- 
mem swego znaczenia przeniknął do mózgów ludzkich w najbardziej od- 


dalonych zakątkach świata. 


W tych warunkach, trudne były wysiłki wstecznictwa polskiego, 
próbującego w okresie międzywojennym za wszelką cenę odgrodzić pol- 
ski świat pracy od postępu myśli socjalistycznej. Trudne i zarazem ha- 
niebne, gdyż wyrażone we wstecznej polityce wewnętrznej i zagranicz= 
nej obozu” panującego w Polsce, wysiłki te, doprowadziły do strasznej 
klęski wrześniowej i katastrofy narodu polskiego, oddanego na łup oku- 


pantom hitlerowskim. 


Ten najbardziej ponury okres z dziejów Polski przecięły zwycię- 
stwa Armii Radzieckiej, która wraz ze sformowanym w Związku Ra- 
dzieckim Wojskiem Polskim, przyniosła nam wyzwolenie spod okupacji 
hitlerowskiej, Fakt ten stał się punktem zwrotnym w stosunkach polsko- 
radzieckich, których pozytywna wartość ujawniła się w całej pełni dla 


każdego uczciwego Polaka. 


Od tej pory upłynęło już z górą trzy lata. Zadzierzgnięta na polach 
bitew przyjaźń, której podstnwy zostały przecież zrodzone już w wielkie 
dni listopadowe w Leningradzie | Moskwie, rozwinęła się w konstruk- 
tywną | twórczą współpracę we wszystkich dziedzinach. Od uchwał 
poczdamskich poprzez konferencję warszawską, do ostatniej sesji Na- 
rodów Zjednoczonych w Paryżu, współpraca polityczna polsko-radziec- 
ka rozwiją się z korzyścią dla obu stron, z pożytkiem dla powszechnego 
pokoju, a przede wszystkim z pożytkiem dla Polski. Nie jest również do 
pomyślenia nasze szybkie tempo odbudowy bez szczerej przyjaźni z kra- 


jem zwycięskiego socjalizmu. Myślę, 
raz przypomnieć sobie i innym z 


że o tym wszystkim należy jeszcze 
okazji 31 rocznicy Wielkiej Socjali- 


stycznej Rewolucji Listopadowej, która zmieniając ustrój społeczny i po- 


lityczny w dawnej Rosji, zmieniła nie 
miki tego kraju, ale zmieniła również 


tylko podstawy polityki i ekono- 
człowieka. 


Zrozumienie tego jest również pierwszym warunkiem dla zmiany 


człowieka w Polsce, dla zmiany zapoczątkowanej u nas 22 


m 
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ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


ZSRR — ostoją i nadzieją narodów 
spragnionych pokoju 


Gdyby można było przeprowadzić 
„referendum* wśród wszystkich na- 
rodów świata, nie wyłączając ludów 
Ameryki i Wielkiej Brytanii, żąda- 
jąc od nich odpowiedzi na pytanie: 
„Czego najbardziej pragną dzisiaj na 
rody?* — odpowiedź byłaby niewąt- 
pliwie jedna i ta sama: 


pragniemy pokoju, pragniemy, aby 
narody świata współzawodnicząc ze 
sobą w.- dziedzinie twórczej pracy, to- 
rowały całej ludzkóści drogę do wole 
nego i niepodległego bytu, mnoży- 
ły zasoby materialne i kulturalne, 
dla dobra i szczęścia wszystkich. 


W tym dążeniu narodów do póko- 
ju, do unicestwienia raz na zawsze 
sił, które do wojny prą, w tej nie- 
nawiści ludów do imperializmu, któ- 
ry rodzi wojny, jak. chmury rodzą 
deszcz, kryje się tajemnica sympa- 
tii, zaufania, miłości, jaką milion 
„prostych ludzi* otaczają Zwiąsck 
Radziecki, ostoję pokoju i miepodle- 
głości narodów. 


Rożwydrtzona, operująca fałszem i 
obłudą, propaganda podżegaczy wo- 
jennych nie zdoła wstrzymać tego 
rosńącego z dnia na dzień zaufania 
setek i setek milionów ludzi do po- 
kojowej polityki Związku .Radziec- 
kiego. Nie zdoła osłabić ich wiary, 
że tej polityce pokoju odpowiada nie 
złomna siła, która potrafi w sojuszu 
ze wszystkimi wolność miłującymi 
narodami pokój obronić, pokrzyżo- 
wać plany imperialistycznych agre- 
sorów i przywołać do porządku pod- 
żegaczy wojennych. 


Doświadczenie bowiem ludów świa 
ta, okupione niesłychanymi cierpie- 
niami, męką, golgotą całych ludów, 
które kapitalizm i faszyzm dwakroć 
na przestrzeni jednego pokolenia 
ludzkiego strącił w odmęty krwi — 
deświadczenie to wzmacnia czujność 
naredów. 


— 


Dni proletariackiej rewolucji 


FRAGMENTY HISTORII WOJNY DOMOWEJ 


Wielka Listopadowa Rewolucja 
Socjalistyczna -« zapoczątkowała w 
dziejach świata nową epokę, epo- 
kę budowy socjalizmu na jednej 
szóstej części kuli ziemskiej. 
Przed proletariatem ji chłopami 
Rosji pod przewodnictwem WKP(b) 
partii Lenina - Stalina, stanęło hi- 
storyczne zadanie: zorganizowańie 
produkcji socjalistycznej į utrzya« 
manie w przyszłych waikach żźż 
wrogami dyktatury proletariatu 
zdobyczy Wielkiej  Listopidowej 
Rewolucji Socjalistycznej, zdoby« 
czy o wszechświatowym znaczeniu. 


„Robotnicy, dokonaliście cudów 
proletariackiego, ludowego boha- 
terstwa w wojnie domowej prze- 
ciw caratowi. Powinniście doka- 
zać ćudów proletariackiej i ogól- 
noludowej organizacji, aby przy- 
gotować własne zwycięstwo w dru* 
gim etapie rewolucji“ 

— pisał Włodzimierz Iljicz Lenin ze 
Szwajcarii, po otrzymaniu pierw= 
szych wiadomości o przebiegu itewo= 
lucji lutowej. 

%* 


Na początku października 1917 ro- 
ku kraj wszedł w okres bezpośrednio 
poprzedzający powstanie. Najbliższe 
zaplecze Piotrogrodu znalazło się w 
rękach bolszewików. Front Północny, 
tak samo jak Finiandia, gotów był 
poprzeć partię bolszewicką. W Pio- 
trogrodzie proletariat żażądał przej- 
ścia władzy w ręce Rad. Wybory do 
municypalnych rad dzielnicowych w 
Moskwie, w których bolszewicy o- 
trzymali przeszło połowę głosów — 
były oznaką głębokiego przełomu, 
który zaszedł w masach. 

"W stolicach, w ośrodkach prze- 
mysłowych, otaczających Moskwę i 
Piotrogród, na najbliższych frontach 
w armii — partia Lenina miała po 
swojej stronie większość, Z Uralu i. 
Zagłębia Donieckiego, z Kraju Nad- 
wołżańskiego i 2 Ukrainy nadchodzi- 
ły wiadomości o przygotowaniu mas 
do nowej, proletariackiej rewolucji. 

„Kryzys dojrzał — pisał Lenin. 
— Cała przyszłość rewolucji rosyj- 
skiej postawiona została na kartę. 
Na kartę.postawiona jest cała przy- 
szłość międzynarodowej socjali- 
stycznej rewolucji robotniczej. 

Kryzys dojrzał.„* 

= . 

10 pażdziernika odbyła się posie- 
dzenie Komitetu Cent'alnego: partii. 
Wnioski z wygłoszonego referatu 
sformułował Lenin w krótkiej rezo- 
lucji, stawiającej sprawę powstania 
zbrojnego na porządku dziennym. 
Posiedzenie Komitetu skończyło się 
późno w nocy. 4%» dworze było 
dżdżysto. " Towarzysz Dzierżyński 
zdjął płaszcz i zarzucił Leninowi na 
ramiona. Lenin zaprotestował, ale 
Dzierżyński postawił na swoim: 

— Bež żadnych „ale. Proszę wło- 
żyć płaszcz, bo inaczej was nie wy- 
puszczą, 

Do domu było daleko, ©':"= po- 
stanowił przenocować w małym po- 
koiku mieszkającego w pobliżu ro- 
botnika. Teraz w tym miejscu wzno= 
si się budynek fabryki „Elektropri- 
bor“, 

; Zaproponowano Leninowi łóżko, 
ale kategorycznie odmówił i położył 
się na podłodze. Za poduszkę służyły 
mu książki. , 

* 


W artykułach i listach, pisanych 
w przeddzień Listopada, Lenin sta- 
le podkreślał, że losy polityczne lu- 
du — losy całego kraju zależą prze- 
de wszystkim od zwycięstwa rewo- 
lucji w Piotrogrodzie i w Moskwie. 
Ale określając, skąd winno być za- 
dane uderzenie główne, gdzie zasad- 
niczo rozstrzygają się losy rewolu- 
cji i gdzie przede wszystkim nale- 


„ży skoncentrować i osiągnąć > decy* 


dującą przewagę sił, partia bolsze- 
wików, pod wodzą Lenina i Stalina, 
nigdy nie wychodziła z założenia, 
że cały kraj sam przez się, samo- 
rzutnie i żywiołowo pójdzie za przy- 
kładem Piotrogrodu i Moskwy, w 
których zostanie utworzona władza 
Rad. W całym kraju odbywała się 
mobilizacja sił. 

Fabryki były bardziej podobne do 
warowni, niż do przedsiębiorstw 
przemysłowych. Przy warsztatach 
stali czerwonogwardziści, opasani 
taśmami nabojów. Na podwórzach 
fabrycznych większych ośrodków 
pokrywano pancerzami samochody 
ciężarowe i ustawiano na nich ka- 
rabiny maszynowe. 

„Nie boimy się walki, która nas 
czeka w najbliższym czasie. Wierzy- 
my niezłomnie, że wyjdziemy z niej 
zwycięsko“ — brzmiały oświadcze- 
nia przesyłane na ręce Centralnego 
Komitetu ze wszystkich dzielnie 
Piotrogrodu. 

Robotnicy przygotowywali się do 
walki. 

Ea 


Wykonanie praktyczne 


uchwał 


Komitetu Centralnego Partii zostało | 


powierzone Komitetowi Wojskowo- 
Rewolucyjnemu, którego duszą i 
mózgiem stał się Ośrodek Partyjny 
pod wodzą Stalina. Komitet, jako 
sztab bojowy powstania zbrojnego 
zyskiwał coraz większy autorytet 
wśród mas żołnierskich. 

W nocy z 20 na 21 października 
Komitet Wojskowo - Rewolucyjny 
mianował komisarzy we wszystkich 
oddziałach garnizonu  piotrogrodz- 
kiego. Komisarze umocnili w armii 
wpływy Komitetu, usprawnili łącz- 
ność między ośrodkami bojowymi i 
masami, umożliwili sprawne kiero- 
wanie rozpoczynającymi się walka- 
mi. Był to początek przejęcia wła- 
dzy przez Rady. 


24 października o świcie w dru- 
karni centralńego organu partii bol- 
szewickiej pojawiła się milicja i 
junkrzy z rozkazem zamknięcia dru- 
karni i zawieszenia gazet „Raboczyj 
Put“ i „Sołdat”, 

Zanim przybyła odsiecz drukarni 
— junkrzy zdążyli zdemolować kil- 
ka stereotypów i skonfiskować 8 ty- 
sięcy gotowych numerów gazety 
„itaboczyj Put“ z wezwaniem Stali- 
na: 

„Nadeszła chwila, gdy dalsza 
zwłoka grozi zgubą całej sprawie 
rewolucji, Trzeba obecny rząd ob- 
szarników i kapitalistów zastąpić 
przez rząd robotników i chłopów. 

To, czego nie zrobiono w lutym, 
trzeba zrobić teraz.“ 


* 


24 października o 11 rano z rozka- 
zu Komitetu Wojskowo-Rewolucyj- 
nego zostało wznowione wydawanie 
bolszewickich gazet 


Do Smolnego wezwano żołnierzy 
pułku Litewskiego i pułku saperów. 


Zarządzono w twierdzy pogotowie; 


bojowe. U bramy stanęła warta. 
Wydano rozkaz niewpuszczania ni- 
kogo bez przepustek. 

Głównemu Sztabowi Gwardii 
Czerwonej rozlkazano: niezwłocznie 
przysłać do Smolnego oddział 1.500 
~=- 2.000 robotników.  Zmobilizować 
ttanspórt. zająć w dzielnicach wszy- 
stkie ważne pod względem taktycz- 
"nym -punkty+ Zorganizować -ochro- 
nę fabryk i wyznaczyć siły bojowe, 
które zajmą się obsadzaniem insty- 
tucji rządowych. 


Powstanie zaczęło się. 


3* 


Z minuty na minutę rosły siły re- 
wolucji. Robotnicy w fabrykach i 
w sztabach Gwardii Czerwonej cze- 
kali na przywiezienie broni, roz= 
chwytywali karabiny i udawali się 
natychmiast do Smolnego. 


O godz. 8 wieczór Komitet Woj- 
skowo=Rewolucyjny wysłał do Hel- 
singforsu telegram: 

„Centrobałt. Wysyłajcie statut." 

Znaczyło to:  przyślijcie okręty 
wojenne i oddziały marynarzy. 

25 października — był to pierwszy 
dzień zwycięskiej rewolucji socjali- 
stycznej. Nad ranem proletariat pa- 
nował nad wszystkimi decydującymi 
pod względem taktycznym punktami 
stolicy. š 

26 października od godż, 2 w nocy 
zdobyty został Pałac Zimowy, do 
którego po dniach lipcowych 1917 
roku przeniósł się rząd tymczasowy, 
święcąc triumf nad bolszewikami. 
Kiereński opuścił Piotrogród po- 
przedniego dnia. pod flagą zagra- 
nicznego państwa. y 


26 października (7 listopada) nad 
ranem nowi gospodarze kraju — ro- 
botnicy i żołnierze — weszli po stu 
siedemnastu marmurowych schodach 
frontowych do Pałacu Zimowego. 
1.786 drzwi jedne po drugich roz- 
warły przed nimi podwoje. Ciężkie 
kroki oddziałów Gwardii Czerwonej 
roziegły się głośnym echem pod 
sklepieniami 
carskiego pałacu. 

Rewolucja zwyciężyła w stolicy. 
Proletariat wziął władzę w swoje 
ręce, aby zburzyć stare, kapitalistycz 
ne społeczeństwo i zbudować pod 
przewodnictwem partii bolszewickiej 
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Zaufania narodów nie zdobywa się 
puszkami konserw i — „tajemnicą 
bomby atomowej“, która — jak przy 
pomniał minister spraw zagranicz- 


Związek Radziecki przestąwił na- 
tychmiast całą swą gospodarkę na 
tory pokojowej, twórczej pracy. Sym 
bolem państw  imperialistycznych 


Wiaczesław Mołotow 


nych ZSRR Wiaczesław Mołctow — 
przestała być tajemnicą. 

Ludy zrozumiały sens tego przy- 
pomnienia i z tym większą nadzieją 
i ufnością zwracają się w stronę 
ZSRR, który mocno, dobitnie, z upo- 
rem żąda przyjęcia przez wszystkie 
państwa zobowiązania, że nigdy nie 
użyją broni atomowej, która z natu- 
ry rzeczy jest bronią agresji, a nie 
narzędziem obrony. Czy zapomną 
kiedykolwiek ludzie o tym, że na- 
zajutrz po tej najstraszliwszej z wo- 
jen — pierwszym czynem rządców 
amerykańskiego imperializmu, były 
„próbne ćwiczenia“ bombą atomową 
w Bikini, otwierające kampanię 
nędznego szantażu i zastraszenia, 
skierowaną przeciw narodom, które 
uratowały ludzkość od zagłady. 

Zaufania narodów nie zdobywa 
się proklamowaniem „prawa* garst- 
ki miliarderów;, fabrykantów narzę- 


dzi mordu, dó panowania nad świa 


tem, do wzniesienia „imperium świa- 


rodów świata. Zaufanie narodów zdo 
bywa się realnym wkładem w dzie- 
ło pokoju, realnym wkładem w dzie- 
ło ocalenia ludzkości. 

Związek Radziecki wyrósł z walki 
o pokój. Pierwszym dekretem rządu 
radzieckiego (8 listopada 1917 r.) po 
zwycięstwie Wielkiej Rewolucji Li- 
stopadowej był dekret o pokoju. 
„Rząd robotników i chłopów — gło- 
sił dekret — wyłoniony przez rewo- 
lucję 6—7 listopada (24—25 paź- 
dziernika starego stylu) i opierają- 
icy się na Radach delegatów robotni- 
czych, żołnierskich i chłopskich, pro- 
ponuje wszystkim wqjującym naro- 
dom rozpocząć bezzwłocznie pertrak- 
tacje w sprawie sprawiedliwego i 
demokratycznego pokoju“. 

Z tą wielką nowiną pokoju przy- 
szła do narodów, ociekających krwią 
w wojnie dwóch obozów imperializ- 
mu, zwycięska rewolucja rosyjská. 
Walce o pokój świata poświęcił od- 
tąd Związek Radziecki wszystkie 
swe siły na przestrzeni 31 lat swego 
istnienia. 

Wielka Rewolucja Listopadowa u- 
czyniła potężny wyłom w systemie 
| PWIBŁOWYA imperializmu i przeciw- 
stawiła polityce imoperialistycznej 
ekspansji i agresji politykę twórczej 
współpracy narodow na zasadach 
równości i niepodległości. Związek 
Radziecki proklamował i zrealizował 
prawo narodów, ujarzmionych przez 
imperializm rosyjski, do samookreśle 
nia aż do oderwania; w imię tej idei 
rząd radziecki tuż po rewolucji wy- 
prowadził wojska rosyjskie z Persji 
1 Turcji, dokąd zagnali je carscy im- 
perialiści. Związek Radziecki, pierw- 
szy unieważnił wszystkie traktaty i 
akty, mocą których zaborcy „sankcjo 
nowali* rozbiór Polski i pierwszy pro 
klamował jej niepodległość. 

W okresie międzywojennym Zwią- 
zek Radziecki walczył bezustannie o 
połączenie wysiłków wszystkich na- 


tysiąca sal i pokojów |rodów dla wspólnej obrony przeciw 


napastnikowi. Głos ostrzegawczy 
Związku Radzieckiego rozlegał się 
również z trybuny Ligi Narodów, tor 
pedowanej przez państwa faszystów 
skie. Narody Europy pamiętają na- 
woływania Związku Radzieckiego i 
wielkiego Stalina do wspólnej obro- 


społeczeństwo nowe, socjalistyczne, |ny wszystkich państw, zagrożonych 


* 


„Historia narodów — powiedział 


przez panoszącą się agresywną poli- 
tykę Niemiec hitlerowskich. Odpo- 
wiedzią było Monachium. Panowie 
Chamberlain i Daladier, wysłannicy 


Stalin na I zjeździe kołchoźników* | międzynarodowego imperializmu, od 
szturmowców — zna niemało re-|dali w szpony Hitlera żywe ciało „za 
wolucji. Różnią się one od Rewo-|przyjaźnionej* Czechosłowacji za je- 


lucji Październikowej tym, 
wszystkie były rewolucjami jedno- 
stronnymi. Jedną formę wyzysku 
mas pracujących zastępowała in- 
na forma wyzysku, ale sam wy- 
zysk pozostawał. Jedni wyzyski- 
wacze i ciemiężcy ustępowali miej- 


że |80 obietnicę skierowania swych gra- 


bieżczych planów na Wschód, prze- 
‘ciw narodom słowiańskim, przeciw 
Polsce, przeciw ZSRR. To nic, że prze 
liczyli się krwawo, dając Hitlerowi 
błogosławieństwo na wyprawę krzy- 
żową przeciw „komunizmowi W 
stosunkach między raubritterami nie 


sca innym wyzyskiwaczom i cie- | Ooowiązuje wdzięczność. 


mięzcom, ale sami wyzyskiwacze i 
ciemiężcy pozostawali. Jedynie Re- 
wolucja Październikowa postawiła 
sobie za cel znieść wszelki wy» 
zysk i zlikwidować wszystkich, 
wszelkiego rodzaju wyzyskiwaczy 
i ciemięzców.' 


Związek Radziecki był tą siłą, któ- 
ra zorganizowała opór świata prze- 
ciw wrogowi ludzkości. Narody ra- 
dzieckie wśród niesłychanych ofiar, 
bezprzykładnym męstwem i boha- 
terstwem pod wodżą genialnego Sta- 
lina ocaliły Europę od zagłady. 

Po zwycięstwie nad faszyzmem 


E wielkiego.więzienia dla.nanr.. 


jest wyścig zbrojeń — symbolem 
Związku Radzieckiego są stalinow- 
skie pięciolatki. 

„Jeśli chodzi o plany ną dłuższy 
ckres — powiedział Generalissimus 
Stalin — to partia zamierza zorga- 
nizować nowy potężny wzrost gospo- 
darki narodowej, dzięki któremu zdo 
łalibyśmy trzykrotnie podnieść po- 
ziom naszego przemysłu w porówna- 
niu z poziomem przedwojennnym*. 

Kilka dni temu obiegła świąt wia- 
domość o gigantycznym planie użyź- 
nienia 120 miliońów ha obszarów ste- 
powych. 

Dla dokonania tych planów Zwią- 
zek Radziecki, rozporządzając wszyst 
kimi niezbędnymi zasobami, nie ma 
potrzeby uciekania się do wojny, 
przeciwnie, prace te wymagają trwa- 
łego pokoju. 

Polityka pokojowa Związku Ra- 
dzieckiego jest prostą konsekwencją 


ustroju radzieckiego, ustroju socja= 


lizmu. Ustrój socjalizmu, w którym 
zniesiony został ucisk klasowy, ucisk 
człowieka przez człowieka, ż natury 
rzeczy nie dąży i dążyć nie może do 
ujarzmiania innych narodów. 

Dążenie do ekspansji i agresji jest 
właściwością systemu kapitalistycz- 
nego, opartego na wyzysku i ucisku 
klasowym. 


Społeczna i gospodarcza postawa 
Związku Radzieckiego, jego z górą 
trzydziestoletnia, konsekwentna poli- 
tyka pokojowa i jego niezachwiana 
potęga sprawiają, że jest on cżóło- 
wą siłą w walce o pokój, wokół któ- 
rej skupiają się wszystkie ludy świa= 
ta, pokój miłujące. 

Rozgromienie przeż Armię Radziec 
ką Niemiec hitlerowskich — tej 
twierdzy międzynarodowego faszyz- 
mu, wyhodowanej, zasilanej, wspie- 
ranej na przestrzeni kilkunastu lat 
przez amerykańskie i angielskie mo- 
nopole kapitalistyczne, dowiodło po- 
nad wszelką wątpliwość, że nie ma 
takiej mocy na świecie, która zdoła= 
łaby osłabić lub zaatakować bezkar- 
nie Związek Radziecki. 

Ale siła Zw. Radzieckiego opiera 
się ponadto właśnie na jego polityce 
pokojowej, która przemawia do serc 
i rozsądku wszystkich ludzi dobrej 
woli. Stąd ten opętany, histeryczny 
wrzask prasy imperialistycznej, któ- 
ra wyłazi ze skóry, by ukryć, sfał- 
szować, wypaczyć realne, rozsądne, 
proste propozycje Związku Radziec- 
kiego, zmierzające do odwrócenia i 
sparaliżowania zbrodniczej działalno 
ści podżegaczy wojennych. 

Czy poza podżegaczami wojenny- 
mi, poza wyrzutkami społeczeństwa, 
dla których wojna, kaźda wojna jest 
źródłem niesłychanych zysków, znaj- 
dą się ludzie, którzy nię poparljby 
propozycji radzieckich, wysuniętych 
na ostatniej sesji ONZ 

Związek Radziecki domagał się 
zredukowania przez Amerykę, 
Wielką Brytanię, Związek Radziec- 
ki, Francję i Chiny — w przeciągu 
jednego roku, wszystkich sił zbroj- 
nych lądowych, morskich i powietrz- 
nych; 

u się zakazu stosowania bro 

ni atomowej i ustanowienia od- 
powiedniego organu  międzynaro- 
dowej kontroli, którego zadaniem by 
łoby przestrzeganie realizacji tych 
zarządzeń. Dlaczego realizacja tych 
jasnych, konkretnych propozycji 
Związku Radzieckiego napotyka na 
tak gwałtowny opór rządów Amery- 
ki i jej satelitów? 

Cóż za naiwność sądzić, że ludy 
świata dadzą się oszukać i przyjmą 
za dobrą monetę krętackie argumen- 
ty Mac Neil'ów, Bevinów, Spaak'ów 
i innych reprezentantów i lokajów 
imperializmu, którzy powołują się w 
polemice ze Związkiem Radzieckim 
— risum teneatis amici — na sfałszo= 
wane cytaty z Lenina i którym tak 
mistrzowską odprawę dał przedsta- 
wiciel Związku Radzieckiego, A. J. 
Wyszyński. 

Siła Związku Radzieckiego, siła 
stalinowskiej polityki polega na tym, 
że wskazuje konkretne pokojowe spo. 
soby rozwiązania wszystkich spor- 
nych kwestii. Propozycje Generalissi- 
musa Stalina są tak jasne, nieodpar- 
te, rzeczowe, tak oczywiste w swej 


pokojowej tendencji, że muszą jelnarodów — o Socjalizm. 


uznać i przyjąć — aż do odwołania 
— sami kontrahenci przeciwnek 
obozu, 

W wywiadzie udzielonym „Praw” 
dzie“ w dniu 28 października br. 
neralissimus Stalin stwierdził — i 
nikt nie śmiał zaprzeczyć prawdzie 
jego słów — że w kwestii Berlina 
dwakroć to porozumienie 
ż przedstawicielami obozu imperiali 
stycznego. I w jednym i drugim wy” 
padku panowie imperialiści zdezawu0 
wali swych przedstawicieli. 


Siła Związku Radzieckiego w jego 
walce o pokój polega dalej na tym, ż£ 
wskazuje on konkretną drogę do pó” 
kojowej współpracy narodów. Pano- 
wie imperialiści — wbrew faktom 
twierdzą, że nie można osiągnąć po” 
rozumienia ze Związkiem Radzieć” 
kim. Marshallowski minister Wiel- 
kiej Brytanii, pan Bevin, twierdzi 
że porozumienie takie jest niemożli” 
we z powodu ideologii komunistycz” 
nej.. Mniej wrażliwy jest pan Be 
na ideologię imperialistycznych z. 
żegaczy wojennych, ale to jego spra” 
wa. 

Jak się ma rzecz w istocie? F 

Zarówno Związek Radziecki, jak Í 
kraje demokracji ludowej stoją n8 
stanowisku, że współpraca pokojow®% 
między różnymi systemami gospoda” 
czymi jest możliwa. Podkreślał t0 
niejednokrotnie i Lenin i Stalin. 

Związek Radziecki i Stany Zjed” 
noczone — powiedział Józef Stalin 
w rozmowie z panem Stassenem ~ 


„mogą współpracować ze sobą. Róż 
nice, istniejące między nimi, nie 
mają istotnego znaczenia, o 
chodzi o współpracę. Gospodarcze 
systemy w Niemczech i w Stanach 
Zjednoczonych są jednakowe, a ty” 
niemniej, doszło między nimi do 
wojny. Gospodarcze systemy Sta” 
nów Zjednoczonych i ZSRR są r 

ne, a jednak mogły one współpra” _ 
cować w czasie wojny. Jeśli dw% 
różne systemy mogły współpraco” 
wać w czasie wojny, to dlacze” | 
góżby nie mogły współpracować W 
dobie pokoju? Oczywiście, jeśli 
isnieć będzie pragnienie współpra” 
cy, to współpraca taka jest całkiem 
możliwa przy różnych systemach 
gospodarczych. | 


To stanowisko Związku Radziec” 
kiego, którego realna prawda stwier- 
dzona została przez historię, odbiera 
podżegaczom wojennym ostatni „ať. 
gument". Wola Związku Radzieckie” 
go i demokracji ludowych do współ” 
pracy ze wszystkimi krajami świa” 
ta na zasadach równości i poszano” 
wania niepodległości wszystkich na” 
rodów — jest jeszcze jedną potężną 
bronią, mobilizującą wszystkie. siły 
pokojowe świata do walki z podże”, 
gaczami wojennymi. s 

Głęboka też prawda mieści się W- 
słowach Generalissimusa Stalina, wY 
powiedzianych we wspomnianym wy 
wiadzie w odpowiedzi na pytani 
dokąd prowadzi polityka podżegaczy 
wojennych: 

„Wszystko to może się skończyć 
jedynie haniebnym fiaskiem pod” 
żegaczy do nowej wojny. Chu 7 
główny podżegacz do nowej woś* 
ny, dopiął jedynie tego, że stra” ! 
cił zaufanie swego narodu oraz ) 
demokratycznych całego éwiat® 
Taki sam los czeka wszystkich in” 
nych podżegaczy wojennych. ZbY* 
żywe są w pamięci narodów p07 

- tworności niedawnej wojny i zbył 
wielkie są siły społeczne, stojące 
na straży pokoju, by uczniowić > 

Churchilla w dziedzinie agresji S 

gli siły te przezwyciężyć i skiero; 

wać świat na drogę nowej wojny * 


Nie, nie skierują. Nie skierują dla” 
tego, że siły pokoju mocniejsze 5% 
aniżeli siły podżegaczy wojennych 
Front pokoju i demokracji to nie ty! 
ko ZSRR i kraje demokracji ludo” 
wych. Front ten przebiega prz 
wszystkie kraje świata, wszędzie! | 
gdzie ludzie nienawidzą wojny i pra” 
gną pokoju. Obóz demokracji i po” 
kọju zdaje sobie sprawę z tego, *" 
między pragnieniem podżegaczy wo” 
jennych rozpętania wojny a realiza 
cją ich niecnych zamiarów, istnieje 
wielka przestrzeń. Tę przestrzeń w)” 
pełnia walka iudów świata o pokól: | 
Gwarancją zwycięstwa w tej walce 
jest to, że czołową Siłą światowego 
obozu pokoju, e ' Związek Radziec” 
ki, że wytv:zną działania wszystkich | 
ludów miłuiących pokój z każdym, 
dniem bardziej staje się genialni | 
myśl ich niezawodnego przyjacie 
myśl wielkiego Stalina. ` 


PAS E R ES ANENE 
Święto wolności 
i rewolucji 
(Dokończenie ze str. 1) 


narodów Związku Radzieckiego be 
hitlerowskim najeźdźcą, poprz 
wspaniały triumf nad faszyzme” 
aż do dzisiejszej walki z imperi* 
lizmem o pokój. gł 
Wszechrosyjska Partia Komu j 
styczna bolszewików. W. K. P. r 
prężna idsologicznie, wsparta o yo 
ukę Marxa — Lenina — Stalif'" 
była kierowniczką walki, twórczy, 
nią, realizatorką i obrończynią " 
wolucji. w 
Doświadczenia tych ciężkie 
krwawych, pełnych walki i pełnycj 
wysiłku lat uczyniły z tej bojoWw 
Parti przodowniczkę międzyna”% 
dowego ruchu robotniczego. w 
W dniu międzynarodowego ŚW $ 
ta rewolucji, życzymy W.K. P. Do 
dalszych triumfów na wspólnej 
dze walki z reakcją i faszyzm wo 
o trwały pokój, o bezpieczeńst 
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ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


Wielka Rewolucja Listopadowa 
a niepodległość Polski 


ALEKSANDER ZAWADZKI 


Członek Biura Politycznego KC PPR 


h „W 
'yst 
da kl 


różnych czasach różne klasy 
pują na arenę walki — i każ- 
asa na swój sposób rozpatru- 
zulęgygadnienie narodowe". W re- 
cię „zagadnienie narodowe 
inte "ych okresach służy różnym 
wie esom, przyjmuje. różne zabar- 
Ria w zależności od tego, jaka 

a i kiedy je wysuwa.“ 


J. Stalin 


aiepyukrotnie naród polski tracił swą 

wy, Odległość ma skutek antyludo- 

Maz rządów sprzedajnej, butnej i 

XV magnaterii Polski szlacheckiej 

I wieku oraz burżuazyjno-0b- 

Boją, 27M i antysow'eckim rządom 
Sprzed września 1939 r, 


wo Wukrotnie Pol.ka ginęła ponie- 

ej „zagadnienie narodowe“: zo- 

nj Postawione na siużbę obumie- 

Ra klasom, a one potrafiły to 

taja nienie rozumieć tylko na „swój“ 

S lankowy, nacjonalistyczny i wą- 
Egoistyczny „sposób“. 


ita gukrotnie — w 1918 i 1944—45 
hi naród polski odzyskał swą 
aty odległość i niezawisły byt pań- 
Uate dzięki Wielkiej Rewolucji 
tul Dadowej i powstaniu w jej re- 
tacie potężnego ZSRR — gdzie 
a kadnienie narodowe* uzyskało 
Wa treść w internacjonalizmie 
molstariackim w ręwplucyjnym pra- 
Badają dów do samookreślenia, w 
eckim braterstwie ludów. 
N 


od Ajistotniejszym jest jednak to, że 
Wol will zwycięstwa Wielkiej Re- 

ucji Listopadowej pod wodzą 
ij tU Lenina - Stalina w 1917 róku 
z 


N polski pozyskał w postaci 
Me niezmiennego przyjaciela i 0- 
lę swej niepodległości i suwerćn- 


Roc państwowej, a polska. klasa 


opo, cza — drogowskaz i potężną 
cj kę w swej walce klasowej o 30- 
'alizni w Polsce. 


w przeżywanym przez nas okresie 
zagrożenia niepodległości i suweren- 
nych praw narodów Europy ze stro- 
ny imperializmu amerykańskiego — 
uświadomienie sobie tych faktów 
posiada dla narodu polskiego nie 
tylko teoretyczne, lecz zarazem pode 
stawowe, praktyczne znaczenie. Po- 
trzebne ono jest dla naszego bieżą- 
cego narodowego i państwowego ży- 
cia, dla umocnienia politycznej po» 
zycji Polski Ludowej, dla jasności 
kierunku naszej walki klasowej. 
Wreszcie winno ono służyć wycho= 
waniu catego narodu a w szczegól- 
ności dorastających pokoleń w no- 
wym duchu. 


Niedostnteczne rozumienie roli 
Wielk'ej Rewolucji Listopadowej 1 
ZSnn w kwestii nievodległości Pole 
ski stanowiło zasadniczą przyczynę 
i zasadniczy element błędnego stano- 
wiska prawicowego i nacjonalistycz- 
nego odchylenia wśród grupy towa» 
rzyszy w naszym KC Partii. Prawi- 
cowe i nacjonalistyczne, odchylenie 
jest także wyrażem niedoceniania sił 
klasy robotniczej, przecen'ania sił 
wroga klasowego: zarazem jest wy- 
razem ulegania niektórych towarzy- 
szy naciskowi pewnych odłamów 
drobnomieszczaństwa, ustawicznie 
wahajacezo się i zarażonego nieuf- 
nością do ZSRR. 


W parze z tym musłało iść u tych 
towarzyszy niedostateczne zrozumie- 
nie, że — jak mówi rezolucja Sierp- 
niow2go Plenum KC nastej Partii: 
„PPR wyrosła i okrzepła w walce o 
wyzwolenie narodowe, które łączyło 
się nierozerwalnie z wyzwoleniem 
społecznym mas pracujących, ze zwy 
cięstwem polskiej klasy robotniczej, 
ze zwycięstwem solidarności mię- 
dzyrarsdzwej, z siłami socjalizmu i 
postępu, których uosobieniem był 
Zwiazk Radziecki i wyzwoleńcza 
Armia Czerwona”. 


Internacjonalizm i nacjonalizm 


` „w polski 


hu o — to dzieje ściera- 
Nią się dwóch kierunków — rewolu- 
i marksistowskiego, interna- 


— reprezentowane- 
przez PPR — SDKP 


L 1 KPP — z jednej strony, oraz 
j cznego, socjal - nacjona- 

Nstyczn 

— 


+» ji — 


Bo 
i 


ego, antymarksistowskiego, 
Wprezentowanego przez prawicę PPS 
` T Z drugiej. 


W tej walce — gdy chodzi o in- 
iresujacą nas sprawę niepodległo- 
By piski — historia dwukrotnie 

znała rację kierunkowi pierw- 
nemu, reprezentującemu idee wspól- 
Walki z proletariatem Rosji i in- 
Rew, krajów zaborczych — przed 

olucją Listopadową, oraz wspól- 
gość ideologiczną i wspólność celów 
Liyeresów z ZSRR — po Rewolucji 
ki Dadowej do roku 1944 — 45, 
sa Armia Radziecka przyniosła 

wyzwolenie. 


h I W tych dwóch przełomowych dla 
gaj OdU polskiego momentach szcze- 
„Są wyraziście uwidoczniło się 
wo całej polityki nacjona- 
k ẹj prawicy PPS, wiążącej 
a, Stig niepodległości Polski z woj- 
c Między zaborcami. 

w*Niepodległość Polski 1 rewolucja 
pra ji warunkują jedna drugą“ — 

VOczę pisał Engels w r. 1874. 


„W kilka lat 
à później Marx i Engels 
1 Swym liście nadesłanym na mię- 
wynarodowy meeting w Genewie, 
Wołąny przez partię „Proletariat“ w 
„Op le polskiej w 1880 roku pisali: 
lig cenie, kiedy walka ta rozwija 
„Wśród samego narodu polskiego, 
asana ona... zlać się z dążeniami 
ch braci rosyjskich". 


m ruchu robotniczym 


wóbo1 soo: 


dzieje Fozkicia polskiegó Yi" " Tnacżej “to *; 


rsowadnienie* trakto- 
wała -oportuniovy CAra, socjal-szowi- 
nistyczna piłsudczykowska PPS. 

Oto jak Lenin charakteryzuje PPS 
i jej zgubną dla wyzwoleńczej walki 
klasy robotniczej rolę w swej pracy 
pt. „Kwestia narodowa w naszym 
programie“. 


„.„. zatracenie klasowego punktu 
widzenia, zaciemnienie go szowiniz- 
mem, podważanie jedności poszcze- 
gólnej walki polityczne] — oto co 
nie pozwala nam widzieć w PPS rze 
czywistej robotniczej socjal-demo- 
kratycznej partii. Oto np. jak za- 
zwyczaj stawia sprawę PPS: „..My 
możemy jedynie osłabić carat, oder- 
wać Polskę, a obalić go powinni ro- 
syjscy towarzysze". „Popatrzcie — 
pisał Lenin — do jakich potwornych 
wniosków doprowadza ta dziwacz- 
na logika — nawet z punktu widze- 
nia programowego żądania odro- 
dzenia Polski". 


I dalej mówi Lenin: 


„Rozbicie Rosji, ku któremu dąży 
PPS w odróżnieniu od naszego celu 
obalenia caratu, jest i pozostanie pu- 
stym frazesem...* 


Natomiast rozbicie sił proletaria- 
tu, cierpiącego dziś pod naciskiem 
carskiego absolutyzmu, jest gorzką 
rzeczywistością, jest bezpośrednim 
rezultatem błędów PPS, bezpośred- 
nim rezultatem jej ulegania burżua- 
zyjnym formom“. 


Cała historia działalności przed- 
wojennej PPS, aż do powstania no» 
PPS, 
zana okupacji niemieckiej — to hi- 
storia wysługiwania się burżuazyj= 
no-nacjonalistycznemu I antysowiece= 


Lenin, Stalin i Mołotow w 1918 r, 


powstałej jako RPPS w Od 


y 


Moskwa., Plac Swierdłowa. Na pierwszym panie gmach Teatru Wiel- 
kiego. 


kiemu stawianiu „zagadnienia na- 
rodowego“ w kwestii niepodległości 
Polski. 

W czasie pierwszej wojny świato- 
wej, która skończyła się Rewolucją 
w Rosji i wywołanymi przez nią 
wstrząsami rewolucyjnymi w Niem- 
czech i Austrii, dzięki czemu mogła 
powstać do życia zjednoczona Pol- 
sza niepodległa — piłsudczykowska 
PPS stawiała na Austro-Węgry i 
Niemcy, na legiony Piłsudskiego, a 
po Rewolucji Listopadowej — na 
wojnę z młodą Republiką Radziec- 
ką. 


W czasie drugiej wojny światowej 
i niewoli hitlerowskiej WRN-owska 
PPS stawiała — wraz z sanacją i en- 
decją — na wyczerpanie „obu wro- 
gów“ Polski, tj. ZSRR i hitlerow- 
skich Niemiec. 


Działo się to po tym, gdy Stalin 
3 lipca 1941 roku ogłosił przez radio, 
że celem wojny dla narodu radziec- 
kiego jest: „nie tylko zlikwidowanie 
niebezpieczeństwa, które zawisło 
nad naszym krajem, ale również u= 
dzielenie pomocy. wszystkim  naro- 
dom Europy, jęczącym w jarzmie 
faszyzmu niemieckiego". 


Czyż można w jakimkolwiek punk- 
cie zestawić te pełne głębokiego u- 
miłowania wolności ludów i szla- 
chetności słowa Stalina, za którymi 
poszły wiekopomne czyny bohater- 
skiej Armii Radzieckiej, ze słowami 
i czynami polskiej burżuazji i pra- 
wicy PPS w ich stawianiu polskie- 
go „zagadnienia narodowego“? 


Jednak tzw. „tradycje niepodle- 
głościowe” PPS omamiły nie tylko 
część polskiej klasy robotniczej, ale 
nawet niektórych działaczy rewolu- 
cyjnej lewicy proletariackiej, nie- 
których członków kierownictwa na- 
szej Partii. 


Trudno powiedzieć, czego w po- 
glądach zo towarzyszy było wię- 
cej — szćzególnie niebezpiecznego w 
przeddzień zjednoczenia obu partii 
robotniczych — oportunizmu i kapi- 
tulanctwa wobec wspomnianych tra- 
dycji PPS, czy też swoistego neona- 
cjonalizmu. 


U podstaw tych błędów leżało 


„niewystarczające 1 niedostateczne 
zaznajomienie Partii.. z historią 
WKP(b) i jej przodującą rolą w 
świecie, z całym dorobkiem myśli 
marksistowsko-leninowskiej'. 

(Z rezolucji Plenum sierpniowego 
KC Partii). j 


Najważniejszym źródłem prawico- 
wego i nacjonalistycznego odchyle- 
nia było niezrozumienie roli ZSRR, 
odeinanie historii PPR od jej rewo- 
lucyjnych poprzedniczek — SDKRP i 
L i KPP, fałszywe pojmowanie tzw. 
„polskiej drogi do socjalizmu“, wią- 
żące się w naszych czązach ściśle z 
fałszywym pojmowaniem polskiego 
„zagadnienia na:odowego'". 


W rezultacie historycznych uchwał 
lipcowsgo i sierpniowego Plenum 
KC oraz wzmożonej pracy ideolo- 
gicznej, postępującej z jednoczesnym 
oczyszczaniem szeregów Partii z ob- 
cych elementów Partia jest na 
najlepszej drodze do całkowitego i 
dogłębnego przezwyciężenia prawi- 
cowego i nacjonalistycznego.odchyle- 
nia w swych szeregach, 
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'Pod wpływem uchwał lipcowego 'f "wielkim mocarstwerh, które -= kon? 


sierpniowego Plenum KC PPR prze- 
zwyciężyła również nowa PPS błęd- 
ne tradycje swej poprzedniczki — 
piłsudczykowskiej PPS — tradycje, 


i Rydza-Śmigłego broczyła krwią, 
deptana butem hitlerowskiego na- 
jeżdźcy, wyniszczana biologicznie. 


Za słowami Stalina szły czyny. 


W ZSRR powstała I Armia, sta- 
nowiąca zalążek Wojska Polskiego, 
które wespół z bohaterską Armią 
Radziecką walczyło od Lenino do 
Berlina. 


W tym fakcie wyraziła się nie- 
zwykła wnikliwość Stalina, który 
rozumiał, że naród polski, że polskie 
masy pracujące winny wnieść wła- 
sny maksymalny wkład w swe na- 
rodowe wyzwolenie i że tą drogą 
najskuteczniej przekreślą owe prze- 
kleństwo zgubnych anty-sowieckich 
rządów przedwrześniowych — wino- 
wajców upadku i niewoli Polski. 


Pamiętamy słowa genialnego mę- 
ża stanu — Stalina, wypowiedziane 
przezeń do przedstawicieli Polski w 
sdi 1945 roku po jej wyzwole- 

u. 


Stalin powiedział wtedy:  „..Nie 


Szerzyć 


żądamy, abyście nam wierzyli na sło 
wo. Nie możecie nikcmu wierzyć na 
słowo. Sądźcie i ustosunkujcie się 
do nas według czynów naszych, na 
zasadzie stosunku, jaki będziemy 
mieli do narodu polskiego...“ 


To było powiedziane w roku 1945. 
To byio powiedziane w czasie, gdy 
naród polski odzyskał powtórnie swą 
niepodległość dzięki Wielkiej Rewo- 
lucji Listopadowej i zwycięstwu Ar- 
mii Radzieckiej nad hitleryzmem, 
dzięki walce polskiej klasy robotni= 
czej, stojącej na. czele narodów — 
wyzwoleńczej walki narodu polskie- 
go. To było powiedziane po niezli- 
czonych dowodą:h przyjaźni i pomoe .. 
cy, jaką ZSRR okazał Polsce. 


I za tym powiedzeniem Stalina po- 
szły ndwe czyny, nowe dowody 
przyjaźni 1 pomocy — zarówno w 
gospodarczej odbudowie 'i uprzemy- 
słowieniu Polski, jak i na arenie 
międzynarodowej w obronie suwe= 
renności Polski i suwerennych praw 
narodu polskiego do swych Ziem 
Odzyskanych. 


prawdę 


o Rewolucji Listopadowej 
wśród mas narodu polskiego 


Polska Partia Robotnicza po prze- 
zwyciężeniu prawicowego i nacjo- 
nalistycznego odchylenia w swych 
szeregach podjęła wytężoną pracę w 
kierunku uświadomienia całego spo- 
łeczeństwa. Partia stara się uświa- 
domić masy, że naród polski nie tyl- 
ko zawdzięcza swe dwukrotne wy- 
zwolenie Wielkiej Rewolucji Listo- 
vadowej i zwycięstwu Armii Ra- 
dzieckiej nad hitleryzmem, ale że i 
wspóczesny jego byt niepodległy, 
suwerenność państwową i możność 
nieskrępowanego rozwoju zostały u- 
gruntowane dzięki istnieniu  potęż- 
nego Związku Radzieckiego, któty 
pokonał Niemcy hitlerowskie i sta- 
nowi dziś ostoję pokoju światowego 
i ostoję światowych sił antylmperia- 
listycznych; i SSWOWNSONORA 
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sekwentnie stosując leninowsko-sta- 
linowską zasadę samookreślenia na- 
rodów uznaje w pełni suwerenną 
równość małych narodów z wielki- 


istotą których było burżuazyjno-na- mi. 


cjonalistyczne pojmowanie zagad- 
nienia niepodległości Polski i anty» 
sowieckie stanowisko do 1939 roku, 


Dzięki temu zjednoczenie PPR z 
PFS w jedną partię klasy robotni- 
czej będzie mogło nastąpić na jed- 
nolitej podstawie zasad marksizmu- 
leninizmu. 


Podstawowym sprawdzianem rze- 
czywistego uznawania zasad mark- 
sizmu-ieninizmu przez członków 
obu partii stał się stosunek do ZSRR 
— kraju Wielkiej Rewolucji Listo- 
padowej i zwycięskiego socjalizmu, 
kraju, któremu Polska zawdzięcza 
dwukrotnie swą niepodległość, swe 
Ziemie Odzyskane po Odrę i Nysę 
Łużycką i wzmocnienie swej pozycji 
politycznej w świecie i kraju, walka 
którego umożliwiła polskiej klasie 
robotniczej zdobycie władzy i budo- 
wanie u siebie podwalin ustroju so- 
cjalistycznego — w oparciu ọ do- 
świadczenie ZSRR i WKP(b). 


Sojusz z ZSRR — gwarancją 
niepodległości Polski 


ch dni znaczeniem swo» 
im wybiegła daleko poza granice 
dawnej Rosji carskiej, 


Zniosła ona układ sił w furopie, 
którego wynikiem był rozbiór Pol- 
ski i stuletnia niewola narodu pol- 
skiego. 


20 sierpnia 1918 r. w uroczystym 
akcie, podpisanym przez Lenina, zo- 
stało powiedziane: „Wszystkie trak- 
taty i akty zawarte przez rząd b. im- 
perium rosyjskiego z rządami kró- 
lęstwa Pruskiego i monarchii Au- 
striacko ~ Węgierskiej, dotyczące 
rozbiorów Polski, niniejszym znie- 
sione zostają raz na zawsze, jako 
sprzeczne z zasadą samookreślenia 
narodów, z rewolucyjną świadomo- 
ścią prawną narodu rosyjskiego, któ- 
ry uznał nienaruszalne prawa naro- 
du polskiego do niepodległości i jed- 
ności”, 


Zwycięska Rewolucja Listopadowa 
pierwszy 


21 lutego 1920 roku w czasie na- 
padu Piłsudskiego na młodą Repu- 
blikę Radziecką Rząd Radziecki 
zwrócił się z wezwaniem do narodu 
Polskiego: „Rosyjscy robotnicy i chło 
pi uznali niepodległość Polski... bez 
zastrzeżeń i raz na zawsze i uczyni 
M to będąc świadomymi, że niepod- 


ległość Polski odpowiada interesom 
nie tylko waszym, ale i naszym..* 
że 


EM È 


teresom nie tylko narodu polskiego, 
ale i interesom narodów ZSRR, Rząd 
Radziecki pozostał konsekwentnie 
wierny do dziś dnia, pozostał wier- 
ny leninowsko-stalinowskiej zasa- 
dzie pojmowania „zagadnienia naro- 
dowego", Znalazło to szczególny wy 
raz w latach okupacji hitlerowskie. 
— latach tragicznych i groźnych dla 
narodu polskiego. 


W swym liście do Prezydium Zjaz 
du Związku Patriotów Polskiech w 
ZSRR pisał Stalin, niosąc otuchę i 
wiarę całemu narodowi polskiemu: 


„Możecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wszystko co możli- 
we, by przyśpicszyć klęskę naszego 
wspólnego wroga — Niemiec hitle- 
rowskich, by utrwalić przyjażń pol- 
sko-radziecką i dopomóc ze wszyst- 
klch sił w odbudowaniu silnej nie- 
podległej Polski“, 

Motyw silnej i niepodległej Polski 
znajduje wielokrotnie wyraz w wy- 
powiedziach Stalina w stawianiu 
przezeń polskiego „zagądnienia na- 
rodowego“ w okresie gdy Polska w 
wyniku zbrodniczych rządów Beck» 


7 kwietnia na przyjęciu delegacji 
fińskiej tow. Stalin powiedział: 


„Wielu ludzi nie wierzy w możli- 
wość istnienia między narodem wiel- 
kim a małym stosunków opartych 
na równouprawnieniu. Jednakże my, 
ludzie radzieccy, uważamy, że takie 
stosunki są możliwe i że tak być 
powinno, Ludzie radzieccy uważają, 
że każdy naród — obojętne czy 
wielki, czy też mały — ma swe spe- 
cyficzne właściwości, które stanowią 
jego tylko cechę i których brak in- 
nym narodom. Właściwości te sta- 
nowią ów wkład, jaki wnosi każdy 
naród do ogólnej skarbnicy kultury 
światowej, uzupełniając i wzbogaca- 
jąc tę skarbnicę. W tym sensie 
wszystkie narody — wielkie i małe 
znajdują się w identycznej sytuacji 
i każdy naród posiada równą donio- 
słość, co którykolwiek bądź inny na- 
ród“. 


Zadaniem naszej Partii będzie, by 
te pełne głębokiego internacjonaliz- 
mu i marksistowskięgo humanizmu 
słowa Stalina znał każdy obywatel 
Polski Ludowej. 


Zwycięstwo ZSRR nad hitleryz- 
mem dowiodło wyższości ustroju so- 
cjalistycznego nad ustrojem kapita- 
listycznym. 


Ale pamiętać jednocześnie należy, 
że zwycięstwo Związku Radzieckie- 
go zostało uwarunkowane uprzednią 
długoletnią pełną heroizmu i samo- 


Poe 


Zorina nodziecki Jeet. jedynym r" oj robotnika. NOINA 


wyrzeczenia ofiarnością rosyjskiej 

lasy robotniczej i całego społeczeń- 
stwa radzieckiego przy budownictwie 
państwa socjalistycznego. 


W roku 1931 Stalin mówił do lus 
dzi radzieckich: 


„Zwolnić tempo — znaczy zostać 
w tyle. A ci, co' zostają w tyle są 
bici. My zaś nie chcemy być bici. 
Nie, nie'chcemy. Pozostaliśmy w ty= 
le poza przodującymi krajami o 50 
— 100 lat. Musimy przebyć tę odle- 


głość w ciągu dziesięciu lat. Albo 
tego dokonamy, albo „zostaniemy 
zgnieceni'. 


"Te słowa Stalina Wypisz w.swej... 
świadomości. i swym. sumieniu każe - 


ofiarnie z ruin swój zniszczony kraj, 
każdy polski patriota — człowiek 
Polski Ludowej — obserwujący ue 
ważnie i z troską, co dzieje się na 
Zachodzie,  piętnujący zbrodniczą 
działalność amerykańskich imperia- 
listów, rozumiejący, diaczego trzeba 
u nas szybko odrobić zacofanie wie- 
ków, dlaczego trzeba w przyśpieszo- 
nym tempie posuwać się od Polski 
Ludowej do Socjalistycznej. 


* 


Największą zbrodnią, jakiej na 
narodzie dokonała burżuazja polska 
i jej agentura w klasie robotniczej w 
ciągu lat 1918 — 1939, była ich poli- 
tyka antysowiecka, 


Ta polityka kosztowała naród pol- 
ski hańbę drugiego upadku i milig= 
ny najlepszych istnień ludzkich. 

Rozumie to dziś cała polska klasa 
robotnicza, rozumie ogromna więk» 
szość narodu polskiego. 


Toteż Polska Ludowa, na czele ze 
swą klasą robotniczą i jej Partią — 
wyciągając wszystkie wnioski z tra- 
gicznej historii narodu polskiego 
oraz działając w obronie swej po- 
kojowej pracy nad odbudową kraju, 
w obronie swojej niepodległości i su- 
werennocści państwowej — widzi nie 
rozerwalność swych losów z losami 
walczących o postęp ZSRR i krajów 
demokracji ludowej, widzi najlepszą 
rękojmię swego najpełniejszego roze 
woju w pogłębieniu swojej przyjaź= 
ni z wielkim krajem zwycięskiege 
socjalizmu. 


' dobycie Pałacu Zimowego w Leningradzie (Piotrogradzie) 
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lepsze uzbrojenie, zastajemy w 
dywizji, która zebrała się na wiec 
— czterdzieści narodowości. 


dzieckiego, umie po rosyjsku tyl- 
ko dwa słowa: kompania — na- 
przód. Nie chce odznaczeń, nie 


no dowództwo kompanii. Tłuma- 
czą, że to przecież niemożliwe. 
Nie zna oficjalnego języka armii, 
języka, będącego łącznikiem mię- 
dzy wszystkimi językami. . Upiera 
się. Nie, zna, doskonale zna wła- 
śnie wszystko, co jest potrzebne, 
żeby dowodzić. kompanią. Zna 
dwą słowa: Kompania —naprzód! 


Jestem jeszcze człowiek nowy. „Kompanii. mu naturalnie nie 
Po raz pierwszy znalazłam się na dają. Ale w najtrudniejszych, naj- 
posiedzeniu Rady Najwyższej. Po cięższych momentach jeszcze dzie 
mojej prawej stronie siedzą siątki razy człowiek z 'Turkmenii 
dwie kobiety w ‘kolorowych cza- Podnosi pod  huraganowym og- 
peczkach, w tęczowych jedwab- niem swoich „kolegów „do ataku 
nych chałatach. Czarne włosy tymi jedynymi znanymi mu sto- 
splecione w  niesłychaną ilość Wami -- kómpania naprzód! 


chce orderów. Chce, żeby mu da-, 


cienkich, spadających za kolana 
warkoczy. Tam, na lewo szero- 
ka, miedziana niemal twarz, jak 
z „Burzy nad Azją“, twarz :po- 
tomka- Dżyngis- Chana. Wysocy, 
młodzi ludzie w europejskich u- 
braniach, z rysami zapamiętany- 
mi z dzieciństwa z: kolorowych 
rycin w książce Popławskiego 
„Obce ludy, obce kraje“. (A może 
inaczej to się nazywało). 


Kiedy w przerwie między ob- 
radami zaroiło się w białych ko- 
rytarzach, w ozdobnych salach 
Kremla, chciwie przyglądam się 
niewidzianym nigdy  twarzom, 
niewidzianym nigdy kostiumom, 


chwytam w przelocie zmieszane 
dźwięki niepojętych, niesłysza- 
nych nigdy języków. Egzotyka. 


Na pewno, egzotyka, najbardziej 
fantastyczna mieniąca się kolora- 
mi kolibrzych skrzydeł, dźwięczą- 
ca melodią słów niemal ptaszę- 
cą, przenosząca w daleki kraj 
dziecinnych marzeń o fantastycz- 
nych podróżach. 


Trzeba dni, twardych i trud- 
nych, żeby spoza tego oczarowa- 
nia barwą, dźwiękiem, oczarowa- 
nia nieznanym, wypłynął istotny, 
głęboki sens, porywający i wspa- 
miały. : 


Tu, ponad małą rzeczką Irpie- 
niem, nie ma już jedwabnych 
chałatów i pstrych  czapelzek' 
„tiubetiejek". Jest sierpień cżtet- 
„dziestego pierwszego 


Niezależnie od tego, czy otacza go 
pułk, czy ocalałych od kul trzech 
kolegów. Bo tu mówi radziecki 
człowiek do radzieckich ludzi i 
nie trzeba wielu słów, kiedy jed- 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


WAN 


jedna jest ojczyzna. 

A ojczyzna jest jedna. 

W  dżdżysty, posępny dzień 
przechodzimy maleńką rzeczułkę, 
zabłocony jar, grząską drogę. Tu 
już zaczyna się Rosja. Ostatni 
skrawek ukraińskiej ziemi pozo- 
stał w rękach wroga. 


Są tacy, którzy płaczą, męskim, 
trudnym,  nieumiejętnym pła- 
czem. Są tacy, którzy schylają się 
i biorą garsteczkę ziemi, na. dłu- 
gie wojenne drogi, na niewiado- 
my wojenny szlak. Przez chwilę 
wydaje się, jakby poza nami zô- 
stawała krwawiąca granica. 


Ale granicy nie ma. Rzeczka i 
wąwóz i droga okazują się nie- 
realne. Realna jest ta rosyjska 
wieś, wychodząca przed chaty z 
macierzyńską troską, z najserde- 
czniejszą miłością, swoja własna 
ojczysta. Jednaki jest czuły uś- 
miech kobiet i jednakie słowo si- 
wego starca i jednaki szczebiot 


Turkmen, bohater Związku Ra- na jest miłość i jedna nienawiść i dzieci. Jednakie jest serce chat 


i jednaka ojczysta ziemia — ra- 
dziecka ziemia—radzieckiego czło- 
wieka. 


W czterdziestym -drugim roku 
byłam w Ufie na zjeździe pisa- 
rzy. Mętnie kołatały się w pamię- 
ci jakieś strofy z „Fantazego*, 
jakiś mglisty obraz Baszkira. 


Przyjmowali nas właśnie Basz- 
kirzy, gospodarze bogatej, wspa- 
niałej baszkirskiej ziemi. Kyltu- 
ralni, kształceni, aż żenujący 
swoją delikatnością ludzie. 

Tu właśnie, w Ufie, u Baszki- 


"rów znalazła przytiłek i* zę 


w najcięższym okresie wojny 
Otraikska Akademia Nauk. I wię 
zy przyjaźni, zadzierżgnięte wte- 
dy, ostały się po dziś dzień. Bo- 
wiem. to radzieccy ludzie przyjęli 
do siebie radzieckich ludzi, któ- 
rzy w czas burzy zostali bez da- 
chu nad głową. h 


Słuchaliśmy wierszy baszkir- 
skich poetów, którzy na drugi 


Å- 


NARÓD STU NARODÓW. 


DA WASILEWSKA 


dzień wyruszali właśnie na front. 
Wierszy ludzi, którzy znali Pusz- 
kina i Byrona i... Mickiewicza. A 
potem słuchaliśmy improwizacji 
ludowego poety, monotonnej, dłu- 
giej pieśni, śpiewanej starczymi 
ustami przy dźwiękach jakiejś 
dziwnej fujarki. Wiersze i pieśń 
mówiły o jednym -- o radziec- 
kiej ojczyźnie. 5 

Już później, w czterdziestym 
trzecim czy czwartym roku znów 
mi przyszło odświeżać wspomnie- 
nia z dawno przeczytanych ksią- 
żek. „Dno nędzy“ Sieroszewskie- 
go — straszliwa dola toczonych 
trądem Jakutów, beznadziejne o- 
brazy rzeczywiście z samego dna 
ludzkiej doli. 


Siedział naprzeciw mnie mini- 
ster oświaty Jakuckiej Republiki, 
miły, inteligentny pan. Mówili- 
śmy o literaturze polskiej i o pol- 
skich szkołach w Jakucji. Ten 
Jakut troszczył się o nie jeśli nie 
bardziej, to na pewno mądrzej, niż 


przedstawiciel Związku Patrio- Związku Radzieckiego. pe 
s którego to było ski, rosyjski, białoruski robotnik 
bezpośrednim zadaniem i obowiąz- pracował w Baszkirii, 
kiem. Długo mówiłam z miłym, stanie, Uzbekistanie. Kołchoźnić 


tów Polskich, 


z 


Prawa i wolności obywatelskie 
w Związku Radzieckim 


HENRYK ŚWIĄTKOWSKI 


Wielka Rosyjska Październikowa 
Rewolucja stanowi wspaniałe po- 


Itwierdzenie genialnych idei Marxa, 


Engelsa, Lenina i Stalina 'o drogach 
wyzwolenia człowieka. Rewolucja. 
obaliła kłamliwe legendy i „teorie* 
burżuazyjne o tym, że naród nie 
jest zdolny do własnej twórczości 
konstruktywnej, że lud pracujący 
nie może uwolnić się od wyzyskiwa- 
czy, że bez wyzyskiwaczy masy lu- 
dowe przepadną. „Jednym z najważ- 
niejszych, wyników Październikowej 
Rewolucji — pisał Józef Stalin — 
jest fakt, że rewolucja ta zadała tej 
łgarskiej „teorii“ cios Śmiertelny". 


Reorganizacja społeczeństwa w 
Związku Radzieckim na zasadach 
socjalistycznych, uwolnienie mas 
pracujących od wszelkich form eks- 


loatącji doprowadziły tam do rze- całe ole 
REA WMO osobiti, | tah FRA en Welde COHAEYah zysków 


plecami Kijów, okutany ciemnym | gnostki. 


dymem wystrzałów, przed ńami 
w płowym życie, którego nikt w 
tym roku żąć nie będzie, od cza- 
su do czasu przemykają sylwetki 
w zielonkawych mundurach. — 
Niemcy. 


W. okopie wyrytym w żółtej, 
twardej glinie stoją ramię przy 
ramieniu. Niebieskooki blondyn 
mówi coś do nas ochrypłym z2 
„zmęczenia głosem. Żołnierz stoją- | 
cy koło niego, odwraca się i spod 
hełmu patrzy na nas miedziana 
twarz i wspaniałe, tajemnicze 


oczy potomka Dżyngis-Chana. 


Mundur jest jeden. Jedna czer- 
wona gwiazda na czapce. I dopie- 
ro trzeba się przyjrzeć, żeby od- 
różnić szerokie twarze z zadarty- 
mi nosami, twarze spod Kurska 
czy Wołogdy, czarne brwi nad ja- 
snymi oczyma Ukraińców, wąs- 
kie, prawidłowe rysy Uzbeków, 
wystające kości policzkowe Ka- 
„zachów. 


Są jednym. Łączy ich jeden 
mundur, jedna gwiazda czerw»- 
na, jedna miłość i jedna niena- 
wiść, jedna wielka,  najświętszą 
sprawa. W dni walki, w dni pró- 
by, w dni, kiedy ważą się losy 
ojczyzny, nie są Rosjanami, U- 
kraińcami, Kazachami, Tadżyka- 
mi, Gruzinami. Są radzieckim na- 
rodem, jednym organicznie zroś- 
niętym, związanym na śmierć i 
życie węzłami braterstwa, które- 
go nic nie złamie i nic nie poko- 
na. 


Na ścieżce między wrzosami, 
które niedługo zaczną kwitnąć -- 
wielka kałuża krwi. Nie wiemy, 
kto tu zginął. Czy mu nad koły- 
ską dźwięczała szewczenkowska 
piosenka „rewe ta stohne Dnipr 
szyrokij" ,czy melodia znad Woł- 
gi, czy strofy Rustawelli o ryce- 
rzu w tygrysiej skórze. Tu, na 
przedpolach ukraińskiej stolicy 
przelała się radziecka krew za 
wielką radziecką ojczyznę. Krew 
radzieckiego człowieka, krew ra- 
dzieckiego narodu. 


Pod Woroneżem, w czterdzie- 
stopniowe mrozy straszliwej zi- 
my czterdziestego drugiego roku 
brną po pas w śniegu dzieci sło- 
necznej Gruzji, młodzież wyro- 
sła pod łagodnym niebem sadów 
Ałma- Aty, równie mężnie, jak 
pułki, przybyłe z Syberii. Za ra- 
dziecką ojczyznę. 


W armii, przygotowywanej dla 
przerwania niemieckich pozycji 
na centralnym froncie, armii wy- 
borowej, składającej się z najlep- 


pretylko -w kolektywie 


mości 


W Związku Radzieckim spełniły 
się słowa Marxa i Engelsa o tym, że 
jednostka 
otrzymuje warunki, dające możność 
wszechstronnego rozwoju jej zdolno- 
ści i walorów osobistych, a za tym 
tylko w kolektywie jest możliwa 
swoboda osobista”. 


Na odwrót — w ustroju burżua- 
zyjnym wolność polega na tym, że 
kapitalista ma. „wolność* eksploa- 
tacji pracujących, a pracujący mają 
„prawo“ umierać z. głodu, mieszkać 
pod mostem, umierać na gruźlicę itd. 


W kapitalistycznym społeczeństwie 
toczy się bezkompromisowa walka 
klasowa.: Czyż może być mowa o 
wolności jednostki pochodzącej z 
mas pracujących, o jej rozwoju 
twórczym tam, gdzie klasy wyzyski- 
waczy, nie biorące udziału w pracy 
spoleczeństwa, posiadają wszystkie 
bógactwa kraju?. Jak można mówić 


Przewodniczą 


kształcenia, do materialnego. zabez- 
pieczenia na starość i na wypadek 
choroby. 


Demokracja radziecka otacza nie- 
znanym w .państwach burżuazyj- 
nych szacunkiem pracę, którą uzna- 
je za „obowiązek i sprawę „honoru 
każdego zdolnego do pracy obywa- 
tela“, 

Gdy w Stanach Zjednoczonych A. 
P. istnieje ponad trzy miliony bezro- 
botnych, w ZSRR nie ma i nie może 
być bezrobocia, albowiem panuje 
tam naukowa planowa organizacja 
gospodarki narodowej „w interesie 
całego społęczeństwa, a nie dla za- 


ete | się podstawą *dó wszechstronnego” kapitalistycznych rekinów, jak to'się 
roku. "Za fizycznego i duchowego różwoju: je-: dzieje -w~ państwach- burżuazyjnych: 


Opierając się na socjalistycznym sy- 
stemie organizacji pracy, Konstytu- 
cja ZSRR poręcza obywatelom „pra- 
wo do otrzymania gwarantowanej 
pracy z wynagrodzeniem za ich pra- 
cę w stosunku do jej ilości i jakoś- 
ci“, Takie prawo, które jest prak- 
tycznie w ZSRR wykonalne i jest 
faktycznie wykonywane, czyni czło- 
wieka wolnym rzeczywiście, a nie 
tylko wolnym formalnie, jak to się 
dzieje w krajach kapitalistycznych, 
gdzie bezrobotny, posiadając ` for- 
malną „wolność osobistą“, chodzi je- 
dnak głodny, ponieważ nie znajduj» 
pracy. ą 


W przeciwstawieniu do przymuso- 
wego. „odpoczynku“, który jest u- 
działem bezrobotnych w krajach ka- 
pitalistycznych, w przeciwstawieniu 
do ciągłej groźby beżrobocia, która 
wisi nad bezrobotnymi tych krajów, 
Konstytucja ZSRR poręcza pracują- 
cym realne prawo do odpoczynku. 


cy CKW PPS 


Konstytucja ZSRR opiera wyko- 
nanie swoich zasad na osiągnięciach 
najbardziej nowoczesnej nauki i kul- 
tury. Poręcza ona pracującym pra- 
wo do nauki na wszystkich stopniach 
nauczania, odsłaniając nieograniczo- 
nę horyzonty do rozwoju nauki, tech 
niki i sztuki przez wyzwalanie ty- 
sięcy i milionów talentów w szero- 
kich masach pracujących. 


Społeczeństwo eksploatatorskie od 
wieków dopuszczało do nauki jedy- 
nie ograniczone grono osób uprzy- 
wilejowanych. Natomiast w pań: 
stwie socjalistycznym jest realizowa 
na idea wciągania do życia umysło- 


„wego i,politycznęga,wszystkich człopyg 


ków społeczeństwa. Tow. Józef Sta- 
lin, określająć drogę, jaką wytyczy- 
ła przed ludźmi radzieckimi nowa 
Konstytucja ZSRR, oświadczył: 

„Pragniemy uczynić z wszystkich 
robotników i chłopów ludzi kultu- 
ralnych i wykształconych i z czasem 
tego dokonamy". 


Demokracja socjalistyczna jest w 
ten sposób demokracją ręalną, de- 
mokracją rzeczywistą — w przeciw- 
stawieniu do formalnej, papierowej 
„demokracji* burżuazyjnej. Demo- 
kracja socjalistyczna gwarantuje 
faktyczne urzeczywistnienie praw 
obywatelskich i wolnościowych, któ- 
re stają się dobrem całego narodu 
radzieckiego. Demokracja socjali- 
styczna zabezpiecza pielęgnowanie i 
podnoszenie godności człowieka w 
społeczeństwie. 


Podstawową zasadą demokracji 
jest zasada równości. Rażem z ha- 
słem wolności i braterstwa hasło Tó- 
wności towarzyszyło rozwojowi de- 
mokracji burżuazyjnej. W licznych 


o wolności w USA, gdzie bogacze, _ 


stanowiący 1%» społeczeństwa, posia- 
dają 60% bogactw kraju, lub w An- 
glii, gdzie 2%» ludności posiada 
64/0 całego bogactwa narodowego? 


Burżuazja uruchamia całą moc 
swego aparatu państwowego, wszyst 
kie czynniki wpływu ideologicznego 
— szkołę, kościół, prasę, literaturę 
i sztukę — by w całości zawładnąć 
wszystkimi: stronami życia jednost- 
ki, spowodować rozkład jej świado- 
przez budzenie instynktów 
prywatnowłasnościowych  (kapitali- 
stycznych) i zatruwanie jadem na- 
cjonalizinu, by w ten sposób w ca- 
łości poddać świadomość jednostki 
potrzebom kapitału. 


Społeczeństwo. kapitalistyczne roz- 
dziela ludzi, wychowuje w nich in- 
dywidualizm, egoizm, zachłanność, 
pogoń ża: wzbogaceniem, kultywuje 
moralność, opartą „na zwierzęcych 
zasadach: „Człowiek człowiekowi 
wilkiem“, 

Ustrój społeczno-państwowy ZSRR, 
ustalony w Stalinowskiej Konstytu- 
cji, wyraża socjalistyczny humanizm, 
polegający na tym, że wszystko, co 
wytwarza świat pracy idzie na ko- 
rzyść narodu. To jest możliwe dla- 
tego, że sam naród występuje jako 
suweren w ekonomice. 


D aaa 


Naród radziecki przez socjalistycz- 
ną organizację gospodarki narodo- 


wej oraz stały wzrost sił produkcyj- |- 


nych ' faktycznie zabezpiecza prawa 


człowieka i jego” swobody. Wszyscy 


bez wyjątku obywatele stoją, jak pi- 
sał Lenin, „..w jednakowym stosun- 
ku do środków produkcji całego spo- 
łeczeństwa...* i „wszyscy obywatele 
mają jednakowy dostęp do pracy 
przy społecznych fabrykach itd.“ 
Każdy obywatel ma realne prawo ao 


szych ludzi, zaopatrzonych w naj- | zatrudnienia, do odpoczynku, do wy- 


> 


aktach prawno-państwowych burżu- 
azja wykorzystała te hasła, by prze- 
konać, że ustrój burżuazyjny jest 
„sprawiedliwy*, by ukryć ucisk i 
bezprawie klasowe. 

Włodzimierz Lenin wskazywał, że 
„demokracja burżuazyjna — to de- 
mokracja napuszonych frazesów, u- 
roczystych słów, wielomównych obie 
tnie, gromkich haseł wolności i ró- 
wności...* 


„Mówimy robotnikom i chłopom— 
pisał Lenin — zrywajcie maskę z 
tych kłamców, otwierajcie oczy tym 
ślepcom. Pytajcie: 

— Równość jakiej płci z jaką 
płcią? 

— Jakiego narodu z jakim 
dem? 

— Jakiej klasy z jaką klasą? 


naro- 


od niewoli jakiej klasy? 
"= Wolność 'dla jakiej Klasy?“ 


W referacie na temat projektu 
Konstytucji Józef Stalin zauważył: 


„Mówią o równości obywateli, za- 
pominając, że nie może być rzeczy- 
wistej równości między przedsiębior- 
cą a robotnikiem, między obszarni- 
kiem a chłopem, skoro ci pierwsi po- 
siadają bogactwo i wagę polityczną 
w społeczeństwie, a ci ostatni po- 
zbawieni są jednego i drugiego, sko- 
ro pierwsi są wyzyskiwaczami, a 
ostatni wyzyskiwanymi". 

W ZSRR nie ma wyzyskiwaczy. 
Istnieje tam równość wszystkich 
tych, którzy zajmują się twórczą i 
społecznie pożyteczną pracą, w ich 
stosunku do narzędzi i środków pro 
dukcji, we wspólnej wolności od 
wyzysku. 

Wszyscy mają równe prawo do 
wykazania swoich zdolności i ta- 
lentów. Nie ma jednak w ZSRR 
drobnomieszczańskiej równości me- 
chanicznej. Wszyscy mają równe 
prawo do otrzymania od społeczeń- 
stwa dóbr materialnych według ilo- 
ści i jakości wykonanej pracy. 

Konstytucja ZSRR pierwsza na 
świecie poręcza i realizuje równo- 
uprawnienie kobiet i mężczyzn, wszy 
stkich ras i narodowości we wszyst- 
kich dziedzinach życia społecznego, 
państwowego, gospodarczego i kul- 
turalnego (art. 122 i 123). 


Dopiero po Wielkiej Rosyjskiej 
Rewolucji Listopadowej (1917), 
która w' pełni zrealizowała równo- 
uprawnienie kobiet, zaledwie nie- 
które państwa burżuazyjne zaczęły 
i to częściowo realizować to prawo. 
We Francji kobiety uzyskały prawa 
wyborcze dopiero po drugiej wojnie 
światowej; dotychczas nie mają one 
równouprawnienia w zakresie pra- 
wa cywilnego. Prawa wyborcze i cy- 
wilne kobiet są dotychczas ograni- 
czone w Belgii. Dotychczas pozba- 


wione są prawa wyborczego kobie- | dzi 


ty w „Wolnej“ (!) Szwajcarii oraz w 
katolickiej prowincji Quebec w Ka- 
nadzie. 


A jak przedstawia się równoupra- 
wnienie ras i narodów w koloniach 
i krajach zależnych oraz w kraju 
burżuazyjnej osławionej demokracji, 
w Stanach Zjednoczonych A. P.! 
Imperializm z istoty swej opiera się 
na ucisku i wyzysku kolonialnym. 
=~ Konstytucja ZSRR po raz pierw- 
szy w dziejach 'poręcza i realizuje 
pełną wolność sumienia, czyli naj- 
bardziej konsekwentnie przeprowa- 
dza równouprawnienie obywateli 
bez względu na ich stosunek do re- 
ligii, polegające na całkowitej wol- 
ności wyznawania jakiejkolwiek re- 
ligii lub nie wyznawania żadnej. Tak 
pełnej i tak konsekwentnie pojętej 
i realizowanej wolności - sumienia, 
jak w Związku Radzieckim, nie zna 


|żadne państwo świata. 


i 


człowiekiem 
wciąż dalej i dalej uciekały, bla% | 


wykształcorym 


ły, ginęły tamte obrazy, któ” 
zdawałoby się na zawsze wryt | 
się w pamięć, obrazy Jakutów $% | 
kich, jakich znał i widział Si 
szewski. 


Wojna  przemieszała 


IL Wólhóść ódjakiej niewoli albo | ria literatury liczy setki lat ~” 


Kazach” 


znad Dniepru pasła swoje ocalof? 
bydło na stepach Azji, cze 
nych od tulipanów. 


Dziećmi rosyjskich pisarzy / | 
piekowali się Tatarzy w Kazaniw 
Grę rosyjskich i ukraińskich ak 
torów oklaskiwali co wieczór 
dzie w jedwabnych chałatach, 2 
dzie w futrzanych opończach. d 
szkent, Aszchabad,  Stalinabź 
stały się znane i bliskie, jak Mo | 
skwa, Kijów i Mińsk. Dla żołnić” 
rza na froncie robiła na druta si 
ciepłe skarpety dziewczynka d 
dalekiej północy i tioczył wić 
góral ze stoków wzgórz, opady 
jących ku Czarnemu Morzu. ~“ 
dni próby ogniowej, w dni sz e 
jącego huraganu obnażył się CC® 
sehs, cała głębia paradoksalnć" 
go na pozór pojęcia „naród 1% 
dziecki*. I nie na sto, ale na w 
siąc procent -znalazło realne po” 
krycie hasło o braterstwie na 
dów Związku Radzieckiego. 


Ormianie niedawno obchodził 
dwa. tysiące lat istnienia sweś 
teatru. Wśród ich sąsiadów są IV 
dy, które niedawno obcho f 
dwudziestolecie posiadania... al A 
fabetu. Są narody, których histo” 


i są takie, które dały do druk” 
swoje "pierwsze utwory na pP 
lat przed wojną Są takie, któ” 
rych dzieje sięgają pomroku wie” 
ków — i takie, którym dopiero 
Rewolucja otwarła oczy na to, 7 
są narodem. 


Ale nikt nie jest gorszy ani 
lepszy. Nikt nie zajmuje pi 4 
szego czy ostatniego miejsca dla" 
tego, że należy do takiego, a ny 
innego narodu, że ma taki a ni ki 
inny odcień skóry, że śpiewa 
łysankę swemu dziecku w takin 
a nie innym języku. Jedno r 
prawo i jedna jest miłość jedn? 
wielkiej ojczyzny. i 


Na tę ziemię nie pada cień S20 
bionic lynch'u. Na tej ziemi beż 
sensu i niezrozumiale brzmi żał0 
sny refren wiersza -- piosenki % 
murzyńskiej doli w kraju woln* 
ści i demokracji, w Ameryce: R 
Dlaczego inny przedział jest da 
czarnych dżentelmenów, dlacześ 
inny przedział jest dla biał p. 
dżentelmenów? -- Na tej zie”. 
nie do pojęcia i nie do zrozumie, 
nia jest rasizm ani czarny, “a. 
brunatny, ani w gwiazdy i pasy, | 
To jest wspólna ziemia jedne, | 
wielkiego narodu, gdzie k e) | 
do wspólnego skarbca kult ra 
wnosi odrębny swój język, A 
dycje, osiągnięcia, tworząc wsP d 
ne dobro. Wspólnie lał krew ., 
dni wojny i wspólnie buduj? 
dziś wspaniały gmach kom 
mu. Wspólny jest wysiłek i w 
na duma z osiągnięć. > 


Możnaby cytować Lenina, moż 
naby przytaczać co powi > 
Stalin o narodowości i kwestii P 
rodowościowej. Ale wys w i 
popatrzeć --jak bolszewickie sk f: 
wo stało się ciałem, stało się ży, 
wem, realnym życiem, wrosło gi 
mózg i krew setek milionów e 


Pomyślcie — można przejść a 
krańca po kraniec jedną S$ "a 
część świata. Dziesiątki republi; 
setki okręgów. Słyszeć setki By 
ków, być w setkach miast 1 “, 
siącach wsi. Wchodzić po ma ; 
rowych stopniach do wspaniałyń, 
gmachów i wstępować do glinie 
nych jurt, PASY 
szosach, i po stepowych bezai, | 
żach, po skalnych ścieżkach i pa 
kwieconych bulwarach. I am æ 
| jedną chwilę, ani na jedną gie | 
kundę nie czuć się nie u sie | 
nie czuć się obcym. | $ 
To właśnie jest radziecka o 
czyzna. y 
I pięknie, że właśnie polska P j 
ezja umiała to wyrazić w jed” 


krótkim zdaniu, mówiąc o „I 
dzie stu narodów'. 


Iść po asfalto 


u” 
N 
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„Nie jest wykluczone, że wła- 
7>śmie: Rosja*vędzie krajem: torują- 
cym drogę ku ` socjalizmowi... 
Trzeba odrzucić zaskorupiałe wy- 


"ważna, 26 taką -Ruiropa. mozo 


wskazać. nam idrogę;*. Isthieże 
marksizm dogmatyczny.i mark- 
siem twórczy. Ja stoję na grun- 
cie tego ostatniego“. 


„Te słowa Stalina, wypowiedziane 
31 ligca- 1917 r. na VI Zjeździe 
WIKIP (b), zwykło się często nazy- 
wać proroczymi. Określenie to jest 
słusznć, w tymi sensie bieg wypad- 
ków istotnie. wspaniale potwierdził 
cytowaną wyżej tezę. Określenie to 
byłoby jednak niesłuszne, gdybyś- 
my chcieli je rozumieć w ten spo- 
sób, że to co Stalin przewidywał 
na podstawie ścisłej naukowej ana- 
1zy — musiało nastąpić nieuchron- 
nie, automatycznie, "niezależnie od 
ludzkiej woli i ludzkiego działa- 
nią — po prostu tak, jak dzień na- 
Stępuje po nocy. 


„Zwycięstwo nigdy mie preycho- 
t samo zazwyczaj trzeba je 
Przywlec siłą” (Stalin). 


Genialna prognoza Stalina mie 
Wcieliła się w życie. automatycznie. 

istoria przewrotu. listopadowego, i 
tak jak historia wszystkich dal- 
szych wspaniałych zwycięstw partii 
Bolszewickiej, jest historią walki, 
Walki trudnej, walki w. której wa- 
Tunkiem zwycięstwa jest jasność 
perspektyw, maksimum ‘hartu i wy- 
vwałości, oraz maksimum umiejęt- 
mości strategicznych i taktycznych. 


Historię tej walki musimy oczy- 
Wiście póznać i zgłębić — doświad- 
Czenie WKP (b) jest bowiem je- 

nym z najważniejszych czynników 
naszej siły. 


3% 


Najlepszym i najbardziej bezpo- 
Średnim źródłem dla poznania 1 
Zgłębienia dziejów walki i zwy- 
Cięstw WKP (b) są — obok „Pism“ 
menina — „Pisma' Stalina, których 
ukazało się do chwili obecnej 8 to- 
Mów (na ogólną liczbę 16). Okres 

€zpośrednio poprzedzający Rewo- 
Ucję Listopadową obejmuje tom 3, 

a marginesie którego-piszemy te 

ótkie — i z konieczności pobieżne 

fragmentaryczne — uwagi. 


" 


%* 


Rewolucja Listopadówa obaliła 
lak domek ż kart cały gmach teorii 
Drzywódców II" Międzynarodówiu, 
ecri „uważanych często za absciu- 
Me. ji *nienaruszalne = dogmaty. 
Wśród tych dogmatów“ „poczesne“ 
Miejsce zajmował mit, że rewolucję 
UrŻżuzsyjno - demokratyczną O- 

ela od rewolucji socjalistycznej 
COŚ sy rodzaju muru chińskiego, 


Z teki stalingradzkiej 
4 i ai 


rS. Ignacy witz 


——>— 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


WKP(b) 


pierwsza wśród równych 
EDWARD OCHAB 


Zastępca członka Biura Politycznego KC PPR 


Nie było i nie ma partii robotni- 
czej, która by we' własnym kraju i 
ra arenie międzynarodowej cieszyła 
sę tak "ogromnym autorytetem i 
takim  bezgranicznym zaufaniem 
mas, jak WKP(b) — partia Lenina i 
Stalina. 

Autorytet i zaufanie zdobyła pt- 
tia bolszewicka w ciągu długich lat 
pracy i walki o zwycięstwo proleta- 
riatu, o pokój, o socjalizm. 

Partia Lenina i Stalina wyrosła w 
walce 'z  socjaldemokratycznym i 


'|mieńszewickim oportunizmem i re- 


formiżmem, w walce z. wszelakimi 
wpływami obcej, dzęobnomieszczań- 
skiej ideologii. 
Bolszewicy byli pierwszą w histo- 
rii partią robotniczą, która konse- 
kwentnię zwalczała nie tylko jaw- 
nego wroga klasowego ale również 
wszystkich jego agentów, zwłaszcza 
tych najbardziej niebezpiecznych, bo 
szermujących lewicowym, 
socjalistycznym frazesem. . 
Partia bolszewików- byłe pierwszą 
w. historii partią robotniczą, 
zorganizowała i pokierowała zwy- 
ceska; „rewolucją socjalistyczną, o- 
jtwierając nową epokę w dziejach 
nie tylko Rosji, ale całego świata. 
„Zwycięstwo. Rewolucji | Listopado- 
wej ujawniło masem ludcewym całe-. 
| SG świata przedującą rolę*WKP(b) w 
międzynarodowym. ‘ruchu robotni- 
czym. Mimo ogromnej nagcuki, pro- 
wadzonej przeciwko _ belszewikem 
we wszystkich krajach- kapitalistycz 
rych, nagonki, w której prym wie- 
dli prawicowi socjaldemokraci, rósł 
w masach ludowych autorytet i po- 
głębiała się miłość do partii, która 


pseudo- 


która 


Zwycięstwo | 
nigdy nie przychodzi samo... 


(Na marginesie III tomu „Dzieł* Stalina z okresu Rewolucji Listopadowej) 


s 


mi 5 Aani SANN En, L ta sg C adi ae $0 i 
którego - przóktóczeni t wymaga 'co 


najnniej kilkudziesięciu, łat czasu. 
Tę teorię, próbpowali+stospować-w Tr: 
1917 _„„mieńszewicy'* — rosyjska” fi- 
lia sccjaldemokratyzmu międzyna- 
rodowego — usiłując zahemować 
dalszy bieg rewolucji i idąc na'u- 
godę z kurżuazją; pozornie w imię 
stopnicyczo, długofajowego, „po- 
kojowego* przechodzenia do socja- 
lizmu. ` 


W kwietniu 1917 r. Lenin wystą- 
pił ze swoimi słynnymi Tezami 
Kwistniowymi. Wbrew socjal-demo- 
kratycznym teoriom, Lenin wysu- 
nął jecno hasło natychmiastowego 
przejścia cd pierwszego do drugie- 
go etapu rewolucji, etapu, który po- 
winien deć władzę w ręce proleta- 
riatu i najtńboższych warstw chłop- 
stwa. Jako zasadnicze hasło tego 
etapu Lenin wysunął hasło: 


„Zadnego poparcia dla - Rządu 
Tymczasowego. Cała władza Ra- 
dom!“ 


Po obaleniu caratu przez Rewo- 
lucję Ludową w Rosji istniała tzw. 
„dwuwładza”: z jednej strony — 
burżuazyjny Rząd Tymczasowy, Z 
drugiej — Rady Delegatów Robót- 
niczych i Żołnierskich. Hasło bol- 
szewików oznaczało dążenie do li- 
kwidacji dwuwładzy i przejęcia peł- 
ni władzy przez Rady. 


walką o urzeczywistnienie „dru- 
giego etapu rewolucji“, walka o 
władzę klasy robotniczej, — stała 
się zasadniczą treścią działania par 
tii bolszewickiej w historycznym .0- 
kresie luty — październik 1917 r. 
Na czele tej walki, obok Lenina, 
stał Stalin — wówczas członek Biu 


„ra Politycznego Komitetu Centralne 


go partii, kierownik redakcji „Fra-. 
wdy“, w październiku 1917 r. czło- 
nek ścisłego kierownictwa powsta- 
niem zbrojiym z ramienia KC. 


W całym szeregu artykułów, opu 
blikowanych w „Prawdzie“, Stalin 
stawia przed klasą robotniczą Ro- 
sji zagadnienie zdobycia władzy, ja- 
ko najbliższą, całkowicie realną 
perspektywę. „Podstawowym zagad- 
nieniem rewolucji jest ' zagadnienie 
władzy — ten motyw przewija się 
jak czerwona nić przez wszystkie 
prace Stalina z tego okresu, Tylko 
wzięcie władzy mogło stać się pod- 
stawą zaspokojenia politycznych ie- 
konomicznych postulatów klasy ro- 
botniczej, tylko zdobycie władzy, 
zburzenie starego,  burżuazyjnego 
aparatu. państwowego i zbudowa- 
nie nowego, proletariackiego apa- 
ratu państwowego mogło stać się 
punktem wyjścia budownictwa so- 
cjalizmu. 


ZYGMUNT GARBIEN == 


/ 
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> ŻE RO CYPAPCOA a OZ a 
„ Stalin jasno”wiskazuje proletaria- 
towi sojuszników. w. tej walce; Šo“ 
jusznikiem takim jest przede wszy- 
stkim chłopstwo; pragnące wyżwo- 
lenia spod jarzma obszarników i 
wielkich kapitalistów. Polemizując 
ze stanowiskiem Bucharina, oskar- 
żającego chłopstwo o sojusz z bur- 
żuazją, Stalin wskazywał na zróż- 
niczkoweanie klasowe wsi, podkre- 
ślając, że interesy ogromnej więk- 
szości chłopstwa są zbieżne z inte- 
resami próletariatu. Stalin wskazy- 
wał, że tylko zwycięstwo rewolucji 
może zaspokoić odwieczne żądania 
mas chłopskich. 


Podobnie ma się sprawa z wy- 
zwoleniem narodów, wthodzących 
w skład dawnego imperium carskie 
go. 


Rozwijając program partii bolsze 
wickiej w kwestii narodowej — wy 
suwając hasło prawa narodów do 
samostanowienia aż do oderwania 
się i utworzenia własnego państwa 
— Stalin wskazywał równocześnie, 
że burżuazyjny Rząd Tymczasowy 
nigdy nie będzie w stanie urzeczy- 
wistnić postulatów narodów uciska- 
nych. -Tylko rewolucja proletarniac- 
ka, tylko władza klasy robotniczej 
może przynieść wyzwolenie narodo- 
we. „Zagadnienie wyzwolenia spod 
ucisku narodowego — to zagadnie- 
nie wladzy“ — stwierdza Stalin. — 
„Korzenie ucisku narodowego. kry- 
ją się w panowaniu obszarników. i 
burżuazji imperialistycznej.. Przej- 
ście władzy do rąk proletariatu i 
rewolucyjnego chłopstwa — to wła 
śnie oznacza osiągnięcie pełnego 
wyzwolenia narodów Rosji spod u- 
cisku narodowego* (t. III, str. 209). 


Mobilizując masy do walki o wła 
dzę, skupiając je pod sztandarem 
bolszewizmu, Lenin i Stalin kiero- 
wali główne ostrze swej walki prze 
ciwko partiom mieńszewików i es- 
erowców — partiom ugody z bur- 
żuazją. „Najbardziej niebezpieczną 
bazą społeczną wrogów rewolucji w 
okresie zbliżającego się rewolucyj- 
nego rozwiązżamia są partie ugodo- 
we*. Dlaczego? Dlatego, że drobno 
mieszczańskie partie eserowców 1 
mieńszewików, wtrącając się do 
„walki o władzę, za każdym razem 
stawały po stronie obszarników i 
kapitalistów... Niech wiedzą robot- 
nicy, że w tej walce będą nieu- 
chronnie ponosić porażki dotąd, do 
póki eserowcy i mieńszewicy posiada 
ją wpływy w masach... Bezwżględ- 
na walka z eserowsko - mieńszże- 
wickimi wpływami w masach, bez- 
ustanna praca nad skupieniem 
chłopów i żołnierzy wokół sztandaru 


na czele klasy robotniczej i chłop- 
stwa pracującego złamała władzę 
kapitalistów i obszarników, wypro- 
wadziła kraj z wojny imperialistycz- 
nej, pokonała interwentów i wew- 
nętrzną kontrrewolucję, dźwignęła z 
kompletnej ruiny przemysł i zorga- 
nizowała gospodarkę planową, wy- 
kazała, że można gospodarować i to 
znacznie lepiej gospodarować, moż- 
na żyć (i to znacznie lepiej żyć), bez 
kapitalistów i ich sługusów. 

WKP(b), przełamując olbrzymie 
trudności, wykazała 'że można zbu- 
dować socjalizm nie tylo w. mieś: 
cie, ale i na wsi, że można zlikwido- 
wać wszelki wyzysk człowieka przez 
człowieka. 

Przykład zwycięskiej KWP (b) za- 
grzewał do walki miliony robotni- 
xów ` wszystkich kontynentów, był 
wzorem dia wszystkich partii komu- 
nistycznych, 


Burżuazja i jej sługusy nigdy nie 
byli w stanie zrozumieć istotnych 
źródeł tego wielkiego autorytetu i 
tego kredytu zaufania, jakim cieszy- 
ła się WKP(b) w międzynarodcwym 
ruchu robotniczym: Burżuazja i 'pra- 
wicowa socjaldemckracja rzucały na 
WKE(bY nędzne, plugawe os$-ż%rsitva 
Krzyczały o 'rublach moskiewskich, 
o.czerwonym imperialiżmie, o ob- 


, 


się ku ZSRR, ku WKP(b), aby stam- 
tąd czerpać naukę, 
zwyciężac wroga. 


Druga wojna światowa. wykazała 
ogromną moc- i żywotność ustroju 
radzieckiego, wykazała, jak słuszna 
i mądra była dalekowzroczna _poli- 
tyka WKP(b), wyzyskiwała każdą 
możliwość obrony. pokoju, równo- 
cześnie zapewniając krajowi środka 
materialne, niezbędne dla zwalcza- 
nia agresji. 

ZSRR był tą siłą, która rozstrzy- 
gnęła o losach wojny, która rczgro- 
miła Hitlera. WKP(b) w tej ognio- 
trwałej próbie nie zawiodła zaufa- 
nia klasy robotniczej. Nie zawiodła, 
gdyż słowa jej zawsze pokrywały się 
z czynami, gdyż zawsze była i jest 
wierną zasadom prolętariackiego in- 
ternacjonalizmu. 


Masy pracujące ZSRR, kierowane 
przez WKP(b), nie tylko przepędziły 
ckunanta z własnej ziemi. ale po- 
megły również innym narcdom od- 
zyskać wolność, ściślej mówiąc — u= 
ratowały te narody, zwłaszcza zaś 
naród Polski, przed grożącą im ze 
strony hitleryzmu zagładą. 


Tę prawdę widzą i rozumieją set- 


kı: milionów ludzi. :Z najgłębszym 


cych agenturach itd. tóż zaufaniem odnoszą się do WKP(b) 


„Na przekór oszczercom — cczy mi- 
lionów ludzi pracy z największą sym 
patią i najgłębszą wiarą * zwracały 


wymywa z kryzysu, który dopiero 
co przeżyliśmy (t. IL, sir. 270, 
OW) E gy EE: E 


w Nie była to łatwa walka. W pier- 
wszym cizresie rewolucji, „kiedy na- 
„gle rozwinęło się, tak długo tłumio- 
ne przcz carat życie pcelityczne kra- 
ju — eserowcom ‘i mieńszewikom | 
-udalo się przeciągnąć -na- swoją | 
stronę więlisżość chłopstwa, 'a na-' 


| nizmu. 


wszystkie partie komunistyczne i 
robotnicze, wszystkie postępowe i 
demokratyczne organizacje, 


Istotne oblicze ludzi i partii lepiej 


ROT HT m0 „NIŻ długie deklaracje ckreśli, ich sto- 


sunek do ZSRR, do WKP(b). 


Nie: można być szczerym zwolen- 
nikiem socjalizmu, -nie można sku- 
tecznie bronić sprawy pokoju i nie- 
podległcści narodów, “nie realizując 
jednocześnie braterskiej ovrzyjaźni z 
WKP(b), która stała się dziś synoni- 
mem walki i to zwycięskiej walki o 
pokój, o wolność, o sccjalizm. 


Przykład Jugosławii wskazuje, że 
pustym  frazesem stają się słowa o 
socjaliźmie, głoszcene przez ludzi, 
którzy zajęli wrogie stanowisko wo- 
bec WKP(b). 31 lat kieruje, WKP(b) 
olbrzymim największym na świecie 


żywym dowodem 
słuszności nauki "marksizmu - leni- 
Kto. zwalcza WKP(b),..kto 
próbuje. podważać zaufanie do tej 
partii reprezentującej mądrość, siłę, 
hart, doświadczenie radzieckiego i 
światowego ruchu robotniczego, ten 
staje się wspólnikiem imperialistów, 
ten . nieuchronnie znaleźć się musi 
w obczie reakcji i zdrady. 


jak zwalczać i 


«swoim rodzaju dokumentem tej zwy | 


wet klasy rcebotniczej. Obie te par-! Prasa reakcyjna wszystkich odcie- 
tie posiadały w pierwszym okresie | ni, we «wszystkich krajach kapitalis- 
większość w Radach. Trzeba było |tycznych prowadzi zaciekłą kampa- 
zlikwid-'wać to zjawisko, trzeba by- |nię przeciwko WKP(b), przeciwko 
ło skupić pod cztandarami bolsze- ;„wpływom Moskwy“, przeciwko 
wigów większość klasy robotniczej, | zekomej zeleżncścćci partii robotni- 
wielomilionowe masy chłopskie. I |Czych od Związku Radzieckiego. Im- 
tu uzewnętrzniła się ta wspaniała |perialiści i ich agenci znają tylko 
cecha taktyki politycznej partii bol-j żądzę zysku, grabież, korzenie się 
szewickiej, cecha, o której mówił; Przed siłą, narzucanie własnej prze- 
później Stalin w swej pracy p. t. j mocy lub. podnporzedkowanie Się 
„Rewolucja Faździcrnikowa a tak- ; silniejszemu zbójcwi imperialistycz- 
tyka komunistów rosyjskich“: „Do, nemu. Sługuzy imperializmu, sprze- 
zwycięstwa rewolucji, jeżeli rewo- | dający Marshallowi i plutekracji a- 
lucja ta jest rzeczywiście ludowa, merykańskiej bogactwa i niezależ- 
ogarniająca wielomilionowe masy-— | NOŚĆ swych krajów, nie są nawet w 
nie wystarcza sama tylko słuszność | Stanie pojąć istoty stosunków łączą- 
haseł partyjnych. Do zwycięstwa | cych partie robotnicze. 

rewolucji. potrzebny jest jeszcze 
jeden niezbędny warunek, a miano- 
wicie: żeby masy -same, z wlasne- 
go doświadczenia przekonały się o 
słuszności tych haseł, Tylko wtedy 
hasła partii stają. się hasłami sa- 


,Prawicowi sccjaldemokraci, wza- 
|jómnie oszukujący się międzynaro- 
dowi spekulanci i giełdziarze, ma- 
rionetki kapitału, kupczące. swym 
ńędznym sumicniem i gotowe za do- 


P . {lary przywdziać każdą  liberię czy 
mych mas. Tylko wtedy rewolucja | zapkę błazeńską, marshaliowscy 


dock PCE e S _ błazeńske 
staje się: rzeczywiście ludową: (;,Za- | sorzedajni dziennikarze nigdy nie 


„ Š; i Le) f) : . + . at 
gadn. Leninizmu“, stř. 97). potrafią źrozumieć, że stosunki mię- 


dzy partiami robotniczymi w ni- 
czym nie przypominają stosuńków 


na własnych ich doświadczeniach. między partiami burżuazyjnymi, że 
7 cł kla: zyci i , 
Na konkretnych przykładach życia |klasę robotniczą . w, całym świecie 


pakas aj SEPRE E. ra łączy jedna ideologia i jeden | osta- 
eserowców. Nie odrywając się ani tecmy, cel;klasowy. 
na chwilę 'cd mas, nie ograniczając 
się tylko do wysuwania słusznycn 
haseł, lecz krok za krokiem prze- 
konując masy o słuszności tych ha- 
seł na własnym ich doświadczeniu 
— partia bolszewicka pod wodzą 
Lenina i Stalina hudowała na nie- 
niezłomnych podstawach gmach 
swego zwycięstwa, 


3 


Cytując w r. 1918 aforyzm. Mar- 
xa: „Rewolucja — to lokomotywy 
historii“, Lenin dodał od. siebie: 
„Rożpędzić lokomotywę i utrzymać 
ją na szynach“. 


Partia bolszewików uczyła masy 


Międzynarodowy ruch robotniczy 
*worzy jeden obóz klasowy. Solidar- 


„Pisma“. Stalina są jedynym wj 


cięskiej wałki o „rozpędzenie loko- 

motywy rewolucji“ i utrzymanie 

jej na słusznych, socjalistycznych 
szynach, walki, jaką stoczyła pod 
kierownictwem Lenina i Stalina par | 
tia bolszewicka. Doświadczenia tej | 
walki, w której zwycięstwo nigdy 
nie przychodziło samo — powinny 
stać się własnością każdego z nas. 


ność- robotnicza i internacjónalizm _ 
pokrycię w 


mają głęboką treść i“ 
praktyce „życiowej. Maszerujemy. w 
tym samym kierunku ku socjaliżmo- 
wi. i komunizmowi, walczymy *o. tę. 
samą sprawę, o zdobycie i utrwale- 
nie władzy ludu pracującego, o po- 


kój'i wolność-narodów, o pełne wy- 


zwcleńje człowiska. 


W walce tej korzystamy nie tylko 
z własnych, ale i z cudzych doświad- ` 
czeń, zwłaszcza zaś z doświadczeń 
bratnich partii robotniczych, a prze- 
de wszystkim z doświadczeń i do- 
robku WKP(b), 


Nie potrzeba  dłagich . wywodów, - 


aby uznać przoądującą rolę WKP(b) 
w międzynarodcwym ruchu robotni- 
czym. Rzetelna analiza faktów a na. 
wet sam instynkt klasowy uczy ro- 
botnika, że WKP(b) stoi na czele 
wszystic ch s-ł postępu i reprezentuje 
jutro świata. 


Partie komunistyczne i robotnicze 


patrzą na WKP(b) jako na niedo- 
ścigniony wzór męstwa, hartu, mą- 
drości politycznej, wierności zasa- 
dom marksizmu . leninizmu: ` 


Od WKP(b) uczymy się sztuki or- 
ganizowania wszystkich sił postępo- 
wych wckół i pod: kierownictwem 
preletariatu, uczymy się organizo- 
wać i dialektycznie rozwijać sojusz 
robotniczo = chłopski, uczymy się w 
>olsce j”we Francji, w Chinach i 
Grecji, w krajach demokracji ludo- 
wej i w krajach kapitalistycznych, w 
centrach imperialistycznych i w u- 
jarzmionych koloniach, wszędzie 
gdzie żyje i walczy człowiek pracy. 


Od WKP(b) uczymy się prawdy, 
że partia robotnicza czerpie swe siły 
przede wszystkim z codziennej, naj- 
Ściślejszej łączności z masami, że 
partia umacnia się przez walkę z Ø- 
portunizmem i oczyszczanie swych 
szeregów -z obcych kiasowo elemen- 
tów przez śmiałe i szęrokie stosowa- 
nie krytyki i samokrytyki. 


Od WKP(b) uczymy się, że partii 
zwycięskiej nie wolno spoczywać na 
laurach, że tyłko nieustanna czuj- 
ność proletariacka i gotowość bojo- 
wa pozwoli dobić: i zniszczyć pobi- 
tych wyzyskiwaczy i pasożytów. 


Od. WKP(b) uczymy się jak należy 


kolesie PPSA | Greina AR ŻA AEL PARE Jeney 
rkoju i postępu, 


pogłębiać i rozwijać teorie marksiz- 
mu, cpanowywać prawa rządzące 
rozwojem .społecznym, aby należycie 
przewidywać wypadki i kształtować ' 
dzieje zgodnie z interesami proleta-. 
riatu, klasy, która nie może sama sie 
bie wyzwolić nie wyzwalając równo- 
cześnie całej ludzkości. ; 


Narody 'ujarzmione i „zdeptane 
przez imperializm, uczą się na przy- 
kładżie WKP(b)* jak 'możnatna dro- 
dze pokdjowej, w "duchu. braterstwa 
i równości praw narodów” wielkich i 
małych rozwiązać kwestię narodową 
i kolonialną, Wzorem ‘dla wszystkich 
partii. robotniczych jest taktyka i 
strategia WKP(b), hart i męstwo bol- 
szewików w walce z trudnościami, z 
wrogiem zewnętrznym czy wewnętrz 
nym, w walce o opanowanie sił przy- 
rody i realizację gigantycznych pla- 
nów gospodarczych, w walce o roz- 
kwit kultury i sztuki, o 'socjalistycz- 
ny humanizm, o pokój i suwerenność 
nercdów. Wielkość, sława .i bohater- 
stwo partii Lenma - Stalina są chlu- 
bą i dumą międzynarodowej klasy 
robotniczej. 


Przodująca rola WKP(b) w między- 
narodowym ruchu robotniczym jest 
naturalnym, samo przez się zrozu- 
miałym następstwem jej: gigantycz- 
nej pracy, bohaterskiej walki, naj- 
większych ofiar i największych hi- 
stcrycznych 'zwycięstw. W bratniej 
rodzinie partii komumistycznych ji 
robotniczych WKP(b) jest pierwszą 
wśród równych, jest wzorem i dro- 
gowskazem, jest wodzem i nauczy- 
cielem, a jej bohaterski sztandar — 
to sztandar Marxa, Engolsa, Lenina, 
Stalina — to sztandar zwycięstwa 
klasy robotniczej, wcliności i pokoju 
między narodami, ódrodzenia i wy- 
zwolenia ludzkości. 


Uczniowie radzieckiej szkoły morskiej w czasie rejsu na Eaityrcu 
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ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


Armia Rewolucji Listopadowej 


W pamięci mas 

Polski Ludowej świeże są wspom- 
nienia o wielkiej ofiarności Armii 
Radzieckiej w walkach o wyzwo- 
lenie Polski spod j hitle- 
rowskiego. I dziś, gdy mówimy 
o XXXI rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji Listopadowej w Związku 
Radzieckim, powinniśmy dokładnie 
sobie uświadomić, jak powstała, 
rozwijała się i zwyciężała Armia 
Radziecka, armia nowego typu, 
stworzona przez partię bolszewic- 
ką przez Państwo Radzieckie. 


Od pierwszych dni swego istnie- 
. nia młode państwo radzieckie 
musiało się bronić przed rosyj- 
ską kontrrewolucją i zagranicz- 
nymi interwentami. W ogniu 
walk o istnienie pierwszego na 
świecie państwa socjalistycznego 
rodziła się jego armia. 

Po raz pierwszy w historii lu- 
dzkości armia, siła zbrojna pow- 
stawała nie jako narzędzie w rę- 
ku wyzyskiwaczy dla obrony ich 
interesów, lecz jako oręż walki 
mas pracujących, jako  instru- 
"ment państwa socjalistycznego. 
Nowy charakter państwa stwo- 
rzył nowy typ wojska. W ataku 
na Pałac Zimowy i w krwawych, 
zwycięskich walkach z Kołcza- 
kiem i Denikinem, w walkach 4 
interwencją niemiecką i inter- 
wencją anglo-amerykańską pow- 
stawała i hartowała się armia no- 
wego typu — Armia Rewolucji 
Listopadowej. 


„Pierwsza i podstawowa cecha 
chasakterystyczna naszej Armii 
Czerwonej — mówi Generalissi- 
mus Stalin — polega na tym, że 
jest to armia wyzwolonych robot- 
ników i chłopów — armia Rewoilu- 
cji Listopadowej. 

«Po raz pierwszy w dziejach 
świata robotnicy i chłopi utwo- 
rzyli swą wiasną armię, która 
służy nie panom, lecz wczoraj- 
szym niewolnikom, dziś wyzwolo- 
nym już robotnikom i chłopom“. 


Z tej podstawowej cechy cha- 
rakterystycznej Armii Radziec- 
kiej, określającej ją jako armię 
nowego typu, wyrastają te wszy- 
stkie czynniki, które złożyły się 
na jej zwycięstwo, zarówno w cza- 
sie wojny domowej, jak i podczas 
drugiej wojny - światowej, te 
wszystkie czynniki, dzięki któ- 
rym Armia Radziecka jest naj- 
potężniejszą na świecie,  niezwy- 
ciężoną armią, ` 

Od pierwszego dnia walki włą- 
czyła Armia Radziecka w swój 
arsenał broń, której nie znała i 
nie mogła znać żadna armia bur- 
żuazyjna na świecie — bronią tą 
była siła polityczna, głębokie prze 
konanie żołnierza i mas pracują- 
cych o słuszności sprawy, której 
broni Armia Radziecka. Ta siła 
polityczna zrodziła w Armii Ra- 
dzieckiej nowego żołnierza, któ- 
ry dał przykłady niewidzialnego 
w historii bohaterstwa, który po- 
święcił wszystko — aby zwycię= 
żyć, bo wiedział o co i dlaczego 


"walczy. W Armii Radzieckiej wy- ` 


rósł z mas ludowych nowy do- 
wódca, którego prototypem byli 
Frunze, Czapajew, i wielu in- 
nych, wyrósł nowy korpus oficer- 
ski. Z klasowego charakteru ka- 
pitalistycznego wojska wynikał e- 
litarny korpus oficerski, oderwa- 
ny i wrogi masom ludowym, wro- 
gi żołnierzowi — robotnikowi i 
chłopu w mundurze. Natomiast z 
klasowego charakteru Armii Re- 
wolucji  Listopadowej wynikał 
nowy typ dowódcy — związa- 
nego z masami pracującymi na 
śmierć i życie, dowódcy, który 
dowodząc — służy tym masom, 
służy sprawie socjalizmu. Ta no- 
wa kadra dowódcza, szkolona i 
wychowywana przez partię bol- 
szewicką i państwo radzieckie, 
pokazała w czasie ostatniej woj- 
ny, jak umie porwać ze sobą żoł- 
nierza, dowodzić nim i zwycię- 
żać. 

W Armii Radzieckiej wytwo- 
rzyła się dyscyplina nowego ty- 
pu, świadomą dyscyplina żołnie- 
rza Armii państwa socjalistyczne- 
go. Pruski, sołdacki dryl woj- 
skowy, otępiający żołnierza, któ- 
ry był ideałem dla każdej armii 


— 


STANISŁAW POPŁAWSKI gen. broni 
Dowódca Wojsk Lądowych 


kapitalistycznej, zastąpiła dyscy- 
plina wynikająca ze świadomo- 
ści, ze zrozumieńia celów, któ- 
rym służy żołnierz. Nie mogła się 
aa to zdobyć — i nie zdobyła się 
— żadna armia kapitalistyczna. 
Nie ma takiego zagadnienia 
wojskowego, któremu Armia Ra- 
dziecka nie nadawałaby nowego 
charakteru. Armia Radziecka pod 
dowództwem Generalissimusa 
Stalina stworzyła nową strategię 


— strategię zwycięstwa. Strate-. 


gia ta, która wykazała bankruc- 
two szczytowej burżuazyjnej my- 
śli wojskowej — strategii nie- 
mieckiej — ta nowa stalinowska 
strategia święciła swe triumfy 
pod Stalingradem i pod Berlinem, 
nad Wołgą i nad Łabą. Strategia 
stalinowska, opierająca się na 
działaniu długofalowych czynni- 
ków w wojnie, włączyła jako je- 
den z podstawowych swych ele- 
mentów poparcie zaplecza. Żad- 
na armia na świecie nie posiadała 
— i nie posiada — takiego za- 
plecza jak Armia Radziecka. Si- 
ła tego zaplecza wyrasta z socja- 
listycznej, planowej gospodarki, z 
potężnego socjalistycznego prze- 
mysłu i kolektywnej gospodarki 
rolnej. Ustrój socjalistyczny stwo 
rzył nie tylko potężną bazę mate- 
riałową, zrodził on również maso- 
we bohąterstwo pracy, poparcie 
milionowych mas w zapleczu. 
Sprawdziły się w całej pełni sło- 
wa generalissimusa Stalina, wy- 
powiedziane przez niego w 1928 
roku — 10-tą rocznicę istnienia 
Armii Radzieckiej: 
„U nas naród i armia stanowią 
jedną 'całość i jedną rodzinę... 
Nasza armia jedyna na eałym 
świecie cieszy się sympatią i po- 
parciem robotników i chłopów. 
„.„Oznacza to, że armia nasza po- 
siadać będzie potężne zaplecze, że 
armia taka jest niezwyciężona”. 
Możńa by na wielu innych pod- 
stawowych problemach wojsko- 
wych wykazać, jak nowy charak- 
ter Armii Radzieckiej decydował 
o jej sile, strukturze, wyszkole- 
niu, strategii i taktyce. Chodzi o 
to, aby zrozumieć, że podstawą 
zwycięstw Armii Radzieckiej w 
ciągu całego okresu jej istnienia, 
a w szczególności w czasie ostat- 
niej wojny, był jej nowy charak- 
ter armii państwa socjalistyczne- 
go, armii którą -tworzyła i kiero- 
wała WKP (b) ze Stalinem na 
czele. 
* 

Odrodzone Wojsko Polskie 

kształtowało się, rosło i zwycię- 


„æ 


Przed nami mapa południowych 
rejonów europejskiej części ZSRR. 
Na olbrzymiej przestrzeni od Kijo- 
wa do Astrachania i od Morza Czar- 
nego aż do podnóża Uralu wyryso- 
wano setki linii poziomych i piono- 
wych, dzielących cały ten obszar (z 
górą 6 m'lionów hektarów stepu) na 
prostokąty, obramowane pasami le- 
śnymi. Pasy tę mają otaczać, chronić 
od wiatrów gorących, lotnych pia- 
sków i utraty wilgoci pola kołcho- 
zowe. Na tejże mapie z północy na 
południe biegną cztery grube linie 
z szeregiem rozwidleń, przedstawia- 
jące przyszłe pasma państwowych 
lasów ochronnych, szerakości do 200 
— 240 m i ogólnej powierzchni 118 
tys. ha. Tak będzie wyglądała ta 
część Europy w roku 1965. Jedna z 
najżyźniejszych krain świata, która 
w ostatnim półwieczu, przeciętnie co 
trzy lata padała ofiarą posuchy, nie 
zazna więcej nigdy nieurodzaju, 

Przed rewolucją na całym terenie 
cąrskiej Rosji liczono 11.000 hekta- 
rów pól otoczonych pasami wiatro- 
chronnymi. Czołowi uczeni w rodza-= 
ju Dokuczaniewa i Kostyczewa na- 
daremnie szukali zrozumienia dla 
swej idei walki z niszczącą naturą o 
klimat i o glebę, 

Po rewolucji, pod kierunkiem aka- 
demika Wiliamsa rozwinęła się, po- 
szła dalej, znalazła nareszcie posłuch 
ich, rewolucyjna nauka. W przede 
dnfu hitlerowskiego najazdu, nowo- 
czesny płodozmian obejmował już 
60.000 kołchozów, tereny nawadnia- 
ne 7 milionów hektarów, tereny osu- 
szone 2 miliony hektarów, a obszar 
chroniony specjalnymi lasami wzrósł 
z 11.000 ha przedwojennych do 
aji ha. Dzisiaj mówi się o 6 miln. 

a. 

Kto tu sięga zuchwale po władzę 
nad przyrodą, dyktując jej zmiany 
klimatu, struktury fizycznej, chemi- 
cznej i biologicznej? Czy garstka 
wtajemniczonych, na kształt egip- 
skich kapłanów, którzy zazdrośnie 
chronili swą wiedzę i władzę nad 
systemem irrygacyjnym Nilu — je- 
dną z głównych podstaw ich władzy 
nad ludem? Tak myśli u nas jeszcze 


żało u boku Armii Radzieckiej. 
Najlepsi ludzie polskiej klasy ro- 
botniczej, którzy w Sielcach i w 
oddziałach Gwardii Ludowej — 
tworzyli zalążki przyszłego Woj- 
ska Polskiego, budowali je jako 
armię mas pracujących w ich wal- 
ce o wyzwolenie społeczne i na- 
rodowe. Od pierwszych chwil 
swego powstania Odrodzone Woj- 
sko Polskie — pierwsze w histo- 
rii naszego kraju wojsko — któ- 
re służy masom pracującym — 
związało swą walkę i dołączyło 
swe wysiłki do bohaterskich wy- 
siłków i walki Armii Radzieckiej, 
niosącej wolność naszemu naro- 
dowi. Nasze wojsko powstawało 
od samego początku i rosło w 
walkach u boku Armii Radziec- 
kiej, jako wojsko nowego typu, 
którego wzór stworzyła Armia 
Radziecka — wzór wojska mas 
pracujących. 


Trudno w kilku słowach po- 
wiedzieć o tym, co zawdzięcza 
Odrodzone Wojsko Polskie Armii 
Radzieckiej i Związkowi Radziec- 
kiemu. Od Armii Radzieckiej o- 
trzymaliśmy broń i umundurowa- 
nie, od Armii Radzieckiej otrzy- 
maliśmy wspaniałych instrukto- 
rów — dowódców stalinowskiej 
szkoły. U boku Armii Radziec- 
kiej nauczyły się nasze jednostki 
na szlaku od Lenino do Berlina, 
jak walczyć i zwyciężać wroga. 
Krew przelana na tym szlaku i 
wspólna walka  scementowały 
braterstwo broni Odrodzon >) 
Wojska Polskiego z Armią Ra- 
dziecką, braterstwo — które wy- 
rosło z klasowego i ideologiczne- 
go charakteru Armii Radzieckiej 
i ludowego Wojska Polskiego. 
'Trzeba bowiem — aby zrozumieć 
istotny sens polsko-radzieckiego 
braterstwa broni — nieustannie 
pamiętać, że wyrosło ono ze wspó- 
Inoty klasowej i ideologicznej, 
która łączyła i łączy ludowe Woj- 
sko Polskie, służące sprawie pol- 
skich mas pracujących i będące 
narzędziem państwa ludowego z 
Armią Radziecką — wojskiem re- 
wolucji Socjalistycznej. I dlatego 
nasze braterstwo broni zasadni- 
czo różni się od braterstwa bro- 
ni między armiami burżuazyjny* 
mi, gdzie jest ono jedynie zjawi- 
skiem przejściówym i koniunktu- 
ralnym. Polsko-radzieckie bra- 
terstwo broni jest kamieniem 
węzielnym odrodzonego wojska, 
braterstwo między Wojskiem na- 
szego kraju, zmierzającego do so- 
cjalizmu i Armią wielkiego kra- 
ju zwycięskiego socjalizmu — ma 


Zastępca 


szereg ludzi wychowanych umysło- 
wo przez kapitalizm, którzy tak chę- 
tnie zamiast „gospodarka planowa“ 
(czyli socjalistyczna) używają termi- 
nu „gospodarka kierowana“, podsta- 
wiając pod kierownictwo zwykle po- 
jęcie komendy — zwłaszcza w od- 
niesieniu do zacofanych stosunkowo 
mas chłopskich. Toć niedawno nawet 
w takim postępowym czasopiśmie 
jak „Wieś“ wyczytaliśmy porówna- 
nie rewolucji kołchozowej w ZSRR 
z lat 1929-30 z rewolucją przemysło- 
wą w Anglii XVIII i XIX stulecia, 
przy czym główną różnicę mię- 


dzy rewolucją przemysłową angiel- ' 


ską (którą, autor słusznie nazwał „po 
gromem chłopstwa“) a kolektywiza- 
cją radziecką upatruje się... w plano- 
wości tej ostatniej. 

Szkoda, że autor nie przyjrzał się, 
choćby na łamach radzieckiej prasy, 
ostatniej fazie walki między grupą 
przodujących biologów-miczurinow= 
ców z akademikiem Łysenko na cze- 
le przeciwko skostniałym wyznaw- 
com Mendla i Morgana na wyższych 
uczelniach radzieckich. Walka ta, 
która rozpoczęła się kilkanaście lat 
temu, a której decydująca batalia 
rozegrała się ubiegłego lata, miała 
za główny przedmiot sprawę granie 
władzy człowieka nad światem ro- 
ślinnym i zwierzęcym, kwestię ros- 
nącej czy malejącej możliwości two- 
rzenia nowych odmian, a nawet ga- 
tunków roślin i zwierząt. W publicz- 
nym turnieju naukowej myśli i do- 
świadczenia wzięło udział ponad 50 
ZE z tytułami profesorski- 


Lecz obok nich, razem z nimi w 
dyskusji zabierały głos dziesiątki i 
setki chłopów — tak jest: chłopów - 
kołchoźników, którzy od lat współ- 
pracują z Łysenką i jego ludźmi, — 
sprawdzają jego doświadczenia, ko- 


nienaruszałne eparcie w ideowej 


więzi, rozwijającej się w służbie 
wspólnej sprawy obrony pokoju i 
rozwoju naszych ustrojów. 

$ 


Armia Radziecka stoi na straży 
pokoju. Pokojowa, antyimperiali- 
styczna polityka Związku Radzie- 
ckiego skupia dziś wokół siebie 
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Przyjaźń hartowała się 


na polach 


bitewnych 


STEFAN _MAFBSZEWSKI 
Członek Komisji Politycznej CKW, PPS 


W czasie największego napięcia 


masy pracujące na całym  świe-|wojny na froncie wschodnim, w O- 


cie. 


Jasne i otwarte stanowisko | kresie walk pod Moskwą, Kurskiem 


Związku Radzieckiego we wszy-|i Stalingradem formowały się pod 
stkich zagadnieniach międzynaro- |dowództwem gen. Andersa, dywizje 


dowych, a w szczególności w, 
sprawie rozbrejenia pokazuje do- 
bitnie, że Związek Radziecki jest 
czołową siłą w walce o pokój i w 
obronie niepodległości i suweren- 
ności narodów. Ostatni wywiad 
Generalissimusa Stalina raz jesz- 
cze wyraźnie wskazał i napiętno- 
wał podżegaczy: wojennych. 

Armia Radziecka stoi na straży 
tej polityki obrony pokoju i nie- 
podległości narodów przed impe- 
rializmem amerykańskim. Dla 
podżegaczy do nowej wojny ros- 
nąca potęga Armii Radzieckiej, 
eparta na jej najnowocześniej- 
szej technice, rosnącym poziomie | 
wyszkolenia i wiedzy wojskowej, i 
nieustannym rozwoju gospodar- 
czym Związku Radzieckiego — 
jest groźnym ostrzeżeniem, przy- 
pominającym o lekcji, którą o- 
trzymali imperialiści w czasie 2- | 
statniej wojny. Armia ta cieszy 
się miłością i poparciem miliono- 
wych mas na całym świecie, któ- 
re widzą w niej armię wyzwoli- 
cielkę narodów — Armię, która 
pokonała hitleryzm i zawsze stoi 
na straży pokoju i wolności. 


polskie. 


Gen. Anders na. polecenia rządu 
londyńskiego i w myśl własnych prze 
konań nie wprowadzał tych stworzo- 
nych przez siebie dywizji do akcji bo 
jowej, pomimo ich dostatecznego wye 
kwipowania, wyćwiczenia i uzbroje- 
nia. Rząd londyński i wszyscy jego 
delegaci krajowi i emigracyjni pro- 
wadzili bowiem dwylicową grę, za- 
słaniając się różnymi pretekstami 
lub pozorami, byleby tylko pozosta- 
wić Armię Czerwoną, samą w wal- 
ce z Niemcami, byleby obydwa fron- 
ty skutecznie wykrwawiły się, a 
„broń trzymana u nogi“ przydała się 
później do dławienia rewolucji w 
Polsce. 


Polityka rządu londyńskiego, kie- 
rowana.inspiracjami  immperialistów 
anglo-amerykańskich była jednak 
szyta grubymi nićmi. Można było się 
łatwo w jej arkanach rozeznać. By- 
ła to po prostu polityka zdrady in- 
teresów narodowych, polityka skie- 
rowana ostrzem przeciw ZSRR, po- 
lityka zaprzepaszczenia na zawsze 
suwerenności Polski. 


W najkrytyczniejszym momencie 


„Siła naszej Armii Czerwonej — | WOiNYy, bo w pamiętne dni bitwy o 
mówi Generalissimus Stalin — po- Stalingrad, dywizje gen. Andersa. 
lega na tym, że od zarania swego wyprowadzone zostały  ostateczn e 
istnienia wychowana jest ona w do Iranu. 


duchu internacjonalizmu, w duchu 
szacunku dla innych narodów, w 
duchu miłości i szacunku dla ro- 
botników wszystkich krajów, w 
duchu zachowania i utrwalenia 
pokoju między narodami. 

„.Że jest źródłem siły i potęgi 
naszej armii, o tym przekona się 
kiedyś burżuazja Światowa, jeśli 
odważy się napaść na nasz kraj! 
Ujrzy ona wówczas, że Armia | 
Czerwona, wychowana w duchu 
internacjonalizmu, ma niezliczoną 
ilość przyjaciół i sojuszników we 
wszystkich częściach świata — od 
Szanghaju do New Yorku, od Lon- 
dynu do Kalkuty". 


. «Związek Radziecki wkracza w 
32 rok swego istnienia. Dziś, wię- 
cej niż kiedykolwiek skupia on | 
sympatie i miłość mas pracują- 
cych na całym świecie, dziś, wię- 
cej niż kiedykolwiek „wzrósł je- 
go autorytet wśród mas pracują- 
cych, które widzą w nim czoło- 
wą siłę obozu pokoju, wolności | 
postępu. 


JERZY TEPICHT 


kierownika Wy działu Rolnego KC PPR 


nim swój dobrobyt. Ich listy druko- 
wała prasa „Litieraturnaja Gazieta“. 
„Socjaliticzeskoje Ziemledielie'* i in- 
ne wydawnictwa. Ich argumentem 
były miliony hektarów zasianych ja- 
rowizowanym ziarnem, ziemniakiem 
sadzonym w najgorętszy czas lata, 
pokrytych sadami o nowych niezna- 
nych dotąd odmianach, 


„Lud jest za Miczurinem* — pisa- 
ła 6 tym plebiscycie radzieckich rol- 
ników „Litieraturnaja Gazieta", Kie- 
dyż to, w jakim to innym kraju na 
świecie, wieś, chłopi rzucali swój £los 
na szalę naukowej, teoretycznej dy- 
skusji? Chyba nie w Ameryce, gdzie 
się sądzi nauczycieli za wykładanie w 
szkołach Darwina, i — niestety — 
jeszcze nie u nas, gdzie możliwe są 
fakty w rodzaju wydarzeń w Ka- 
mińsku, 


Szczególnie stanowczo wypowiada- 
li się w dyskusji kierownicy chłop- 
skich, kołchozowych „chat - labora- 
toriów“, o których Łysenko zauwa- 
żył tak słusznie już w roku 1937: 
„w życiu ZSRR zacieranie granicy 
między pracą fizyczną, a umysłową 
posuwa się wartko naprzód, a praca 
naszych „chat-laboratoriów* stanowi 
wspaniały przykład tego zjawiska”. 


W tym miejscu chciałbym się z 
czytelnikiem podzielić wrażeniem o- 
sobistym, jakie odniosłem z bezpo- 
średnich rozmów i z obserwacji lu- 
dzi radzieckich wyżej wspomnianych 
batalii. Obserwując ich z bliska, zro- 
zumiałem historyczny sens tej dys- 
kusji, który określiłbym, jako walkę 
e nadmiar chleba, walkę z umysło- 
wymi śladami burżuazyjnego, mal- 
tuzjańskiego strachu przed nadmia- 
rem, burżuazyjnego lęku przed ko- 
niunkturą. | 

(Wróciwszy przeczytałem we wspo- 
mnianym artykule „We Wsi“ o wię- 


rzystają z nich i podnoszą dzięki kszej trwałości indywidualnych go- 


Powstanie nowej organizacji pol- 
skiej, która byłaby w stanie zma- 
zać hańbę zdrady andersowskiej, 
zmienić rolę pozostałych Polaków w 


ZSRR, wyłonić stanowisko zgodne z 


interesem narodu, stało się w tych 
warunkach bezsporną koniecznością, 
Taka była geneza Związku Patrio- 
tów Polskich. 


Historyczna rola ZPP polegała na 
wytyczeniu wszystkim Polakom, 
przebywającym na terenie Związku 
Radzieckiego, najpewniejszej i naj- 
bliższej drogi do kraju, na zagwa- 
rantowaniu im współudziału w wal- 
kach na froncie wschodnim, gdzie w 
rok później rozpoczął się wielki, de- 
cydujący bój. o Polskę. A vu 


Powstanie nowych formacji wój- 
skowych w ZSRR z inicjatywy Związ 
ku Patriotów Polskich, było zapo- 
czątkowaniem nowej fazy w stosun- 
kach polsko-radzieckich, było zapo- 
czątkowaniem polsko _ radzieckiego 
braterstwa broni. Dla tego, kto u- 
czestniczył w formowaniu pierwsze- 


spodarstw wobec kaprysu koniunk- 
tury). 

Walka o nadmiar chleba zest czę- 
ścią składową ogólnego marszu mas 
pracujących ZSRR — od socjalizmu, 
który już zbudowały ku komunizmo- 
wi, który budują, a którego dewizą 
ma być: „od każdego wedle jego zdol 
ności, każdemu wedle jego potrzeb“. 
Jest częścią tej samej walki » postęp 
techniczny i gospodarczy (a w kon- 
sekwencji — społeczny), którą pod- 
jęli na wezwanie 35 załóg lobrycz- 
nych miasta Moskwy robotnicy i tech 
nicy wszystkich republik  radziec- 
kich, pod hasłem ponadplanowej o- 
szczędności i podwyższonej dochodo- 
wości przedsiębiorstw  socjalistycz- 
nych. 


Nieprzypadkowo — równocześnie z 
(a nawet nieco przed) inicjatywą 35 
załóg fabrycznych miasta Moskwy 
zaczęły napływać z Ukrainy į Ka- 
zachstanu, z Północy i Południa mel- 
dunki tysięcy kołchozów do Stalina 
o przedterminowym sprzęcie i młóc- 
ce zboża, o ponadplanowych dosta- 
wach na państwowe punkty skupu, 
o rozszerzeniu terenów objętych pło- 
dozmianem itd. 


Nieprzypadkowo w tym samym 
czasie odbył się w ZSRR zjazd dzie- 
ci-miczurinowców, dzieci, które przy 
wiozły ze sobą do Moskwy wycho- 
dowane przez siebie odmiany jabłek 
spod Archangielska, winogron z Bia- 
łorusi itd. 


Tak, to nie kasta kapłanów, chro- 
niąca swą wiedzę jako oręż swej wła 
dzy. To lud u władzy, to dziesiątki 
milionów chłopów i chłopskich dzie- 
ci, dających żywe świadectwo praw- 
dzie, głoszonej ongiś przez Marxa, 
że „przekształcając przyrodę czło- 
wiek przekształca sam siebie“, To 
żywe świadectwo stalinowskiej praw 
dy o chłopach radzieckich, wyzwo- 


go Korpusu Polskiego w Zuviązku 
Radzieckim w okolicy Rjazauwia w 
historycznych już dziś Sielcach nad 
Oką, są to chwile niezapomniane, 


Wtedy, gdy żołnierze Andersa — 
z winy swego dowództwa rozpoczęli 
nową tułaczkę po dalekich od Oj- 
czyzny krajach, my wkładaliśmy 
mundury żołnierskie po to, by skoń- 
czyć wreszcie tułaczkę, by w mar- 
szu bojowym wrócić najkrótszą dro- 
gą do kraju. 


Była to perspektywa zupełnie real- 
na w obliczu frontowych wydarzeń i 
z dnia na dzień rosnących sukce- 
sów Armii Czerwonej. Największym 
życzeniem wszystkich nas było naj- 
rychlej marsz ten rozpocząć, wnieść 
swój wkład w zwycięstwo nad Niem 
cami. Przybywali do Sielc Polacy z 
różnych stron Związku Radzieckie- 
go, często z odległych bardzo zakąt- 
ków. Byli to ludzie, pochodzący z 
rozmaitych warstw społecznych, lu- 
dzie różnych poglądów politycznych. 
Przybywali mężczyźni i kobiety, czę” 
sto ojcowie wraz z synami į córka- 
mi lub bracia z siostrami. 


Idea I Armii Polskiej — idea wspól 
nej walki z Armią Czerwoną o wy- 
zwolenie Polski była jasna, prosta i 
wyłoniona przez samo życie, nie było 
tu fałszu i politykierstwa — jak u 
Andersa. Stąd wysoki poziom ideowy 
i moralny żołnierzy, stąd ich niezrów . 
nana potem postawa bojowa na fron- 
cie. Stąd bohaterstwo żołnierzy spad 
Lenino, przyszłych zdobywców War- 
szawy i Wału Pomorskiego, uczestni- 
ków szturmu Berlina. 


Dziś, kiedy po kilku latach wspo- 
minamy ten okres tworzenia się no- 
wej epoki, epoki przyjaźni polsko- 
radzieckiej wykuwanej na froncie 
walki przeciw imperializmowi nie- 
mieckiemu -— to nie wolno nam za- 
pomnieć, że fundament, na którym 
powstała przyjaźń, założony został 
przez rewolucyjne ugrupowania Pol- 
ski Podziemnej oraz przez Związek 
Patriotów Polskich i I Armię w 
ZSRR. 


Nie wolno nam przede wszystkim 
zapomnieć, że fundamentem tym jest 
internacjonalistyczna, polityka ZSRR, 


"kraju socjalizmu, polityka kierowa- 


na.przez Józefa Stalina, wielkiego 
przyjaciela Polski, 


Głębokie uświadomienie sobie tej 
prawdy będzie gwarancją trwałości 
dokonanego dzieła, oraz źródłem 
wciąż  pogłębiającćej się twórczej 
przyjaźni polsko-radzieckiej. 


Czlowiek przekształca sam siebie 


lonych z wyzysku, o „chłopstwie ru" 
pełnie nowym, jakiego nie znała jer 
szcze historia ludzkości* (referat o 
Konstytucji ZSRR z 25.X1 1936 r.). 


Przekształcanie przyrody i prze” 
kształcanie samego siebie stanowi już 
dziś dla większości chłopów radziec- 
kich proces świadomy, dokonywający 
się z ich własnej woli. Tak jak z wła 
snej woli ruszyli ławą 20 lat temu 
do kołchozów. Jak z własnej woli 
bronili i obronili swe kołchozy przed 
drapieżną mocą światowej reakcji z 
Hitlerem na czele, 


Są ludzie, którym wszystko to wy- 
daje się dziwne, Tak dalece przy” 
wykli oni traktować wieś jako bier- 
ne narzędzie w czyimś ręku — je” 
śli nie obszarn ka, to bogacza, — że 
nie mogą sobie wyobrazić istnienia 
za rubieżą wsi, która strząsnęła z 
siebie materialną i umysłową władzę 
wyzyskiwaczy większych i mniej- 
szych, która z własnej woli” poszła 
za klasą robotniczą ku socjalizmowi 
Ludziom tym obca jest głęboka wia* 
ra Lenina i Stalina w  postępowę, 
twórcze możliwości mas chłopskich, 
wiara, dzięki której i Lenin i Stalin 
tak konsekwentnie bronili zasady 
dobrowolności w tworzeniu radziec- 
kich kołchozów 


Lecz to, co dla ludzi spóźnionych 
pozostaje wciąż jeszcze niepojęte, 
to stało się faktem. zapisanym przez 
chłopów radzieckich w statucie każe 
dego z ich kołchozów: 


„Pracujący chłopi wsi ,,...» 
łączą się dobrowelnie w artel“ 
(wspólnotę pracy rolniczą), aby 
wspólnymi środkami: grcdukcji i 
wspólnie zorganizewaną pracą zbu- 
dować gospodarstwo  koiektywne 
to znaczy społeczne, zapewnić pel- 
ne zwycięstwo nad begaczen., nad 
wszystkimi wyzyskiwaczani | wro 
gami pracujących, zapewnić pełne 
zwycięstwo nad nędzą i ciemnot4, 
nad zacofaniem drobnego indywi- 
dualnego gospodarstwa. s ) 
wysoką wydajność pracy i zapew” 
nić w ten sposób lepsze życie koł* 
choźnikom”. 
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Sojusznik — obrońca granicy pokoju 


STEFAN WIERBŁOWSKI 


„Jutro będziemy obchodzić 31 rocz- 
hicę Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Listopadowej, rocznicę powsta- 
nia Związku Radzieckiego, naszego 
wielkiego i potężnego sprzymierzeń- 
ca, sprzymierzeńca "niezawodnego. 
Przez 31 lat stał się Związek Ra- 
Sziecki wielką potęgą, potęgą, która 
Rie ma dziś sobie równej na kuli 
zemskiej, 


„Związek Radziecki jest najodważ- 
niejszym szermierzem pokoju, jest 
też najlepszym gwarantem naszych 
kranic na Odrze i Nysie Zachodniej. 


„Już w Jałcie 11 lutego 1945 r., A 
więc przed zakończeniem działań 
Wojennych, powzięta została z ini- 
«jatywy Związku Radzieckiego u- 
chwała, mocą której trzy Mocarstwa 
»uznają, że Polska powinna uzy- 
skać znaczny przyrost terytorialny 
na północy į na zachodzie“. 


Po Jałcie nastąpił Poczdam. I zno- 
wu dzięki zdecydowanej twardej i 
nieustępiiwej postawie Generaliss'- 
musa Stalina, reprezentującego rząd 
ZSRR, nastąpiła konkretyzacja u- 
chwały Jałtańskiej. Nasze interesy 
Zostały obronione, a ziemie zagra- 
bione niegdyś przez Niemców na 
wschód od linii idącej od Morza 
Bałtyckiego bezpośrednio na zachód 
od Świnoujścia į stąd wzdłuż rzeki 
Odry, do miejsca gdzie wpada Nysa 
Zachodnia į wzdłuż Nysy Zachod- 


działających organizacji, założonych 
przez lepiej czy gorzej przefarbowa- 
nych nazistów. 

Kto ośmiela i zachęca niemieckich 
szowinistów i rewizjonistów w ich 
napaściach na Polskę, w rozpętanej 
przez nich przy pomocy cynicznych 
argumentów akcji przeciwko całośc 
i integralności Rzeczypospolitej? Kto 
broni pogrobowców hitleryzmu, ata- 
kujących zgodne postanowienia 4 
Wielkich Mocarstw z okresu Jałty i 
Poczdamu? Podżegaczy wojennych 
znamy, znamy tych, którzy w Wa- 
szyngtonie i Londynie marzą o no- 
wej wojnie, chcą zniszczyć państwa, 
w których lud pracujący obalił ka- 
pitalizm, I co jest bardzo istotne — 
chcą oni do swych imperialistycz- 
nych celów użyć faszystów i szowi- 
nistów niemieckich. Jawną pobłażli- 


Stosunki polityczne 
polsko—radzieckie 


Rok 1944 był historycznym punk- 
tem zwrotnym w stosunkach polsko- 
rudzieckich. W roku tym w maju 


Członek 


wość i zachętę dla rewizjonizmu nie- 
mieckiego przejawia wielu przedsta- 
wicieli amerykańskich i brytyjskich 
władz okupacyjnych w Niemczech. 
Jeśli przytaczamy poniżej charakte- 
rystyczne wypowiedzi brytyjskie, 
nie znaczy to, że Amerykanie postę- 
pują inaczej. Duch i chanakter o- 
świadczeń brytyjskich jest typowy 
dla postawy obu okupantów Niemiec 
Zachodnich, wobec niemieckiej kam- 
panii odwetowej. 

Oto uchwalona pod patronatem 
brytyjskim przez Landtag Nadreń- 
sko-Westfalski ustawa o przesiedleń 
cach. We wstępie do ustawy czy- 
tamy: „Wygnani ze stron rodzin- 


KC PPR 


nych szczególnie ciężko dotknięci są 
Niemcy ze Wschodu, vołksdeutsche 
i osoby narodowości niemieckiej, za- 
mieszkałe za granicą, ich nędza da 
się usunąć w sposób zdecydowany 
tylko przez zezwolenie na powrót 
do niemieckich obszarów wschod- 
nich, do zwrotu których dążyć mu- 
simy...“ 

A oto odpowiedź brytyjska na 
protest polskiego przedstawiciela w 
tej sprawie. Po dokładnym zbadaniu 
piszą władze brytyjskie: „Uwzględ- 
niając wszystkie okoliczności spra- 
wy, nie można uważać powyższych 
twierdzeń za w jakiejkolwiek bądź 
mierze prowokacyjne“, 


STANISŁAW LESZCZYCKI 


Członek Rady Naczelnej PPS 


Jeszcze bardziej charakterystyczną zostało po 1939 roku uznane przez 
jest Sprawa artykułu pt. „Stare grze- mocarstwa zachodnie za nieważne, 
chy", który ukazał się w schuma- muszą również Teheran, Poczdam i 
cherowskim piśmie  „Sozialdemo- Jałta być unieważnione:” : 
krat“, wydawanym na podstawie Í 
brytyjskiej licencji. „Sozialdemokrat* Z długiej odpowiedzi brytyjskiej 
dowodzi, że Niemcy po utracie ziem Na protest Polskiego i Czechosłowac- 
wschodnich są tak przeludnione, że kiego Rządu w sprawie artykułi 
niemieckie żądanie „lebensraumu"* „Sozialdemokrat* dowiedzieiiśmy się, 
musi być uznane za zupełnie uzasad Że „..władze brytyjskie nie mogą 
nione. „Chcielibyśmy podkreślić — stawiać przeszkód niemieckim mów- 
pisze gazeta — że traktat pokojowy, Com, czy też niemieckim gazetom w 
który by ustalił granice Niemiec na nawoływaniu do zrewidowania linii 
linii Odry i Nysy, miałby zaledwie OQdra—Nysa, z zastrzeżeniem, że ro- 
taką wartość, jak papier, na którym DA to w sposób obiektywny, nie 
byłby napisany“, Po wyłożeniu tej mający na celu rozpaiania uczuć 
bismarkowsko-hitlerowskiej teorii o Tacjonalistycznych". Tę to politykę, 
traktatach _ świstkach papieru, „So- nazwijmy ją polityką „obiektywne= 
zialdemokrat* stwierdza: „..Zada- 80 rewizjonizmu bez nacjonalizmu“, 
niem dnia może być tylko jedno: zamierza Rząd Jego Królewskiej 
rewizja! Tak samo jak Monachium Mości „w przyszłości w pełni kon- 

tynuować", | 


Wiemy czego mamy się trzymać, 
jaką jest polityka naszych zachod- 
nich sprzymierzeńców wobec Nie- 
miec, wobec najżywotniejszych inte- . 
resów narodu i Państwa Polskiego. 
Ale dzisiejsza polityka władz okupa- 
cyjnych Bizonii, zarówno amerykań- 
skich, jak i angielskich, zmierza nie 
tylko do bezpośredniego podniecania 
nastrojów rewizjonizmu, nastrojów 
w swej istocie faszystowskich w 
Niemczech. Podkopuje ona wielkie 

zespolone siły ZSRR i państw demo- | dzieło demokratyzacji Niemiec, któ- . 
kracji ludowej. Podobne układy za- rego wytyczne zostały ustalone w 
warły między sobą również inne Poczdamie, A przecież wszyscy zwo- 


niej do granicy czeskosłowackiej łącz przybyła do Moskwy delegacja Kra- 
nie z tą częścią Prus Wschodnich, | jowej Rady Narodowej, w celu za- 
która-nie została włączona do ZSRR, | znajomienia Rządu ZSRR i Genera- 
zostały zwrócone Polsce. lssimusa Stalina z działalnością K. 
W r 5źniej, gdy koła imperiali- | R. N. i Armii Ludowej na tle tragicz- 
Ahes palę air gie S ij nej sytuacji 'w Polsce. Delegacja ta 
W.eikiej Brytanij z coraz to więk: |niymecześnie zadeklarowała zerwa- 
Szym tupetem atakowały granice | nie raz na zawsze z dotychczas pro- 
zachodnie Polski, minister Spraw | wadzoną ze strony polskiej nieprzy- 
Zagranicznych ZSRR W. M. Moło- |jazną polityką i wyraziła gotowość 
w wywiadzie udzieionym 17 | unormowania wszystkich nieuregulo- 
września 1946 r. w Paryżu, w spo" | wanych problemów polsko - radziec- 
sób niez'yykle stanowczy oświadczył: kich oraz rozpoczęcia nowego okre- 
w«.decyzja o przesunięciu granicy | su historycznego, opartego na szcze- 
Polski na Odrę į Zachodnią Nysę z0- | rej, przyjaznej współpracy możliwie 
stała powzięta po długich rozważa- | w szerokim zakresie. | 
niach, w których wzięli udział if Naród polski, gnębiony okupacją 
Przedstawiciele Rządu. Polskiego. Na | hitlerowskich Niemiec, zrozumiał — 
leży dodać do tego, że rząd francu- | jak błędna i zbrodnicza była polityka 
Ski także zgodził się na tę decyzję”... | rządów przedwojennych oraz rządu 
„W rzeczywistości trzy Mocarstwa | londyńskiego, które nie bacząc na in- 
wypowiedziały swoje zdanie o przy” | teresy Narodu nie dopuszczały Pol- 
szłej granicy zachodniej, oddając | ski do właściwej współpracy z jej 
zarząd Rządu Polskiego Śląsk i te | wschodnim sąsiadem. Za błędy tych, 
tytoria wyżej wymienione i prócz | rządów Naród płacił cierpieniem, 
tego przyjąwszy plan wysiedlenia | przeżywał okrucieństwa barbarzyń- 
Niemców z tego terytorium. Komu | skiej okupacji, ponosił olbrzymie 
może przyjść do głowy, że to wysie- | straty kulturalne i materialne. I gdy- 


dlenie Niemców, przedsięwzięto W | by nie udział ZSRR w wojnie, straty |. 


charakterze chwilówego  ekspeTy- | te, przy. przedłużającej się okupacji 
mentu. Ci, którzy powzięli decyzję | mogły przybrać rozmiary wręcz ka- 
wysiedlenia Niemców z tych tery- |tastrofalne. 

toriów, po to, by tam natychmiast 0-| Dzięki porozumieniu zawartemu w 
siedlili się Polacy z imnych okolic, aniu 16.VI 1944 roku w sprawieu- 
Polski, nie mogą proponować po Ja” | regulowania stosunków między ra- 
kimś czasie przeprowadzenia odwrot | gzieckim Wodzem Naczelnym a Ad- 
nych zarządzeń. Sama myśl o te80 | mjnistrację Polską, PKWN, zaczął na 
rodzaju eksperymentach w stosunku | ziemiach oswobodzonych tworzyć 
do milionów ludzi, wydaje się być ! polską administrację zgodnie z usta- 
nieprawdopodobną, nie mówiąc już | wąmi R. P., a Armia Polska rozpo- 
o jej okrucieństwie tak w stosunku | częła uzupeinianie swych oddziałów. 
do Polaków, jak iw stosunku do | Walczyła ona ofiarnie i bohatersko 
samych Niemców...“ u boku Armii Radzieckiej aż do o- 


i statecznego zwycięstwa, wzięła też 
„.„Historyczna decyzja Konferen- udział w zdobywaniu Berlina. We 


wspólnych krwawych walkaca z nie- 
mieckim najeźdźcą zatarły się wza- 


cji berlińskiej w sprawie zachodnich 
granic Polski nie może być przez 


Polski, w obronie granic Polski na 


nikogo zachwiana..." „..Taki jest 
i du Radzieckie- i 

sze sap rick miał, że tylko w oparciu RZE Ayt 

Y że zabezpieczyć swą niepodłegłoś 

W miesiąc później najwyższy au- | przed agresją niemiecką i a” 
torytet Związku Radzieckiego, Gene- |śnie zrzucić jarzmo ucisku kapi 
ralissimus Stalin, odpowiedział na) stycznego. 
Pytanie kierownika „Unitet Press',; w okresie tym zawarto szereg u- 
Hugh Baillie: „Czy Związek Radziec | mów polsko - radzieckich, obejmują- 
ki uważa granicę Polski za ostatecz- cych różnorodne żywotne zagadn.e- 
ną", „Tak, uważam ją za ogatecz- | nia, dotyczące wzajemnego stosunku 
3S- ; . zarówno w dziedzinie ogólnej poli- 
; - państwowej, jak i gospoaar- 
W kwietniu 1947 r. na Konferencji T D aatinaa by ja), kotni 
ew Birth Zagranicznych, | acyjnej, techńicznej i kulturalnej 
$dy znowu ministrowie Spraw Za- W teu sposób pogłębiała się przyja- 
granicznych Stanów Zjednoczonych zią - wapółczach A równocześnie | 
1 Wielkiej Brytanii zakwestionowali orsay zasiał zeakiy Tan PoE 
r - zirdkarcwwsgicZGi dla zawarcia układu zasadniczego, 
który by na przyszłość regulował sto- 
sunki między obu państwami. 

W wyniku tego stanu rzeczy dnia 


jemne urazy, a naród polski zrozu- 


Odrze i,Mysie Zachodniej wystąpił 
wypróbowany nasz przyjaciel, mini- 
ster Molotow, deklarując: „Wszystko 


to świadczy o tym, że uchwała Kon- 
Terencji Poczdamskiej w sprawie no- 
Wej granicy zachodniej Polski, była 
Uważa przez nasze rządy za osta- 
teczną...* i „„.znaczenie historyczne 
uchwały poczdamskiej polega na 
tym, że ustaliła ona nowe, sprawie- 
dliwe granice Państwa Polskiego". 


Wreszcie Konferencja Ministrów 
Praw Zagranicznych 8 państw w 
Warszawie 24 czerwca br., w której 
Uczosiniczył w imieniu ZSRR mini- 
Ster Mołotow, stwierdziła katego- 
Tycznie: „..Kampania niemieckich 
elementów rewizjonistycznych wy- 
Mierzona jest w szczególności prze- 
Giwko niemiecko- polskiej granicy 
na Nysie Zachodniej, która jest gra- 
ze niezachwianą — granicą poko- 
Kampania rewizjonistyczna w za- 
"odnich strefach Niemiec bije w 
Ostatnim roku rekordy bezczelności. 
asze granice na Odrze i Nysie Za- 
Odniej, nasze Ziemie Odzyskane 
stały się obiektem coraz częstszych 
Drowokacyjnych ataków ze strony 
dkobierców Hitlera, skupionych 
ZIŚ pyd znakami Schumacherow- 
(sa Socjaldemokracji, watykańskiej 


U, czy też rozmaitych legalnie, 


21.1V 1945 r. został podpisany W Mo- 
'skwie układ: „O przyjaźni pomocy 
| wzajemnej i współpracy powojennej | 
; pomiędzy Polską a ZSRR“, akt, któ- | 
|ry stał się podwaliną dalszej, stałej 
współpracy i przyjaźni polsko - ra- 
dzieckiej. Data ta zamyka W sposób 
definitywny poprzedni okres nieure- 
gulowanych stosunków polsko - ra- 
| dzieckich i równocześnie normalnie 
rozpoczyna nowy okres historyczny. 


Układ ten jest krótki, zawiera za- 
ledwie 8 punktów, ale są one pełne 
treści i — co ważniejsze — są W peł- 
ni realizowane. 

Artykuł pierwszy ©0 prowadzeniu 
| wojny Z hitlerowskimi Niemcami | 
laż do ostatecznego zdaję oj 

został zrealizowany zdobyciem Ber- 
lina i bszwarunkową kapitu'acją Nie_ 
miec. Obie strony proporcjonalnie do 
swych sił i możliwości włożyły cały; 
swój wysiłek. | 


Artykuły drugi i siódmy, mówiące | 
o umacnianej przyjaznej OPONĘ, | 
| 


pomiędzy obydwoma krajami w myśl 
„zasad wzajemnego 
| niezależności i suwerenności, o wza- 
jemnej pomocy ekonomicznej i kul- 
turalnej i odbudowie krajów jest re- 
alizowany również systematycznie, 


poszanowania; 


świadczą o tym umowy gospodar- 
cze, finansowe i handlowe polsko-ra- 
dzieckie, regulujące współpracę na 
odcinku życia gospodarczego. Ich 
znaczenie dla Polski jest tak donio- 
słe, iż wymaga odrębnego omówie- 
nia. To samo dotyczy stosunków kul- 
iuralnych między obu krajami, tu 
wystarczy jedynie stwierdzić, że sta- 
ją się one coraz głębsze i ścislejsze 
a wymiana przedstawicieli nauki i 
kultury między ZSRR a Polską ma 
coraz większy zakres i z każdym mie- 
siącem przybiera na sile. 

Artykuł trzeci postanawia, że o- 
bie układające się strony zobowiązu- 
ją się usunąć wszelką groźbę ponow- 
nej agresji ze strony Niemiec lub ja- 
kiegokolwiek innego państwa z nimi 
sprzymierzonego przy użyciu wszyst- 
kich środków będących w ich rozpo- 
rządzeniu w celu utrwalenia stosun- 
ków pokojowych w Europie, a tym 


ODBUDOWANE WARSZTATY PRACY 


samym na świecie. W związku ztym 
oba państwa „będą uczestniczyć w 
duchu jak najbardziej szczerej 
współpracy we wszystkich między- 
narodowych poczynaniach, zmierza- 
iących do zapewnienia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów i w pełni wnio- 
są swój-wkład do spraw urzeczywist- 
nienia tych wzniosłych celów“, 


Zgodnie z tymi postanowieniami 
problem zapewnienia bezpieczeństwa 
przed możliwością agresji ze strony 
Niemiec został w pełni rozwiązany. 
Polska sąsiadująca bezpośrednio z 
Niemcami otrzymała gwarancję swe 
go bezpieczeństwa ze strony ZSRR, 
a dodatkowo dzięki podobnym ukła- 
dom z państwami demokracji ludo- 
wej, uzyskała gwarancje również ze 
strony Czechosłowacji, Węgier, Buł- 
garii, Rumunii i Jugosławii. W ten 
sposób bezpieczeństwo. Polski, nie- 
naruszalność jej granic, gwarantują 


ayin 


państwa demokracji ludowych oraz 
ZSRR, w ten sposób nastąpiło zes- 
polenie sił w obozie państw demo- 


lennicy pokoju wiedzą dobrze, że 
demokratyzacja Niemiec jest nie 
tylko podstawą nienaruszalności na- 


+ 


ma 


kratycznych dążących do pokoju. 


Zgodnie z udzielonymi gwarancja- 
mi nienaruszalności terytorium Pol- |. 
ski, ZSRR wraz z państwami demo- | Kto bronił naszych interesów? 
kracji ludowej, stał się głównym o- |Kto występuje od lat stale, systema-, 
brońcą naszej zachodniej granicy na |tycznie i niezmiennie w obronie na- 
Odrze i Nysie Łużyckiej, wyznaczo- |Szych granic na Odrze i Nysie, w 
nej na podstawie uchwał poczdam- | obronie najbardziej istotnych i ży- 
skich. W ciągu całego okresu po u- ciowych konieczności naszego naro- 
chwałach poczdamskich (2.VII.1945)| du i państwa? Kto broni pokoju 
ZSRR zawsze bronił nienaruszalności | świata? j 
polskiej granicy zachodniej a- 
zem Ti i areo ay hg Odpowiedź jest prosta i jasna: 
Mołotowa w Paryżu w dniu 17.9.1946 | Zwiazek Socjalistycznych Republik 
(po. „słynnej“ mowie Byrnesa w| Radzieckich. 

Stuttgardzie), że „historyczna decy- 
zja Konferencji Berlińskiej w spra- N oi. foj 
wie zachodnich granic Polski nie|OŚwiadezeniami przedstawicieli rzą+ 
może być przez nikogo zachwiana“, du ZSRR jest praktyka radzieckich. 
Generalissimus Stalin zapytany w | władz okupacyjnych „w Niemczech. 
dn. 23.101946 r przez dziennikarza | Wystarczy przytoczyć wyjątek z 
Hugo Baille „czy ZSRR uważa za- Przemówienia szefa Wydziału Poli- 
chodnią granicę Polski za ostatecz- tyki Wewnętrznej Władz Administra 
ną?“ — odpowiedział zwięźle — cyjnych w Niemczech, płk. Tulpano- 
„Tak, uważam ją za taką". Kiedy w wa, na Kongresie CDU 15 i 16 wrze=' 


szych granic, ale w pierwszym rzę- 
dzie — pokoju światowego. 


W całkowitej zgodzie z polityką i 


match 1947 na kotiferencji mittistrówjśnia br.: „..Granica wschodnia Nie- < s 
; iczn$ch W Mósktyie rdg miec, ustalona uchwałami poczdam=:: 


spraw" zagrani j eo otalam : 
poczęła się dyskusja-w sprawie gra- |skimqi, jest, nienaruszalną. W ,wykor. 


| granicy min. Mołotow zajął jasne | nasza ma przed sobą ogromne 

i stanowcze stanowisko w jej obronie. 

| Najdoniośiejszym aktem mięczyna- |siedleńców do życia politycznego i 
rodowym w sprawie polskiej zachod | Sospodarczego strefy, jako też po- 
|niej granicy było oświadczenie mi- 'lepszenia ich sytuacji materialnej. 
inistrów spraw zagranicznych ZSRR,! Każde rozbudzanie  nieziszczalnych. 

| Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, nadz'ei u przesiedleńców, roznieca- 


|nicy zachodniej Polski, i gdy sekre- | naniu tych uchwał przesiedlono kil- = 
tarz Stanu Marshall oraz min. Bevin|ka milionów Niemców, którzy mie- . 
próbowali poddać w wątpliwość os- |Szkali na tej polskiej ziemi, do stre- ` 

,tateczne ustalenie naszej zachodniej fy radzieckiej i do stref zachodnich. 


zadanie organicznego wcielenia prze- 


yć 


| Jugosławii, Poiski, Rumunii i Wẹ- 


4.1948 r. odnośnie do decyzji Konfe- 


nie nastrojów szowinistycznych prze- 


f gier, złożone w Warszawie w dniu 24 ciwko Polsce Ludowej i nastrojów 


odwetowych przeciwko Związkowi. 


| rencji Londyńskiej w sprawie Nie- Radzieckiemu, hamują rozwój go- 


miec, w którym w punkcie II stwier spodarczy naszej strefy i proces de- 
i dzono, że granica na Odrze i Nysie mckratycznej reedukacji ludności w- 
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EE mocżliwie szybkiego za- 
i 


Be ae E Aa jest granicą niezachwia- 
|ną, granicą pokoju. 


Zgodnie też z postanowieniami u- 
kładu, ZSRR i Polska prowadziły po 
litykę na forum międzynarodowym 
w dążeniu do utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa. Zgodnie z Uchwała- 
mi. Poczdamskimi oba rządy stoją na 


warcia pokoju z Niemcami, jednoli- | 


tymi pod względem politycznym 1 
gospodarczym. Gwarancję pokoju w 


Europie mogą stanowić jedynie de-j * 


mokratyczne Niemcy, rozbrojone i 
zdemilitaryzowane, oczyszczone z e- 
lementów hitlerowskich z życia spo- 
łeczno - polityczno - gospodarczegu, 


,9 gospodarce pokojowej, wyklucza- | 


jącej możliwość przygotowan dv no- 


| wej agresji. Przed zawarciem pokoju | 
'z Niemcami należy ukarać zbrodnia- 


rzy wojennych, zakończyć rewindy- 
kację dóbr wywiezionych, ustalic 
wysokość i formię odszkodowań wo- 
jennych dla państw zniszczonych w 
„czasie wojny. Odbudowa Niemiec 
;musi się odbywać pod wspólną kon- 
;trolą wszystkica aliantów tak długo, 
aż Niemcy staną się społeczeństwem 
demokratycznym. Proces ten przys- 
pieszyć może umiejętnie prowadzona 
reedukacja. Niestety polityka państw 
zachodnich uniemożliwia tak słuszne 
i proste w swym założeniu rozwiąza- 
nie problemu Niemiec. 


Konsekwentna polityka obu państw 
jw obronie pokoju i bezpicczeńsiwa 
‘narodów jest jasna i zrozumiała dla 
'każdego, kto zdaje sobie sprawe, że 
polityka zgraniczna jest zawsze ści- 
śle związane z polityką wewnętrzną, 
tym samym jej głównym zacaniem 
musi być ochrona i umocnienie ist- 
|niejącego ustroju społeczno _ gospo- 
| darczego państwa, w interesie całego 


wej 


ci lub pewnej grupy i to właśnie sta- 
inowi o suwerenności: polityki z-gra- 
| nicznej. Zgodność interesów i podo- 
bieństwo ustrojów spcłeczno . fos- 
podarczych są podstawą stale pogłę- 
biającej się współpracy polsko - ra- 
dzieckiej. 


„tej części Niemiec. W gruncie rze- 
jczy takie poczynania są obłudne, po- 
'nieważ obiecują to, czego nie mogą 
zrealizować, gdyż nie mają ani siły, 
,ani prawa do wykonania tych obiet- 
nie. Natomiast jest to integralną 
jezęścią ideologicznego przygotowy- 
|wania nowej wojny. Jednak propa- 
|demokratycznych.kół ludności i prze 
isiedleńców, którzy zrozumieli cię- 


'żkie, ale słuszne, następstwa 


+ “u 


| Tak przemawiają w Niemczech i 
¿ão Nicinców przedsiaw.c.ele radziec 
kich władz okupacyjnych w Berli- 
nie. Bronią naszych Ziem Odzyska- 
inych, Przeprowadzają, wbrew in- 
|trygomm imperiaiistów z Waszyngto- 
inu i Londynu i spadkobierców Hi-- 
tlera demckratyzncję Niemiec. Bro- 
nią sprawy pokoju nie tylko w o- 
,świadczen ach. Deklaracjomt towarzy 
,szą czyny. Tylso w strefie radziec- 


„kiej zlikw'dowano oporę militaryz- ` 


mu junkrów, przeprowadzając koh- 


sekwetną reformę rolną. Tylko w” 
zlikwidowano ` 


strefie radzieckiej 
jprzez unarodow'enie przemysłu tru- 
„sty i moncpole, pchające zawsze w 
„historii Niemiec do wojen, które 
|przynosiły  magnatom przemysłu 
jkrociowe zyski. 


Tam w strefie radzieckiej wyrywa 
się z korzen ami hitleryzm, faszyzm, 
szowinizm i rewizjonizę. Niszczy się 
raz na zawsze militaryzm niemiecki. 
| W ten właśn'e sposób ZSRR broni 
nie tylko własnych interesów, inte- 
resów narodów ZSRR, broni pokcju, 
broni demokracji, broni ideałów 
wszystkich ludzi wolnych; tych idea- 
iłów, którym my h-łdujemy. 


|społeczeństwa, a nie tylkb jego częś- | 5 
W przymierzu z ZSRR, krałem 


Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Listopadowej, znajdziemy obronę nie 
tylko naszych granie zachodnich i 
naszych, bezpośrednich  interesów,. 
znajdziemy obronę wszystkiego, co 
jest nam drogie i czym żyjemy, 


ganda ta nie odniesie sukcesu wśród ` 


woż- 


X 


J. GERMAN 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


Opowiadanie o Feliksie Dzierżyńskim 


Pod wieczór Dzierżyński wyszedł z gabine- 


tu i powiedział sekretarzowi: Pochodzę po- 
mówię z towarzyszami, a wy odbierajcie tele- 
fony. 

Na schodkach dogonił dwóch ludzi: pierw- 
sza szła kobieta, z wymęczoną twarzą, blada, 
w chustce z koca i w starym wyrudziałym pal- 
cie, za nią szedł młody czekista. 

„Zatrzymana na pewno“ — pomyślał Dzier- 
żyński i jeszcze raz obejrzał się: 

Wszedł piętro wyżej i nie stukając otworzył 
drzwi do gabinetu jednego z sędziów śled- 
czych. Sędzia nie zdziwił się; Dzierżyński czę- 
sto bywał na badaniach, siedział milcząc 
dziesięć, piętnaście minut, czasem zadawał kil- 
ka pytań, pomagał sędziemu, radził mu jak 
badać i wychodził. 

W biurze tego sędziego wszystko było 
w porządku. Zajmował się sprawą mnichów 
Nikoło-Greńskiego klasztoru, którzy niedawno 
usiłowali zorganizować kontrrewolucyjne wy- 
stąpienie przeciwko miejscowym organom 
władzy radzieckiej. W Nikoło-Greńskim kla- 
sztorze przebywały i nocowały setki białych 
oficerów-uciekinierów z Moskwy. W klasztor- 
nych pokojach metropolity znaleziono całą 
paczkę kontrrewolucyjnych odezw. Teraz sę- 
dzia, do którego wstąpił Dzierżyński, wypyty* 
wał długowłosego duchownego z klasztoru. 
Dzierżyński słuchał i przeglądał odezwy. Po- 
tem: z 

— A jaka była wasza łączność ze „związ- 
kiem gmin parafialnych?“ 

— Głównie moje osobiste stosunki — od- 
powiedział duchowny. 

— A karabiny maszynowe skąd wzięliście? 

— Karabiny maszynowe? 

— No tak, karabiny maszynowe. 

Duchowny pomilczał chwilę, a potem uczci- 
wie odpowiedział: \ 

— Osobiście w sprawie karabinów maszy- 
nowych nie jestem winien i metropolita też 


"nie, ale były diakon, niejaki Suchodolski za- 


pisał się do was, do czerwonego wojska i za- 
brał wam dwa karabiny maszynowe. 

„— Czy po to się zapisał? 

— Tego nie mogę wiedzieć —>dpowiedział 
duchowny. ) 

Dzierżyński zaszedł jeszcze do dwóch sę- 
dziów śledczych. Jeden przesłuchiwał bandy- 
tę, kędzierzawego i przystojnego młodzieńca 
ze złotym kolczykiem w uchu, a drugi oficera. 
Oficer ten ostrzeliwał się, kiedy go areszto- 
wano, a teraz mówił, że w ogóle nie ostrzeli- 
wał się, że to nieporozumienie i że jego mu- 
szą w tej chwili wypuścić. Sędzia denerwował 
się. Dzierżyński kazał oficera wyprowadzić, 
a sędziemu rozkazał porządnie się wyspać. 

— Wyglądacie na zupełnie zmęczonego — 
powiedział — wasz oficerek widzi, że jesteście 
na w pół chory i znęca się nad wami. Wy- 
śpicie się, napijecie gorącej herbaty. Dobra- 
noc. Rozkazuję w tej chwili położyć się spać. 
Zamknijcie za mną drzwi na klucz i zdejmcie 
słuchawkę z telefonu. 

Wyszedł. 

Czwarty sędzia śledczy, do którego wszedł 
Dzierżyński, był zupełnie młodym chłopcem. 
Dzierżyński usiadł na krześle koło drzwi i słu- 
chał. Młody chłopak przesłuchiwał prostą 
kobietę w ubogim, wyrudziałym palcie i w 


chustce. Kobieta mówiła tylko „ták“ i „nie“ 
i płakała. 

— Dlaczego aresztowaliście ją? zapytał 
nagle Dzierżyński. 

— Jakto dlaczego? 

-— Za co aresztowaliście ją — znów. spy- 
tat Feliks Edmundowicz. — Za co, dlaczego, 


na jakiej podstawie? 
— Aresztowałem ją, towarzyszu  Dzierżyń- 


ski, na tej podstawie, że przyszła dowiedzieć 


się o swego brata. 

— No i co? 

— I ja... 

— I wy? 

— I... zatrzymałem ją. 

— Tak — powiedział Dzierżyński — tak. 
Wskażcie mi sprawę, z przyczyny której ta 
obywatelka jest aresztowana. 

— Pytała o swego brata... — zaczął mówić 
młody czekista. 

— Słyszałem, ale potrzeba mi przyczyny. 

— Jej brat jest aresztowany. 

— Dosyć — powiedział Dzierżyński. 
Znudziło mi się po dziesięć razy słuchać te- 
go samego. 

R Oczy mu pociemniały, głos stał się twardy. 

— Popełniliście niewybaczalną omyłkę — 
mówił — niewybaczalną dla bolszewika — 
czekisty. Aresztowaliście niewinnego człowie- 
ka... 

— Ale, Feliksie Edmundowiczu... 

— Nie przerywać, kiedy z wami rozmawia 
wasz naczelnik! 

Postąpiliście nie jak czękista. Za drugi taki 
wypadek wydalę was z «paratu WCzK. Zro- 
zumieliście? 

Młody człowiek, spuściwszy oczy, 
dział, że zrozumiał. 

Dzierżyński zwrócił się do kobiety. 

— A wasz brat jest zły człowiek — powie- 
dział — łotr. W czasie, kiedy wszyscy gło- 
dujemy i nie tylko my, ale i dzieci głodują, 
wasz braciszek spekuluje zbożem, cukrem, so- 
lą, sprzedaje kradzione państwu... Zresztą 
dlaczego wyglądacie na wycieńczoną. Macie 
dzieci? 

— Mam — powiedziała kobieta. 


powie- 


— Jedno? 

— Nie, troje. 

— A mąż? 

— Mojego męża zabili — cicho powiedzia- 
ła kobieta. — Został zabity pod Piotrogra- 


dem, kiedy następował Judenicz zabito go. 
Ona otarła łzę. 


 Ż'4 z czego żyjecie? + spytat Dzierżyński” 


— Piorę — powiedziała kobieta — chorych 
pielęgnuje. Kto co da. 

— A brat wam nie pomagał? 

— Nie — powiedziała kobieta — on bar- 
dzo skąpy. Głodnym dzieciom ochłapa nie da. 

Rozpłakała się. 

— Jemu też piorę — mówiła — to płaci 
jak jałmużnę. „Ja — mówi — jestem twoim 
dobroczyńcą — ile ci zimą prosa sprzedawa- 
łem, a ty wciąż żądasz“. Czy ja żądant? Pro- 
szę — moje dzieci są głodne. 

— Po co żeście tu przyszli? — spytał Dzier- 
żyński — przecież wiecie co za ptaszek z wa- 
szego brata. 

Dzierżyński wstał. 

Odeślecie obywatelkę do domu moim sa- 
mochodem — powiedział Dzierżyński. 

Za parę minut kobieta z przęrażeniem, nie- 
zręcznie otworzyła drzwiczki auta przewod- 
niczącego WCZK. 


= 


.„d.Dzieci chciwie jadły jubłka 
z chlebem... 
rys. Jerzy Srokowski 


Kiedy już usiadła, do samochodu podszedł 


czerwonoarmista i podając jej paczkę, po- 
wiedział: 
— Od towarzysza Dzierżyńskiego. 
Samochód ruszył. . 
W domu kobieta rozwinęła paczkę; było 


tam półtora funta chleba, śledź i sześć jabłek. 
Kobieta rozpłakała się. 

Powoli w zimnym nieopalonym pokoju ze- 
brali się sąsiedzi. Dzieci chciwie jadły jabłka 
z chlebem, na stole leżał śledź, a sąsiedzi 
spoglądali na siebie i wzdychali. Kobieta 
wciąż płakała i opowiadała płacząc o tym, jak 
sam naczelnik, komisarz wsadził ją do swego 
auta i przysłał jej paczkę. 


* 


W tym samym czasie Feliks Edmundowicz 
Dzierżyński wrócił z obchodu do swojego ga 
binetu. Sekretarz powiedział mu: 

— Kiedy was nie było, dzwonił Gorki. Po- 
łączyć? Sekretarz połączył z mieszkaniem 
Gorkiego i oddał słuchawkę Dzierżyńskiemu. 

— Dzień dobry Aleksy Maksimowicz 
powiedział Dzierżyński — dawnośmy się nie 
widzieli... 1 


Rozmawiał długo z Gorkim, śmiał się swoim 
zaraźliwym, młodym śmiechem, potem powie- 
dział sekrętarzowi: * ` e ady i 

— Wciąż o uczonych zabiega Gorki. Gło- 
dują mu. Trzeba pomóc: koniecznie, trzeba. 
A skąd wziąć jedzenia. 

Kiedy rozmawiał z sekretarzem, do pokoju 
wszedł feldjeger z Kremla. Dzierżyński otwo- 
rzył paczkę i poznał charakter pisma Lenina. 

„Ze względu na to — pisał Lenin — że na- 
pady bandyckie w Moskwie są coraz częstsze 
i co dzień bandyci zdobywają po kilka aut, 
grabią i zabijają milicjantów, poleca się 
WCZK przyjąć jak najszybsze i bezlitosne ka- 
ry w walce z bandytami“. 

Natychmiast w gabinecie Dzierżyńskiego 
zwołano naradę kierowników WCZK, 


%* 
Nad ranem pojęchał do domu. Było mu 
zimno, czuł się źle. 
W kieszeni jego szynela leżały dwa kiep- 
skie jabłka. Wiózł je dla swego syna. 


W. GROSZ 


— 


WSCHÓP<ZACHÓD 


(Ze wspomnień wojennych) 


Było to na odcinku południowo- 
zachodnim frontu wschodniego, w 
pierwszej połowie roku 1942. 


Oficer polityczny, komisarz bata- 
lionowy P. przesłuchiwał młodego 
jeńca niemieckiego. „Fryc“ kręcił 
się niespokojnie, spoglądał na obie 
strony i kiedy mu się zdawało; że 
nikt n'e widzi, szybzim, wprawnym 
ruchem skrobał się chciwie po gło- 
wie i po wychudłej piersi, Czynił to 
z pasją, niemal z namiętnością Na 
pytania odpowiadał skromnie, nie- 
śmiało, opuszczając głowę. 


Mimo woli przypomniał mi się 
pierwszy jeniec z ostatnich. dni 
czerwca poprzedniego roku. Młody, 
nażarty hitlerowiec zachowywał się 
wyzywzejąco, bezczelnie agitował i 
przekonywał nas, że po zajęciu ca- 
łego Związku Radzieckiego Niemcy 
urządzą raj na ziemi... 


Hans Jasmund, 22-letni żołnierz 
czwartej kompanii 188 pułku piecho- 
ty, 68 dywizji niemieckiej, nie miał 
w sobie absolutnie nic z prusackiej 
buty tamtego. Był wygłodzony, 
schorowany, wynędzniały i wszy go 
gryzły. W Fuehrera ani w zwycię- 
stwo niemieckie na froncie już nie 
wierzył — zbyt dotkliwie przekonał 
się na własnej skórze, jakimi siłami 
rozporządza Armia Czerwona, tak 
wiele razy „całkowicie zniszczona“ 
przez propagandę niemiecką, 


Hans Jasmund był synem robotni- 
ka budowlanego z Berlina. Sam 
pracował przed wojną jako robotnik 
w drukarni znanej gazety „Berliner 
Boersen Zeitung", Twierdził, że oj- 
ciec jego był „gorącym sympatykiem 
lewicy“ i jego w takim samym du- 
chu wychowywał. 


Nasz komisarz batalionowy miał. 
właśnie na' ustach. następne *z- kolęi: 


pytanie, kiedy nagle dfżwi sięotwb- 
rzyły i do pokoju, w którym odby- 
wało się przesłuchiwanie, weszło 
kilka osób. Wyróżniała się wśród 
nich kobieta w średnim wieku, o 
lekko skośnych oczach i czarnych, 
smolistych brwiach Na jej bluzce 
widniał wysoki order radziecki. 
Sierżant, który jej towarzyszył, był 
niewątpliwie jej ziomkiem — te sa- 
! me skośne oczy, te same lśniące, 
czarne brwi. Miał order Lenina. 


— Nazywam się Fatma J. — po- 
wiedziała przybyła po rosyjsku, cha- 
rakterystycznym, _ egzotycznym ak- 
centem. — Przyjechałam z delegacją 
Republiki Uzbeckiej na front. Przy- 
wieźliśmy upominki z Uzbekistanu 
dla żołnierzy Armii Czerwonej. 
Przyszłam tutaj, bo chcę zobaczyć 
żywego hitlerowca. Czy mogę z nim 
porozmawiać? Czy zechcecie tłuma- 
czyć? Co to za jeden?” Czym zajmo- 
wał się przed wojną? [Ile ma lat? 
Jak się nazywa? 


Komisarz batalionowy P. odpowia- 
dał na jej pytania szybko, tłuma- 
cząc też pytania jeńcowi, któremu 
powiedział, kim jest przybyła. 


Hans spoglądał na Fatmę pokor-. 


nym, nieszczęśliwym wzrokiem. Rę- 
ce mu drżały, może ze. strachu, a 
może dlatego, że się już od. kilku 
minut nie skrobał. Fatma patrzyła na 
niego ze zdumieniem, jak gdyby dzi- 
wiła się, że żołnierz hitlerowski w 
niewoli tak jest podobny do bardzo 
nieszczęśliwego człowieka. My, po- 
zostali świadkowie, przyglądaliśmy 
się z zapartym tchem obojgu, tak 
niespodziane i dramatyczne — 'nie- 
mal teatralne — było to spotkanie. 


— więc ty jesteś robotnikiem — 
Fatma pokiwała głową, jakby ze 
współczuciem. P. tłumaczył po ci- 
chu, żeby jak najmniej przeszkadzać 
rczmowie 


Zapadła chwila milczenia. Jasmund 
| stał nieruchomo, tylko ręce mu 
wciąż drżały, Fatma podeszła bliżej. 


— Nas, kobiety Uzbekistanu, bili 
mężowie, bili nas bejowie, bił nas 
carat rosyjski. Władza radziecka 
zerwała z nas łańcuchy, przyniosła 
nam wolność. Popatrz frycu, co z 
nas zrobił towarzysz Stalin. Nosi- 


łyśmy na twarzach parandżę zasło- 
nę, zabytek średniowiecza, & teraz? 


Wyprostowała się z dumą, oczy 
jej zalśniły zapałem lub może gnie- 
wem. Słowa, tax dobrze nam znane 
z setek książek i tysięcy artykułów 
w prasie radzieckiej, nabrały w jej 
ustach dotykalnej świeżości i barwy. 
W jednej chwili wyobraziłem ją so- 
bie z parandżą na twarzy, zagnaną 
do niewolniczej pracy przez beja, 
wschodniego pana feudalnego. 


Ale Fatma rozwiała ten egzotycz- 
ny już dzisiaj obraz. 


—'Przez szereg lat ja, Uzbeczka, 
Fatma J., byłam asystentką Instytu- 
tu Chemicznego, Rozumiesz? Teraz 
jestem posłem do Rady Najwyższej 
Uzbeckiej Republiki Socjalistycznej. 
Rozumiesz? Ja, niewolnica do czasu 
Wielkiej Rewolucji, biorę dzisiaj u- 
dział w rządzeniu swoim krajem. 
Rozumiesz?! 


Na twarzy Niemca odmalowało się 
powątpiewanie, potem nieufność. 


— Za swoją pracę państwową do- 
stałam order, rozumiesz? 


Wzrok Jasmunda spoczął na orde- 
rze, namacalnym dowodzie, że Fat- 
ma mówi prawdę. 


— Ty pewno myślisz, że ja jestem 
wyjątkiem? Takich, jak ja, są u 
nas tysiące i dziesiątki tysięcy. Czyś 
ty słyszał kiedyś o naszym kanale 
Fergańskim? Trzysta tysięcy chło- 
pów uzbeckich, takich samych pro- 
stych ludzi, jak ja, kopało go w 
dzień i w nocy, jak jeden, z własnej 
woli, bo kopali dla siebie, dla swo- 
jego kraju. Trzysta tysięcy ludzi, 
rozumiesz ty to?!! 


Jeniec kiwnął głową w zadumie. 
każdym razie goś „się tam. działo w 
jego mózgownicy, bo nawet ręce 
mu przestały drżeć 


— No, jeżeli rozumiesz, to po- 
wiedz, czemuście nas napadli? Py- 
tam cię, jako robotnika i jako czło- 
wieka. Czego wy od nas chcecie? 
Dlaczegoście nam odebrali spokój 
pracy? Czego od nas chcecie? 


W pytaniu tym było wszystko — 
i naiwność dziecka, i oburzenie ucz- 
ciwego, sprawiedliwego człowieka, i 
bezbrzeżna nienawiść do tych, któ- 
rzy niczym nie sprowokowani zbu- 
rzyli spokój twórczego życia. Hans 
Jasmund, zmieszany i nieszczęśliwy, 
zaczął jak uczniak na egzaminie 
bełkotać coś o terrorze, o Gestapo, 
o rozkazie, o tym, że on jest prze- 
ciwny wojnie, ale SS, ale terror, ale 
„Befehl“ ji tak dalej. 


— Ty jesteś przeciwny . wojnie?!! 
— zawołoła Fatma, Przeciwny 
wojnie! Ha, ha, ha! O, popatrz — 
te . człowiek jest przeciwny wojnie— 
wskazała na swojego ziomka, sier- 
zanta. 


— To prosty kołchoźnik z Uzbeki- 
stanu. Jego nazwisko jest dzisiaj 
głośne w całym Związku Redziec- 
kim. Nazywa się Koczkar Durdijew. 
On się nie boi przeciwnika i właśnie 
on jest przeciwny wojnie. On zabił 
więcej niż tuzin wrogów i za to ko- 
cha go cały kraj. On nie myślał, że 
sam może zginąć. Walczył, bo tak 
mu kazało sumienie prostego chłopa 
radzieckiego. , A wy? Boicie się 
śmierci z rąk Gestapo i dlatego na- 
padacie na nas? Zaczniecie się je- 
szcze bardziej lękać śmierci z na- 
szych rąk na froncie!!! Wy macie 
kurze sarca, jak mówią w moim 
kraju! 


Na odpowiedź nie czekała. Odwró- 
ciła. się od Jasmunda z pogardą. 
Ścisnęła dłoń komisarza 'batal'ono- 
wego i wyszła. 


Jeniec stał blady, z wzrokiem wbi- 
tym w ziemię. Na czole pojawiły mu 
się kropelki potu. Choć wiedział do- 
skonale, że nic mu się nie stanie, 
zaczął nagle dygotać jak w febrze 


Zetknięcie oko w oko z potęgą idei 
przekraczało granice jego wytrzy- 
małości psychicznej. 


=" 
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ZSRR na drodze do komunizmu 


kie zodująca rola Związku Radziec- 
tyim. s demokratycznym obozie an- 
stałą. Crialistycznym uznana dziś zo- 
Przez całą postępową ludzkość. 
kięzzodująca rola Związku Radziec- 
dzię „Piera się w pierwszym rzę- 
Post. na tym, że kroczy on na czele 
Ś aj społecznego, że zorganizował 
E niespotykany dotąd w- hi- 
ustroj i najbardziej postępowy „typ 
Styczn, Społecznego — ustrój socjali- 
egz ny. Ustrój ten zdał swój bojowy 
ię w czasie drugiej wojny świa 
dzie J pozwalając Związkowi Ra- 
ile MU osiągnąć przeagę nad 
<Towskimi Niemcami i ich soju- 
łego ami i doprowadzić do wspania- 
Ele; zwycięstwa. Zwycięstwo w dru- 
Poln Wojnie światowej wykazało na 
yst walki wyższość socjalistycznego 
ka emu gospodarczego nad systemem 
Vitalistycznym. 


l Również jaskrawo wyższość socja- 
w 


Wegó kierowania przez państwo 
dz, tesami gospodarczymi, coraz bar- 
en pełnego i coraz bardziej: sku- 
SP w miarę budowania i uma- 
Bo ania ustroju socjalistycznego. Gdy 
Spodarka kapitalistyczna miota się 
pr jodnego do drugiego kryzysu, 
r R czym każdy następny jest co- 
Ro: bardziej niszczący, socjalistyczna 
lig drka planowa nie zna kapita- 
Ycznego kryzysu nadprodukcji. 
3k Y w świecie kapitalistyczn; m Ilę- 
bezrobocia stała się nieustanną 
orą mas pracujących, w Związku 
Adzieckim od dwudziestu niemal lat 
*pomniano, co to bezrobocie. Gdy 
ASY pracujące w krajach kapitali- 
wj nych cierpią coraz bardziej 
a sutek nędzy, socjalizm - realizuje: 
stematyczny wzrost stopy życiowej 
Dit Pracujących. Gdy w krajach ka- 
į Rlistyeznych wzmaga się wyzysk 
Nierówność społeczna, socjalizm raz 
Zawsze położył kres wyzyskowi 
sowięka przez człowieka i zreali- 
day zasadę podziału dochodu naro- 
Ga ego stosownie do wkładu pracy. 
"Cy kapitalizm w swojej imperia- 
a Ycznej fazie rozwoju. prowadzi 
n dzkość od jednej katastrofy wojen- 
c] do drugiej, socjalistyczny Zwią- 
aa Radziecki stał się główną ostoją 
St iatowego pokoju. Gdy imperiali- 
Yczny kapitalizm pobudza ciągle do 
qa adzania w różnych krajach ten- 
m, ji faszystowskich, kraj socjąliz- 
Naj oraz bardziej umacnia i pogłębia 
tog polityczny, zapewniający  sże- 
dz; masom pracującym czynny.u- 
X al w życiu politycznym i gospodar 


8 Jednym z najważniejszych, nieod- 
sz łych dowodów wyższości ustroju 

Cialistycznego nad kapitalizmem 
dań osiągnięty przez Związek Ra- 
pięc i już w toku wykonywania 
n: TWszych dwóch planów pięciolet- 
dei najwyższy w świecie poziom 
dh niki i najwyższe, niespotykane 
go b tempo rozwoju przemysłowe- 
D; kilkakrotnie przewyższające tem 
na Tozwoju przemysłu w okresach 

Iwiększej świetności najważniej- 

krajów kapitalistycznych. 


zj OCJAlizm, zgodnie z nauką marksi 
Bieg T leninizmu, stanowi tylko 
ais, ySZĄ, niższą fazę ustroju komu- 
lien, NEO. Po zrealizowaniu socja- 
wą l dalszy rozwój historyczny pro 
koa do zrealizowania drugiej, wyż- 
sty. fazy — społecz istwa komuni- 
cz Cznego, kiedy poziom sił wytwór- 

Pozwoli na przejście od socja- 
cznej zasady podziału stosownie 
Dogz acy do komunistycznej zasady 
iału stosownie do potrzeb. 
k: drogę rozwoju od socjalizmu do 
Wsz Unizmu ‘Związek Radziecki 
ed? zaraz po zbudowaniu społe- 
twa socjalistycznego, to jest po 
legn; czeniu drugiego planu pięcio- 
łęg, (BO. Było jasne, że droga do spo 
zj +Stwa komunistycznego prowa- 
type PrZEZ ogromny rozwój sił wy- 
Iczych, że wymaga ona wielkie- 
Wzrostu produkcji. 


M Teferacie sprawozdawczym, wy- 
onym na XVIII zjeździe Wszech 


list 
d y 


zy: 
(by tzsowej Komunistycznej Partii. 


Staj c Wików), 10 marca 1939 r. tow. 

$2, > tak sformułował najważniej- 

list zadanie najbliższego etapu socja- 
Cznej gospodarki planowej: 


trazo ZeŚcIgnęliśmy najważniejsze 
dem kapitalistyczne, pod wzglę- 

techniki produkcji i tempa 
ń Ju przemysłu. To bardzo do- 
Brzeg „Ale tego nie dość. Należy 
dem Cignqé je również pod wzglę- 
Czynie 'onomicznym. Możemy to u- 
Diep, * musimy to uczynić.  Do- 
Dog „Wtedy, kiedy prześcigniemy 
Wąż oledem ekonomicznym, naj- 
zie kraje kapitalistyczne, 
Nasz my mogli liczyć na to, że kraj 
Arty gie całkowicie nasycony 
Posig MU spożycia, że będziemy 
dzję, Wi obfitość produktów i bę- 
Drzęję, „mieli możność . dokonamia 
hiem, 0 od pierwszej fazy komt- 

drugiej“. 


C}S2o 
beg b Ize 


P | 
mia ŚCignąć pod względem ekono- 
talist ga najważniejsze kraje kapl- 
Yczne, to znaczy — osiągrąć 


ardziej demokratyczny w historii 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


$ 


STEFAN JĘDRYCHOWSKI 


Członeż KC PPR 


taki wzrost produkcji w cyfrach abr 
solutnych, który by w przeliczeniu na 
głowę ludności dawał cyfry wyższe, 
niż w najważniejszych krajach kapi- 
talistycznych. W tym kierunku mo- 
bilizował gospodarstwo narodowe 
trzeci plan pięcioletni. W tym kie- 
runku rozwija je po wykonaniu za- 
dania odbudowy, powojenny plan 
piecioletn: lat 1946 — 1950. W tym 
samym kierunku rozwoju do komu- 
nizmu będzie zmierzało społeczeń- 
stwo radzieckie i po zakończeniu o- 


„.becnego planu pięcioletniego. 


Problematyka przejścia od socja- 
lizmu do wyższej fazy komunizmu 
zaprząta obecnie umysły najwybit- 
niejszych działaczy i uczonych Związ 
ku Radzieckiego. Tą, wytkniętą przez 
pertię komunistyczną, perspektywą, 
żyją szerokie masy pracujące. 


Budowa społeczeństwa komunisty- 
cznego wymaga rozwinięcia i pogłę- 
bienia tych zasad, które rządzą w 
sęołeczeństwie socjalistycznym. Wy- 
maga ona w pierwszym rzędzie dal- 
szego wielkiego wzrostu Sił wytwór- 
czych, *elszego postępu technicznego 
we wszystkich dziedzinach. Zniesie- 
nie“ prywatne; własności na Środki 
produkcji i gospodarka planowa u- 
suwają te hamulce postępu techni- 
cznego, jakie istnieją w „monopoli 
styrznym studium kapitalizmu. Gdy 
w świecie kapitalistycznym wie'kie 


: monopole wykorzystują zdobycze na- 


uki i wynalazki w sposób OgTANICZO- 
my interesom rządzącej oligarchi, 
finansowej, hamując zastosowanie 
wielu niesłychanie cennych i mają- 
cych ogromne znaczenie dla dalsze- 
go rozwoju ludzkości wynalazków, 
jak o tym świadczą choćby przesz- 
kody, stawiane na drodze pokojowe- 
go zastosowania energii atomowej 
— w Związku Radzieckim każde od- 
krycie naukowe i każdy wynalazek, 
mające wartość społeczną, znajdują 
szerokie praktyczne zastosowanie. 


Rozwój do komunizmu prowadzi 
przez ciągły postęp techniczny. Już 
obecnie Związek Radziecki osiągnął 
stosunkowo duży stopień mechani- 
zacji produkcji. Obecny plan pięcio- 
letni oznacza pod tym względem dal 
szy skok naprzód, dążąc do całkowi- 
tego zmechanizowania niektórych 
galęzi produkcji, które tradycyjnie 
wymagały dużej ilości ciężkiej pracy 
fizycznej, jak np. Kopalnictwo wę- 
glowe, wydobycie torfu, eksploata- 
cja lasów, prace przeładunkowe, ro- 
boty: rolne. Coraz szersze żastosowa* 
nie, automńtyzacjisprodukcji-ż meto: 
dy potokowej +w-szczególności. w.:ta- 
kich gałęziach „produkcji, jak hutni- 
'etwo. i przemysł metalowy, wielki 
rozwój elektryfikacji, połączony z za 


. stosowaniem energii elektrycznej w 


„procesach technologicznych, wszech- 
stronny rozwój chemii oraz coraz 
szersze zastosowanie metod chemicz- 
nych technologii produkcji, wreszcie 
pełne wykorzystanie i zastosowanie 
dla celów pokojowych epokowego 
wynalazku energii atomowej, jak 
również wykorzystanie najnowszych 
zdobyczy teletechniki (radar), tele- 
wizji, najnowszych zdobyczy postę- 
powej radzieckiej agronomii i biolo- 
gii — oto główne drogi postępu te- 
chnicznego w gospodarce radzieckiej. 
Ten postęp techniczny nie paa 
przyczyni się do wielkiego wzrostu 
produkcji i tym samym do zrealizo- 
wania jednego Z warunków przejścia 
do komunizmu — wielkiej obfitości 
produktów. Ten postęp wiąże SIĘ 
także nierozerwalnie z procesem pod- 
noszenia klasy robotniczej do pozio- 
mu kulturalnego techników, i mży- 
nierów, a.co za tym idzie, do prze- 
zwyciężenia przeciwieństwa pomię- 
dzy pracą fizyczną a umysłową. 

obsługi zmechanizowanego, 
o śułowatyzówańeio, zelektryfikowa- 
nego przemysłu potrzeba ay ien 
wiem coraz mniej niewykwa iko 
wanych robotników fizycznych, co- 
raz więcej wysoce wykwalifikowa- 
nych pracowników, zbliżających ne 
do poziomu inżynierów, jak równie 
coraz więcej wynalazców, KRA 
torów, naukowców, pracujących na 
ciągłym doskonaleniem techniki pro 
dukcji. Ogromną rolę w tym podno- 
szeniu klasy robotniczej do poziomu 
kulturalnego robotników i techni- 
ków odegra rozwijający Się coraz 
szerzej ruch stachanowski, ruch no- 
watorstwa technicznego i wynalaz- 
czości robotniczej. 


Budowa komunizmu wiąże się 
także nierozerwalnie z przezwycię- 
żeniem przeciwieństwa „pomiędzy 
miastem a wsią, oraz pomiędzy prze 
mysłem a rolnictwem, E A 
stwami pozostałymi w dziedzic wie 
po kapitaliźmie. Realizacja tego 
zadania wymaga likwidacji „zacofa- 
nia wsi we. wszystkich dziedzinach, a 
wszystkim zastosowania W 
ró'nictwie najbardziej _ przodują- 
cej chn'tri, całkowitej A mecha- 
nizacji, elelotryfikacji, jak naj- 
szerszego zastosowania nawozów 
sztucznych į innych środków che- 
micznych, realizacj zdobyczy na- 
uk przyrodniczych. Urzeczywistnie- 
nie kolektywizacji rolnictwa otwo- 
rzyło perspektywy wszechstrennego 
rozwoju technicznego w rolnictwie. 
Rozwój postępowej biologii, a w szcze 
gólności szkoły wielkiego Miczurina 


przede 


i jego kontynuatorów z prof. Łysien-| Już w okresie poprzedzającym 
ko na czele, przyczyni się w dużej | JTuga wojnę światową, Związek Ra- 
mierze do zmniejszenia zależności | dziecki w wyniku realizacji trzech 
rolnictwa od przyrody, do czynnego planów gospodarczych (ostatni przer 
przekształcenia przyrody w interesie | WANY wybuchem wojny) stał się po- 
wzrostu produkcji rolnej i urodzaj- | t888 ekonomiczną. Wystarczy wska- 
ności ziemi. Jednym z przejawów | ZAĆ, że produkcja przemysłu cięż- 
likwidacji zacofania rolnictwa _ jest | kiego przekraczała w r. 1940 dwuna- 
uchwalony ostatnio plan zwiększenia | stokrotnie, a przemysłu budowy 
urodzajności w‘ stepowych okręgach | maszyn pięćdziesięciokrotnie poziom 
ZSRR przez stworzenie lasów ochron | produkcji carskiej Rosji, że Związek 
nych i urządzeń nawadniających. | Radziecki w zakresie wartości pro- 
Dodać należy, że rozwój w kierunku | dukcji przemysłowej — prześcignął 
komunizmu będzie związany także z | Francję, Anglię i Niemcy i zajął 
likwidacją zacofania wsi także pod, pierwsze miejsce w Europie, a prze- 
względem kulturalnym i społecznym. | mysł radziecki — pod względem no- 
woczesności urządzeń technicznych 
— pierwsze miejsce w świecie. 


Rozwój w kierunku komunizmu o- 
znacza także przekształcenie świa-| Realizacja planów pięcioletnich 
domości ludzi, a w szczególności u- podniosła znacznie stopę życiową 
bowszechnien'a i utrwalenia stosun= | ludności. Już w końcu drugiej pię- 
ku do pracy, jako do pierwszej i naj | ciolatki, produkcja artykułów prze- 
ważniejszej potrzeby życiowej czło- | mysłowych pierwszej potrzeby prze- 
wieka. Już w ustroju socjalistycz- | wyższała czterokrotnie poziom przed 
nym, a nawet w okresie przejścio- wojenny. 
wym do socjalizmu w coraz SZEr-| przewrót w rolnictwie, w którego 
szej mierze spotykamy się z nowym wyniku powstały olbrzymie, niezna- 
stosunkiem do pracy, który wyra-|ne w państwach  kapitalistycznych, 
ża się między innymi w rozwoju Tu- | gospodarstwa rolne, otworzył wrota 
chu współzawodnictwa pracy, w u-| go zastosowania w nieznanej dotych- 


trwaleniu dyscypliny pracy na pod- skal traktorów Dmak Mi” 
stawie wzrostu świadomości robot- czyni PAROWE ZET OWI 


ników i t, p. Ten nowy stosunek do| wwolnione od pęt kapitalizmu, od 
pracy w wyższej fazie komunizmu klęsk ustroju kapitalistycznego: kry- 
stanie: się powszechnym. zysów gospodarczych, bezrobocia i 
TE EA : nędzy mas, narody Związku Radzie- 
ale | oder poczedzya W ckiego rozpoczęły w ostatnich latach 
wielki rozwój stosunków towarow. o- ' przedwojennych marsz ku osiągnię- 
pieniężnych, a w  szczególności| JU. Pierwszego miejsca w świecie 
wszechstronny rozwój obydwu uspo- | '®Kże Pod względem wysokości pro- 
łecznionych form handlu '— pań- dukcji na głowę ludności. 
sbwowzego : spółdzielczego, doprowa- Pochód ten został przerwany przez 
dzenia ich do doskonałości. napaść faszystowskich Niemiec. 
Straty, które poniósł Związek Ra- 
Ponieważ procesem, rozwojowym | dziecki w toku wojny z Niemcami 
od socjaliznnu do komunizmu kieruje | przekraczały straty wszystkich po- 
świadomie i planuje ten proces|zostałych państw europejskich ra- 
państwo socjalistyczne, a  kierow-|zem wziętych. Wyrażały się one w 
niczą siłą w- państwie jest par-|potwornej cyfrze 680 miliardów ru- 
tia komunistyczna. rozwój ku ko-|bli (nie licząc kosztów prowadzenia 
munizmowi oznacza wielkie wzmoc- | wojny). 
nienie wagi i roli państwa socjali-| -Cyfra ta obejmuje całkowite lub 
stycznego i partii komunistycznej. częściowe zniszczenie 1710 miast, po- 


, |nad 70 tys. wsi, 32 tys. przedsię- 
Dotychczasowe doświadczenie | biorstw, 65 tys. km dróg żelaznych, 


Związku Radzieckiego wskazuje, Że | 96 tys. kołchozów itd. Dopiero na tle 
manon wszelkie warunki szy! skiego tych cyfr można zrozumieć ogrom 
przezwyciężenia istniejących i mo- | zadań i wielkość powojennego pla- 
gących powstać trudności i szybkie- | ny pięcioletniego ZSRR. 

HI R EA R EO A plan pięcioletni stawia zadania 


nizmowi. 
nie tylko odbudowy, lecz także prze- 


A ._ | budowy gospodarczej kraju oraz 
Polska, podobnie, jak i inne kraje ; : 
demokracji ludowej, znajduje się k pr ed AY Ra ara 
ignei, ppniej, zaawansowanej fazie | togé brutto. odc NE Sara 
„łozwoju,, wkracza. dopiero, na. drogę | TWE BOA EAE 
i Udowania podstaw ustroju socjali- 
"stycznego. Ale osiągnięcia Związku 
Radzieckiego na drodze ku komuni- 
zmowi, są zarazem naszymi osiąg- 
nięciami, po pierwsze dlatego, że po- 
suwają naprzód sprawę światowego 
postępu społecznego po wtóre dlate- 
go, że wzmacniają siły obozu poko- 
ju i demokracji, po trzecie dlatego, 
że im szybciej będzie kroczył na- 
przód Związek Radziecki, tym łat- 
wiej będzie i nam realizować nasz 
program budowy podstaw  socjaliz- 
mu w Polsce, tym łatwiej będzie 
nam podnosić dobrobyt i. kulturę 
mas pracujących w Polsce. 


‘rolnej “o 27 ' proc.,' 
proc., dochód narodowy o 38 proc. 
Zostanie odbudowanych lub na 
nowo zbudowanych 5.900 wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. 


W r. 1950 Związek Radziecki pro- 
dukować będzie 19,5 miln. ton su- 
rówki, (w roku 1940 — 15 miln. ton), 
25,4 miln. ton stali (w roku 1940 — 
18 miln. ton — Anglia w r. 1938 — 
7 miln. ton). 

Będą stworzone nowe bazy wydo- 
bywcze rudy żelaznej na Syberii, 
Dalekim Wschodzie, Kaukazie i w 
innych rejonach kraju. Wydobycie 


menm ammam 2 


"ma wzrosnąć ‘0>48: proc,» »produkeji- 
transport o 36: 
s Dr * “Przebuđowane 'żóstanie centrum ' 


„ wielkich 


TADEUSZ DIETRICH 
Prezes CUP 


Powojenny plan 5-letni ZSRR 


j W gorcie leningradzkim sare praca. 


węgla przekroczy w 1950 r. 250 mfłn. 
ton rocznie, (166 miln. ton w r. 1940), 
a ropy naftowej 35 milin. ton (31 
miln. ton w roku 1940). 

Wykonanie planu pięcioletniego 
oznaczać będzie wielki rozwój elek- 
tryfikacji kraju. Zostaną odbudowa- 
ne wszystkłe zniszczone stacje elek- 
troenergetyczne, m.in. Dnieproges. 
Nowe stacje podwoją ogólną moc 
energii elektrycznej kraju. Zainsta- 
lowanie nowej mocy pozwoli na 
zmechanizowanie prac w kołchozach 
i sowchozach, wszystkie centra rejo- 
nowe, gminne, a także rolnicze stą- 


cje maszynowe i sowchozy będą przy” 


łączone do sieci telefonicznej. 


telewizyjne w Moskwie, nadto zaś 
powstaną trzy nowe centra telewi- 
zyjne. 

Radziecki przemysł budowy ma- 
szyn w r. 1940 był bliski prymatu 
światowego, niemniej jednak w r. 
1850 gospodarstwo społeczne Związ- 
ku Radzięckiego otrzyma dwa razy 
więcej maszyn, niż w r. 1940. 


Wielki rozmach cechuje plan pię- 
cioletni także w innych dziedzinach 
produkcji przemysłowej, szczególnie 
w branży chemicznej, materiałów 
budowlanych i szklanej. 

Powstanie nowa gałąź przemysłu 
— przemysłowe, seryjne, budowni- 
ctwo domów mieszkalnych. 

Produkcja tkanin bawełnianych 
przekroczy w 1950 r. 4,5 miliarda me- 
trów bieżących, poważnie przekro- 
czony zostanie przedwojenny poziom 
produkcji artykułów spożywczych. 


W związku z tymi zadaniami roz- 
winięty będzie silnie transport lądo- 
wy, wodny i 'powietrzny. 

Zbudowanych będzie ponad 7 tys. 
km nowych dróg żelaznych. Po- 
dwoi się transport morski i samo- 
chodowy. Sieć dróg kołowych: o 
twardej nawierzchni wzrośnie o 11 
i pół tys. km, a sieć linii powietrz- 
nych do 175 tys. km. 

Wielki rozwój przemysłu i środ- 
ków komunikacyjnych pozwoli na 
odpowiedni wzrost produkcji rolnej. 


Szczególny nacisk położony został 
na produkcję zbóż chlebowych, prze- 
de wszystkim pszenicy. Produkcja 
ziarna ma osiągnąć w końcu pięcio- 
lecia 127 miln. ton, średni zbiór z 
hektara 12 q. Plan przewiduje rocz- 
ny zbiór 26 miln. ton buraka cukro- 
wego (190 q z ha) 3,1 miln. q baweł- 
ny, 800 tys. ton włókna lnianego (4 
q z ha) 3,7 miln. ton słonecznika. 

W okresie pięciolatki rolnictwo 
otrzyma 17 miln. ton nawozów sztu- 
cznych. 

Setki tysięcy ha nowej ziemi bę- 
dzie wzięte pod uwagę. Zadanie to 
zostanie osiągnięte przez wykonanie 
robót nawadniających w 
Średniej Azji, Kazachstanie, Zakau- 
kaziu i Zawołżu oraz robót odwad- 
niających w rejonie błot białoru- 
skich. Wzrośnie bardzo silnie. pogło- 
wie bydła, owiec i świń. 

Produkcja traktorów dla potrzeb 
gospodarstwa rolnego osiągnie w r. 
1950 — 112 tys. szt. W okresie planu 
pięcioletniego wieś otrzyma 720 tys. 
traktorów i maszyn rolniczych ogól- 
nej wartości 4,5 miliarda rubli. 

Wskazane wyżej osiągnięcia po- 
zwolą nie tylko na odbudowę, ale 
także na znaczną rozbudowę gospo- 
darstwa społecznego Związku Ra- 
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dzieckiego. W związku z tym podno- 
szą się płace robocze i poziom życia 
robotników, kołchoźników i inteli- 
gencji pracującej. Silnie wzrośnie 
sprzedaż produktów codziennego 
użytku. Wydatki budżetowe na cele 
kulturalne i socjalne wzrosną do 106 
miliardów rubłi w r. 1950. 

Ilość uczniów w 
wszechnych i średnich osiągnie w 
r. 1950 ogromną cyfrę 32 milionów, 
iłość dzieci w przedszkolach wzro- 
śnie do 234 miliona. 

Drogą podniesienia poziomu wy- 
szkolenia robotników _. następować 
będzie stopniowe zacieranie j 
między pracą fizyczną i umysłową. 
5.400 tys. osób zostanie przygotowa- 
nych do objęcia zawodu drogą prze- 
szkolenia indywidualnego, bądź w 
brygadach lub na kursach. Dla go- 
spodarstwa rolnego zostanie prze- 
szkolonych 2.300 tys. traktorzystów. 
W ten sposób zostanie stopniowo za- 
tarta różnica między pracą rolną a 
fabryczną,- między wsią a miastem. 
Ogółem przeszkoleniem dodatkowym 
objętych zostanie blisko 14 milionów 
robotników. 

W r. 1950 czynnych będzie na te- 
renie Związku Radzieckiego 46,700 
kin. Ilość klubów ludowych i biblio- 
tek dojdzie do 300 tys. Związek Ra- 
dziecki będzie posiadał 275 tys. 
ośrodków zdrowia i sieć domów wy- 
poczynkowych oraz sanatoriów obej- 
mującą 450 tys. miejsc. 

Ze środków państwowych zosta- 
nie odbudowanych lub wybudowa- 
nych na nowo 72,4 milionów metrów 
kwadratowych nowej powierzchni 
mieszkalnej. 

Prócz tego przewidywane jest bu- 
downictwo indywidualne (12 miln. 
m kw. powierzchni mieszkalnej). Na 
wsi zbudowanych zostanie z pomo- 
cą kredytową Państwa 3,4 miliorńa 
domów mieszkalnych. Robotnikom, 
personelowi technicznemu i pracow- 
nikom umysłowym Państwo przyj- 
dzie z pomocą kredytową w zakresie 
budownictwa własnościowego do- 
mów jednorodzinnych, rolnikom i 
inteligencji wiejskiej zostanie oka- 
zana pomoc drogą kredytu i sprze- 
daży materiałów budowlanych. 


Rok bieżący jest trzecim rokiem 
pięciolatki. Przebieg wykonania pla- 
nu pięcioletniego wskazuje na to, że 
zadania zostaną osiągnięte przedter- 
minowo. 

Wykonanie wielu zadań postawio- 
nych w planie jest znane szerokie- 
mu ogółowi opinii publicznej w Pol- 
sce. 

Wiadomo, że Dnieproges został już 
uruchomiony, że odbudowano Sta- 
lingrad, że uruchomiono gazociąg 
Saratow — Moskwa, że zniesiono 
kartkowe zaopatrzenie ludności, że 
przeprowadzono reformę walutową. 

W budowie znajduje się wielka li- 
czba nowych przedsiębiorstw. Pod- 
jęto prace nad wykorzystaniem dla 
celów pokojowych energii atomo- 
wej. 

Ustrój socjalistyczny odkrył nie- 
znane dotychczas moż'iwości wykry- 
wania nowych talentów, zastosowa- 
nia masowych wynalazków i porus- 
słów, zużytkowania siły patriotvx- 
mu i kierowania zbiorowością ludz- 
ką przez sharmonizowaną potężną 
wolę planu i jego wykonawców. 

Związek Radziecki w oczach na- 
szego pokolenia staje się pierwszą 
potęgą świata. 
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PRZEMYSŁ 


RADZIECKI 


Fragment największych w Europie zakładów budowy maszyn „Ural- 
, masz”, które nazywają w Związku Radzieckim „fabryką fabryk“. 


Laboratorium w zakładach przemysłowyci 


RADZIECKA SZKOŁA WYCHOWUJE 


Szkoła radziecka, która rozwiąza- 
ła historyczne zadanie wychowania 
ncwezżo człowieka, przeszła wielką 
drogę poszukiwań i zwycięstw. Ze- 
brała ona bogate doświadczenia i 
nabrała tych cech, które uprawnia- 
ją ją do nazwy szkoły zwycięskiego 
socjalizmu. 

Przez cały okres swego istnienia 
szkoła radziecka wychowywała mło- 
de pokolenia w duchu miłości do so- 
cjalistyczaej ojczyzny, szkoliła bo- 
jowników o zwycięstwo komunizmu. 

W Rosji carskiej szkoła była na- 
rzędziem władzy klasowej obszarni- 
ków i burżuazji. 80°%/% dzieci i mło- 


dzieży w wicku szkolnym było po- ` 


zbawionych nauki. 
Określając charakter szkoły przed 
rewolucyjnej W. L. Lenin pisał: 


Dawna szkoła do glębi przepo- 
jona duckem klasowym uczyła je- 
dynie dzieci burżuazji. Każde sło- 
wo wypowiedziane przez nią pod- 
porządkcwane było interesom bur 
żuazji. Młode pokolenie robotni- 
ków i chłopów nie było przez tę 
szkołę wychowywane, lecz przy- 
stosowywzne do służenia intere- 
som burżuazji. Wychowywano je 
tak, by stworzyć zeń powolnych 
slugusów burżuazji, którzy dawa- 
liby jej zyski i nie zakłócali jcj 
spokoju i bezczynności (z mowy 
wygłoszonej na III zjeździe Kom- 
somołu). 


Na miejsce starej szkoły burżua- 
zyjnej Rewolucja Listopadowa stwo- 
rzyła szkołę nową — ludową w peł- 
nym tego słowa znaczeniu. Oświata 
stała się dostępna dla wszystkich 
pracujących niezależnie od ich sta- 
nu majątkowego, płci czy narodo- 
wości. Szkoła oddzielona została od 
kościoła. System oświaty narodowej 
orarto na zasadzie szkoły jednoli- 
tej. Równocześnie równouprawniono 
wszystkie narody ZSRR w dziedzinie 
oświaty i prawa nauczania we wła- 
snym języku. Szkoły i wszystkie in- 
ne instytucje naukowo-wychowaw- 
cze przeszły całkowicie w ręce pań- 
stwa. 

Powstał nowy typ szkoły różniący 
wię zasadniczo od szkoły jakiegokol- 
wiek państwa kapitalistycznego za- 
równo pod względem treści jak i 
metod i organizacji pracy naukowo- 
wychowawczej. 

Już w pierwszych latach istnienia 
władzy radzieckiej, mimo wojny do- 
mowej, interwencji i blokady, rząd 
stworzył tysiące nowych szkół. W 
okresie pierwszych trzech lat po Re- 
wolucji Listopadowej zorganizowano 
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POLSKO-RADZIECKIE 
STOSUNKI GOSPODARCZE 


W okresie międzywojennym pol- 
sko-radzieckie stosunki gospodarcze 
były nikłe. Rządy Polski przedwrze- 
śniowej brały czynny udział w akcji 
lizolowania i okrążania Związku Ra- 
dzieckiego. Dążąc do stworzenia mu- 
ru chińskiego między Polską a jej 
wielkim sąsiadem wschodnim, ów- 
czesny Rząd Polski obniżał stale, ze 
szkodą dla polskiej gospodarki na- 
rodowej, obroty polsko - radzieckie, 
tak, że w roku 1938 wyniosły one 
śmieszną kwotę 11.000.000 złotych, 
czyli mniej niż 1/10 część obrotów 
Polski z krajami azjatyckimi w tym 
samym roku. Dla każdego człowieka 
bezstronnego i myślącego kategoria- 
mi gospodarczymi samo zestawienie 
tych cyfr jest dowodem, że hamo- 
wanie rozwoju stosunków gospodar- 
czych polsko - radzieckich podykto- 
wane było fatalną polityką, nieliczą- 
{cą się z naturalnymi tendencjami, 
|wypływającymi choćby tylko z są- 

siedztwa i ze znaczenia gospodarcze- 
|go ZSRR. 

| Doświadczenia powojennych lat, 
|w ciągu których stosunki gospodar- 
cze polsko-radzieckie rozwijały się 
|w normalnych i przyjaznych wa- 
runkach, dowodzą, że istnieją naj- 
poważniejsze, głęboko w strukturze 
obu krajów zakotwiczone momenty 
|gospodarcze, uzasadniające trwałą i 
(ug zad wzrastającą współpracę ekono- 
miczną między Polską a Związkiem 
Radzieckim. 

Doświadczenie to dotyczy nie tyl- 
ko rosnących z roku na rok rozmia- 
rów obrotów handlowych, ale także 
| struktury wymiany towarowej. Zwią 
'zek Rad-iecki nie jest bowiem dla 
Polski tylko źródłem surowców; po- 
tężny przemysł radziecki o wyso- 
kim poziomie technicznym jest i bę- 
dzie dostawcą artykułów przemysło- 
wych, nie wyłączając dóbr inwesty- 
cyjnych. Przede wszystkim jednak 
Związek Radziecki jest największym 
i najważniejszym dla Polski do- 
stawcą surowców. O ile dostawy 
zbcża w latach 1946 i 1947, które 
uchroniły Polskę przed poważnymi 
trudnościami aprowizacyjnymi i u- 
mcż!iwiły rządowi peine opanowanie 
rynku, były objawem sroradycznym, 
to stala ilościowo wzrastające do- 
stawy bawełny i rud stanowią pod- 
stawę zaoparzenia polskiego prze- 
mysłu włókienniczego i hutniczego. 
Jest to źródło nie tylko najdogod- 
niejsze, bo nie wymagające dewiz, 
ale i źródło niezawodne. Kontyngen- 
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ty towarowe ustalane są bowiem w 
umowach polsko-radzieckich na rok 
naprzód, a ponieważ równocześnie 
ustalane są też na cały rok ceny — 
dostawy są zapewnione. 

W ciągu minionych lat czterech, 
dostawy te nigdy nie zawiodły, za- 
pewniając tym samym przemysłom 
zaopatrywanym w te surowce cią- 
głość produkcji. 

Przedwojenny przemysł polski nie 
był nastawiony na surowce radziec- 
kie, powodowało to początkowo pe- 
wne uprzedzenia i wahania w nie- 
których sferach przemysłowych. 
Dziś po doświadezeniach, wszystkie 
czynniki przemysłowe, jednomyślnie 
domagają się zwiększenia importu 
surowców radzieckich. To samo do- 
tyczy produktów naftowych, będą- 
cych nieodzownym dopełnieniem pro 
dukcji krajowej. 

Ze strony rodzimej reakcji i wro- 
giej prasy zagranicznej podsuwano 
nieraz twierdzenie, powtarzane przez 
ludzi nieświadomych, że dostarcza- 
ne przez Związek Radizecki surowce, 
w pierwszym rzędzie bawełna, słu- 
żą tylko lub głównie do wyproduko- 
wania tkanin, eksportowanych do 
Związku. Na zasadzie ilości obję- 
tych np. umową handlową na rok 
1948 można stwierdzić, że nie wię- 
cej niż 16% importowanej ze Związ- 
ku bawełny zużywa się na produk- 
cję tkanin bawełnianych, eksporto- 
wanych do ZSRR. Cała reszta służy 
produkcji przeznaczonej na rynek 
krajowy i na eksport do trzecich 
krajów. Przykład ten stanowi część 
szerszeżo doświadczenia! minionych 
lat czterech a mianowicie, że stały 
rozwój polsko-radzieckiej wymiany 
towarowej nie ogranicza, lecz zwię- 
ksza możliwości rozwoju handlu za- 
granicznego Polski z innymi kraja- 
mi. 

Odbudowa i rozwój polskiej pro- 
dukcji przemysłowej, do której przy- 
śpieszenia przyczyniły się w znacz- 
nej mierze jednostronne kredytowe 
dostawy ZSRR z roku 1944 i częścio- 
wo z roku 1945, dały równocześnie 
możność stałego wzrostu naszych 
obrotów handlowych z ZSRR i po- 
ważnego rozwinięcia handlu zagra- 
nicznego z innymi krajami. Co wię- 
cej, poważne i wzrastające dostawy 
surowcowe z ZSRR są jednym z wa- 
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około 11 tysięcy nowych szkół, zwła- 
szcza w miejscowościach wiejskich. 

Liczba szkół i uczniów rosła z ro- 
ku na rok, mnożyły się kadry nau- 
czycieli, wydawano miliony podręcz- 
ników, produkowano w ogromnych 
ilościach pomoce szkolne. 

W roku 1930 rząd radziecki wydał 
dekret o obowiązku powszechnezo 
nauczania — 4-letnim na wsi i 7-let- 
nim w miastach i osiedlach robotni- 
czych. 

W okresie stalinowskich pięciola- 
tek nieprzerwanie rosła sieć szkół 
i liczba uczniów. W okresie tym wy- 
budowano około 60 tys. nowych bu- 
dynków szkolnych, powstał specjal- 
ny przemysł naukowo-techniczny, 
który w ostatnim roku przedwojen- 
nym dostarczył szkołom pomocy nau 
kowych na sumę 133 mil rubli. Po- 
wstały specjalne wydawnictwa pod- 
ręczników i literatury szkolnej. Wy- 
dawnictwo szkolno-pedagogiczne Mi 
nisterstwa Oświaty RSFRR opubli- 
kowało między rokiem 1931 a 1947 
około 820 mil. podręczników, nie li- 
cząc dziesiątków milionów podręcz- 
ników dla nauczycieli. 

W roku szkcilnym 1938/39 na tere- 
nie Związku Radzieckiego czynnych 
było około 172 tys. szkół, a liczba 
uczniów przekraczała 30 milionów. 

Wojna wyrządziła na tym odcin- 
ku wiele szkód. W samej tylko Fe- 
deracji Rosyjskiej okupanci faszy- 
stowscy zniszczyli powyżej 20 tys. 
budynków szkolnych. Odbudowa 
szkół na terenach wolnych rozpoczę- 
ła się jeszcze w czasie wojny. 


W chwili otecnej ilość szkół wszel 
kich typów w ZSRR wynosi 197,5 
tys. Pobiera w nich naukę 33.200 tys. 
uczniów. Prrewyższa to poziom 
przedwojenny. 

Przed rewolucją liczne narody za- 
mieszkujące terytorium Imperium 
Rosyjskiego nie miały nawet swoje- 
go alfabetu. Liczba analfabetów 
wśród nich przekraczała 990/0. 


Rząd radziecki podjął ogromny 
wysiłek celem likwidacji analfabe- 
tyzmu wśród dorosłej ludności nie- 
rosyjskiej. Otwarte zostały dziesiąt- 
ki tysięcy ogólnokształcących szkół 
w ojczystych językach wszystkich 
narodowości. Praca ta narotykała na 
wielkie trudności; trzeba było przy- 
gotować kadry nauczycieli, zorgani- 
zować wydawnictwa podręczników i 
innych nie-tosyjskich książek, a dla 
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niektórych narodów stworzyć dopie- 
ro aliabet. 

W rezultacie tej olbrzymiej pracy 
wladz radzieckich zrealizowano po- 
wszechnę nauczanie we wszystkich 
republikach. Już w roku szkolnym 
1938,39 w szkołach republik narodo- 
wych ZSRR liczba uczniów wynosi- 
ła 14 milionów. W tadżikskiej SRR 
na przykład w r. 1938/39 600-krot- 
nie przewyższała stan z roku 1914. 

Przed rewolucją narody nie-rosyj- 
skie nie mogły nawet marzyć o szko- 
le średniej, obecnie zaś szkoły ta- 
kie istnieją w najbardziej oddalo- 
nych zakątkach Zw. Radzieckiego. 
Frzed rewolucją, Tadżicy, Uzbecy 
lub Turkmeni mogli tylko w zupeł- 
nie wyjątkowych wypadkach uczyć 
się w rosyjskich szkołach średnich, 
natomiast w roku 1938/39 szkoły śre- 
dnie Uzbeckiej SRR liczyły powyżej 
179 tys. uczniów, Turkmeńskiej SRR 
— powyżej 25 tys., Tadżikskiej SRR 
około 18 tys. 

W wyniku olbrzymiego wzrostu 

sieci szkół i realizacji powszechne- 
go obowiązku nauczanią w ZSRR 
nie ma ludzi niepiśmiennych. 
„ Szkoła radziecka stanowi jeden z 
najpoważniejszych czynników rewo- 
lucji kulturalnej, która dokonała się 
w naszym kraju, dzięki której wie- 
lomilionowe masy pracujących ska- 
zane dawniej na analfabetyzm i 
ciemnotę dżwignięte zostały ku 0- 
świacie, nauce i kulturze. 

Konstytucja ZSRR gwarantuje pra 
wo do oświaty wszystkim obywate- 
lom. Rząd radziecki ponosi wszyst- 
kie koszty związane z nauczaniem 
dzieci w szkole powszechnej — i 
większą część kosztów utrzymania 
szkół średnich i wyższych zakładów 
naukowych. Rząd radziecki staran- 
nie kontroluje realizację ustawy o 
powszechnym obowiązku nauczania. 

W najbliższych latach Związek 
Radziezki przystępuje do wprowa- 
azenia przymusowego 7-letniego na- 
uczania zarówno w mieście, jak i na 
wsi oraz do dalszego rozszerzenia 
sieci szkół średnich. 

W szkołach Związku Radzieckiego 
wykłada obecnie około 1.200 tys. 
rauczycieli. Co roku armię tę dopeł- 
niają nowe kadry, przygotowane w 
specjalnych średnich i wyższych in- 
stytutach naukowych i na uniwer- 
sytetach. 

Wszechstronny rozwój dziecka o- 
bejmuje zarówno wychowanie umy- 


słowe, moralne i estetyczne, jak i 
rozwój fizyczny. 

Wychowanie umysłowe w szkole 
radzieckiej rozwiązuje trzy zasadni- 
cze zadania: systematycznie podaje 
uczniowi znajomość zasad nauk, kon 
sekwentnie na tych zasadach formu- 
je naukowy światopogląd mat.ria- 
listyczny, rozwijając zdolności dzie- 
cka. 

W ścisłym związku z kształce: 
niem znajduje się również wycho- 
wanie moralne, którego celem jest 
zaszczepienie dziecku morąlności ko- 
munistycznej, poczucia patriotyzmu 
radzieckiego, idei przyjaźni narodów, 
socjalistycznego stosunku do pracy 
i dobra społecznego, świadomej dy- 
scypliny i t. d. Szkoła radziecka wy- 
rabia w uczniach poczucie przyjać- 
ni i koleżeństwa, uczciwości, praw- 
domówności. Jednocześnie wycho- 
wuje takie cechy charakteru, jak 
wierność zasadom, hart, wytrwałość, 
odwagę, szmokrytycyzm, skromność, 
optymizm. 

Wiadomości, które szkoła radziec- 
ka daje swym uczniom, wyróżniają 
się naukowym charakterem i syste- 
matycznością. Przedmioty wykłada- 
re w szkole opierają się na osiągnie- 
ciach nauki współczesnej, podanych 
w sposób dostępny, dostosowany do 
możliwości umysłowych ucznia. 

Wysoki poziom ideowy jest spe- 
cyficzną cechą nauczania i wycho- 
wania w szkole radzieckiej. Absol- 
went szkoły, wstępując w życie, mu- 
si posiadać nie tylko wiadomości z 
dziedziny zasadniczych nauk, ale i 
zdrowy naukowy światopogląd dia- 
lektyczny i materialistyczny. 

Wielka praca dokonywana jest 
także poza szkołą — aby uzupełnić 
te wszystko co daje lekcja w szkole. 
Formy i rodzaje tych zajęć szkol- 
nych są bardzo różnorodne. Rozwi- 
nięto szeroką sieć rozmaitych kó'ek 
naukowych, technicznych, literac- 
kich, dramatycznych, muzykalnych, 
krajoznawczych itd. Dodać do tego 
należy samodzielne prace uczniów, 
sport, wspólną lekturę i dyskusje 
czytelników, wykłady na tematy po- 
pularno naukowe i polityczno-społe- 
czne. 

W Zw. Radzieckim istnieje wszech 
stronna sieć pozaszkolnych instytu- 
cji, dopełniających wychowanie ja- 
kie dziecko otrzymuje w szkole. Są 
to: domy i pałace pionierów, parki 


runków rozwoju eksportu polskiego 
do krajów trzecich. 

Olbrzymie obszary Związku Ra- 
dzieckiego, różnorodność klimatu w 
różnych jego częściach, ogromne bo- 
gactwa naturalne, i wysokie uprze- 
mysłowienie czynią ze Związku Ra- 
dzieckiego obszar w znacznej mierze 
samowystarczalny. Niemniej jednak 
kraj o 200 milionowej ludności sta- 
nowi rynek tak chłonny, że rozwój 
stosunków gospodarczych ze Związ- 
kiem Radzieckim zapewnia Polsce 
stały zbyt poważnej części jej nad- 
wyżek eksportowych. Przedmiotami 
naszego eksportu są obok- węgla, 
cynku i cementu rosnące ilości towa- 
rów włókienniczych, szkła i papie- 
ru. Objęty umową 5-letnią eksport 
wagonów i parowozów zapewnia 
nam zbyt towarów, szczególnie pra- 
cochłonnych. 

'Te przykładowo przytoczone mo- 
menty — stanowią dostateczne uza- 
sadnienie dla stwierdzenia, że pol- 
sko-radziecka wymiana towarowa 
opiera się ò naturalne i dla rozwoju 
gospodarczego Polski istotne pod- 
stawy gospodarcze, i że zarówno 
struktura gospodarcza obu krajów, 
jak i doświadczenia minionego czte- 
rolecia dają pewność dalszego roz- 
woju, rozszerzenia i pogłębienia sto- 
sunków gospodarczych między obu 
krajami. 04 

Szczególne względy wymagają pu- 
blicznego omówienia techniki pol- 
sko-radzieckich umów handlowych. 
Każda umowa handlowa obejmu- 
je równoważące się wartościowo li- 
sty tcwarowe importu i eksportu, 
ogólne określenie warunków tech- 
nicznych, którym każdy towar wi- 
nien odpowiadać, oraz ustalone na 
cały rok ceny dla każdego towaru. 
Ceny te wyrażane sa w dolarach i 
odpowiadają cenom światowym da- 
nego towaru. 


Umowa 5-letnia, która jest pod- 
stawą zawieranych układów rocz- 
nych głosi co następuje: 


„Ceny towarów, które mają być 
dostarczone z Rzeczypospolitej Pol- 
skiej do ZSRR i z ZSRR do Rze- 
czypospolitej Polskiej będą uzgad- 
nieme przez strony co roku na pod- 
stawie cen światowych, to jest cen 
głównych rynków na odnośne to- 


aiva 


dziecięce, koła  wycieczkowo-tury- 
styczne, koła młodych miłośników 
natury i młodych techników, teatry 
dziecięce, kina, biblioteki itp. 

O rczmachu pracy pozaszkolnej mó- 
wi choćby to, że Federacja Rosyj- 
ska w roku szkolnym 1947/48 miała 
562 domów pionierów, 59 pazaców 
pienierów, 289 stacji młodych tech- 
ników, 189 stacji młodych natura- 
listów, 84 parków dziecięcych, 40 
stacji _ wycieczkowo-turystycznych, 
itp. 

Na specjalną uwagę zasługuje, 
współdziałanie rodziny i szkoły w 
urzeczywistnianiu zadań Wychowa=| 
nia dzieci i młodzieży. Przy szkołach | 
istnieją komitety rodzicielskie, ro- 
dzice często bywają w szkole, utrzy- 
mują kontakt z nauczycielami i wy- 
chowawcami. 

Nauczyciele systematycznie odwie- 
dzają rodziny. uczniów, aby paasei 
się z warunkami ich bytu i życia w 
domu, pomóc rodzicom radą w spra- 


wach dotyczących wychowania dzie- | rodowego, płacąc w znacznej mier A 


cı. Szkoła rozpowszechnia wśród ro- 
dziców  wiadomo.«i pedagogiczne, 
organizuje dla nich zebrania i od- 


czyty na tematy związane z wycho-|sunkach między dostawcami i 


waniem. W wielu szkołach organi- 
zuje się t.zw. „uniwersytety rodzi- 
cielskie*, gdzie w dniach wolnych 
od pracy wygłaszane są dla rodzi- 
ców wykłady na tematy pedugogiki, 
psychologii, medycyny itp. 

Świetne rezultaty radzieckiego sy- 
stemu wychowania znalazły po- 
twierdzenie w życiu. Szkoła pomo- 
gła partii komunistycznej i rządo- 
wi „radzieckiemu w wychowaniu 
bohaterskiego pokolenia zwycięzców, 
które ocaliło Europę przed widmem 
niewolnictwa faszystowskiego. Ze 
szkoły radzieckiej wyszli bohatero- 
wie wielkiej wojny  ojczyźnianej, 
których męstwo i ofiarna służba 
ojczyźnie okryły nieśmiertelną sła- | 
wą. W szkole radzieckićj pobierały | 
naukę miliony i miliony ludzi, któ- 
rzy z poświęceniem pracują teraz 
na wszystkich placówkach socjali- 
stycznego budownictwa. 

Naród radziecki chlubi się swoją 
znakomitą szkołą — awangardową, 
ideową, konsekwentnie demokraty- 
czną, opartą na zasadach prawdzi- 
wego humanizmu. 

Należy spodziewać się, że do- 
świadczenia Zw. Radzieckiego w 
dziedzinie oświaty ludowej będą po- 
mocą również dla bratniego narodu 
polskiego, który wstąpił na drogę 
przebudowy swego życia na zasa- 
dach prawdziwej demokracji. 


——— m NN e 


wary z dodamiem do nich połowi 
kosztów dostawy.“ s: SM 
Oznacza to na przykład, że cent 
bawełny ustalana jest według cenf 
giełdowej w Stanach Zjednoczonych 
jako głównego eksportera bawe 
z doliczeniem połowy kosztów tra?” 
sportu z Nowego Jorku do GdyBk 
Cena ta roz: mie się loco gr 
polsko-radziecka, choć koszty tran 
sportu bawełny przychodzącej z Azi 
Środkowej są czasem wyższe od PO” 
łowy kosztów dostawy ze Stanów 
Zjednoczonych. | 
Przyjęcie cen światowych za pod” 
stawę corocznego uzgadniania 
stanowi bazę obiektywną i 
wniającą równomierność. A 
Ta nieoceniona, zwłaszcza dla 8% 
spodarki planowej, metoda wymia4* 
ny towarowej możliwą jest .oczy” 
wiście tylko między krajami o .897 
spodarce socjalistycznej lub do nie 
zbliżonej, W stosunkach z krajami 
kapitalistycznymi ustalone w. umo“ 
wach międzypaństwowych kontyf” 
genty zobowiązują rządy tylko 
udzielania w ramach kontyngentów 
zezwoleń przywozu lub wywozu. Ze, 
warcie konkretnych umów, uzgod” 
nienie warunków i cen pozostawić” 
ne jest „kupcom“, t, zn. uzależnio” 
ne od takich, czy innych prywatno* 
kapitalisycznych rozważań poszcze” 
gólnych dostawców lub odbiorców, 
Wyższość metody stosowanej W 
umowach między Polską a e 
jest tak oczywista, że w. odniesieni” 
do pewnych, szczególnie ważny% 
grup towarowych (np. węgiel, ży W4 
ność) niektóre kraje kapitalisty Á 
starają się o zapewnienie sobie 1%. 
analogicznych warunkach dostaw 1% 
dłuższy okres czasu. bo) 
Dla Polski pewność dostawy i zby 
tu, którą dają umowy ze Związkień 
Radzieckim — i w nieco mniejszy” 
stopniu z krajami demokracji ludo“ 
wej — ma szczególnie wielkie zna” 
czenie, gdyż bez niej nie byłoby 28% 
pewniorej ciągłości produkcji, m0 
żliwej tylko przy planowym i niez! 
wodnym dopływie surowców i zap” 
wnionym zbycie. Umowa 5-letni% 
ustalając kontyngenty podstawo” 
wych towarów na lata 1948 — 1952 
znakomicie rozszerzyła dodatnie Ce* 
chy planowości i pewności w na% 
szych obrotach międzynarodowych: 
Perspektywy polsko - radzieckieł 
współpracy gospodarczej zostat 
znacznie rozszerzone przez zawarcić 
w dniu 26 stycznia b. r. umowy, * 
'dostąwach do Polski sprzętu prze%. 
mysłowego na kredyt. Związek Raf; 
dziecki występuje tu po raz pierw” 
szy jako dostawca dóbr inwestycyj” 
nych na wielką skalę. Umowa tî 
przekreśliła lansowany -przez pewać 
koła polskie i zagraniczne „aksji?” 
mat“, że Polska może się uprzemy” 
słowić przy pomocy dostaw z 238% 
chodu. Umowa ta stała się możliwa 
dzięki wielkości potencjału przemy” 
słowego ZSRR. Związek Radzi r Í 
podjął się dostawy w ciągu kilku 18% 
(do roku 1956) maszyn i urządze” 
wartości 450.000.000 dolarów. 
Umowa ta świadczy, że Związćk 
Radziecki pragnie dopomóc Polsce * 
rozbudowie jej przemysłu. Tej świa“ 
domej woli dopomożenia Polsce 
wodzą także uzgodnione warum 
płatności. Za dostarczone urządz b; 
i maszyny zapłaci bowiem Polska t0 
warami dostarczanymi w rosnącyć 
corocznie ratach w ciągu 5-ciu Jat 
po dokonanej każdorazowo dostawi% 
Warunki te oznaczają, że spłat 
za inwestycje nastąpi w czasie, § 
dostarczone urządzenia i maszy 
będą już pracowały i będą swą pra” 
cą powiększały zapas towarów pol 
ee 
jej 


skich. Warunki te oznaczają, 
ska będzie mogła dokonać wielk 
zmiany swej struktury, zmiany P% 
kraj przemysłowo-rolniczy bez zbył” 
niego obciążenia swego dochodu 


za dostarczone urządzenia i mas% 
ny towarami nowej produkcji. - ją 
Są to warunki niespotykane w odź 


biorcami dóbr inwestycyjnych 3 
świecie kapitalistycznym. Wystar 
perównać warunki umowy z 26 sty” 
nia br. z warunkami przedwoje” 
nych polskich pożyczek zagrani ai 
nych, aby stwierdzić, że wielka I 
mowa inwestycyjna z 26 stycz 5 
1948 r. owiana jest odmiennym 0f 
chem. E 
Takim odmiennym duchem kier0” 
wał się też Związek Radziecki, © 
jeszcze w czasie wojny, na podstaw” 
umowy z 20 października 194% >, 
zapewnił Polsce natychmiastową o; 
stawę węgła, maki, produktów ” d. 
ftowych, a nawet soli, zapałek CH. 
nici, czekając rok na spłatę należe. 
ści; gdy umowami z 8 lutego 1 P 
z sierpnia 1947 i 26 stycznia 19% % 
zapewnił Polsce konieczne jej W 900 
wym czasie poważne ilości (200- ż 
ton, 300.000 ton i 200.000 ton) zb 
na kredyt, spłacane towarami i Hi 
leżnościami za` tranzyt kolejo*4, 
gdy dn. 5 marca 1947 r. udzielił PO. 
sce spłacalńej w ciągu 10 lat (0 cić 
1950 poczynając) pożyczki w zł0% 
— wartości 27.885.000 dolarów. „ja 
Jest to duch przyjaźni, nak a 
cy dopomóc gospodarczo słabszemj 
duch solidarności międzynarodow” 
nie znający pojęć konkurencji i vi 
zysku, duch Socjalizmu, zmierza% 
cy ku rozwojowi kulturalnemu i 7% 
terialnemu wszystkich ludzi pracj*/ 


KULTURA EPOKI SOCJALIZMU 


Kultura 1 sztuka, którą budują w 


gatu 31 lat narody Związku Radzie- 
iral jest nie tylko ich własnością, 
ktor własnością nowego człowieka, 

-g0 Ojczyzną jest każdy zakątek 

1 ziemskiej, gdzie tylko toczy się 
ści a 2 wyzyskiem, uciskiem, podło- 
kuli mordem i ludobójstwem. Jest to 
nie ja Oparta o głębokie umiłowa- 
św. yłaSNego narodu i o głęboką 

ladomość uporczywej walki klaso- 
» W ogniu której buduje się nowy 
sunk Stosunków społecznych i sto- 
Cza: ów międzynarodowych, wyklu- 

jących eksploatację człowieka 
td. człowieka i narodu przez ná- 


zwodalistyczna kultura narodów 
damy U Radzieckiego jest kulturą 
tygo pracy człowieka, jego twór- 
ciestu jego walki i jego radości z je 
Wa. Jest ona, w przeciwieństwie 
kuj p yłkowej kultury kapitalizmu, 
hatere? twórczego, pozytywnego bo- 
i aby tego bohatera, którego rodzi 
thog tuje fabryka, kopalnia, koł- 
» 8 jak trzeba — front. 


kujultura Związku Radzieckiego jest 


sto rą narodów, których drogę hi-| 
Gi tycznego rozwoju nakreśliło zwy- 
two klasy robotniczej. 


0eiajUTŻUĄZYjNE stosunki produkcji są 
ł ią antagonistyczną formą spo- | 
r procesu produkcji“ pisał 


poj, zyczynek do krytyki ekonomii | 
honne", — Zwycięstwo klasy ro- 
ce ięzej zamyka prehistorię społe- | 
ústwa ludzkiego, społeczeństwa o- | 

i 80 na krzywdzie, wyzysku i 0-; 
era nową erę. erę człowieka epo- 
Mię gjalistycznej, człowieka świado- 
zg, budującego swoje własne życie, 
ie z istotą rozwoju dziejowego. 


1 dlatego kultura i sztuka Związ- | 
spęj adzieckiego rozpatrywana z per- 
| „lg tywy lat trzydziestu jeden, jest 

m „ dla Polski idącej do socjalizm 
jest ulturą narodu przodującego, 

D skarbnicą doświadczeń, które 

Boję wartościowane twórczo, mogą w 

ażnym stopniu przyśpieszyć pro- 
| wz; zwoju naszej własnej, narodo- 
*l kultury socjalistycznej epoki, 


mi jeżeli dziś podsumuwujemy osią- 
l. Sia Związku Radzieckiego na po- 
ną Ulturalnym to najistotniejsze dla 
paga ie będzie to, że w roku 1914 wy- | 
Adąło na człowieka 0,7 książki, a już! 
su 1939 — 4,11, że w roku 1914 

126 tysięcy bibliotek z niespełna 
wą onami książek, a w 1940 roku 
Mi tysięcy bibliotek z 185 miliona | 
zs książek. I nawet nie to, że w] 
ER całkowicie zlikwidowano anal 
„| etyzm, że istnieje 193 tysiące 


8 
gait z 31,8 milionami dzieci i mło- 
deży 


że w 797 wyższych uczelniach 
gebnicznych uczy się przeszło 632 
siące studentów. 


j Dla nas, dla naszej kultury bodaj 
Bi 29 ważniejszym od tych niewąt- 
p 


Eo 
było 


wje imponujących eyfr jest sam 
j'* t, że w twórczym procesie budo- 
any nowej. socjalistycznej kultury 
ma % bezpośredni udział najszersze 
WPa, robotniczo - chłopskie, które 
zak ały tysiące nowych talentów w 
maj, zle literatury, muzyki, teatru, 
A Arstwa, rzeźby, - kinematografii, 
Seram dziesiątki tysięcy działaczy 
uralnych amatorskich zespołów | 


hę, tycznych liczących dziś miliony 
typ, ników, że powstały nowe kul- 
ły Y nowych narodów, które nie zna- 
ki ani sztuki pisania ani sziu- 

ytania, 


dotąd 

tz; 
Ra, la nas donioślejszym od najbar- 
szt i imponujących cyfr jest fakt, że 
Diaza nowego człowieka, człowieka 
wię ięckiego jest sztuką ludzi, którzy 


"dzą dokąd i po co idą, którzy wie- 


zy WONNA O 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU zk 


WŁODZIMIERZ SOKORSKI 


rzą w geniusz ludzki, którzy walczą 
krok za krokiem o nową symbolisty- 
czną etykę, o nowy, oparty na zasa- 
dach sprawiedliwości społecznej sto- 
sunek człowieka do człowieka, któ- 
rzy niszczą źródła podłości, zabobo- 
nu, zacofania wojen i moralnego ni. 
hilizmu, cechującego tak jaskrawo 
kulturę schyłkowego kapitalizmu, 

Jeden z wybitnych intelektualistów 
Zachodu powiedział mi podczas ob- 
rad kongresu Wrocławskiego: 

„Nie jestem komunistą. Nie znam 
jak dotąd Marxa. Lecz z jednej stro- 
ny znam całą ohydę codziennych zbro 
dni imperializmu i jego systemu wy- 


chowawczego, czyniącego z człowieka 
kłamcę, wyzyskiwacza, mordercę, roz 
pustnika, wilka, hienę a z drugiej stro 
ny widzę ludzi, wierzących w czło- 
wieka, w jego twórczą siłę, w jego 
szlachetność, w jego prawość i w je- 
go wielkość. Oto dlaczego jestem po 
waszej stronie. Po stronie waszej wal 
bi, waszego męstwa, waszego cierpie- 
nia i ofiary i waszej radości zwycię- 
stwa. Oto dlaczego nie będąc komu- 
nistą jestem po stronie komunizmu*. 

W tych słowach mieści się więcej 
niż prawda historyczna, w nich mie- 
ści się wiara w człowieka, w jego 
kulturę i w jego siłę, ta wiara, która 


przyprowadziła na Kongres pokoju 
we Wrocławiu najwybitniejsze umy- 
sły świata. 

Te słowa dają wyjaśnienie dlacze- 
go kultura Związku Radzieckiego jest 
w swojej istocie kulturą międzynaro- 
dową, dlaczego jest w stosunku do 
pozostałych narodów świata kulturą 
przodującą, kulturą prowadzącą. 

Nie oznącza to rzecz prosta ani 
biernego naśladownictwa, ani kopio- 
wania poszczególnych wzorów, czy 
metod pracy kulturalnej narodów 
Związku Radzieckiego. Każdy naród 
przeżywa proces swojego rozwoju kul 
turalnego we własnym twórczym a- 


spekcie, czy nawet indywidualnej wi- 


zji swoich artystów, swoich uczonych, | 
czy też nawet swoich działaczy kul- . 
turalno - oświatowych. Lecz wewnę- | 


trzna istota naszej socjalistycznej kul 
tury, wyrażona w moralnej postawie 
człowieka walki i budownictwa, jest! 
wszędzie jedna i ta sama. I to jest] 
punktem wyjścia nie tylko wymiany | 
kulturalnej między naszymi bratnimi | 
narodami, nie tylko naszego: podziwu | 
dla rezultatów 31 letniej pracy kul- | 


kiego, lecz w pierwszym rzędzie jest 
to punktem wyjścia wspólnej pracy 


turalnej narodów Związku dzie je 


wolnych narodów nad r 


wielkiej kultury i sztuki epoki socja- 
listycznego humanizmu, epoki trium- 
fcjącego człowieka. 


ZDOBYCZE PROZY RADZIECKIEJ 


Na wstępie muszę się zastrzec, że 
moja znajomość współczesnej litera- 
tury radzieckiej jest jeszcze zbyt 
szczupła, abym mogła się pokusić o 


IRENA KRZYWICKA . 


jakąś istotniejszą syntezę. A jednak tematyka i problematyka ich utwo- prostroju i nawet w niesamowitym 


stosik przeczytanych książek, rosną- 
cy zresztą z każdym dniem, dał mi 
już tyle, że pozwolę sobie wyciągnąć 


czytelnikami, 

Na wstępie krótka rozmówka ze 
znakomitym filozofem francuskim 
Juanem Benda w czasie jego poby- 
tu na Kongresie Intelektualistów. 


„Żyjemy w okresie upadku litera- 
tury — powiedział Benda, dziobiąc 
niedbałym ruchem widelcem po ta- 
lerzu į punktując każde zdanie krót- 
kim złośliwym chichotem -— i w '0- 
kresie bardzo pięknego rozkwitu na- 
uk. Hih! Diatego też nie widzę ani 
jednego geniusza w sztuce współ- 
czesnej, a wielu w nauce. To jest 
okres zupełnej dekadencji artyz- 
mu. Tak. Hih!*. 

Wrażenie schyłkowości. jakie ogar 
nia przy czytaniu wielu najnow- 
szych utworów literatury zachod- 
nio - europejskiej, nie jest czczym 
frazesem. Składa się na nie: ubó- 
stwo treści, wyolbrzymianie į rozba- 
brywanie szczegółów, barok stylo- 
wy, niepotrzebne gadulstwo,. pozer- 
stwo i pretensjonalność, pozory głę- 


| bi, przy wewnętrznej pustce, Oczy- 


wiście przy wielokierunkowości pa- 
nującej w literaturze zachodniej, 
niepodobna tego *żjawiska” ujińówać" 
globalnie i potępiać w czambuł, ale 
najczęściej przy czytańiu zagranicz- 
nej produkcji powieściowej, ogarnia 
czytelnika czczość i znużenie. 


Tych uczuć nie doznaje sę przy 
czytaniu współczesnej powieści ro- 
syjskiej, Zapewne, obce jej są zawi- 
łości intelektualne i filozoficzne pro- 
zy zachodniej, smakoszów literackich 
może razić prostota, którą utożsa- 
miać będą (niesłusznie) z prymity- 
wizmem, ale nawet do najbardziej 
niechętnie uprzedzonych musj prze- 
mówić spokojna siła tych utworów, 
ich młodzieńczy wigor, nieporówna- 
ne zestrojenie formy Z olbrzymią te” 
matyką. Nie może być żadnych wą- 
tpliwości: tam w literaturze napraw” 
dę zaczyna się dziać coś nowego, I 
wrażenie tej nowości, tel odmienno- 
ści od tego, do czego byliśmy przy- 
zwyczajeni dotychczas, jest niezmier 
nie orzeźwiające dla czytelnika. 

Pisarze radzieccy, ia zyj wę 
isarze świata uczestniczą w 'w.ei- 
iyi dziele budowy — a kiedy trzeba 
było — 1 obrony swojej socjalistycz- 
nej ojczyzny. Z tego faktu wynika 


Stanisław R. Dobrowolski 


J aki wieszcz--taki słuchacz 


kNakomity autor „Burzy“ „Upad- 
jąc aryża“, Ilia Erenburg wygłasza- 
Buby ubiegłym roku w Warszawie 

iczną prelekcję w obronie kul- 
Der, zagrożonej przez knowania im- 
nyp stycznych podżegaczy wojen- 
wią Powiedział między innymi, że 
tyje žek Radziecki dumny jest nie 


że swoich pisarzy, ile ze swoich 
w telników, W tym roku, mówiąc 


Kongre rawie, z okazji Światowego 
łąn,, CSU Intelektualistów o powo- 
tam. Pisarza, Erenburg powtórzył 
'zdanie, rozszerzając jeszcze je- 


Ro Bena 


tyle ze 
2e pisarzy, swoich artystów, ile 
dze olch czytelników, swoich wi- 
biope. Jesteśmy dunini ze swoich od- 
erg W dumni ze swojego społe- 
, a, swojego narodu. 

tjai tênowi tu dumę Związku So- 

g, YCznych Republik? 
na „obuję najpierw odpowiedzieć 
kręg Pytanie, wskazując na kon- 

" znane mi fakty, 
Majyjedzając przęd rokiem Muzeum 
tem Kowskciego w Moskwie, ogląda- 
szy „aj ykły eksponat: tom wier- 
Rampa lego poety Października roz 
Reig Y karabinowym pociskiem. 
Sea zke tę nosił na piersiach, w 
(+ żołnierskiej bluzy, jeden z 


haterskich obywateli Związku Ra- 
art ac którzy w ciężkich latach 
ostatniej wojny heroicznie borykah 
się z barbarzyńskim najazdem nie- 
mieckich faszystów. Tom Majakow- 
skiego ocalił życie żołnierzowi. 

I nie w tym rzecz, że mała ksią- 
żeczka w oprawie z twardego karto- 
nu ocaliła przypadkiem życie jedne- 
mu z żołnierzy Radzieckiej Armii. 
To byłaby zaledwie sprawa efektow- 
nego symbolu. Istota sprawy leży głę- 
pA mały tomik i setki tysięcy je- 
mu podobnych krzepiły wiarę milio- 
nów w zwycięstwo, nie dawały w 
najgroźniejszych dniach wielkiej pró- 
by upaść im na duchu, ustokrotnia- 
ły siły pracujących, hartowały wal- 
czących. ý 

Byłożby to możliwe, gdyby poezja 
radziecka nie była najistotniejszym 
wyrazem tęsknot i dążeń narodów 
ZSRR? Byłożby to możliwe, gdyby 
poezja, gdyby piśmiennictwo radziec- 
kie, radziecka sztuka nie były naj- 
wierniejszym odbiciem wewnętrzne- 
go życia radzieckich narodów, ich 
ducha gdyby nie były tym, co 
zwykliśmy określać słowami: krew 
z ich krwi, kość z ich kości? 

W Moskwie i w Leningradzie by. 
łem świadkiem spontanicznych reak- 


rów. Małe prywatne radości į smutki 
odchodzą na plan drugi. Nie zna- 
czy to, że znikają zupełnie, ale tracą 


i noce* Simonowa. Przez całą po- 
wieść wije się wątek miłości. Ale 
przez to samo, że wobec ogromu za- 
dań i wydarzeń — w danym wypad- 
ku obrony Stalingradu — uczucie 
miłości, nic nie tracąc na swej mocy, 
zostaje świadomie przez bohaterów 
zepchnięte poza obręb najbardziej pa 
lących spraw, odbiera mu wszelki 
konwencjonalizm, odmawia je nieja- 
ko į przemienia, Tak ujętego roman- 
su jeszcześmy nie znali. A dać nowe 
ujęcie wątku miłosnego, to nie baga- 
tela. Kiedy się pomyśli, ile już napi-' 
sano o miłości... 


Wojnie poświęcili wszystkie swe 
siły radzieccy pisarze w epoce na- 
jazdu i zwycięstwa. Lud potrzebował 
opowieści o swoim męczeństwie, o 
nadludzkim wysiłku i nieprzytom- 
nej radości ze zwycięstwa. I pisarze 
dostarczyli mu, czego pragnął į co 
mu się należało. Wypełnihk zamówie- 
nie społeczne, jak to się mówi. Czy 
przez to pisali gorzej? Przeciwnie, 
powstało mnóstwo znakomitych ksią 
żek: Beka, Simonowa, Erenburga i 
innych, a wśród nich arcydzieło (nie 


zmaganiu się z szarańczą, jak w o0- 
powiadaniu Leonowa. Osobiste do- 
świadczenie i przeżycie jest u nich 


arx w przedmowie do pra- | pewne wnioski i podzielić się nimi Z na ważności. Oto na przykład „Dnie warunkiem twórczości. Jednocześnie 


to przeżycie i to doświadczenie zno- 
si sztuczną barierę między pisarzem 
i czytelnikiem, zespalając ich ze so- 
bą, wytwarzając wspólnotę zainte- 
resowań, namiętności, pragnień i po- 
glądów. Jest to prawdziwe, głębo- 
kie, najistotniejsze zdemokratyzowa- 
nie sztuki, uczynienie z niej funkcji 
ludu, dla ludu, przez lud. Dzieła 
pisarzy radzieckich ,mogą czytać z 
równym upodobaniem czytelnicy sto 
sunkowo mało przygotowani i jedno 
cześnie najwybredniejsi inteligenci. 


Nie wszyscy pisarze piszą na te- 
maty aktualne, Weźmy takiego oso- 
bliwego „Poete“ Kapijewa, który da 
je niezapomnianą ; jedyną w swoim 
rodzaju, autentyczną sylwetę Home- 
ra dagestańskiego, chłopa, kitórego 
dzieła znane są w całym Związku 
Radzieckim. Ta niezmiernie orygi- 
nalna biografia jest jednocześnie u- 
roczą poezją, bo przedstawia nie tyl 
ko poetę, ale świat widziany przez 
poetę. Jest ona przy całej swojej 
zastanawiającej treści, niezwykłym 
osiągniężiem- formalnym: stopieniem 
tradycji literatuty perskiej z wyma- 


waham -się tak ga nazwać). —.,„W.0-. saniami „bardzo. współczesnym; i co 


kopach  Stalingradu*  Niekrasowa, 
Okazało się, że jak słusznie drwił 
Mickiewicz, nie trzeba wcale czekać, 
„aż się temat Świeży. — jak figa 
ucukruje, jak tytoń — uleży... „żę 
można brać gorący i ociekający krwią 
szmat życia j przetwarzać go artysty 
cznie. Bo w rezultacie żaden z kra- 
jów, biorących udział w wojnie nie 
dał dzieła mogącego równać się z 
Niekrasowem. 


Tylko, że się czuje, iż ci pisarze 
nie tworzą izolując się od świata i 
odgradzając się od niego biurkiem, 
jak murem twierdz. Każdy z nich, 
co do tego nie można mieć wątpli- 
wości, przebywał na froncie. Ina- 
czej nie mogliby tak pisać, To jest 
malowane z natury, a.nie kalkowane 
z monografij i stąd nieomylny akcent 
prawdy, brak jakiejkolwiek pozy, 
zgrywania się i efekciarsbtwa. Stąd 
też zapewne” płynie ogromna pow- 
ściągliwość wyrazu. 


Nie tylko jednak w wojnie ucze- 
stniczyli pisarze rosyjscy. Są oni 
wszędzie tam, gdzie się tworzy i bu- 
duje; w Magnitogorsku i przy Dnie- 

+ 


cyj radzieckich widzów na przedsta- 
wieniach w wielkich salach teatral- 
nych. Obserwowałem z najwyższym 
zaciekawieniem owacje, jakie spoty- 


kały rosyjskich aktorów, rosyj- 
skich artystów. Wzruszające to 
były objawy miłości i uzna- 


nia. Byłyżby one możliwe, gdyby 
radzieccy artyści, radzieccy aktorzy 
nie dawali wyrazu tym samym wzru= 
szeniom, tym samym przeżyciom, któ 
rych doznają wielkie masy narodów 
ZSRR? Byłożby to możliwe, gdyby 
nie było pełnej zgodności, pełnego 
współbrzmienia między tendencjami 
ożywiającymi owe masy ludowe wy- 
pełniające teatralne widownie, a 
tendencjami artystów na scenie, gdy 
by język tych mas i język artystów 
nie był wspólnym językiem — języ- 
kiem świadomego swoich celów i 
dążeń narodu? 

Opowiadano mi w Leningradzie o 
bezprzykładnych wydarzeniach w 
dniach blokady. Ze wzruszeniem 0- 
glądałem w Muzeum Obrony Lenin- 
gradu dokumenty potwierdzające 
prawdę tych opowiadań. Jakże nie 
zwykłą rolę — jak ważką — odegra- 
ła wtedy książka, odegrała wtedy 
sztuka. To samo w  Stalingra- 
dzie. To samo wszędzie indziej, 
gdziekolwiek życie zażądało od czło- 
wieka najwznioślejszego idealizmu 
najwyższego napięcia moralnych sił. 


Czemu przypisać te fakty? Byłyż- 
by one możliwe, gdyby pisarz, gdy- 
by twórca nie stał się w Związku Ra- 
dzieckim najczulszym rezonatorem ży 
cia swojej zbiorowości, heroldem je- 


'za bogactwo języka! 


Weźmy też pisarza jakim nie mo- 
że się w tej chwili poszczycić żadna 
z literatur świata, uroczego Priszwi- 
na. Priszwin całą swoją istotą jest 
współczesnym pisarzem radzieckim. 
A przecież jest to człowiek usposo- 
bienia samotniczego, bez wyraźnego 
instynktu społecznego, niemal pu- 
stelnik, I dla takich jest miejsce 
w Związku Radzieckim, Priszwin 
jest wielkim  piewcą przyrody. Nie 
wielu widzę mu równych, żadnego 
lepszego. Z kimkolwiek zresztą go 
zestawić, zawsze stanowić będzie 0- 
sobliwość. Przede wszystkim dlatego, 
że nie jest to człowiek miasta, który 
robi dłuższe lub krótsze wypady na 
wieś. To jest człowiek, który stale 
żyje w lesie i ten las jest treścią 
jego życia. W swoich króciutkich 
opowiadankach nie szuka on fabu- 
ły. Fabułą u niego jest bezustanne, 
intensywne, napięte życie przyrody. 
Prostota jego opowieści jest abso- 
lutna, a jednocześnie osiąga on efek- 
ty artystyczne zupełnie niezwykłe i 
to jakby niechcący, mimochodem. 


go walki, pieśniarzem jego pracy, je- 
go mózgiem i sercem? 

Czytelnik radziecki nie traktuje ra- 
dzieckiego pisarza, radzieckiego poe- 
ty jak kuglarza, który za umówioną 
opłatą dostarcza mu mniej lub więcej 
godziwej, intelektualnej rozrywki, Dla 
radzieckiego czytelnika jest pisarstwo 
wielkiej wagi funkcją życia zbioro- 
wego, a pisarz — inżynierem dusz. 


Dlatego w Związku Socjalistycznych . 


Republik nie wywołuje zdziwienia 
fakt, że właśnie do pisarzy zwracają 
się ich czytelnicy po odpowiedź na 
wszystkie dręczące ich pytania, Dzi- 
wi ich raczej i oburza jeśli na te 
pytania nie otrzymują zdecydowanej 
konkretnej odpowiedzi. 


Czytelnicy radzieccy dają właśnie 
w ten sposób dowód, że pisarstwo, 
że pracę pisarza traktują najbar- 
dziej serio. 

I to właśnie zobowiązuje. I tu jest 
dno zagadnienia, które popularnie o- 
kreślamy pojęciem „zamówienia spo. 
łecznego”, ż 

Jakaż literatura wyrosnąć może i 
powinna z takich wzajemnych sto- 
sunków? 


— 


„Będzie to welna literatura 
powiada Lenin — dlatego, że nie 
zysk, nie kariera, lecz idea socja- 
lizmu i współczucie ludowi pracy 
będzie werbowało coraz to, nowe 
siły de jej szeregów. Będzie to li- 
teratura wolna dlatego, że będzie 
służyła nie przesyconej bohater- 
ce, nie znudzonym i cierpiącym z 
nadmiaru tłuszczu „górnym dzie- 


W języku polskim ukazał się wyją- 
tek z jego licznych utworów pt, „Ko 
rzeń życia“. A takby się pragnęło wi 
dzieć po polsku wszystko! Bo zau- 
ważyłam, że nie tylko ludzie zrośnię 
ci z przyrodą umali go za przyja- 
ciela, ale i co dziwniejsza — ludzie 
miasta. 


Jeszcze jedną zastanawiającą ce- 
chą współczesnej literatury radziec- 
kiej jest wciągnięcie w orbitę lite- 
ratury, utworów wywodzących się od 
niezliczonych ludów, wchodzących w 
skład ZSRR, ludów do niedawna je- 
szcze  niezmiemie odległych od 
współczesnej cywilizacji, a co do- 
piero od spraw intelektu. Te ludy, 
zwłaszcza Dogestańczycy, Kozacy, 
Uzbecy, pozornie prymitywni, są 
w gruncie rzeczy spadkobiercami 
prastarej kultury, która w nie- 
zmiernie interesujący sposób uzy- 
skuje dziś swój wyraz. Nieograni- 
czone źródło możliwości... 


Związek Radziecki chlubi się w tej 
chwili całą piejadą pisarzy o roz- 
głosie Światowym. Tołstoj, Szoło- 
chow, Erenburg, Fadiejew, Leonow, 
Paustowski, wraz z tymi, których 
wymieniłam poprzednio ; tymi, do 
których dotychczas jeszcze nie do- 
tarłam, tworzą zespół bardzo świet- 
ny. I co najciekawsze, ma się wra- 
żenie, że to dopiero początek nad- 
chodzącego rozkwitu, początek pod- 
boju nowej literatury, tyle w niej 
rozpędu i wigoru. 

Na zakończenie muszę dodać jesz- 
cze parę słów o formie współczesnej 
powieści rosyjskiej. Jej cechą cha- 
rakterystyczną jest nie tylko jasność 
i prostota — te pojawiają się zaw- 
sze, gdy autor ma dużo do powie- 
dzenia — ale i przepiękna powścią- 
gliwość wyrazu, oszczędność arty- 
stycznych środków, zwięzłość, lapi- 
darność, które sprawiają, że utwo- 
ry te, poczęte w ogniu rewolucji, 
mają spokój i dojrzałoć niemal kla- 
syczną. Nawet opisy wojny mają w 
sobie jakieś surowe opanowanie, pły 
nące z głębokiego optymizmu. Z te- 
goż optymizmu wywodzi się j trak- 
towanie człowieka w tych książkach. 
Głęboko ludzki,  braterski stosunek 
do człowieka, jakaś utajona, pow- 
ściągliwa serdeczność w traktowaniu 
postaci stanowi może najbardziej 
przejmującą pośród wszystkich cen- 
nych zdobyczy współczesnej prozy 
radzieckiej. 


Czy wobec tego ma rację Benda? 
Czy istotnie jesteśmy w okresie u- 
padku literatury? A może to tylko 
literatura burżuazyjna się kończy? 


sięciu tysiącom“ lecz milionom 
dziesiątkom milionów ludzi pracy, 
którzy stanowią kwiat kraju, jego 
siłę, jego przyszłość.„" 


Czy Związek Socjalistycznych Re- 
publik ma już taką literaturę? 


Niech mi wolno będzie jeszcze raz 

powołać się na opinię autora: „Upad- 
ku Paryża”. 
Według Erenburga literatura ra- 
dziecka nie osiągnęła jeszcze swoje- 
go szczytu, nie doszła jeszcze do 
swojej klasycznej epoki... Drogę do 
tej epoki ma wszelako już otwartą 
Na tej trudnej i wspaniałej drodze 
ma piśmiennictwo radzieckie potęż- 
nego sojusznika, a sojusznikiem tym 
radzieckich pisarzy jest ich czytel- 
nik, współczynny w dziele wielkiego 
tworzenia, stanowiący natchnienie 
ich pracy. On to inspiruje poezję ra- 
dziecką, radziecką literaturę, on wle- 
wa w jej żyły swoją rewolucyjną 
dynamikę, on zapładnia ją ziarnam; 
idei, dla których pracuje, 

Zdarza się nieraz jeszcze, że nasi 
polscy pisarze utyskują na swoich czy 
telników, wyrzucają im niejednokrot 
nie obojętność dla ich twórczych wy 
siłków, lekceważący stosunek do ich 
artystycznych osiągnięć, Zazdroszczą 
tadzieckim pisarzom ich czytelników, 
zazdroszczą rezonansu, jaki dzieła 
radzieckich twórców znajdują w ra- 
dzieckim społeczeństwie. 

Trzeba wszakże—wydaje mi się — 
uprzytomnić sobie, że jeśli rewolu- 
cja dała radzieckim pisarzom, ra- 
dzieckim poetom takich czytelników, 
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którzy stanowią dzisiaj przedmiot 
dumy Związku Socjalistycznych Re- 
publik — to stosunek tych czytelni- 
ków do ich pisarzy uwarunkowany 
jest przede wszystkim postawą sa- 
mych pisarzy. Tu nie tylko taki 
wieszcz jaki słuchacz, ale i taki słu- 
chacz jaki wieszcz. 

, „Żyć w społeczeństwie i być wol- 
nym od społeczeństwa nie možna“, 
Praktyczne pokwitowanie tej leni- 
nowskiej tezy jest wielkim trium= 
fem radzieckiej sztuki. 

Sens tej tezy musi uprzytomnić 
sobie jeszcze niejeden polski arty. 
sta, niejeden polski poeta, polski li- 
terat, zanim będzie mógł pretendo- 
wać do tego znaczenia i tego rodza- 
ju roli w społeczeństwie, jakie wy- 
znaczyli sobie swoją pracą i walką 
pisarze radzieccy, radzieccy artyści. 


Niemniej droga do tej roli i tego 
znaczenia także i w Polsce jest dzi- 
siaj dla twórców szeroko otwarta. 
Na tej drodze trzeba „literaturze 
pczornie wolnej, a w istocie związa- 
nej z burżuazją, przeciwstawić lite- 
raturę naprawdę wolną, jawnie zwią= 
zaną z proletariatem“, Nie mamy 
powodów aby wątpić, że teka posta- 
wa twórców spotka się z entuzja- 
zmem polskich mas ludowych, że 
odpowie. jej przytwierdzający ` głos 
milionów. ` N 

Nie mamy także powodów do wąt- 
pliwości, że na tej drodze spotkamy 
czytelników, spotkamy odbiorców 


sztuki, którzy kiedyś będą dumą Pol. ` 


ski Ludowej, tak jak dzisiaj czytel- 
nicy radzieccy są dumą ZSRR, 
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ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


| sizmu - leninizmu, cechą nauki ra- 
|dzieckiej jest jak najdalej posunięta 


r nauki 
tyczne zatarcie i i 
tak zwaną nauką czystą a stosowa- 


PROF. DR IGNACY ZŁOTOWSKI 


Rola i znaczenie nauki 


Zwycięska Rewalucja Listopadowa, żących na pograniczu dwu czy nawet 
wprowadzając w życie zasady mark- większej liczby dyscyplin nauko- 
sizmu - leninizmu w  socjalistycz- wych, wymagających do rożwiąza- 
nym państwie radzieckim, utorowa- nia współpracy specjalistów z róż- 
ła drogę do zapewnienia nauce ra- nych dziedzin nauki i techniki. Dla 
dzieckiej nadrzędnej funkcji społecz- właściwego zaatakowania przeważa- 
nej i gospodarczej. Nauka w Związ- jącej liczby zagadnień biologicznych, 
ku Radzieckim nie jest tylko jednym nieodzowna jest dziś współpraca bio- 
z elementów kultury i cywilizacji, logów z fizykami i chemikami. Prak- 
ale stanowi czynnik, decydujący o tycznie nie do pomyślenia jest praca 
organizacji wszystkich dziedzin ży- Współczesnego geologa czy agrono- 
cia państwowego. Metody naukowe ma bez pomocy nowoczesnej fizyki, 
wydostały się z ciasnych murów la- chemii i technologii. A cóż dopiero, 
boratoriów badawczych i wypłynęły Sdy chodzi o medycynę, gdzie o po- 
na szerokie wody hajżywotniejszych Stępie decydują przede wszystkim 


|zagadnień państwowych. Popieranie Osiągnięcia nauk fizyczno-chemicz- 


i nauki przez 


państwo nie nosi w Mych. Stąd też od samego zarania 
bynajmniej podstawowym elementem organiza- 
cyjnym nauki radzieckiej była poję- 


Związku Radzieckim 
cech mecenasostwa czy filantropii, 


ale przybrało jedynie słuszną formę ta w najszerszym znaczeniu tego sło- 
wa, praca zespołowa. Zapewnia to z 


jednej strony zbadanie „wszystkich 
bez wyjątku aspektów każdego zja- 
W tych warunkach działalność na- Wiska“, z drugiej zaś pozwala na pla 
ukowa nie może się ograniczać do nowe zorganizowanie badań nauko- 
podpo- 
wisk w przyrodzie. Uczony jest obo- rządkowując je jednej naczelnej in- 
wiązany nie tylko wyjaśniać zjawi- stytucji naukowej. 
ska przyrodnicze, ale wpływać na 
przyrodę i przekształcać ją stosow- 
nie do potrzeb człowieka. Dlatego 
najbardziej charakterystyczną 
radzieckiej jest prak- 
granicy pomiędzy 


inwestycji, nieodzownej dla normal- 
nego rozwoju gospodarki narodowej. 


opisów czy nawet interpretacji zja- Wych w skali państwowej, 


Instytucją tą jest Akademia Nauk 
ZSRR. O znaczeniu Akademii w na- 
uce radzieckiej świadczy najwymo- 
wniej fakt, że podczas, gdy przed 
rewolucją w skład jej wchodziło 5 
laboratoriów, 1 instytut badawczy i 
2 obserwatoria, zatrudniające w su- 
mie 212 uczonych i techników, to w 
„Nauką czystą — oświadczył kie- roku 1941 liczba laboratoriów wyno- 


chemików radzieckich, siła 11, instytutów badawczych — 76, 
obserwatoriów i' stacji doświadczal- 


dyś nestor 
akademik’ Joffe — nazywamy tę, 
która dziś jeszcze nie znalazła zasto- TYCH — 42, a liczba ' zatrudnionych 
sowania; nie wątpię, że znajdzie je pracowników naukowych  przekra- 
jutro.* Zagadnienia, które nie pro- czała 5,090. Nie należy jednak sądzić, 
wadzą jeszcze w tej chwili do zasto- Że rola Akademii Nauk w Związku 


sowań praktycznych, nie są więc by- Radzieckim ogranicza się tylko do 


najmniej traktowane w Związku Ra- P owadzenia badań naukowych : we 
włashych laboratoriach i _ instytu- 


tach badawczych. Działalność Aka- 
demii obejmuje dziś znacznie szer- 


dzieckim po macoszemu. Przeciw- 
nie, celem pozostawienia jak naj- 
większej swobody w pracy badaw- 
czej. na poszczególnych odcinkach szy krąg zadań i funkcji. Naczelnym 
działalności naukowej, Akademia Na zadaniem Akademii jest koncentro- 
uk, ZSRR posiada specjalny wy- wanie działalności naukowej na za- 


dział technologiczny, poświęcony wy- gadnieniach, których rozwiązanie 
zagadnieniom „ma w danej chwili szczególnie do- 


utylitarnym. niosłe znaczenie dla kraju. W związ- 
ku z tym Akademia kieruje działal- 
nością naukową wszystkich instytu- 
cji badawczych, zapewnia ścisłą 
współpracę uczonych z różnych dzie- 


łącznie o znaczeniu 


Drugą, wyrosłą na gruncie mark- 


koordynacja badań w różnych dzie- 
dzinach, prowadząca do zasadnicze- 
go podziału pracy naukowej głównie 
wedlug zagadnień, a nie według ga- 
łęzi wiedzy. Istnienie ścisłego związ- 
ku pomiędzy różnymi aspektami 
| każdego zjawiska przyrodniczego de- 
cyduje o tym, że w miarę postępu 
| wiedzy coraz więcej zagadnień za- 
l liczyć należy do rzędu tak zwanych 
problemów granicznych, to, jest le- 


| BB. E. MICHALSKI 


dzin wiedzy, uogólnia wyniki prac, 
prowadzonych różnych dziedzi- 
nach nauki i techniki, ocenia wyni- 
ki badań naukowych, egłasza dru- 
kiem cenne badania i wreszcie czu- 
wa nad praktycznym wykorzysta- 
niem rezultatów badań naukowych, 
jak również cennych odkryć i wy- 
nalazków. Ponadto do obowiązków 
Akademii należy udzielanie wydat- 
nej pomocy badaniom  przemysło- 


w 


Od Puszkina do Fudiejewa 


siejszym zainteresowaniem i potrze- 
bami należy niewątpliwie zapisać na 
konto wydawnictw, które jak dotąd 
wykazują większą aktywność w wy- 
dzieraniu sobie wzajemnym praw do 
tłumaczenia autorów radzieckich, niż 
w realizacji nabytych praw. Nie bez 
znaczenia jest tu również raczej bez- 
plancwe wykorzystywanie kadr tłu- 
"maczy. 


Pierwsze książki autorów radziec- 
kich, które trafiły do rąk polskiego 
czytelnika, były: fo; przekłżdy , opubli 
kowane przez „Wydawnictwo Litera 
tury” w językach obcych“ w Moskwie. 
Było w tym cyklu wiele niepospoli- 
tych utwerórv, m. in. sławne „Dusze 
nieujarzmione* Borysa  Gorbatowa. 
Cykl wydany został 'w 1944 r. Obec- 
nie, u schyłku 1948, można już ku- 
sić się o podsumowanie tego, co zro- 
bióno u nas w dziedzinie spopula- 
ryzowania literatury radzieckiej. 

Jak wygląda bilans dorobku prze- 
kładowego od wyzwolenia? — Wyra- 
ża się on liczbą ok. 50 pozycji. W 
przeliczeniu daje to przeciętnie ok. 
15 pozycji rocznie. Nie jest to wiele. 
Tyleż, względnie więcej, tłumaczy 
się z angielskiego czy francuskiego. 
jest to tym dziwniejsze, że litera- 
tura radziecka była.dla czytelnika 
polsi'iego zawsze atrakcyjna. Wystar 
czy przypomnieć, że przed 10 laty, 
w 1938 r., ukazało się ogółem 16 po- 
zycji. A przecież był to. okres nie 
sprzyjający popularyzowaniu tej li- 
teratury. 50 przekładów, to wynik 
niewspółmiemy bynajmniej z dzi- 


Mimo tych braków, które wyniknę 
ły zza mało planowej akcji przy- 
swajania polskiemu czytelnikowi wy 
bitnych dzieł literatury radzieckiej, 
dcrobek 50 przekładów jest dorcb- 
kiem ważkim. Choś bezplanowy i 
niekempletny, pozwala jednak zapo- 
znać się z czołowymi pozycjami za- 
równo z tzw. klesykami,. a więc 
przedstawicielami dcerewolucyjnej li- 
teratury radzieckiej, jak z wielu czo 
łowymi osiągnięciami literatury ra- 
dzieckiej. 


W attykule tym, którego celem 
jest sporządzenie bilansu, dokonaj- 
my pobieżnego przeglądu otrzyma- 
nych przekładów, aby zorientować 
się przynajmniej w ramach, które 


obejmuje liczba dotychczasowych 50 
pozycji. Zacznijmy cd klasyków. 


POKRZYWDZENI KLASYCY 


Antologia „Dwa wieki poezji ro- 
syjskiej* sięga najdalszej granicy 
klasycznej literatury rosyjskiej, nie- 
mniej jednak dopiero Puszkin docze- 
kał się cdrębnych publikacji. Jest to 
wybór wierszy təgo nażeławniejszego 
posty rcsyjskiego „Lutnia Puszki- 
na“ w przekładzie Tuwima oraz 
„Dramaty* (przekł. S. Pollak), Pusz- 
kin również pospołu z drugim wy- 
bitnym pcetą rosyjskim XIX wieku 
dzieli publikację „Wyboru ` liryk“ 
(przekł. T. Stępniewski). Wiadomo, 
że istniej wizcaj tłunaczoń za 
Puszkina jak i inych pcetów, pze- 
zja rosyjska cieszyła się przecież u 
nas zawsze dużym oddźwiękiem, cze- 
kają one jednak ciągle na wznowie- 
nia lub po przctu na wydobycie z 
szuflady .z rękopisami. 


równo 


Nie o wiele pomyślniej przedsta- 
wia się sprawa z prozaikami. Naj- 
lepiej przedstawia się sytuacja M. 
Gogola (1809 — 1852), którego pra- 
wie cała, niewielka zresztą liczebnie, 


wym, organizowanie specjalnych 
kursów szkoleniowych dla sił nau- 
kowych oraz piecza nad popularyza- 
cją wiedzy i nad upowszechnianiem 
metod naukowych we wszystkich 
dziedzinach życie 


Przy tak pomyślanej strukturze 
aparatu naukowego, nauka radziec- 
ka nie jest rezultatem  sporadycz- 
nych wysiłków pojedyńczych entu- 
zjastów, lecz wynikiem planowej 
działalności dobrze zorganizowanych 
zespołów pracowników naukowych. 
Wspaniałe wyniki, osiągnięte przez 
naukę radziecką w ciągu niespełna 
trzydziestu lat zaprzeczyły raz na 
zawsze zakorzenionej w krajach ka- 
pitalistycznych tradycji, że organi- 
zacja nauki hamuje rozwój myśli na- 
ukowej. Natomiast dowiodły, że 
kształcąc planowo liczne kadry mło- 
dych uczonych można znakomicie 
podnieść poziom naukowy kraju. W 
roku 1917 Rosja carska posiadała 91 
uczelni wyższych i 289 instytutów 
badawczych, w których razem kształ 
ciło się 112.000 studentów. W roku 
1943 liczba uczelni wyższych w 
Związku Radzieckim wynosiła 750, 
instytutów badawczych było ponad 
900, a ogólna liczba studentów się- 
gała 620.000. W roku 1917 na tere- 
nie Rosji pracowało zaledwie 4.000 
uczonych, a 20 lat później było ich 
już ponad 30.000. W roku 1913 ogło- 
szone drukiem prace rosyjskie sta- 
nowiły niecałe 2,5% całorocznego do- 
robku naukowej literatury świato- 
wej, a w roku 1940 udział nauki ra- 
dzieckiej wyrażał się już pokaźną 
cyfrą 14,1%/0 i odtąd stale wzrastał. 
Jako wymowny dowód osiągniętego 
w ZSRR stopnia,ogólnej kultury nau- 
kowej, posłużyć może skromny fakt, 
iż pełne. wydanie. dzieł Kanta. w na- 
kładzie stu tysięcy egzemplarzy zo- 
stało wyczerpane w ciągu niespełna 
trzech miesięcy. 


Nauka zdobyła sobie trwałe i po- 
czesne miejsce w życiu codziennym 
Związku Radzieckiego. Znaczenie o- 
siągnię* naukowych jest właściwie 
doceniane przez każdego obywatela. 
Popularyzacja nauki nie jest doryw- 
czym zajęciem publicystów, lecz sta- 
nowi jeden z naczelnych obowiąz- 
ków państwa socjalistycznego. Pra- 
sa, radio, film, liczne wystawy w 
fabrykach, muzeach czy parkach 
rozrywkowych dają każdemu oby- 
watelowi Związku Radzieckiego moż- 
ność stałego śledzenia za rozwojem 
nauki i techniki. W pracy populary- 
zowania wiedzy biorą udział najwy- 
bitniejsi uczeni, wpajając obywate- 
lom radzieckim wiarę w postęp na- 
ukowy jako podstawę dobrobytu ca- 


lecz wspaniała twórczość doczekała 
się rychłego stosunkowo udostępnie- 
nia: sławna powieść „Martwe dusze“ 
(przekł. Wł. Broniewski), znakomite 
„Humoreski* (przekł. J. Wyszomir- 
ski) craz niezapomniana komedia 
„Rewizor* (przekł, J. Tuwim). 

Po czerdziestu prawie latach rów- 
nież I. Turgeniew (1818 — 1883) pi- 
sarz o sławie międzynarodowej, do- 
czekał się nowych polskich przekła- 
dów: nowela „Mumu* (przekł. G. 
Rcklewska), powieść „Ojcowie i dzie! 
ci“ (przekł. J. Dąbrowa) oraz opo- 
wiadania „Wiosenne wody“ (przekł. 
K. A. Jaworski). Według zapowie- 
dzi wydawców, niedługo udostępnio 
na nam zostanie cała twórczość te- 
go znakomitego pisarza. 

Mniej korzystnie przedstawia się 
sytuacja, jeżeli chodzi o twórczość 
Lwa Tołstoja (1828 — 1912) — poza 
powieścią „Hadżi - Murat* i wybo- 
rem opowiadań „Śmierć sędziego Go 
łowina* na udcstępnienie czeka w 
dalszym ciągu cała wielka twórczość 
genialnego autora „Wojny i pokoju". 
To samo odnosi się do twórczości 
Antoniego Czechowa (1851 — 1904). 
który chwilowo zaprezentowany zo- 
stał jedynie skromnym wyborem 
„Nowell“. 

Wnioszk wypływający z tego prze 
Siądu: w dziedzinie klasycznej prozy 
rosyjskiej, obfitującej w tak wspania 
łe dzieła, trzeba jeszcze długo uzu- 


łego narodu.. Toteż obywatele ra- 
dzieccy entuzjazmują się osiągnię- 
ciami nauki radzieckiej, a praca na- 
ukową przyciąga najtęższe umysły w 
kraju. 


` Tak szeroko pojętą działalność na- 
ukową można było zrealizować tyl- 
ko dzięki zastosowanej planowej or- 
ganizacji badań naukowych, przy- 
czym nauka radziecka dowiodła nie- 
zbicie, że tylko w warunkach kraju 
socjalistycznego można związać ży- 
cie kraju z postępem technologicz- 
nym. 


W chwili obecnęj planowa orga- 
nizacja nauki radzieckiej obejmuje 
około 3.000 laboratoriów  badaw- 
czych i ma nadzór nad działalnot 
ścią około 10.000.000 techników, .in- 
żynierów i uczonych. A nie wolno 
zapominać, że liczby te stale rosną. 
W roku 1950 liczba kończących wyż- 
sze uczelnie radzieckie osiągnie 
150.000 rocznie. 


Zdobycze nauki i techniki radziec- 
kiej niejednokrotnie już przykuwa- 
ły uwagę uczonych i technologów ca- 
łego świata. Nie ma takiej gałęzi 
wiedzy, która nie miała by swoich 
przedstawicieli wśród badaczy ra- 
dzieckich. Istnieją natomiast nowo- 
powstałe w ZSRR dziedziny nauki, 
jak geobiochemia czy astrobotanika, 
które są prawie zupełnie nieznane 
poza granicami państwa socjalistycz- 
nego. Radziecka fizyka, chemia i ma- 
tematyka mogą się poszczycić nie- 
jednym poważnym osiągnięciem. 
Medycyna radziecka, biologia, fizjo- 
logia i bakteriologia zdobyły sobie 
już sławę światową. Badania geolo- 
giczne doprowadziły do szerefu do- 
niosłych > rezuliatów. = Na” terenie 
ZSRR znaleziono wszystkie znane 
obecnie pierwiastki chemiczne. * W 
połączeniu z pracami gęograiicznymi 
geologia radziecka dała krajowi no- 
we, potężne źródła energii i surow- 
ców, co. pozwoliło „na stworzenie 
szeregu nowych ośrodków przemy- 
słowych, w ich liczbie ośrodka w 
okręgu uralskim i drugiego na' ob- 
szarach poza północnym kołem bie- 
gunowym. 


Jednym z bezpośrednich  przeja- 
wów postępu technologicznego w 
Związku Radzieckim jest mechani- 
zacja przemysłu. Przemysł radziecki 
jest dziś najbardziej zmechanizowa- 
nym przemysłem na świecie. Około 
90%% pracy w przemyśle wykonują 
maszyny. W roku 1913 zaledwie 1,7% 
węgla i 5,8%/0 ropy naftowej w Rosji 
wydobywano przy pomocy urządzeń 
mechanicznych, dziś od 90 do 98%. 


pełniać to, co zrobiono na tym od- 
cinku przed pierwszą ij drugą wojną 
a przecież dorobek przekładowy nie 
był wtedy . bynajmniej kompletny. 
Czekają: Gonczarow, Sałtykow- 
Szczedrin, Dostojewski, Sybirak, Ko- 
1olenko i wielu innych. 


POD ZNAKIEM GORKIEGO 


aksym Gorki stanowił w litera- 
turze rosyjskiej zasadniczy przełom; 
jako „zwiastun burzy“. 
jego stanowiła wxoronowanie głów- 
nych dążeń epoki poprzedniej, na- 
cechowanej krytycznym realizmem, 
a równocześnie otwierała nową epo- 
kę rewolucji i budowania socjali- 
zmu. Słusznie nazywa się go ojcem 
współczesnej literatury radzieckiej: 
twórczość jego stanowi zapładniają- 
cy wzór nowego realizmu. Na tle 
uznania i rozgłosu, jakim ten wspa- 
niały pisarz cieszy się w Polsce, tym 
dziwniejsza jest opieszałość wydaw- 
ców, sprawiająca, że po upływie bez- 
mała czterech lat od wyzwolenia 
czytelnikowi połskiemu udostępnio- 
no jedynie dwie jego  kiążki: 
niczapomnianą powieść „Matka“ 
(przekł. H. Górska) i część pamięfhi- 
ków „Dzieciństwo * (przekł. K. Bil- 
ska). Czekamy niecierpliwie na dal- 
sze utwcry autora „Klima Samgi- 
pa“: 


Twórczość 


Nieproporcjonalnie również w sto- 
sunku do znaczenia i sławy poety 


w Zwiazku Radzieckim 


Jednym z najbardziej rewolucyjnych 
projektów mechanizacji pracy w k0* 
palniach węgla jest zapoczątkowane 
już na małą skalę pelne zgazowanie 
węgla pod ziemią, bez potrzeby wy” 
dobywania go na powierzchnię. Zre* 
alizowanie tego projektu na więk” 
szą skalę pozwoliłoby nie tylko nā 
wyeliminowanie z życia ludzi tego 
chyba najcięższego rodzaju pracy fi“ 
zycznej, jaką jest praca  górnik% 
lecz także na wykorzystanie do 90% 
znajdującego się w ziemi węgl® 
podczas gdy przeciętnie tylko okoł0 
60%/0 nadaje się do wydobycia z szy” 
bu. 


Lecz bezsprzecznie największymi 
osiągnięciami na terenie zastosowań 
praktycznych może się poszczycić 
nauka radziecka w dziedzinie hodo” 
wli roślin przemystowych i rolnic* 
twa. Gdy w roku 1931 Marszałek 
Stalin ostrzegł przemysł radziecki 
że Rosja posiada wszystkie potrzeb” 
ne surowce oprócz jednego: kauczu* 
ku, rozwiązanie tego palącego za” 
gadnienia spadło na: barki: zarówno 
chemików, technologów jaki botani“ 
ków. Równolegle z opracowywaniem 
metod produkcji kauczuku syntetyc? 
nego, zajęto się poszukiwaniem ro* 
ślin kauczukowych. Poszukiwania te 
doprowadziły rychło do wyhodo* 
wania krzewów o wydajności często 
ponad 10 kg wysokowartościoweg0 
kauczuku z hektara. I w roku 1941 
Zw. Radz. był już jeżeli chodzi o ka” 
uczuk, krajem _samowystarczalnym: 
Zastoscwanie śmiałych metod nau- 
kowych pozwoliło na przystosowa* 
nie szeregu zbóż i roślin przemysło” 
wych. do warunków arktycznych, 
zapewniając w ten sposób ludności 
obszarów -podbiegunowych znaczn 
wyższy niż dotąd poziom kultury 
materialnej, A wreszcie opracowany 
ostatnio gigantyczny plan agrotech* 
niczny nie tylko znakomicie podnie* 
sie potencjał produkcyjny rolnictwa 
radzieckiego, ale zmieni również za” 
sadniczo klimat i topografię stepo” 
wych obszarów europejskiej części 
Zw. Radz. Prawie sześć milionóW 
hektarów ziemi ornej, od Morza Ka” 


=spijskiego do Uralu, od Astrachania 


do Saratowa, od Rostowa do Woro“ 
neża i od Czerkaska do Stalingradi 
zostanie raz na zawsze wydarte ka” 
prysom przyrody i oddane na wiecz” 
ne użytkowanie dla dobra człowie* 
ka. A osiągnięte nowe zwycięstwo 
nad przyrodą potwierdzi raz jeszcze 
słuszność słów pierwszego dyrektora 
Gosp.anu — Krzyżanowskiego, że W 
nauce radzieckiej „stosunki pomię” ` 
dzy ludźmi zajęły miejsce zależności 
pomiędzy przedmiotami“. 


rewolucji i budowy socjalizmu Ma* 
jakowskiego przedstawia się pl% 
przekładów jego poezji. Wydano je” 
dyny poemat „Dobrze“ (przekł. A. 
Sandauer), Tymczasem z przekładów 
ogłaszanych w czasopismach dałoby 
się już dzisiaj ułożyć wcale poka” 
źny ilościowo wybór jego utworów 
(podobny wybór ukazał się we Lwo” 
wie w 1940 r.. Przy odpowiedn'”% 
wyzyskaniu kadr tłumaczy można bÝ 
się już nawet pokusić o zbiorow? 
wydanie pism poetyckich autora PO” 
ematu o Leninie. Pozycja bardzo 
potrzebna na naszym rynku. Kto 4 
wydawców ckaże inicjatywę? 

Nieco lepiej przedstawia się sytu3. 
cja przekładów współczesaych p:53" 
rzy radzieckich. Nie widać wpraw” 
dzie w akcji przekładowej jakieg0% 
kolwiek planu (poza jedynym WY” 
dawnictwem „Prasa Wojskowa”)! 
ale pozycji bądź co bądź przybyW? 
a w miarę tego zacierają się rażą 
początkowo luki, 

Ozymaliśmy zatem najwybitnied 
sze dzieła zmarłego przed trzema ja” 
ty , Aleksego Tołstoja, tryłogię o 0% 
sie rewolucji „Droga przez m g 
(przekł, W. Broniewskiego) oraż hi” 
storyczną powieść „Piotr I“ (prze”” 
A.  Stawara. _ Nieporozumieni 
prawdopodobnie było wydanie „EK 
perymentu inż. Garina“, powie 
nie tylko słabej, ale nie wiąża” 
cej się zupełnie z tym, co stano 


tm, 
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Trudno w ramach krótkiego ay- 
ulu zamknąć lub choćby tylko prže- 
tnie poruszyć różnorodność zagad- 
nień i bogactwo nowych problemów, 

óre nasuwają się przy bliższym 
Wniknięciu w kulturę muzyczną 
Związku Radzieckiego. 31 lat roz- 
Woju tej kultury pozwala dziś już 
Jasno dojrzeć te właściwości, które 
je różnią od muzyki innych środo- 
Wisk, 

Jedną z właściwości, najgłębiej 
związanych z wyobrażeniem radziec- 
iej twórczości muzycznej jest jej 
związek z muzyką ludową, z folklo- 
Tem muzycznym wszystkich naro- 
dów, które wchodzą w skład wielo- 
narodowego Związku Radzieckiego. 


Zainteresowanie się folklorem mu- 
Zycznym — u nas tak głęboko zrea- 
lizowane twórczo przez Fryderyka 
Chopina — ma i w muzyce rosyj” 
skiej swoje tradycje historyczne. Mi- 
chał Glinka — jak u nas Chopin — 
odkrył przed muzyką rosyjską 19-80 
wieku te bogactwa, które zawarte Są 
w złożach rosyjskiego, ukraińskiego, 
gruzińskiego i in. folkloru. Postępo- 
Wy ruch muzyczny w Rosji, w dru- 
Biej połowie XIX w. związany był 
również z hasłem nawiązania do mu- 
zyki ludowej (Mussorgski, Borodin, 
Rimski - Korsakow, Czajkowski). 
Ale w warunkach caryzmu, idea ta, 
choć zapuściła głęboko korzenie w 
kulturę muzyczną tak rosyjskich 
kompozytorów, jak i ukraińskich 
(Artymowski, Łysenko), gruzińskich 
(Paliaszwili, Bałancziwadze), armeń- 
skich (Spendiarow), azerbejdżańskich | 
(Gadżybekow) i in. nie mogła zna-; 
leźć tych warunków rozwoju, tej | 
sprzyjającej atmosfery, jaką dla mu- 
zyki tych narodów stworzyła rewo- 
lucja rosyjska. 

Rewolucja październikowa stała 
się punktem zwrotnym w potężnym 
procesie rozwoju kultur narodowych 
wszystkich ludów w ZSRR. Muzyka 
narodów Związku Radzieckiego roz- 
winęła się z niebywałym przedtem 
rozmachem. Stała się masowym, Za- 
potrzebowaniem i w.'różnych for- 
mach wplotła się. organicznie w ra-, 
dziecką rzeczywistość. 


Rozkwitła | I 
twórczość i odtwórczość, rozszerzył | wydziałów, 


LISSA 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU . 


Ludowość 
muzyki radzieckiej 


cy, Z tym ruchem związana jest 
działalnożć chóru im. Piatn:ckiego, 
chóru im. Aleksandrowa, Swieszni- 
kowa, ukraińskiej kapeli „Dumka“ i 
wielu, wielu innych, poświęcających 
się kultywowaniu ludowej pieśni tak 
rosyjskiej, jak wszystkich innych 
ludów Związku Radzieckiego. W pa- 
rze z tym idzie rozkwit opracowań 
pieśni ludowej, które, tak jako pie- 
śni chóralne, jak i solowe z akom- 
paniamentem wychodzą masowo spod 
piór najwybitniejszych  kompozyto- 
rów radzieckich. W parze z tym idzie 
oczywiście i praca etnologów ra- 
dzieckich, zbierających i studiując 
cych . folklor muzyczny narodów 
ZSRR we wszystkich jego formach. 
Szczególnie ciekawym problemem 
jest tu wielogłosowość (polifonia) lu- 
dowa w folklorze słowiańskim czy 
gruzińskim, ich archaiczne formy i 
rozwój współczesny — stanowiący 
impuls i dla artystycznej muzyki 
również. łup APE i Eh © 

Zapładniająca rola muzyki ludo- 
wej przejawia się w radzieckiej twór 
czości muzycznej w różnych for- 
mach ji na różnych płaszczyznach. 
Powszechny ruch pieśni masowej, 


—— 


który od pierwszych lat po rewolu- 
cji ogarnął cały ZSRR, związany był 
bezpośrednio z życiem szerokich 
mas, od pierwszej chwili oparł się 
na pieśni ludowej, na jej intonacjach 
melodycznych.  Wasiliew . Bugłaj, 
Kastalski, Dawidenko, Biełyj, Ko- 
wal — to przedstawiciele tego ru- 
chu w latach dwudziestych. Następ- 
ne dziesięciolecia przynoszą wzrost 
i rozszerzenie się tego ruchu i nowe 
nazwiska kompozytorskie: pieśń ma- 
sową z ducha pieśni ludowej upra- 
wiają Zacharow, Nowikow,  Soło- 
wiew - Siedoj, Blanter į inni, Obok 
pieśni masowej, opartej na elemen- 
tach folkloru wiejskiego lub miej- 
skiego rozkwita gatunek artystycz* 
nego opracowania pieśni ludowych. 

Szczególną rolę odgrywa muzyka 
ludowa w twórczości operowej ra- 
dzieckich kompozytorów. Zrozumieli 
oni znaczenie tej formy muzycznej, 
jako czynnika przyciągającego do 
kultury muzycznej nowego słuchacza 
robotniczego z jednej strony, zaś 
słuchaczy narodów wschodu ra- 
dzieckiego — z drugiej. Toteż szereg 
kompozytorów radzieckich, zarówno 
rosyjskich, jak i przedstawicieli in- 


Dr KAROL KORANYI 


Studia prawnicze w ZSRR 


Wedle informatora wydanego na 
rok 1947 — 48 przez Ministerstwo 
Szkół Wyższych Związku Socjalistycz 
nych Republik Radzieckich dla zapi- 
sujących się na wyższe uczelnie na 
obszarze Związku jest dwanaście fa- 
kultetów prawniczych w uniwersyte- 
tach, jeden wydział prawniczy w Mo- 
skiewskim Instytucie Handlu Zagra- 
nicznego, oraz dziewięć instytutów 
prawniczych. Nie wszystkie uniwer- 
sytety posiadają wydziały „prawa. "I 
tak na przykład = w ' Uniwersytecie 
ChaFkowskim, który” póśiada sześć 
nie mą wydziału prawa. 


się krąg odbiorców, rozwinęły ramy | Jest tam natomiast osobny instytut 


organizacji muzycznych i  szkolnic- | prawniczy. 


twa. 

Zmienił się też stosunek do twór- 
czości ludowej. Przestała ona być 
Pozostałością prymitywnych 


W niektórych miastach 
jak w Leningradzie, Moskwie i Tasz 
kencie istnieją tak wydziały prawne 


form |w tamtejszych uniwersytetach jak i 


muzykowania ludowego,  domorosłą | instytuty prawnicze. Obok wydziałów 
egzotyką, wzbogacającą tylko nie- | pmayynych spotykamy w niektórych 


kiedy swoim oryginalnym materia- 
łem środki techniczne kompozyto- 
rów. Muzyka ludowa stała się ży- 
wym prądem twórczym ożywiają- 


uniwersytetach osobne wydziały eko- 
nomiczne. 4635 
Podkreślić należy, że nie zachodzi 


cym działalność kompozytorów. Oka- "żadna różnica między programem stu 


zało się, że i w naszej dobie doko- 
nuje się dalszy rozwój form muzyki. 


ludowej, że i nasze pokolenie obfi- |w 


diów na wydziałach prawa w uni- 
ersytetach a programem studiów w 


tuje w żywych twórców ludowych, | instytutach prawniczych, 


jak ich nazwał Maksym Gorki — „w 
Homerów XX wieku“. 


Sludia prawnicze trwają cztery la- 


We wszystkich republikach ZSRR | ta ale jest tendencja do przedłużania 
zaczęły masowo rozwijać się zespo- |jch na-lat pięć. Duży nacisk kładzie 
ły pieśni ludowej, tak wokalne, jak |„;ę nie tylko na słuchanie wykładów, 
wokalno - instrumentalne i tanecz- | ito i na uczestńictwo w ćwiczeniach. 


ne, Z ruchem tym silnie związali 
się dyrygenci, wykonawcy, a przede 


wszystkim — kompozytorzy radziec- í 


Strdent obowiązany jest ponadto, > 
ile chodzi o pewne przedmioty, do 


orze pisemnych na tematy podane 
przez wykładowcę. Po każdym roku 
student obowiązany jest do poddania 
się egraminowi. Egzaminy z niektó. 
tych pizedmiotów składa się w ciągu 
roku po skończeniu wykładów z dane 
gu przedmiotu. Z szeregu przedmi»- 
tów obowiązany jest student składać 
w ciągu roku kolokwia. Po ukończe- 
niu studiów składa student egzamin 
dv;lomowy przed osobną komisją. 

bok szkolńycdzielisię aa*dwą se- 


"atstry, pewne jednak przedmioty wy 
kładane są dłużej niż dwa semestry:' 


Do takich przedmiotów należą podsta 
wy marksizmu - leninizmu oraz eko- 
nomia polityczna. Oba te przedmioty 
wykłada się przez cztery semestry. 
Niektóre przedmioty wykładane są 
przez jeden tylko semestr. Inne znów 
wykłada się przez dwa semestry. 
Do takich przedmiotów należą 
między innymi prawo cywilne pra- 
wo karne materialne, prawo admi- 
nistracyjne, międzynarodowe prawo 
publiczne, historia doktryn politycz- 
ryc Podkreślić należy, że histor'1 
prawe zajmuje w programie stud.ów 
prawniczych w Związku Ri.1z ex m 
pcwożne miejsce. Program przewidu- 
je wykłady z powszechzej histerii 
ustroju i prawa, obejmujące; histerię 
ust. cju i prawa państw sta1ożytnego 
wschodu (Egiptu, Babilonii oraz sta- 
rożytnej Grecji i Rzymu), następnie 
h siorię ustroju i prawa Bizancjum, 
Francji, Niemiec, Anglii i Włcen. No- 


nych kultur narodowych, zabrało się 
intensywnie do pracy nad rozwojem 
oper narodowych, opartych tak te- 
matycznie, jak i w materiale mu- 
zycznym na folklorze tych narodów. 
Glier tworzy opery osnute na folklo- 
rze uzbeckim, azerbejdżańskim, Bru- 
siłowski — kazachskim. Własow i 
Fere — kirgiskim,  Czemberdż; — 
baszkirskim itp. Niezależnie od te- 
go znaczna część: twórczości opero- 
wej kompozytorów Rosji, Ukrainy i 
Białorusi również czerpie pełnymi 
garściami ze skarbnicy muzyki ludo 
wej. Z melodyki ludowej wyrastają 
więc takie opery jak „Cichy Don* 
Dzierżyńskiego, „W czas burzy“ 
Chrennikowa, .„Szczors*  Latoszyń- 
skiego, „Alesia“ Tikockiego, „W pu- 
szczach Polesia“ Bogatyriewa, histo- 
ryczna opera Kowala „Jemelian Pu- 
gaczow' i wiele innych, przeciwsta- 
wiając się tendencjom kosmopolity- 
zmu języka muzycznego, jakie w mu- 
zyce radzieckiej reprezentują np. 0- 
pery Szostakowicza, Prokofiewa -i 
innych. 

Te same tendencje oparcia się na 
folklorze widać i w twórczości bale- 
towej  Chaczaturiana („Gajane“), 


wy program tego przedmiot, opraco 
wany przez wybitnego histor;ska pri- 
wa „profesora Keczekiana, wprowa- 
dza również wykład historii ustroju 
i prawa państw słowiańskich, m'ano- 
wicie Polski, Czech, Serbii i B ugarii. 
Obok powszechnej historii ustrciow i 
prawa wykłada się historię ustju 
i prawa Związku Socjalistycznych Re 
publik Rad, obejmującą z jednej stro 
ny. historię ustroju i prawa państw 
wchodzących .w. skład. Związku, a 
więc Rosji, Ukrainy, Armenii, Gruzji: 
dtd:'1''z' drugiej historię "ustróju"”sau' 
mego Związku od rewolucji paździer 
nikowej począwszy. Na drugim roku 
studiów słucha student ponadto wy- 
kładów z prawa rzymskiego. Program 
studiów prawniczych jest tak ułożo- 
ny, że daje studentowi solidne pod- 
stawy teoretyczne. Dąży do za:najo- 
mienia młodego prawnika z innymi 
systemami prawnymi. Obok więc ra- 
dzieckiego prawa państwowego słu- 
cha student wykładów z prawa pan- 
stwowego innych państw. Tak samo 
obok radzieckiego prawa cywilnego i 
karnego zaznajamia się student z pra 
wem cywilnym i handlowym oraz 
prawem karnym innych państw. 

Szereg przedmiotów  przewidzia- 
nych w programie służy do pogłębie_ 
nia przygotowania praktycznego stu- 
dentów. Do takich przedmiotów nale- 
żą psychologia, logika, a nadto z dzie 
dziny medycyny psychiatria sądowa 
i medycyna sądowa. 


i dalszy rozwój 


Bałancziwadze („Serce gór”), Dan- 
kiewicza i in. Wielorakość į bogac" 
two różnorodnych stylów  narodo*+ 
wych jest tu szczególnie. widoczne. 
Na tych samych założeniach opiera 
się również oratoryjno - kantatowa 
twórczość radzieckich  kompozyto- 
rów. Monumentalne historyczne ora- 
toria Szaporina („Kulikowe Pole* i 
„Opowieść o bitwie za wielką Ruś'), 
Chaczaturiana (,„poemat-kantata o 
Stalinie"), Prokofiewa  (.„Aleksan- 
der Niewskij*), Kowala („Jemelian 
Pugaczow*), Mjaskowskiego („Kirow 
z nami‘), Sztogarenki („Moja Ukrai- 
na“) i wiele innych — wyrastają z 
organicznego związku z ludowym ję- 
zykiem muzycznym, z niego czerpiąc 
bogactwo melodyjne, -szczerość wy- 
razu i przede wszystkim swój wyra- 
źnie narodowy charakter. 

Trzeba pizyznać, że nieco mniej 
intensywnie, choć niemniej cieka- 
wie dokonuje się ta synteza muzyki 
ludowej i artystycznej na gruncie 
symfonicznej i kameralnej twórczo- 
ści w muzyce radzieckiej. Te dwa 
gatunki muzyczne przez długi czas 
po Rewolucji wykazywały jeszcze 
silne związki z tradycjami przedwo- 
jennego modernizmu, np. w okresie 
NEP-u — z eksperymentalnymi, for- 
malistycznymi kierunkami muzyki 
w środowiskach  kapitalistycznych. 
Niemniej i w muzyce symfonicznej 
i kameralnej ożywcza rola folkloru, 
uznana przez większość kompozyto- 
rów, stała się punktem wyjścia licz- 
nych dzieł. W długim szeregu 25 
symfonii Mjaskowskiego są takie 
(np. XII-ta), które stanowią jakby 
punkt zwrotny w twórczości kompo- 
zytora, w jego stosunku do środków 
wyrazu muzycznego. Z ducha muzyki 
ludowej różnych narodów ZSRR wy- 
rastają II į III symfonia Knippera, 
II symfonia ukraińskiego komp. Re- 
wuckiego, V symf. Prokofiewa, II 
symf. Chaczaturiana, symfonia „Oj- 
czyzna* Popowa. Rosyjska Uwertura 
Prokofiewa, takaż Szebalina, jego 
kwartet słowiański, oraz Uwertura 
Maryjska, szereg symfonicznych. u" 
tworów Glięra, Rakowa, Szaporina, 
Sohechtera, „Tomilina. „.Czemberdż!, 
Witaczeka i in. Zwłaszcza forma sui- 
ty symfonicznej związana jest blisko 
z tańcami ludowymi. Wszystkie te 
utwory stanowią realne przykłady 
tego, że sformułowane przez Żda- 
nowa postulaty dotyczące stylu mu- 
zycznego kompozytorów radzieckich 
wyrastają z ich własnej linii rozwo- 
jowej, odpowiadają potrzebom ich ja- 
ko twórców, ich jako wychowawców 
szerokich mas radzieckich słuchaczy. 
Żdanow powiedział, „że zadaniem mu 


zyki radzieckiej jest wyzyskanie il 
tradycji rosyjskiej | 
szkoły kompozytorskiej, zespolenie w | 
muzyce głębokiej zawartości wyrazu | 
z artystycznie doskonałą formą... jej | 


głęboki i organiczny związek z na- 
rodem i jego muzyczną, pieśniarską 
twórczością, wysoki poziom rzemio- 
sła muzycznego w połączeniu z pro- 
stotą i dostępnością dzieł muzycz- 
nych..." 

Na trudnej drodze do zrealizowa- 
nia tych postulatów, głęboki zwią- 
zek z muzyką ludową stanowi dla 
kompozytorów oparcie niezawodne i 
nieprzemijające. 
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właściwego ducha wielkiej twórczo- 
ści Tołstoja. 


MIĘDZY DWIEMA WOJNAMI 


Okres przedrewolucyjny odnajdu- 
jemy w tematyce powieści znanego 
pisarza K. Fiedina „Pierwsze rado- 
ści" (przekł. S. Strumpf - Wojtkie- 
Wwicza) — jest to pierwsza część Cy- 
klu, który ma zobrazować narastanie 
ruchu rewolucyjnego i lata rewolu- 
cji w okręgu dawniejszego Carycy- 
Na (dzisiejszy Stalingrad). Tego sa- 
Mego okresu dotyczy piękny cykl 
Wspomnień K. Paustowskiego „Da“ 
lekie lata" (przekł. J. Jędrzejewicz) 
Oraz niemniej piękna powieść W. 
Katajewa „Samotny biały żagiel“. 
Po za historyczną treść przynosi książ 
ka znakomitego piewcy przyrody M- 
Pryszwina „Korzeń życia" (przekł. 
P. Hertz i A. Stawar) — pełne poe- 
zji impresje z bliskiego obcowania 
z naturą. Ściśle historyczna, sięgają” 
A w zlęboką przeszłość, jest powieść 
W. Jenas „Dżengis - Chan“ (przekł. 
J. Sandecki) oraz dotycząca bliższej 
poki powieść biograficzna o Puszki- 
nie W. Grossmana „Śmierć poety" 
(rzekł, Wł. Broniewski). 

Lata pierwszej wojny światowej i 
Walk rewolucyjnyh znalazły wśród 
Pisarzy radzeckich wielu piewców. 
Czytelnik polski otrzymał obecnie 
kilka zaledwie spośród utworów, 


które warto przyswoić. Są to Micha- 
ła Szołochowa „Cichy Don“ (przekł. 
W. Rogowicz i A. Stawar) — wspa- 
niała, niezrównana pod względem 
szerokiego oddechu epickiego po- 
wieść o losach kozaka Melechowa w 
wirze wojny i rewolucji na stepach 
Ukrainy Druga z tych pozycji, to 
wstrząsająca i drarhatyczna powieść 
Furmanowa o bohaterze walk z 
kontrrewolucjonistami „Czapajewie" 
(przekł. J. Putrament), na której 0- 
snowie oparł Eisenstein swój głośny 
film. 

Lat bezpośrednio po rewolucji do- 
tyczy pasjonująca książka A, Maka- 
renki „Poemat pódagogiczny" (prze- 


kład B. Rafałowskiej), opowiadają- 


ca -o wysiłku wychowawcy, któremu 
powierzono zadanie uczynienia po- 
żytecznych obywateli, z wykolejonej 
młodzieży. Jedynymi jak dotąd po- 
zyjami, które opowiadają o budowie 
socjalizmu są: powieść „Cement“ zna 
komitego pisarza F. Gładkowa oraz 
„Statek Derbent“ J. Krymowa. Do- 
tychczasowy przegląd przekładów 
wykazuje, jak dalece literatura, któ- 
ra stanowi odbicie życia narodu — 
a taką właśnie jest literatura ra- 
dziecka i w tym przede wszystkim 
tkwi główny moment jej atrakcyj- 
ności — służyć może jako środek za- 
znajamiania jednego narodu z ży- 
ciem drugiego narodu, Należy wy- 


dawcom zwrócić uwagę, że wskutek 
bezplanowości dotychczasowej akcji 
nie wyzyskali zupełnie możliwości, 
zapoznania czytelnika polskiego, 
który z podziwem patrzy na wysiłek 
budowania socjalizmu w ZSRR z 
trudnościami i osiągnięciami naro- 
dów radzieckich w tym okresie. Za- 
niedbanie po prostu karygodne, któ- 
re musi być bez dalszej zwłoki na- 
prawione. Ileż to świetnych utwo- 
rów pisarzy radzieckich czeka na pol 
skich czytelników! 


LATA BURZY 


Największa liczba naszego dorob= 
ku przekładowego z literatury ra- 
dzieckiej przypada na utwory zwią- 
zane z wypadkami ostatniej wojny. 
Jest to w pewnym sensie całkowicie 
zrozumiałe. Wojna, o której losach 
zadecydował wkład narodów ra- 
dzieckich, musiała dla radzieckich 
pisarzy stać się wydarzeniem, które 
nimi wstrząsnęło i zapłodniło ich. 
Zainteresowanie polskiego czytelni- 
ka wojenną literaturą radziecką rów 
nież jest zrozumiałe: szuka on w niej 
odbicia tych wydarzeń, które decy- 
dowały o naszym losie, oraz odbicia 
heroizmu żołnierzy radzieckich, któ- 
rzy walczyli również o naszą wol- 
ność. 

_ Pierwszym chronologicznie utwo- 
rem z tego okresu jest powieść sław- 
nego u nas pisarza I, Erenburga 


„Upadek Paryża“ (przekł. P. Hertz). 
Mówi ona w sposób, który można by 
porównać do cięcia skalpelu chirur- 
ga, o latach poprzedzających wojnę 
we Francji, o rozkładowym duchu 
«monachijskim' i zaprzedaniu Fran 
cji. Drukowana obecnie w odcinku 
„Głosu Ludu“ tegoż autora „Burza“ 
mówi już o latach wojny, ujętych z 
perspektywy Francji i Związku kha- 
dzieckiego. Jest to właściwie jedyna 
pozycja literacka, która, jak dotąd 
ujmuje całość wydarzeń wojennych, 
a nie tylko pojedyńczy, chociażby 
wielkiego znaczenia epizod. 


Epizodowi z walk obronnych Mo- 
skwy w 1944 r. poświęcona jest gło- 
śna już dzisiaj u nas powieść A. Be- 
ka „Szosa Wołokołamska'. Rozgłos 
jej jest całkowicie zasłużony. Unika- 
jąc nadmiernej grozy wojennej, u- 
miał Bek pokazać, jak żołnierz ra- 
dziecki uczył się wojować i zwycię- 
żać, jak Świadomość o co i z kim 
walczy wydobywała z niego najwyż- 
sze przejawy heroizmu. Książka ta 
naprawdę jedyna w swoim rodzaju 
wśród pozycyj wojennych. 


Osobny rozdział wojny i zarazem 
literatury radzieckiej stanowi obro- 
na Stalingradu. Otrzymaliśmy dwie 
wyjątkowo cenne pozycje z tego za- 
kresu: powieść znanego pisarza K 
Simonowa,, Dni i noce“ (przekł. B. 
Rafałowskiej) oraz niemniej pięk- 


ną powieść . pamiętnik uwieńczone- 
go Nagrodą Stalinowską literata z 
przypadku W. Niekrasowa „W oko- 
pach Stalingradu" przekł. J, Jędrze- 
jewicz). Obie książki znakomicie od- 
dają grozę sytuacji, która rozstrzy- 
gała o losach wojny, i niezwykłe bo- 
haterstwo żołnierza . radzieckiego 
oraz triumf dowództwa. 


O życiu i nastrojach poza fron- 
tem, jak zresztą i o wydarzeniach 
frontowych, mówi powieść laureat- 
ki stalinowskiej W. Panowej „Pod- 
różni“ (przekł. J. Brodzkiego). Ży- 
cie w szpitalu wojskowym opisuje 
Jemielianowa w powieści „Chirurg“ 
(przekł. M. Manelli). Ciekawe pozy- 
cje odnoszą się do walk partyzance- 
kich poza frontem. Są to P. Wierszy- 
gory „Ludzie z czystym sumieniem“ 
(przekł L. Lewina) i G. Linkowa 
„Wojna na tyłach wroga" (przekł. 
A. Galisa). O walce na morzu opo- 
wiada L. Sobolew w nowelach „Du- 
sza morska“ (przekł. S. Klonowski). 
Wreszcie ostatnio ukazała się jedna 
z najwybitniejszych powieści radzie- 
ckich o ostatnie: wojnie — sławna 
„Młoda Gwardia“ znanego pisarza 
Aleksandra Fadiejewa. 


OCENA I WNIOSKI 


Tak zatem przedstawia się plon 
przekładów z literatury radzieckiej. 
Podkreśliliśmy już, że nie jest on 


zbyt wielki — tyleż tłumaczy się a 
francuskiego czy angielskiego. Nie 
widać też przy jego bilansowaniu 
planowości w pracy wydawnictw., 
Bezładna akcja. przekładowa spra» 
wia, że powstają: niekiedy dotkliwe 
luki, (poza podkreślonymi już mo- 
mentami — brak literatury innych 
ludów radzieckich). 

Pobieżny nawet rzut oka na ten bi- 
lens odkrywa te luki natychmiast. Są 
one najbardziej dotkliwe, jeśli chodzi 
o literaturę mówiącą o wysiłku budo- 
wania socjalizmu w okresie. między 
dwiema wojnami. Tak samo:nie ma 
żadnego śladu próby przyswojenia 
naszemu językowi utworów, które 
opowiadają o życiu w Związku Ra- 
dzieckim po wojnie — o gigantycz- 
nym wysiłku odbudowy i realizacji 
planów gospodarki socjalistycznej. 

Literatura radziecka, która żyje 
tym, co tworzy naród, — a w tym 
właśnie leży jej wielkość i wyjątko- 
we, mogące służyć za wzór stanowi= 
sko — ma do odegrania wążną rolę 
dla sprawy zbliżenia naszych brat- 
nich narodów: Odpowiednio ułożony 
plan wydawniczy musi' umożliwić 
czytelnikowi polskiemu, aby w prze- 
kładach utworów pisarzy radziec- 
kich znalazł odpowiedź na wszystkie 
kwestie, które interesują go w wia- 
domościach o życiu naszego potężne- 
go sojusznika, o jego walce o pokój 
i walce o socjalizm. z 
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ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


LENINIE neplsano już setki 
wspomnień, wypowiedzi, og- 
tworzono jego zontać w sztukach, 
filmach radzieckich, uwieceniono w 
tworach postów. Posiać Lenina na- 
dal zasila fantazję hidowg, znajdu- 
je wyraz w wielonwodowym bo- 
gactwie sztuki hudowej w ZSRR. 
Ten największy człowiek naszej 
epoki stanowi niewyczerpane śró- 
dto naitchnień dla posty, artysty, 
temat studiów dla badacza, hi- 
sitoryka, polityke. Lenin — to nie- 
wątpiwie temat porywający, ale i 
bardzo trudny, 


„Omał nie wpadłam psd samochód... 
rys. Jerzy Srokowski 


Słyszałam, jak Lenin przemawiał 
na IV kóngresia Kominternu. Za- 
wdazięczam to Julianowi Marchlew- 
steiamu, przewodniczącemu polskiej 
delegacji na kongresie. Być świad- 
kiem obrad kongresu — bylo szczy- 
tem moich marzeń. Prawie co dzień 


Jadwiga Siekierskca 


godnym uśmiechem zwracał swą dzis — w domu, na ulicy, w tram- 


twarz to ku sali, to ku prezydium, 
oczekując na ciszę. 

Uderzyła mnie niezwykła bladość 
twarzy Lenina, a chorobliwym, żół- 
tawym odcieniu. To było jego przed 
ostatnie przemówienie. 


Jakże wiovodobna były portrety do 
żywogo Lenina, Bardzo żywa mimika 
twarzy, błysła ironii, zaraśliwy u- 
śmiech i stale zapalające się mlode 
ognili w oczach — kontrastowaty 
z chorobliwą bisdossig twórzy. 

Powoli ustawały oklaski, ludzie 
siadoli, sala woiszyła się. Lenin za- 
czął mówić dość szybko, gostybułu- 
jąc, ze znamym charalsterystiyjoznym 
wyrzucamiem prowej roli naprzód 
żywo poruszając sig. 

Lenin analizował klkuletni doro- 
bek władzy radzieckiej w świetle 
perspektyw rewolucji światowej. 
Nazywat się tem referat: „Pięć lat 
Rewolucji Rosyjskiej i perspektywy 
Rewolucji Światowej”, 

Tak pochłamiała mnie wówczas 
sama osoba Loexina, że z trudem 
śledziłam wątek jega myśli. Wryła 
mi się w pamięć bezpośredniość, 
prostota i żywoóć, s jaką przema- 
wiał. Lenin nie miał w sobie nic e 


waju. 

Bojowi towarzysze Lenina, sta- 
rzy bolszewicy, którzy przeszli przez 
carskie więzienia, katorgę syberyj- 
ską, którzy nieraz zaglądali śmierci 
w oczy i tracili najbliższych — tego 
wieczoru plakali, jak małe dzieci. 
Gdy Kalinin, przewodniczący CIK'u. 
leningredzka robociarz, że starej 
gwardii bolszewichiej, wszedł na 
trybuna, odbywającego się wtedy 
Zjzcdu Rad, by oznajmić o śmierci 
Lonima, zociq? się po dwóch słowach, 
bo łży zalewały mu oczy. Machnął 
ręlcą i przerwał. 

Delogoci zjazdu, stojąc, płakali... 

W pięknej książce: „Jak harto- 
wała sig stal“, Mikołaj Ostrowski, 
bohater wojny domowej, opisuje 
zachowamie się polskiego maszyni- 
sty w Szepietówce (wówczas stacja 


gramosna olsko - radziecka) na 
wieść o śmierci Lenina: 


„Maszynmtsta polskiego pociągu bez 
pośredmięj komunikacji — Szepie- 
tówka — Warszawa, dowiedziawszy 
się o przyczynie syren alarmowych, 
przysłuchiwot się chwilę, potem wol 
no podniósł rękę i pociągnął w dół 
łańcuszek, otwierający wentyl syre* 
ny. Wiedział, że robi to po raz osta- 
tmi, że nie będzie już więcej jeździł 
na tym parowozie, ale ręka trzy- 
mała mocno łańcuszek i ryk jego 
parowozu spędzał s wyściełanych 
siedzeń wystraszonych jaśnie pañ- 
skich dyplomatów i kurierów", 


Wiemy, że cała klasa robotnicza 
Polski, nie bacząc na reprosje, przye 
łączyła się do żałoby po wielkim 
wodzu proletariatu całego świata. 
Tego dnia, gdy chowano Lenina, 
imię Jego było na ustach 4 francu- 
skiego górnika, i chińskiego kulisa 
i polskiego robotnika, 


Włodzimierz M af kowsrni 


T CISFOPADA 4917 


— 


przełożył WŁADYSŁAW BRONIEWSKI 


FRAGMENT POEMATU »DOBRZE« 


nmudziłam o to Marchlewskiego, u- pozy wodza, żadnych chwytów wy- 


supełniając słowa wymownym spoj- trawnego mówcy, nic z posągowo= zę m | Podszedłem, rzekłem zdziwiony: 
rzeniem i westchnieniami, Wiadoż ści trybuna. Przemówienie urozmań COW y: Wita 
mo było, że Marchlewski nie po- cał dowcipami, uśmiechając się > A Aleksandrze S "y 


trafił miewego odmówić dzieciom, A rysy tym specyficznie i mrużąc 0- Ba | 
mnie traktował jeszcze jak dziec- owy, Czasami przemówienie jego ro- szy 
cko. Co prawda na moje błagalne bito wrażenie swobodnoj gawędy. 
spojrzenia nie odpowiadał — tylko Dla poparcia jąkiejś myśli, zwra- frak starzyzny 
się uśmiechał sagadkowo. Uśmic- cał się czasom do Kogoś z bliżej sie-| 77 O "A ; rozlazły 
chu Marchlewskiego niepodobna dzących w prezydium i snów szyb- Z m, s : i 

zapomnieć. Wielki osobisty czar, uj- kim ruchem głowy przechylał się z 
mująca prostota, żywe, dobrodusz- ku sali, rozwijając nową myśl. 
uo-ironiczne spojrzenie znajdowały W tym wielonarodowym i wielo» 


awój wyra i w jego uśmiechu, języcznym zespole był tak bezpo) = 

Pównege poranku xatelejonowała średni, żywy kontakt między Leńt-| $ 0% 
do mnie „cłocła Bronia" (tak w Ko- nem a salą, że każdemu się zdawd- ich i 
łach polskich komunistów nazywa- ło, iż Lenin przemawia właśnie do|) © T YOn 
nó tonę Juliana Marchlewskiego). niego. 

Vsłyszałam, że jest dla mnie prze- _ Słuchałam później wielu doskona- 
pustba na kongres i że czeka mnie łych mówców, mocnych lub błysko- 
wielka niespodzianka. Domyśliłam tuwych, sugestywnych lub olśnie- 
słą — będzie przemawiał Lenin wających dowcipem. Ale nikogo 
Gorqozkowe zaczęłam się wbieraó— nie słyszałam, kto potrafitby jak 
wsrystko lectało m s rak w gwal- Lenin sespolić sią s masą, do któ- 
townege pośpiechu, Przechodząc rej przemawiał. 
jezdnię u zbiegu ulic Wosdwiżenki Słuchając Lenina, miałam uczucie 
(diś wi, Kominternu). i Mochowoj, czlowieka, który w obcym tłumie 
omal nia wpadłam pod „pra PR dojrzał nagle przyjacielską twars 
DEA EA # WIAŁONO, EE Liiskiego człowieka i od razu po- 
2 zd x r OPa Ta wyjatkowa siła bezpośrednio- 
wypełniona tłumem niecodziennym ści is prostoty Lenina, jako mówoy, 
„była dla niego typową „jako no- 
— wszędzie kontrasty białych i czar 
nych twarzy, Na tle pałacu carów 799 wodza nowych 7390, ry, 
moskiewskich — mozaika ras mia- zwyktych mas najgłębszych nizin" 
ła specjalną wymowę. ludzkości". (Stalin). 

Pierwezą połowę sali zajmowali „Lenin jest prosty jak prawda"— 
delegaci — w drugiej siedzieli go- powiodział o nim pewien robotnik 
dete. Żeby lewiej widzieć — usiad- £ Iwanowa. Ta właśnie, od serca 
łam w pierwszym gościnnym ssere- płynącą prostotą, sdobywał sobie 
gu tuż przy delegatach. Ktoś prze- równieź ludei, gdy przemawiał, 
mawiał, ale nis słuchano go uważ- Imię Lenina z miłością, nadzieją 
wie. Na sah dało się wyczuć ocze- ij wiarą powtarzały miliony pro- 
hiwanme. Wygłądano Lenina. Myśl stych ludzi od ośnieżonego Archan- 
e Nim tym bardziej zagrzątała #- gielska do słonecznej Sycylii — Iu- 
wmyeły, gdyś był już wtedy ciężko dzie białej, czarnej i żółtej rasy. 
ehory. Wprost a Gorefs (pod Moe- Był to człowiek zrozumiały, bliski 
bwg), gdzie się leczył, przybył na i drogi każdemu, kto czuł krzywdę 
kongres. * społeczną — drogi, jah żaden jesz- 

Po chwilach naprężonego oczekł- cze mocarz, wódź, czy zdobywca 
wama Lenin sjaw się meooseki- świata. 
wanie, sa nim przewodmiowący tdą- Po śmierci Lenina czytamy w o- 


Błoku! 
Futuryści górą! 
Niedługo ze wszystkiem 


się podrze", 
Błok popatrzył — 
płoną ogniska — 


„To dobrze”. 
e HWpokołogą jj EAA Sea oe 
MEK SACZ AO Ta era Caini o a 7 O YB Ki 
w. Stare 


W takie noce, SE liryczne 
gdy wszystko zamilkło zły rupiecie 
w mroku, 8 
w śnieżnej zawiei, na dn 
j l jak idą 


— któż? — ułomki, 
chyba tylko puszki od konserw 
poeci i śmiecie. 

albo złodzieje. I zaraz 
Ocean mroku 


Rudy od ogni, 


i rzekł: 


na ulicach 


mroczny, 


światem zawładnął, jak śmierć na weselu, 


czoło A 
Siny. zasępił 


Jak łódź podwodna, zmarszczką: 


czuł sią prosto i swojsko. s 
poszedł na dno „Piszą mi... 


Petersburg ze wsi... 


trafiony miną. spalono... ; 
I tylko, w niedzielę 
kiedy - bibliotekę 

na folwarku“. 


w wichrze płonącym 
PEAN, Błok powstał — 


mrok 

zakołysał się powstał Ees 
w górze, wielki cień Błoka, 
przypominało się za nim 
nieustającą, na murze usiadł... 


"=. Jak gdyby 


z wody į mroku 


Chrystusa. 


bezdenne, KEEN, Lecz Chrystus 

sine przestwory, nie szedł 
a tutaj jeszcze, 

jak widmo rekina, 


cielsko „Aurory”, ` 
Ogień 


tą drogą. 


Błok 
posmutniał 


Zamiast Chrystusa 


4 
= 
= 
= 
= 
S 


i westchnął... 
mitraliez 


zapowkedaioć je bycie. dezwie Komitetu _ Centralnego lace wys 3 żywi 
m REAR WEEB Na wybrzeżach ETIN zza rogu 
„Wszystko, eo w  prołetariacie pustka i spokój. ludzie o 
jest załate wielkiego, bohaterskiego Tylko A nadchodzą leni 
— mieustraszony wmysł, żelazna, ogniska z pieśnią. 


tlą się i błyszczą 


mieugięta, stanowcza, wszystko prze 
w zgęstniałym mroku. 


rwyciężająca wola, święta niena- 
wiść, nienawiść śmiertelna do uci- 
sku i do niewoli, rewolucyjny zapat, 
który góry rusza a posad, - bez- 
granicena. wiara w siły twórcze i taje 


I tam, 
gdzie ziemię i 
ogrzewa płomień 


f 


„spędzał 3 wyściełanych siedzeń wy- 
straszonych  jaśniepańskich  dyplo- 
matów i kurierów 

rys. Jerzy Srokowski 


Szybkim, drobnym krokiem wswed 
na trybunę. Zerwała się burza okla 
aków, wszyscy wstali, W jasno-sza- 
rym ubraniu, średniego wzrostu, 
mruèqo oosy, broniąc się przed nie- 
wsiającymi oklaskami, Lemin z ta- 


mas, niezwykły geniusz , orgamiza- 
cyjny — wszystko to znalasło swo- 
je wspaniałe ucieleśnienie w Leni- 
nie, którego imię stało się symbo- 
lem nowego świata od zachodu do 
wsohodu, od południa do północy”. 

W pamiętny styczniowy wieczór, 
gdy rozniosła się wieść: o śmierci 
Lenina — Moskwa była niesamo- 
wita w swym jednolitym, żywiało» 
wym wybuchu głębokiego bólu po 
stracie wodza. Ludzie plakali wasg- 


śnieg 


od gorąca, 


w językach 
ognia 


trzymające dłonie, 


grzeje się 


żołnierz drżący. 


Żołnierz 


poruszył ogień, 


mu padła 


przytem 


na oko, 


iskra 


i 
burzę obaj 
Wodę wypatrywali 
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NA SCENACH TEATRÓW ZSRR 


Gdy tylko z którym z naszych to- 
|warzyszy broni, a moich przygod- 
„nych interlokutorów zgadało się, że 
jestem z zawodu aktorem, porzucał 
w pół słowa czy zdania poprzedni 
„temat pogawędki i z widoczną lu- 
| bością i ożywieniem zaczynał mówić 
[9 teatrze, Przeważnie ze znawstwem, 
które dlatego tylko nie wprawiało 
mnie w osłupienie, że po prostu zdą- 
żyłem się do niegó przyzwyczaić. 
„Pierwsze zazwyczaj pytanie — czy 
| widziałem teatry Moskwy? Czy wi- 
działem MChAT? Gdy odpowiadam, 
że widziałem, mój rozmówca jest 
i szczęśliwy, że może wobec wdzięcz- 
|nago słuchacza wspomnieć, jak to w 
roku takim a takim był w Moskwie, 
na takich to a takich spektaklach. 1 
czy to było pięć, czy dziesięć lat 
temu, wspomnienie ma barwy żywe, 
niewyblakłe, barwy, jakie miewają 
wspomnienia wyjątkowych, jedy- 
nych, głębokich przeżyć, 


I zaraz potem z reguły skwapliwe 
zapewnienie: 


Scena g pierwszego aktu baletu „Doktór Ibolit" w Teatrze Mużycz- 
nym im. Stanisławskiego 4 Niemirowicza Danczenki. 


— Ale i u nas, w Tambowie czy 
Semipałatyńsku, Magnitogorsku czy 
Aszchabadzie (czy w setce innych 
miast) teatr niezgorszy — mówi z 
fałszywą skromnością, zupełnie jak- 
by mówił o swoim domu. — A nasza 
Ignatiewa, no to chyba najlepsza 
Desdemona w ZSRR, a nasz Bała- 
Szow.. O mim i w Moskwie gazety 
pisały i oglądać przyjeżdżali. 


O mchatowcach, czy aktorach tea- 
tru im. Wachtangowa mówili z ak- į 
centem czci i zachwytu, o aktorach 
swego rodzinnego miasta z wyraźną 
tkliwością, 


Scena ze sztuki A. Czechowa „Oświadozyny”. 


* 


Kiedy w surowe dni wojny szuka- 
łem w śnieżnej, zaciemnionej Mo- | 


;skwie drogi do teatru WARE? 
| czy Mossowieta, sygnałem wskazu- | 


i jącym, że idę prawidłowo i że zbli- 
|żam się do celu, byli coraz to licz- 
j 
iniejsi obywatele płci obojga, którzy 


| dzinach 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 


TEATR RADZIECKI 


WŁADYSŁAW KRASNOWIECKI 


stawieniu — to bynajmniej nie bier- 
ny świadek, to aktywny uczestnik. 
Widz, który wszedł na widownię po 
Październiku — jak mówi Stani- 
sławśki — przychodzi do teatru nie 
mimochodem, lecz drżąc od oczeki- 
wania czegoś ważnego, czego dotąd 
nie oglądały jego oczy... 


Są takie miasta i kraje, gdzie ręka 
Partii i rządu radzieckiego uniosła 
kurtynę, by zetknęli się twarzą w 
twarz widz, który pierwszy raz ża- 
siadł na sali teatralnej i aktor, który 
pierwszy raz miał zagrać na ojczy- 
stej scenie. 


Naród Turkmański, z którego go- 


W teatrach Moskwy 


ściny korzystałem przez pewien czas 
w Okresie wojny, otrzymał dopiero 
od zwycięskiej Rewolucji możność 
uczestniczenia w przeżyciu teatral- 


nym. Widziałem w teatrze turkmeń- ` 


skim między innymi operę buffo, w 
której autor libretta rozprawia się 
dowcipnie i celnie z chwalcami tzw. 
dawnych „dobrych czasów". Teatr 
stał się z miejsca orężem walki, ja- 
ką partyjny aktyw kraju wydał za- 
bobonom i zacofaniu. 


Centralna uczelnia teatralna w 
Moskwie wychowuje nie tylko po- 
szczególnych aktorów, Kształcą się 
tam, zwłaszcza jeżeli chodzi o kadry 
teatrów narodowościowych, całe ze- 


LEON KRUCZKOWSKI 


Przy kasach teatralnych od wczes- 
nych godzin porannych codziennie 
długie „ogonki“, bilety kupuje się 
z reguły na kilka dni naprzód, cza- 
sem na tydzień lub dwa... 


Przed gmachami teatrów w go- 
wieczornych codziennie 
ruchliwe gromadki ludzi z błyskami 
nadziei w oczach:  „lisznij bilet“, 
„lisznij bilet“, szepcą nerwowo, za- 
czepiają szczęśliwców, wchodzących 
na przedstawienie, licząc jeszcze na 
tę ostatnią okazję... 


Widownie — stale pełne. Antrak- 
ty — długie, dłuższe niż u nas, wy- 
pełnione żywymi rozmowami pu- 
biiczności na temat oglądanego wi- 
dowiska. We wszystkich niemal mo- 
skiewskich teatrach zwraca uwagę 
właśnie przestrzenność sal antrak- 
towych, licznych foyer, westibulów, 
korytarzy — są one jakby tylko od- 
nogami widowni, jej dalszym cią- 


zastępowali mi” dfogę 1 uprzejmie ;giem: tam się . słucha, przyjmuje i 
„pytali, czy nie mam przypadkiem | chłonie, tu. — komentuje, roztrząsa, 


' zbędnego biletu. |reaguje. Bez tłoku i ciżby, w swo- 
bodrnych promenadach, w  szmerze 
zciszonych głosów, bez zwykłego 
gdzie indziej kuluarowego zgiełku. 


| W kolejkach czekali cierpliwie na 
‘bilet jadący z urlopu i na urlop 
wojskowi, żołnierze i oficerowie. U- 
rywali, być może, parę ych 
cennych godzin urlopu swoim naj- 
; bliższym, żeby ujrzawszy na scenie 
„świat i człowieka, o którego walczą, 
| którego bronią, tym mocniej chwy- 
cić za gardło faszystowską bestię 
tam na froncie. 


Z teatru kukiełek Obrazkowa sztuka: Scena ze sztuki „Galowe 


przedstawienie". 


Ale i na froncie teatr towarzyszył 
żołnierzowi wiernie aż do przednich 
| pozycji Wyglądało to mniej więcej 
' tak: na zestawionych autach cięża- 
'rowych gra frontowy teatr „Wesoły 
desant“. Na widowni parę tysięcy 
ludzi. Niewiele kilometrów stąd to- 
czy się walka z wrogiem. Bohater 
spektaklu, szeregowiec Wania, wy- 
lbiera się właśnie w drogę po nieo- | 
bjętych obszarach swej radzieckiej | 
lojczyzny, by z rozkazu swego do- 
wódcy zbadać, jak przedstawia się 
w czasie wojny sprawa miłości, 
Teatr mówi w zwartych scenach 6 
miłości: ukochanej kobiety, matki, 
rodzinnego miasta, przyjaciół i ro=| 
dzącej się z tych rodzajów miłości— 
miłości ojczyzny. Najbardziej pate- 
tyczne sceny są proste i głęboko 
ludzkie, intermedia pomyślane bar- 
dzo oryginalnie i świeżo. Po każdym 
obrazku wraca uparcie na scenę 
dziewczyna z kołchozu, która marzy 
o tym, żeby być aktorką właśnie w 
teatrze frontowym. W tym kraju 
nie tylko wiele młodych kołchoźni- | 
(ezek marzy o scenie, lecz również 
|wiele dostaje się na scenę po ukoń- 
czeniu wspaniale postawionej uczel- 
"ni teatralnej, Widz oddycha pełną 


W teatrach radzieckich z wielkąstarannością opracowuje się 
dekoracje sceniczne. 


Dziwna jest ta moskiewska pu- 
biiczność teatralna. Na poszczegól- 
ne akty widowiska reaguje, zdawa- 


łoby się, nieznacznie, powściągliwie. 


Cudzoziemiec myśli zrazu: „chłod- 
ño“; nawet w najznakomitszym ze 
wszystkich MChAT-cie, na wspa- 
niałych koncertach gry aktorskiej 
najwyższej klasy — zaledwie trochę 
przelotnych, krótkich oklasków. Za 
to po zakończeniu sztuki — całe ka- 
skady, długie, kipiące burze braw i 
okrzyków, nieraz dziesięcio- i pięt- 
nastominutowe; publiczność, zamiast 
ku szatniom, spływa z krzeseł do 
rampy scenicznej i nie chce, nie my- 
śli wychodzić, nieskończoną ilość 
rezy wywołuje wykonawców przed 
kurtynę.. Jakby wynagradzając im 
i sobie poprzednią wstrzemięźliwość, 
pozorny chłód antraktów. Chłód, bę- 


dący w rzeczywistości — czy ja 
wiem? — chyba obawą przed roz- 
praszaniem jakiejś intymności, 


przed zakłócaniem brawami atmo- 
sfery przeżywanego widowiska. 
Zapewne przyjedzie kiedyś do Pol- 
ski MChAT czy któryś z innych zna- 
komitych teatrów moskiewskich; 
zapewne będziemy mogli kiedyś o- 
glądać w Warszawie-te czy inne z 
ich świetnych przedstawień; ale że- 
by naprawdę odczuć i zrozumieć, 
czym jest teatr w Związku Radziec- 
kim, trzeba go poznać i przeżyć tam 
u nich, na widowniach zapełnionych 
ich publicznością, radziecką pu- 
blicznością. Jest to bowiem teatr, 
w którym — od czasu Rewolucji 
Listopadowej pomiędzy sceną 
1 widownią nie ma granicy dwóch 
światów, dwóch odrębnych, czasem 
wręcz antagonistycznych rzeczywi- 
stości; owej niepokojącej granicy, 
którą wciąż jeszcze — mimo wszy- 
stko — wyczuwa się wzdłuż rampy 
scenicznej w teatrach innych kra- 
jów.. Teatr radziecki to jest właś- 


| 


posz 


Mikołaj Simonow w roli Piotra I. 


społy. Dyrektor, aktorzy, reżyserzy, 
administracja, przechodzą kolektyw= 
nie wszystkie semestry uczelni i o0= 
puszczają GITIS, jako kompletny 
organizm teatralny. 


Człowiek radziecki, jakiego dotąd 
świat nie widział — jak mówi Gor- 
ki — równie prosty, jak przejrzysty 


ji wielki.. Wielki tym, że jest bar- 


przełomu, jakiego w dziejach te-. 
atru rosyjskiego dokonała Re-, 
wolucja Listopadowa. Brzmi 
w tych słowach duma i radość 
artysty, świadomego nie tylko 
sekretów rzemiosła, ale. i spo- 
łecznego sensu sztuki, jej źró- 
deł i ujść. 


Czy Rewolucja 
świetność, jakość artystyczną 
teatru rosyjskiego? Myślę, że nie 
tak stoi zagadnienie. Rosjanie 
od wielu dziesiątków lat mieli | 
teatr znakomity. Lecz w dobie | 
przedrewolucyjnej dzielił on 
wspólny los teatrów wszystkich | 
krajów kapitalistycznych: tracił: 
grunt pod nogami. Stawał się co-' 
raz bardziej — jak mówi tenżej 
Tairew — „tworem cieplarnia- | 
nym, brzękadłem górnych warstw | 
ludności“. Była to sytuacja, w; 
której „sprawy małego okienka 
kasowego dominowały nad spra- 
wą wielkiego okna ramy scenicz-| 
nej“. Była to sytuacja, w której | 
wielkie czy mniejsze teatry sta-| 
wały się przedsiębiorstwami han-i 
dlowymi (ba! spółkami akcyjny- 
mi!), a twórczy trud odosobnio- ; 
nych bezkompromisowych arty- | 
stów borykał się i niera głodem 
przymierał — na peryferiach. 


4 


Rewolucja Październikowa, je-' 
śli chodzi o Rosję, radykalnie 
zmieniła tę właśnie, niechybnie: 
do upadku lub banicji sztuki 
prowadzącą sytuację teatru. | 
Zmieniła jego los społeczny, je- | 
go rolę, jego znaczenie i funkcję! 
w hierarchii zagadnień bytu | 
zbiorowego. „Nigdzie na świe- | 
cie — stwierdził Niemirowicz- | 
Danczenko — teatr nie jest tak, 
jak u nas wielką sprawą pań- 
stwową'. Dodajmy do tych 
słów: nigdzie na świecie teatr ij 
jego sztuka nie weszły równie 
potężnie, jak to się stało w 
Związku Radzieckim, w krąg 
najżywszych, poważnych i entu- 
zjastycznych zarazem zaintere- 
sowań milionowych mas całego | 
niemal, ogromnego społeczeń- | 
stwa. Jest to, oczywiście, ro-| 
dzaj zainteresowań zupełnie z 


ny od tych, jakie np. w Amery- 
ce wywołują sezonowe  „gwiaz- 
dy“ i „gwiazdorzy* rewii czy fil- 
mu. Dla obywatela radzieckiego | 
teatr nie jest. sprawą głupawego 
snobizmu i hollywoodzkich re- 
klamiarskich bredni, lecz do- 
niosłym i nieodzownym elemen- 
tem budowania życia. Analogii 
dla tego zjawiska trzeba szukać 
w nie byle jakim okresie histo- 
rii teatru: w teatrze starożytnej 
Grecji." 


Sens powyższych słów, opartych 
wówczas głównie na wypowiedziach 
radzieckich ludzi teatru, miałem 
możność pojąć w całej pełni i prze- 
żyć osobiście — w kilka tygodni po 
ich napisaniu — podczas pobytu z 
delegacją pisarzy polskich w ZSRR. 
W teatrach Moskwy ujrzałem wte- 


podniosła: 


dziej niezłomny i śmielszy niż wszy= 
stkie „Don Kichoty* i „Fausty*, 


Festiwal szekspirowski w Armenii, 
który odbywał się w czasie wojny, 
był połączony z konferencją szekspi= 
rologów. 


Oddajmy głos Juzowskiemu, jed- 
nemu z najznakomitszych  teatrolo- 
gów i krytyków teatralnych Związ= 
ku, uczestnikowi tej konferencji, 


„Kołchoz Waskiwaz, położo- 
ny niedaleko granicy, u podnó- 
ża biblijnego Araratu, zaprosił 
w gościnę uczestników festiwa- 
lu. Sekretarz miejscowego komi- 
tetu Partii wygłosił mowę na 
cześć Szekspira, po czym wystą- 
pił robotnik miejscowy, do nie- 
dawna kołchoźnik. Wzniósł kie- 
lich wspaniałego wina, które i 
sam Falstaff by pochwalił, wa 


cześć aktorki, grającej Desdemo- 


nę... Mówił o świetlistej postaci: 
Desdemony... 


Posiedzenia uczestników festi- 
walu i konferencji przeciągały 
się do późna w noc. Publiczność 
ani myślała o opuszczeniu te- 
atru przed ukończeniem posie- 
dzenia. 
chodzić po ulicach po określonej 
przez Komendanturę Miasta go- 
dzinie. Na prośbę uczestników 
festiwalu komendant miasta za- 
rządził: dla uczestników konfe- 
rencji i widzów bilety na festi- 
wal będą jednocześnie przepust- 
kami. 


Gdy powracającego do domu 
widza zatrzymał patrol wojsko- 
wy, oficer brał do ręki bilet na 
festiwal z wizerunkiem Szekspi- 
ra. salutował i dodawał służbo- 
wo: „Dokumenty w porządku, 
proszę iść dalej.“ 


Szekspir znalazł w ZSRR swoją 
drugą ojczyznę. Gdy w teatrze ra- 


Stan wojenny zabrania- 


dzieckim przeżywamy tragedię Otel- . 


la, czy Romea i Julii, westchnienie 
żalu nad ich losem jest jednocześnie 
westchnieniem nadziei w jutro ludz- 
kości. 


Mężny, optymistyczny teatr ra- 
dziecki jest uczuciową i myślową 
awangardą społeczeństwą któremu 
służy. Nie odrywając się od swej 
radzieckiej ziemi, uskrzydlony ro- 
mantyzmem swej epoki, wybiega 
swoją śmiałą wielką sztuką w przy- 
szłość, w świetlane jutro ludzkości. 


„piersią w kryształowo czystym Kli- | ñie ten teatr, który osiągnął naj- 
„macie nowej moralności, moralności | wyższy stopień wzajemnego przeni- 
‘socjalistycznej, Nowa moralność od- | kania się psychicznego ludzi sceny 
bija się w każdym radzieckim tea- stone yerai yi ra ca ej sr im 
i ; A Ą s — żyję wyświecnta- 
i trze, RPO PRA epo- | nych słów — „świątynią“ i „obrzę- 
ki i ludzi, świeci blaskiem nadziei | gem“, Świątynią idei i wzruszeń 
|w mroku faszystowskiej nocy, pło- | kształtujących życie, obrzędem po- 
inie, żeby użyć określenia A. Tołsto- | głębiania żywej wiedzy o człowie- 
| ja — jak miecz nad głową wroga. ku i ludzkim społeczeństwie. Jest 
f to teatr w najwyższym, klasycznym 
Jeżeli moje wspomnienia z tea. | ego słowa znaczeniu — ludowy. 
trów radzieckich zaczynam od wi- Rok temu pisałem w artykule, za- 
dza — to dlatego, że zarówno ten | Mieszczonym w miesięczniku „Te- 
mały frontowy teatr, jak i wszystkie * 
inne teatry świata, związane są ze 
Państwowy Teatr w Moskwie wystąpił obecnie że sztuką N. Virta Ym widzem i głębią filozoficznej 
aWielkie dni“, w której L. Sverdin gra rolę Stalina, M. Strauch — myśli i siłą uczuć. Widz radziecki 
e Mołotowa, a K. Aleksiejew — Churchilla, jest istotnym partnerem w przed- 


„Rewolucja przywróciła teatr 
narodowi, a naród — teatrowi". 
W tym lapidarnym skrócie wiel- 
ki Tairow sformułował istotę 


dy wspaniałą prawdę, zawartą w 
słowach Tairowa: „Rewolucja przy= 
wróciła teatr narodowi, a naród — 
teatrowi“. W owe niezapomniane li- 
stopadowe wieczory bajecznie ilumi- 
nowana, świętująca 30-lecie Rewo- 
lucji stolica Związku Radzieckiego 
wiele miała do pokazania licznym, 
przybyłym do niej z całego świata 
cudzoziemcom-przyjaciołom. W te- 
atrach swoich pokazała — właśnie 
ową magię wielkiej sztuki, która w 
pierwszym kraju zwycięskiego So- 
cjalizmu stała się nie tylko — we- 
dle znanych słów Stalina — „inży- 
nierią ludzkich dusz“, współbudow- 
niczym życia, ale zarazem najwraż- 
liwszym i najbogatszym, olśniewa- 
jącym zwierciałem jego niezniszczal- 
nych dokonań, jego najbardziej trwa 
łych w przestrzeni i w czasie, uni- 
wersalnych wartości. 


TPA S 


XVI 


+ 


Scenu z jilmu „Pirogow' 


Znakomity reżyser radziecki Ws:e-. milionów widzów. Jednako bliskim 
wołod Pudowkin, przemawiając do i zrozumiałym był film, bez wzglę- 
słuchaczy Wyższej Szkoły Filmowej du, na to czy wyświetiany. był na U- 
w Łodzi, wspomniał o tym, że pisze: ralu, nad Morzem Kaspjskim, czy 
obecnie historię filmu radzieckiego. w Odesie lub w Leningradzie. Za- 
Historia ta, oświadczył twórca „Bu-: gadnienią poruszane na ekranie, to 
rzy nad Azją”, jest właściwie niczym sprawy dnia dzisiejszego, to wspo- 
innym, jak historią Związku Radziec- mnienie o bohaterstwie dnia wczo- 
kiego widzianą na ekrańie, w żadnej rajszego, którego owocem jest dzi- 
bowiem z kinematografii  świato- siejsza socjalistyczna rzeczywistość i 
wych nie ma tak ścisłej i nierozer- wreszcie to sprawy jutra, które w 
walnej więzi między życiem narodu trudzie'i walce wszyscy wspólnym 
a sztuką filmową. wysiłkiem budują. 

Film radziecki od pierwszych _ Nie mógłby film radziecki nieść 
chwil swego istnienia miał jedno na-  Sodziennie swego wielkiego artystycz- 
ezelne zadanie — pokazać na ekra- Ne80 posłannictwa, gdyby twórcom 
nie milionom widzów, jak żyją, pra- jego nie Przyświecały. zasady socja- 
cują i walczą miliony obywatel! TStycznego realizmu i gdyby nie 
Związku Radzieckiego. I dlatego na nieustanna czujność i kontrola nie 
przestrzeni trzydziestu lat istnienia | 7 
kinematografii radzieckiej wszystkie 
etapy walk, wszystkie przemiany i 
zwycięstwa socjalistycznego państwa ostatnio miałem ochotę wyprowa 
zostały zarejestrowane «na , taśmie O dzić się zwłasnego mieszkania. 
filmowej, Film był zresztą nie tylko| Na inną ulicę, do‘ innej: dzielnicy, 
kronikarzem, ale i współtwórcą | lub nawet do innego miasta. Po- 
Związku Radzieckiego, był i jest | wodem tej decyzji było moje wła- 
sztuką walczącą, która przez 'swoje sne nazwisko. Za każdym razem 
promieniowanie artystyczna współ- | przenika mnie nerwowy dreszcz, 
działała w budowie lepszego życia. | gdy ktoś zwraca się do mnie: 

W, latach dwudziestych ; pierwsze L Słuchajcie, 
wielk'e filmy radzieckie, jak Pan-|_. doi 
cernik Patiomkin* E'sensteina, czy PEOTI i ; 
„Matka“ Pudowkina, a później „Paź-| Z miejsca mam ochotę przerwać 
dziernik", „Linia generalna", „Złę- |1 Powiedzieć: 

j , ; — Wybaczcie, ale to omylka, ja 


jnie jesten —. ten Kaspier:Xo. 


towarzyszu Kar- 


4 Ciężko est, człowiexowi, któwy 
żądie sdyić RAEE "że. aie jest om 


tym, o kióregó chodzi. } 


| Wracam z pracy. Odpcczywam. 
, Przerzucam gazety. Ostry dzwonek, 
'jak na pożar. Biegnę. Otwieram. 
„Paniemka. Ładna, miła panienka. 
, Gdy taka panienka uśmiechnie się, 
jkażdemu robi się wesoło na duszy. 
A ona uśmiecha się. 

— Dzień dobry. 

— Dzień dobry. 

— Czy towarzysz Karpienko? 

— Tak jest. 

— Pośpiezszcie się, depesza. 

Podpisuję się. Famnienka wycho- 
dzi. Wzdycham: Bardzo miła pa- 
nienka. No, ale co to za depesza? 

Czytam: 

„Życzenia z powodu nowego re- 
kordu pracy stop przyrzekamy do- 
starczyć cegłę stop trzymaj się po- 
przemy“. Pięć podpisów, a żeby 
znajomy. : 


200: © Laur jako prof. Milas 


+ Ike + Je 


mia“ i „Burza'nad Azją" przeszły w 
triumfalnym pochodzie przez A 
kie ekrany świata, niosąc nie tylko 
nową wspaniałą formę artystyczną, 
ale co było. stokroć ważniejsze, no- 
wą treść, jakże odmienną od filmów 
zachodnio europejskich czy amery- 
kańskich. Bohaterem filmów  'ra- 
dzieckich był naród walczący, pra- 
cujący i triumfujący. Różne były sy- 
stemy i smosoby artystycznego wy” 
rażenia tej samej rewolucyjnej tre- 
ści. Czasem akcent położony był na | 
losy zbiorowości, czasem bohaterem 
była gromada ludzka, a czasem jak | 
w soczewce załamywały się losy 
wielu historii jednego przykładowo | 
wybranego życia. Wszędzie jednak i 
zawsze człowiek był zrośnięty ko- 
rzeniami z narodem, działał w okre- 
ślonych ściśle warunkach czasowo- 
przestrzennych, a nie był, jak się to 
często zdarza w filmach 'amerykań- |. 
skich, ' jakimiś: . abstrakcyjnym. wy- 
twerćm imaginacji<twórcy.; Nie. cho- 
dziło „nigdy - twórcom. radzieckim *o 


choć jeden 


res 


- 


pozwalająca na zwycięstwo formali- 
zmu nad twórczą treścią, Socjalizm 
realistyczny według powszechnie 
znanego określenia Żdanowa, to u- 
chwycenie przejawów istotnych rze- 
czywistości i wyrażenie ich środka- 
mi artystycznymi właściwymi dla 
danej sztuki, z myślą o politycznym 
wychowaniu mas. Formalizm nato- 
miast to chwytanie najbardziej po- 
wierzchownych cech rzeczywistości 
i zamykanie ich w ramy utartych re- 
cept i szablonów. Klasyczny film ra- 
dziecki jest najlepszym przykładem 
zrozumienia zasad realizmu socjali- 
stycznego przez jego wielkich auto- 


ROBOTNIK — GŁOS LUDU 
deca se E R oo RE OWA 


rów, realizatorów i scenarzystów. 
Wszystko jedno, czy to w epoce 
pierwszych dźwiękowców odtwarza- 
jących socjalistyczne budownictwo w 
czasie stalinowskiej piatiletki, czy w 
filmach wojennych, czy wreszcie w 
obecnej produkcji, z ekranu przema- 
wia do nas prawda życiowa, Praw- 
da, która nie tylko została zareje- 
strowana na taśmie filmowej na 
wieczną rzeczy pamiątkę, ale, która 
jest jednocześnie drogowskazem dla 
widza j mobilizuje go do dalszej pra- 
cy dla socjalistycznej ojczyzmy. 
Film radziecki ożywiony jest, jak 
pisze w jednym ze swych artykułów 
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"ILM O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU 


JERZY TOEPLITZ 


s żal: —. 


oderwany, wymyślony na poczekaniu 
problem psychologiczny, ale o praw- 
dę-życiówą, -0 "losy człowieka: ra- 
, dzieckiego, człowieka, który jest je- 
dnym z ,wielu, bratem, lub + siostrą 


f 


K 


Czerkąsow w roli „Alek- 


Mikotaj 
$ sandra Newskiego“ 


„ 


4 ‘chłopak: No, nie 'martwicte 


- “Zaczynam „zastanawiać, się: Jakie 

cegły, „czego miam się trzymać? 
|Nie nie wymyśliłem. „Wobec. tego 

idę*do „administratora. "Nasz admi- 
nistrator wie ,wszystko i wszystko 
` umie: gan p 


—' Depesza ? Aha — to. mie. do 
"was. To’ pod. ósmy, 'do murarza 
Karpienko, który wczoraj przy bu- 
i dowie ' fabryki": jedwabiu « osiągnął 
nowy,rekord pracy. 4. Udał siężńam 
się, de- 
peszę mu oddam, s; i 2. 
l: podziękowałem 'i nieco zawiedzio- 
ny, wróciłem do domu. Dokładnie 
po godzinie zmów dzwonek. iPodsko- 
czyłem nenwowo do drzwi: do kogo 
z kolei depesza? Przede mną stała 
inna panienka, także ładna i miła. 
Ledwo mnie ujrzała, spłoniła się 
‚jak kwiat maku i rzekła: 


— Cieszę się niesłychanie, towa- 
| PzysZU Karpienko, że mogę was 
| poznać, W imieniu całego pierwsze- 
| g0 kursu wydziału matematycznego 
naszego instytutu winszuję wam i 
| ściskam waszą dłoń. 


Scena z fmu „Pieśń Tajgł". 


JUCHIM MARTYCZ 


NIE TEM KARPIENKO 


PRZEŁOŻYŁ JERZY RAWICZ 


Jednocześnie energicznie ścisnęła Kiedy usłyszałem o zamierzonym 
moją dłoń. Nieco zdziwiony podzię- meldunku,  zmieszałem się tak 
kowalem serdecznie całemu pterw- strasznie, iż zapomniałem ją nawet 
szemu kursowi wydziału matema- odprowadzić do drzwi. 


tycznego, ale oświadczyłem, że  qyg P X ; 

i x > j astępny dzień b; ej zdaniem, 
P rawie mówiąc, nie wiem .z jakiej jeczczć RS, Po Maj Goszsttach, 
racji spotyka mnie ten zaszczyt. iczas których o mało nie osiwia- 


Panienka puściła moją dłoń, kla- à 
śńóła”w ręce © Gświadtzyła z nie- tem, Rowiagczyłą;.. igor. |. 
ukrywanym zdziwieniem: -— Możecie popatrzeć. 
— Jak możecie pytać?. Chyba  Popatrzyłem. Moje haniebne obli- 
czytaliście w dzisiejszej gazecie, ŻE cze patrzyło ku mnie z portretu. 
odkryliście nową gwiazdę? Dotychczas wprawdzie nie miałem 
— Ja odkryłem nową gwiazdę? Sobie. nic do zarzucenia, ` ale teraz, 
A pocóż miałbym to robić Wydaje Przyglądając się swemu portretowi, 
mi się, że gwiazd jest dosyć! zrozumiałem, że jestem drań. Ukta 
A By „| dłem czas i wysiłek. tej miłej pa- 
Wyjaśniło się. Panienka omyliła njenki. Wykorzystałem zasługi i 
się. O piętro wyżej mieszkał trzeci sławę jakiegoś innego Karpienki. 
i ostatni w naszym domu Karpien- f 
ko — zmańy astronom. To wszyst- — Jutro skończymy powie- 
ko jeszcze nic, gotów byłem po- działa artystka i ufnie podała mi 
święcić się dla swych sąsiadów. rękę: Muszę-wydobyć i podkreślić 
Ale cóż zrobilibyście, gdyby zjawi- jeszcze te rysy charakteru, które 
ła się w” waszym mieszkaniu cała świadczą o waszej dzielności, szcze- 
drużyna pionierów z żądaniem wy- rości i uczciwości, 
głoszenia wspomnień o locie na da- Każde jej słowo było, jak gwóźdź 
leką północ? Oczywiście pomylili w serce. Ale nie mogłem zmusić się 
mnie z lotnikiem polarnym Kar- go powiedzenia jej prawdy. Tyle, że 
pienko, który mieszka na zupełnie zamiast „do widzenia“, powiedzia- 
innej ulicy. Sprawa nabrała TOZ- łem: „żegnajcie...!* Odniosłem wra- 
głosu i długo jeszcze po wyjaŚnie- żenję że nie. miałaby: nic «przeciw 
niu tej omyłki znajomi zapytywali temu, abym ją”odprowadził do: do- 
mnie ironicznie, jaka pogoda panu- mu: Ale — nie, czułem, że w ten, 
je w krajach polammych i jak mie- letni, gorący wieczór mogę powie- 
wają się białe niedźwiedzie. Aż na-' dzieć! zupełnie nie to, co trzeba, że 
gle zdarzyła się ta historia. WEŻO-= mogę: (zapominając o> / wszystkim, 
raj, ledwo 'wziąłem gazetę do Tęki.opiecać jej odkryć nową gwiazdę, sto 
— dzwonek. Taki nieśmiały, deli- gwiazd, pół nieba, przysiąc, że: przy- 
katny. „Pewno wezwanie za komor- 
ne, pomyślałem.. Okazało 'się' zu- 
pełnie co innego. Wyobraźcie. sobie, 
znów. panienka. Patrzę na: nią, mil- 


‘tego nie odprowadziłem jej. Długo 
siedziałem, zastanawiając się, kto 
X ; „'jest' tym szczęśliwcem, którego por- 
czę.i czuję w sercu jakiś.smutek i tret miała wykonać ta miła panien- 
Do.. kogoś . ty, maleńka, ka. Jakże bym chciał być na jego 
przyszła, — myślę — z,kim pomy- miejscu! ” - * tee 
"a Nazajutrz postanowiłem : nie spot- 
mem czy lętnikiem? y 
— Polecono mi — powiada pa- Administratora i' opowiedziałem mu 
nienka, * nie ’ pe eby > mmie wszystko. Wysłuchawszy mnie, admi 
swych ślicznych oczu —,narysować nistrator , powiedział z 'namysłem: 
wasz portret. Ja nie długo... tylko . Wasza artystka pomyliła adres. 
trzy posiedzenia. Patrzę na nią į Pod 31 mieszka znany profesor nu- 
czuję nagle, że nie mam sił powie- mizmatyki, W. M. Karpienko. 
ŻA AŚR a E 1. Oświadczyłem, że mam tego dość, 
i nie mam zamiaru odpowiadać za 
— Proszę, wejdźcie! żadnych numizmatyków. Nie jestem 
Póki szła korytarzem, żywiłem żadnym astronomem ani lotnikiem 


iiir _ polarnym, ale -wśród formiarzy na 
E E AR eg naszym oddziele w fabryce, nie zaj- 
wiem jej prawdę. Zaprowadzę ją muję wcale ostatniego miejsca. 
nawet do tego Karpienki, którego Doskonale was rozumiem — 
powinna rysować, znam ich prze- zgodził się administrator — ponieważ 
cież wszystkich na pamięć. Ale, powierzono mi obowiązek czuwania 
zly' otworzyła tótdkę i wyjęła dwa- nad spokojem mieszkańców naszego, 
dzieścia ołówków, straciłem wszel- W terminie odremonitowanego, do- 


zh y Szcjwość. mu; jutro porozumiem się ze związ- 
ką nadzieję na wlasna ucz kiem plastyków, aby z całą sprawą 


— Siadajcie tutaj. Swobodnie. skończyć. 
pa pra m WORDEN SE Z bólem w sercu wróciłem do do- 
K „, mu. Całą noc nie spąłem. Nazajutrz 
A ja wypełniam wszystkie jej po- w fabryce cierpiałem przez cały 
lecenia. Nie śmiałem oddychać, dzień. W końcu zauważył to kierow- 
czułem się, jak nikczemny oszust. nik zmiany: 


Po trzech godzinach panienka o- 77 Co z tobą, edu ów PSJ OŁ 
świadczyła: „Na dziś starczy” i po- tał — to ty, czy to nie ty? 
częła składać swoje przybory. — Ja — odpowiedziałem. 


— Rysunku dziś wam jeszcze nie — Nie wierzę, nie poznaję cię, zaw 
pokażę, ale jeśli jutro będzie tak sze taki energiczny, wesół, a, dziś? 
dobry dzień, jak dziś, będę mo”ła Spójrz na siebie! Ej, weź-że się w 
zameldować zebraniu na plastyków, garść, bo popsujesz wszystkie moje 
że zadanie wypełniłam w termimie. plany. 


wiozę jej białego niedźwiedzia. Dla- 


kać - się z artystką. , Poszedłem * do 5 


2 


Scena 
Pudowkin, duchem walczącego hu- 
manizmu. Człowiek, który 
każdego filmu radzieckiego, przed- 
stawiony jest jako czynnik aktywny 
i twórczy. Na ekranie występują lu- 
dzie pełni, zapału, niestrudzeni w 
pracy — świsdomi swycł 
dążeń. Nie znaczy to wcale, 
darzeni byli jakimiś nadludzł 
cechami bchaterstwa. Daleka jest 
sztuka filmowa w Związku Radziec- 
kim od taniego efekciarstwa amery- 
kańskich gwiazdorów, daleka rów- 
nież od przedstawiania nieprawdo- 
podobnych wyczynów w nieprawdo- 
podobnych sytuacjach Bohater ra- 
dziecki przeżywa ciężką i trudną 
drogę nie łatwo mu przychodzi zwy- 
cięstwo 1 nie raz musi pokonać ol- 


— Nie bójcie się — powiedziałem 
— jak zawsze, tak i w tym miesią- 
cu wypełnię plan z nadwyżką. 


— O to jestem spokojny — powie- 
dział kierownik — ale trzeba, aby 
wszyscy wiedzieli, że najlepszy for- 
miarz na oddziele ma wesołą, dziar- 
ską twarz. Sam rozumiesz, że to nie 
taka zwyczajna twarz. . 


— Nie — zdziwiłem się szczerze — | 
nie rozumiem, dlaczego nie zwy- 
czajna? 

— A ty nie udawaj — rozzłościł 
się kierownik — przecież pozujesz? 


=s Jakto pozuję? 


= Nie lubię głupich pytań. No, nie 
pozujesz do portretu? 


Nagle przypomniałem sobie o mo- 
jej artystce i zaczerwieniłem się jak 
rak. 

s— Rzeczywiście. Pozowałem dwa 
rązy,»ale to nie moja wina. Zaraz 
wam wyjaśnię, jak to się stało... 


— Co masz mi tam wyjaśniać. Prze , 
cież to ja poleciłem ciebie sportre- ; 
tować! | 


— Jakto, więc to nie omyłka?! 


— Jaka omyłka? — Coś dzisiaj | 
dziwaczysz. | 


W tej chwili przestałem się inte- 
resować swoją charakterystyką. Do 
domu nie szedłem, lecz pofrunąłem. 
Ogoliłem się raz jeszcze, włożyłem 
nowy krawat, przygotowałem cu- 
kierki, ciasteczka... 

Malarka przychodziła .zawsze o szó 
stejj O wpół do ósmej jeszcze jej 


| 


Fa 


— 


c 


— | 


jest osią s 


| szając: i 


z filmu „Uczennica 1-2“ 


brzymie trudności zanim osiągnie 
oje cele. Nie jest jednak nigdy 
,'wie o tym i czuje, że ma za 
sobą naród i że tą samą ideą rewo” 
lucyjną, która go prowadzi, ożywi0* 
ne są serca j myśl: milionów współ” 
boj 


w. Wie o tym, że jako 
członka partii otacza go czuła opie” 
ka i pomoc towarzyszy partyjnych. 
I nawet śmierć nie jest klęską, giną 
bowiem tylko ludzie, a idea jest nie- 
zwyciężona į nieśmiertelna. Brzmićć 
to może pozornie jak. paradoks, ale 
jednym z najbardziej optymistycz- 
nych, najbardziej mobilizujących za* 
kończeń filmu jest ogtatnia scena 
„Czapajewa'*—śmierć bohatera woj- 
ny domowej, który rażony kulami 
białogwardzistów umiera z okrzy” 
kiem na ustach: 

„Zabij! — Nie zabijesz!” 

I wszystko jedno do jakiego kra- 
ju olbrzymiego Związku Radzieckie- 
go przenosi nas film, znajdziemy w 
nim te same cechy optymizmu i wia- 
ry w życie, znajdziemy w nim takie 
same silne podkreślenie i zaakcen- 
towanie, że bohater. filmu, * _przo- 
dująca i przykładowa postać, |;t0 
człowiek zrośnięty z narodem, człoó- 
wiek, który z narodu czerpie 
swą moc i swe posłannictwo, który, 
bez narodu nie może żyć i pracować. 
W filmie „Pieśń Tajgi“, który jest 
pochwałą twardych, mocnych Sybi+ 


E% 


M. Ładynina i W. Drużnikow bo- 
haterowie filmu „Pieśń Tajgi* 


raków, artysta przeżywając chwile 
zwątpienia i załamania, kiedy na 
skutek odniesionzj rany nie może 
zostać pianistą, odzyskuje wiarę w 
siebie i znajduje właściwą  drozę 
twórczą poprzez kontakt bezpośredni 
z ludem. Prości ludzie żyjący w :sy- 
beryjskiej tajdze przypominają mu 
prawdę odwieczną, że nie ma sztuki 
wyrastającej w jakichś abstrakcyj- 
nych, cieplarnianych warunkach i 
że nie wolno artyście tworzyć sobie 
jakiegoś elitarnego, odciętego od lu- 
du, Środowiska. 

Film radziecki jest najlepszą, naj- 
bardziej zrozumiałą i najcenniejszą 
lekcją socjalizmu. Przemawia jedno- 
cześnie do rozumu i'do serca, wzru- 

bawiąc — uczy i pogłębia. 

la filmowców polskich budują- 
cych nową kinematografię, film ra- 
dziecki powinien być przykładem. 
Wielkie zadanie ma do spełnienia 
film polski. Musi przyczynić się ak- 


Itywnie do realizacji socjalizmu w 
Polsce i wnieść swój udział w prze- 
budowę duchową milionów obywa- 


nie było. Piętnaście po ósmej rozległ 
się dzwonek, jak na pożar. 

— Na mnie możecie zawsze pole- 
gać — oświadczył, wchodząc nasz 
administtator — możecie sobie wy- 
obrazić, jakiego gwałtu narobiłem u 
malarzy. Właśnie stamtąd wracam. 
Spotkałem tam tę waszą malarkę i 
powiedziałem jej wszystko. Odbywa 
się tam właśnie zebranie... 


à 

Cóż miałem robić? Gdy dobiegłem 
do związku plastyków, kończyli wła- 
śnie „wolne wnioski*. Wystąpiłem 
więc z wnioskiem, w imieniu wszyst- 
kich Karpienków. Malarka z począt- | 
ku nie chciała nawet patrzeć w mo- | 
ją stronę; siła mego przemówienia 
była jednak tak potężna, że artyst- | 
ka nie mogła pozostać obojętna. i 


Dziś odbywa się trzecie posiedze- 
nie. Zdaje mi się jednak, że nie jest 
ono jeszcze ostatnie. Malarka odkry- 
ła jeszcze jeden rys mego charakte- 
ru, który chciałaby wydobyć i pod- 
kreślić... 

(„Ogoniek') 


teli. Pamiętajmy, że najlepszym: dla 
nas w tej pracy-wzorem i drogow- 
skazem jest film radziecki. 


Popularny radziecki aktor fumowy» 
B. Andrejew 


